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W S T Ę P i

W S 4 9 tU e c ia t i  ziemskie m ar.we

czyli nieżyjące i nà żyjące. Do pierwszych należą 
ciała kopa lne  inaczej minerałami zwane,  do drugich 
rośliny i zwierzęta. Te'  t rzy wie lk ie  działy je s tes tw  
przyrodzonych iowią\Króle8twami przyrodzenia. Jes t  
zatém Królestwo kopanie, roślinne i zwierzęce. P o ­
d ług  tego  i historyja na tu ralna,  której p rzedmiotem 

, je s t  opisanie  wszystkich ciał  ziemskich,  dzieli się na 
trzy oddzielne części,  tonest :  na naukę o ciałach ko­
palnych czyli Mineralogijqx naukę o rośl inach czyli 
Botanikę , i naukę o zwie rzętach  czyli Zoologiją. 
/ V s z y s t f i e  zw ie rzę ta  pod względem wew nç trzné j  
budowy,  dzielą się na cztery główne działy:

I. Zwierzęta kręgowe , to je s t  takie,  których ciało 
i członki utrzymuje s łup kręgowy kościsty lub chrzą-  
s tkowaty,  i te mieszczą w  sobie:  Zwierzęta ssqce, 
Ptaki, Gady, i Ryby.

II. Zwierzęta stawowate, n iemające kościoskładu 
wewnęt rznego ,  a części ciała miękkie  utrzymuje po«

Zoologiją. 1
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krycie zewnętrzne,  które niekiedy bywa dość twarde,  
i s tanowi zewnętrzny kościoskład. Ciało tych zw ie ­
rząt składa się z oddzielnych,  s tawami z sobą po łą ­
czonych części, i tworzących  gatunek ruchomych 
pierścieni.  W  tym dziale mieszczą się: Owady, Pa­
ją k i , Skorupiaki i Robaki obrączkowate.

III. Zwierzęta miękkie czyli Miętzaki, różnią się od 
dwóch  poprzedzających niedostatkiem tak w e w n ę ­
trznego jak zewnętrznego kościoskładu.  Ciało ich 
miękkie,  gętkie, ła tw o  ściągające się,  u  najwiçkszéj 
liczby pokrywa skorupa wap ienna,  muszlą  zwana.

IV. Zwierzokrzewy , mają  povviçkszéj części ciało 
skórkowate ,  niekiedy zaś galar e to wa te ,  kształ tu kro­
pek ,  nitek,  pęcherzyków lub*rurek.  Żyją wolno lub 
stale do miejsca przyrosłe: są proste,  pojedyncze lub 
krzaczkowate,  albo gałęziste ,  bez żadnych części s ta­
łych; albo też osadzają na sobie lub wewnąt rz  w a ­
pienne,  rogowe lub chr ząs tkowate  odnogi i rurki.  
Największa liczba tych zwierząt ,  kształ tem powie rz­
chownym podobna jes t  do/rośl in ,  ztąd poszło ich na­
zwanie.  Z przyczyny rozłożenia  członków w ksz tał­
cie promieni ,  zowią je  Promieniakami.

Poniąważ  j e s te s tw a  przyrodzone są zbyt liczne; 
w  ich Więc opisywaniu musiano  zaprowadzić  taki 
porządek,  któryby nistylko podaw a ł  dogodny sposób 
poznania\samych jes tes tw ,  lecz i wyszukiwanie  ich 
w  spisie agólnym uła twiał .  Z tądto  poszedł podział  
zwierząt ,  Boślin i minera łów na poddziały,  czyli gro­
mady  (klas$y), gromad na rzędy , rzędów na rodzaje ,
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Fodzajów na gaimft*?jjOsobno ta kże  opisują się o r ­
gana czyli  członki zwierząt  i roślin,  a z tąd powsta ła  j 

osobna  nauka  Organografiją lub Anatomiją  zwana.  ! 
Oso b n o  z now u  opisuje się przeznaczenie ,  czyli dzia- ; 
ła lność  członków jes testw  żyjących, a opisanie to 
s tanowi n aukę  Fizyjofogii.

Główne organa czyli członki zwierzą t  doskona l­
szych a mianowicie  człowieka,  są: kości, mięsa czyli 
m uskuly, nerwy, naczynia krwionośne i trzewia..

Kości są rusztowaniem ciała zwierzęcego,  s tano­
wią jego podstawę i nadają mu postać.  Do nich jes t  
przytwierdzone ciało czyli mręso, które n ie je s t  bryłą 
jednosta jną ,  lecz składa się z mnóstwa osobnych ca- 
łośći ,  zazwyczaj  podłużnych,  muskularni zwanych.  
Są one obdarzone własnością kurc-zenia się i wycią­
gania,  i mocą tą nadają ruch ciału zwierząt .  P o ­
w iedz ieć więc można, że mięsa są sznurami ciała 
zwierzęcego,  s łużącemi do nada wan ia  ruchu.

Nerwy są narzędziami czucia. Najgłówniejszym 
% e r w e m  jes t  mózg, który się znajduje w głowie,  prze­
dłuża się w  kość pac ierzową i tam nosi nazwisko 
szpiku. Z tego głównego"*śie(llis*ka czucia,  ro zcho­
dzą się nerwy właściwe ,  w postaci sznurów lub nici, 
które rozmaicie  się z sobą plącząc? przerzynają w ró­
żnych kierunkach ciało zwierzęce.  Końce ich,»aż do 
skóry dochodzą i tam się rozpościerają ,  z tego p o ­
w o d u  każde miejsce ciała zwierzęcego jes t  obdarzo ­
ne czuciem. Skóra zwierzą t  pokryta je s t  del ikatną 
błonką,  która się naskórkiem  ( epiderm) zowie.
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Z  naczyń krwionośnych, najgłówniejszym jest ser­
ce. J e s t t o  worek mięsny,  u  zwierzą t  doskonalszych 
na komórki  podzielony.  Jako z włókien mięsnych 
zbudowany ,  posiada w ła sność  ściskania się i rozdy- 
m a n ia ,  którato działalność jego nazywa się biciem 
serca. Z serca rozchodzą  się artery e, czyli kanały 
rozp rowadza jące k rew  po całem ciele ,  i w niém zgro­
madzają  się z n o w u  wszys tkie  ży ły , czyli kanały spro­
wadzające  krew z całego ciała.

Z se rcem łączą się płuca,  będące  zbiorem d r o ­
bnych pęcherzyków, samowolnie  się także śc iskają­
cych i fuzdymająsych.  Krew arteryjna,  czyli wycho­
dząca z se rca,  i roz lewająca  się po ciele , jest koloru 
czerwonego, i zdatna do utrzymania życia; żyłowa 
zaś,  czyli do serca wraca jąca,  jes t  czarna  i niepoży-  
wna.  Osta tnia  wróciwszy  do serca przechodzi do 
płuc,  przez oddychanie  zamienia się w  krew cz e rw o­
ną czyli żywiącą,  w ra ca  napowrót  do serca, a z tam- 
tąd po całem ciele się rozlewa.  Gdy w  czasie oddy­
chania wciągamy w siebie  powie t rz e ,  komórki płu- 
co w e  rozdymajtbsję ,  i na p e łniają powie trzem, którego 
j e d n a  ezęść hwaeor-om m  zwana,  łączy się ze krwią  
czarną,  i z a m ie n ia j ą  w  czerwoną.  P o  odetchnieniu,  
komórki  się ściskają i przez to resz ta  powietrza ,  Ц .-ДЛ 
letrfrhąaem zwana ,  niezdatna do utrzymania życia, 
z płuc  wychodzi .  ^

Z  trzewiów , najgłówniejszym jest żołądek do tra­
wienia przeznaczony. Pokarm w gębie  drobi  się zę­
bami,  mięsza się językiem ze śliną, której dosta rcza­
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ją gruczołki  wyściełające wnętrze gęby. Z ta mtąd  
kanałem poka rm ow ym  dostaje się do żołądka,  który 
znajduje się w brzuchu,  i tak jak serce,  je s t  to rbą  
z włókien mięsnych zbudowaną.  W  żo łądku  mię­
sza się z n o w u  z tak zwanym sokiem gastrycznym  
i wtenczas przybie ra  postać papki. Z tąd przecho­
dzi do kiszek,  i na samym początku,  mięsza się z żó ł­
cią, ktôréj dosta rcza wąt roba ,  w  okolicy żołądka 
leżąca.  Tak przeistoczony,  zowie  się miecznikiem, 
i przebiega cały kanał  kiszkowy.  W  przeb iegu tym, 
kiszki wysysają z niego cząstki pożywne,  a reszta 
nieużyteczna odchodzi.  Ze krwi ,  po całćm ciele k rą­
żącej, powsta je  wszystko: z niéj pochodzą  kości i mię­
sa, z niéj biorą  wzrost  t rzewia,  nerwy i naczynia 
krwionośne,  z niéj tw orzą  się wszystkie soki w e ­
wnątrz ciała zostające,  i ciecze wychodzące  ze­
wnątrz,  do czego s łużą osobne organa,  czyli członki.  
I tak: gruczołki  w  okolicy oka leżące,  wyrabia ją  Izy  
— błona pokrywają ca  wnętrze nosa,  szluz— gruczoł­
ki ślinowe, ślinę— wątroba ,  ió ić— nerki,  mocz, z niéj 
także powstaje poi, i t d.

•  ...Y 
 - X  '

У

1*
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DZIAŁ PIERWSZY.
ZWIERZĘTA k r ę g o w e :,

( a n . y e r t e b r a t a ,  П о з в о н о ч н ы й ) .

Z W I E R Z Ę T A  S S Ą C E .

( m a m m a l i a , М л е к о п и т а ю і ц і я ) .

Zwierzęta  ssące mają krew czerwoną ciepłą ,  o d ­
dychają za pomocą  płuc.  M łode  rodzą się żywe,  
i karmią się przez mniéj więcej  długi czas mlekiem 
swych matek;  z téj przyczyny z o w ią s i ę  ssącemi.  Naj­
większa ich liczba jes t usposob iona do chodze­
nia po ziemi; niektóre jednak jak niedoperze, mogą 
się wznosić  w  powie tr ze,  za pomoc ą błon łączących 
nogi. Inne p r z e c i w n j ^ g i a j ą  te członki tak krótkie, 
że im tylko na wzó r  p łe tw  rybich służą do pływania 
w  wodzie.  Takiemi są: wieloryby , delfiny, polfisze, 
zgóoroitftf^lrtójie^awnićj mylnie do ryb liczono,  a k tó ­
re teraz Stanowi§4ujdzielny rzęd między ssącemi,  
pod nazwisk iem w ielorybm ^  Te jedne tylko mają 
ciało pokryte  nagą skórą, mrlrçjnniéj lub więcej  w ł o ­
sami są okryte.  W  s z c z e g ó l n o s ^ b e ^ i y j ą c e  w k r a ­
jach  gorących,  mają pokrycie z rzadkich i krótkich
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w ło s ó w ,  a zamieszkujące okol ice przyb iegunowe,  
długim i gęstym są pokryte w łose m. Wszystkie  s s ą ­
ce, w yjąwszy  ezłowieka,  mają cztery nogi,  i ztąd po ­
spol i c ie  czworonożnymi się zowiąj ju  z iemnowodnych 
i w o d n y ch  tylko, jak już wyżej powiedziel iśmy,  nogi 
są tak krótkie,  i w skórze ukryte,  a /miahowicie  tyl­
ne, że bardziéj  do rybich płetw,  jak do ft^g są po ­
dobne.

Wszystki e  prawie,  próci)wówkojadów, łuskowców, 
niektórych wielorybów i Xilku\ innych^mają^gby,  a te 
są t r o ja k ieiprzednie, kły i /rzotfąwć.CNajwiększa część 
ma ci ało zakończone ogonem pu  w^elu służy on do 
obrony od uprzykrzonych owadów,  \w ie lu  małpom 
zaś do chwytania  gałęzi i bezpiecznegcHrzymania się 
na d rzewach .

W  téj gromadzie więjle jes t zwierząt ,  które noszą 
rogi na głowie,  jako broń zaczepną lub odporną.  
W niektórych rodzajach np. u sa rn y . jelenia , samce 
są tylko rogate,  w innych1, zaś jak u owiec, kóz, i s a ­
mice mają rogi, ale mnie sze od samczych.  — Nako- 
niec wiele jest  ssących,  Ц/tóre mają worki  lub t o r e b ­
ki do różnego użycia. Xie^tó4re małpy, shrzeczki, 
susly, mają u pyska tore,bki do zbierania  i noszenia 
pokarmu.  Dydelfy i hatkntry , mają pod brzuchem 
worki  do ukrywania nowonarodzonych  dzieci.

Zwierzęta Ssące pod względem pożytków, najwa* 
żniejszemi są dla człowieka;  wiele  hoduje  się jako 
dom ow e zwierzęta, i z tych mamy mięso,  mléko,  
skóry, i t. d. albo też obracamy ich s i łę  do uprawy
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roli i dźwigania ciężarów.  Skóra wielu ssących już 
to sama bez sierści,  już tśż  wraz z nią w różny sp,o* 

L sób się przyprawia.  Skóry zwierzą t  drapieżnych,  
a szczególniej z o'kolic z imnych,  opatrzone gęstym 
wło se m,  używają się na futra z imowe i szczegôlniéj 
dla północnej Ameryki,  Azyi i Europy ważnym są 
przedm io tem h a n d l u j "  P od  względem futer,  ważne* 
mi są różne gatunki niedźwiedzi ,  a szczegôlniéjtfzû?’- 
nsj amerykański, szop, rosomak, pies sybirski , i lis 
północnyj fVulpes lagopus),  którego futro zmienia się 
względnie do okolic i pory roku,  i w handlu rozmai­
te ma nazwis\ka. JCotczarny sybirski i kanadyjski,  da ­
je  futra zwane Jonaty,  niewłaśc iwie Gen e tam i z w a ­
ne. Skóry większych gatuhków z rodzaju żbika,  ja- 
koto: tygrysów,\panter ,  lampartów,  kuguarów, i t. d. 
używają się na pokrowce dla koni.  W i w e ra  azyja- 
tycka zwana Zibeta (Viverra Z ibe tha )  żyjąca na wzór  
naszych łasic,  dostarcza szczególnego płynu do aptek, 
pod nazwiskiem Zwet znanego.  Sączy się on z w o ­
reczka pod ogonem będącego ,  a potém oczyszczo­
ny i wysuszony na stóńcu,  w ołowianych pudełkach 
do hand lu  się rozsył^. względem futer  ważna
jest  między drapieżnemi cała rodzina łas ic  jakoto :  
kuna leśna i domowa,  tchórz, łaska,  s o b ó l , wydra 
pospoli ta  i morska,  gronostaj ,  kałanek,  norka.  Z w ie ­
rzęta ssące  wodne i z iemnowodne ,  dostarczają g łó ­
wnie t łuszczu,  tranem zwanego ,  a mors ożyli koń 
morski oprócz tego kłów, z których różne p rzedm io ­
ty się wyrabiają* Ze zwierząt  kopytowych i przeżu-
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wających głównie pożyteczną je s t  skóra,  która s to ­
sownie się garbuje ,  i doróżnych celów używa.  Z ty c h  
także zw ie rzą t  otrzymuje się łój, a mięso główny 
pokarm dla człowieka stanowi.  Z sierści wielbłąda 
i d romedara ,  różne wyrab ia ją  się t k a n i n ^  Z^gatun- 
ków zwanych Lam a i Paka ,  a szczególniej z /długich 
na s topę w łosów  ostatniego,  robią  materyje bardzo 
t rwałe ,  cienkie i lekkie,  zwane Alpaka. W ostatnich 
czasach s ta rano się przyswoić Alpaki w górzystej 
Szkocyi. Rodzaj je lenia  liczy wiele  gatunków, 
których mięso jes t  j a d a ln e ,  a skóry Wyprawione da ­
ją przedni rzem ieĄ  (^Piżmowiec dostarcza piżma^N 

a rogi wie lu  zwierzą t  gorącą wodą zmiękczone,  P.2 
różne rzeczy się w y r a b i a j ą ^  Liß'zne gatunki  Anty­
lop zamieszkujące górzyste okolice Europy,  Azyi 
i Afryki, rnają wyborne^mięso,  łój, i skóra dobry r z e ­
mień wydaje.  W  żo łądku  niektórych znajdują się*s 
kulki włosis te  zw ane bezoaranli, przedtem jako ś r o ­
dek Jekarski ,  dziś jako  żół ta fórba w malars twie uży­
w a n e j  Ow<*,a bez zaprzeczenia  do najużyteczniejszych 
z pomiędzy zw ie rzą t  przeżuwających należy. O d­
miany afrykańskie są pospolic ie  bez rogów,  d ług ie m i /  
i t łus temi ogonami o p a t r z o n e j  W Azyï sa ow ce  
z długiemi uszami i ogonami tak ciężkiemiy że na kół­
kach muszą być podtrzymywane.  W  E urop ie  przytra­
fiają się owce  o wielu rogach,  bo od 3 —8. Z owcy 
domowej  wszystko je s t  użyteczne,  a głównie wełna.  
Wszystkie odmiany owiec ,  dają pospolic ie  g rubą 
wełnę, przez s taranne jednak hodowan ie  r żywienie
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(

owiec,  otrzymujemy z nich bardzo cienką w e łn ę ,  jak 
tego dowodzą  hiszpańskie merynosy,  i n iemieck ie  
zwane elektoralne.  Ow ca  blicharska dostarcza ba- 

\  ranków zwanych kasztankami;  handel  niemi na jw ię ­
kszy oUbywa się w  Tartaryi ,  Persyi i P o łu dn io w ćj

1 èi / . -
Rossyi. W handlu rozróżniają wełnę na: prima, k tó ­
ra pochodzi  z boków  szyi, z karku,  z przednich i ty l­
nych łopatek;  secunda i terlia, strzyże się z innych 
części ciała, a najgorsza wełna zwana quaria pocho­
dzi z nóg pod kolanami.  Najlepsza wełna pochodzi  
z owiec od 2 do 6 lat mających. Anglija najwięcej  
wyrabia materyj wełnianycff^ {Do bardzo uźyte- 

./ 'cznych między do mowem i zwierzętami  należy wół,  
przyswojony we Wszystkich okol icach ziemi, wyją ­
wszy najzimniejsze* i najgorętsze.  Rassy w* górzy­
stych krajach h o d o w a n e  dają wiçcéj mleka,  na ró­
wninach zaś lepsze dają miçs'o i łój obfity^) S / r  otrzy­
muje się z mléka,  naj lepszy wyrabiają w S^va jca ry i .  
Sławne są równie  sery w łosk ie  Slrach ino fi P arm e - 
zan, hol lenderski Eidcftner i angielski Chfsteî" ^ Wół  
co do siły przewyższa konia,  lecz niższy je&t od nie-  
gp w  wytrzymałości  i szybkości.  Nie toperze na w y­
spie Ja majce żyjące,{wydają gnój, który s tanowi do ­
bry nawóz pod uprawę  trzciny cukrowej ,  i zwany 
tam je st  guano. ^

Człowiek.
(Homo, Человвкъ).

Człowiek pod względem ciała,  stoi na czele z w ie ­
rząt.  G łówną  jego cechą zewnę trzną je s t  u rządzę-
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nie rąk i nóg. W  istocie wszystkie te cztery człon­
ki są u  niego  zakończone pięcią palcami,  lecz u gór­
nych czyli rąk,  palec wielki nie na jednej ъ innemi 

HI leży płaszczyznie ,  i może przybierać położenie prze- 
! ! c iwległe czte rem innym. Nogi zakończone krótkie- 
'"1 mi palcami,  niewiele  zginać się mogącemi.  Palec 

wielki dłuższy i grubszy od innych, na jednej  z nie­
mi leży płaszczyznie,  i s tawać naprzeciw nich nie 
może. Nogi wygodnie utrzymują ciężar człowieka, 
lecz nie można ich użyć ani do łażenia po drzewach,  
ani do chwytania  przedmiotów; a ponieważ ręce nie 
służą do chodu, sam więc tylko człowiek je s t  zw ie ­
rzęciem prawdziwie dwunoiném i dwuręcznem.

Lubo cały ród ludzki  jes t  w sobie we wszystkich 
zmysłowych cechach doskonało równy, dają się j e ­
dnak w nim spostrzegać pewne rysy, które go mię­
dzy sobą s ta tecznie rozróżniają. Różnice te pokole­
niami nazwano.  Najwyraźniejszych pokoleń ludzi 
je s t  trzy: białe czyli kaukazkie , iółte czyli mongolskie, 
i czarne czyli murzyńskie.

Fokolenie białe, do którego i my należymy, znaj­
duje  się na całój kuli ziemskiéj,  a w szczególności 
w całej Europ ie  prócz Laponi i ,  w zachodniej  Azyi, 
i Imdjjach przedgangesowych;  w północnej Afryce, 
w  Ameryce, mianowicie  w Stanach Zjednoczonych,  
w licznych nareszcie osadach Australii,  tudzież na 
wyspach zaludnionych od Europe jczyków. Poko le ­
nie białe celuje nad inne piękną owalną  głową.  
Z niego powstały najwyzéj uobyczajone ludy. Od-
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znacza się kolorem ciała białym i w łosa mi długiemi,  
prostemi,  po najwiçkszéj  części c i emnemi.

Pokolenie żółte , odznacza się wypukłemi pol iczka­
mi, płaską tw arz ą ,  małemi,  ukośnie  otwierającemi 
się oczami, i o l iwkowatym kolorem ciała .  To p o k o ­
lenie zajmuje całą Azyją, prócz zachodniej ,  tudzież 
Indyj przed Gangesem. O b ycza jo w ość  jego na j e ­
dnym zawsze zostaje s topn iu.

Pokolenie czarne, zaludnia  całą Afrykę, prócz pó ł­
nocnych brzegów, i N ow ą  Holandyją.  Kolor  jego 
jes t  czarny, włosy krótkie, kędzierzawe,  czaszka z b o ­
ków ścieśniona,  nos przypłaszczony.  Zbyt  naptzód  
podane szczęki i wielkie wargi,  zbl iżają  go do małp.  
Ludy to pokolenie  składające,  nie wyszły dotąd ze 
stanu pie rwias tkowéj  dzikości.

Do tych pokoleń dol iczają jeszcze niektórzy p o k o ­
lenie malajskie, mieszkające na pó łwyspie  Malaka , 
i na niektórych wyspach oceanu  Spokojnego  i Indyj­
skiego; lecz b arw a  jego brudno-k asz tan owata ,  nie 
rozróżnia go dostatecznie od mie sz kań có w wscho-  
dnio-azyjatyckich.  Pierwotn i  Amerykanie ,  którzy 
piąte  pokolenie s tanow ić  mieli ,  już  p raw ien ie  istnie­
ją,  bo w  małej liczbie mieszkają tylko w lasach A m e ­
ryki.

Najpiękniejszy w świecie lud je s t  perski  z są sie ­
dnim kaukazkim. U tego niewiasty,  a u  tamtego 
mężczyzni są najdorodniejsi .  Najszpetniejsze p o k o ­
lenie,  do którego i Kalmucy n al eżą,  je s t  mongolskie. 
Najroślejsi  są w  połudn io wśj  Ameryce Patogończycy,
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a p r a w d t i w e m i  niedorostkami są Samojedy, bo ich 
wzrost  równa się tylko dwunastoletn im naszym dzie­
ciom.

Zwierzęta Czwororęczne czyli Małpy.
(Q u a d ru m a n a ,  Цетверорукія или обезьяны.)

Małpy kształ tem ciała najpodobniej sze są do c z ło ­
wieka,  różnią się zaś od niego, że ich członki tylne 
nie są nogami jak u człowieka,  ale zakończone p ra ­
w d z iw ą  ręką,  u  której palec wielki  może przybierać 
położenia  przeciwległe  czterem innym. W  ogólności 
małpy т. t rudnośc ią  chodzą po ziemi zwłaszcza wy­
p rostowane ,  lecz bardzo zręcznie łażą po drzewach ,  
i d la tego tśż  wszystkie są mieszkańcami lasów w kra­
jach gorących.  Jest  ich bardzo wiele  rodzajów,  z k tó ­
rych opiszemy nas tępujące .
I O r a n g u t a n g  (Sirnia Satyrus,  Орангутанъ). E u -  

rope jcaykowie  zwiedzający odwieczne lasy W s c h o ­
dnich Indyj,'  wyspę Borneo ,  Kochinchinę i półwysep 
Malakkę ,  spotykali w  tych miejscach osobl iwsze 
zwie rzę ,  które krajowcy w języku malajskim n a z w a ­
li orangutang, co znaczy istotę rozumną* Teraz jes t  
ono ju ż  rzadkie, wkró tce może z powierzchni  ziemi 
zniknie,  jak wiele  innych zwierząt ,  których kości k o ­
palne świadczą o ich bycie w św ie c ie  starożytnym. 
Kształ tem głowy i objętością  mózgu Orangutang  naj- 
podobniejszy jes t  do człowieka.  Wysokość jego 4 
stóp dochodzi,  c iało rudym wło se m pokryte,  twarz

Zoolotpijt. 2
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goła ,  nieco błęki tnawa,  uda i golenie krótkie, ręce 
bardzo  długie. Jest to  zwierzę  łagodne,  ła two się 
przyswaja,  i przywięzuje do osób mających koło n ie ­
go staranie.

Jakkolwiek bądź natural iści  i podróżopisarze w ie ­
le o pojętności i zmyślności Orangutanga pisali, z d a ­
je  się wszakże że wiele  tych podań jes t  pr zesa dzo­
nych,  a dokładniejsze spostrzeżenia przekonywają,  że 
poję tność téj małpy, nie przechodzi pojętności  psa 
pospol i tego.

W dzikim stanie nie wiele  robiono postrzeżeń 
w  obyczajach Orangutanga,  najwięcej  zbierano je 
z żyjących w niewoli po zwierzętarniach  (menaże- 
ryjach)  w Europ ie .  Ten gatunek małpy przebywa 
w  niedostępnych  lasach większych wysp oceanu  In­
dyjskiego,  żywi się głównie owocami,  zdaje się j e ­
dnak,  że zjada ja jka i drobne ptaszki w  gniazdach,  
jak to sądzić można z jego kłów długich.  Dawniejs i 
podróżopisarze podają  nawet ,  że Orangutang głodem 
zmuszony,  opuszcza górzyste okolice,  zchodzi na 

brzegi  morza ,  i z jada muszle i skorupiaki ,  zwane 
krabbnmi. Indyjanie polują  na te małpy jedynie dla 
chowania,  i przyuczenia ich do niektórych posług do ­
mowych.  Pospolic ie  łapią je  w sidła,  oswajają,  uczą 
chodzić  na tylnych rękach,  przedniemi wykonywać 
niektóre czynności gospodarskie,  jakoto :  myć naczy­
nia kuchenne,  podaw ać wodę,  ob racać  rożen i t. d.

S f j i H p a i i S )  (Sim. Troglodytes ,  Троглодить).  R ó ­
żni się od Orangutanga tém,  że ma uszy większe,  do-
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woln ie ru chome,  i brwi ,  których b raku je  poprzedza-  
jącemi ga tu nkowi :  wreszcie tém że ma ręce krótsze. 
Opisaiy powyżej Orangutang zbliża się najwiçcéj do 
człowiika kształ tem głowy i ob ję tośc ią  mózgu,  r o ­
dzaj z<ś który teraz opisujemy, więcej mu jes t podo-  
bny w a d z ą  pojmowania.

Każlego,  ktokolwiek po raz pierwszy widział  
Szympmsa,  niezawodnie uderzyło wielkie  jego po- 
dobie is two  do człowieka nie tylko z pow ie rz chow ne­
go ksrtałtu, ale nadto z ruchów i czynności,  tudzież 
z niektórych zwyczajów'. Różne też nazwania,  d a w a ­
ne téj małpie  przez ludy afrykańskie,  mają źródło 
w tén do człowieka podobieństwie.  Jedni ją  zowią 
pongo co znaczy u murzynów wielkie bóstwo lasów.  
Inni nianują  tę  małpę cojas morros albo quojas m o­
ru, cc w języku angolskim oznacza człowieka leśne­
go. V kraju Kongo dają jéj miano enjoko, г k tó re ­
go to wyrazu Buff on zrobi ł  f rancuzkie^oAo,  a które 
w języku krajow ców  znaczy milcz. Źródła  ostatniéj 
nazw'  ła two się domyślimy, wiedząc,  że murzyni 
w  Kingo utrzymują, iż Szympans dla tego tylko nic 
nie nówi, że się boi,  ażeby go ludzie nie zamienili 
w  niewolnika i do ciężkiej nie używali  pracy.

Spjstrzeżenia w obyczajach Szympansa za naszych 
czasów ro b ione  były w  zwierzętarni  ogrodu bo ta -  
niczrego paryzkiego,  gdzie hodow ana  samica była  
małpeczką łagodną,  dobrą,  a naw e t  przymilającą się: 
poznawała doskonale ludzi do niéj często przyeho*

I I dzącycb, i tym się bardziej jak innym przymilała. P ła -
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kała jak dziecko,  skoro się jéj sprzeciwiano:  c h o w a ­
ła  się w kąt izby, i przez chwilę się dąsała ,  lecz za 
najmniejszym znakiem okazanej przyjaźni,  p rze s ta w a­
ła  się gniewać, ocierała łzy i pow ra ca ła  chętnie do 
osoby, która ją  poprzednio rozgniewała .  Jakkolwiek  
była  jeszcze młodą,  bo dopiero miała pół trzecia ro ­
ku,  pojęcie w niéj dość już było rozwin ięte:  d o w o ­
dem tego mogą być dwa nas tępujące przykłady.

Je d en  z odwiedzających zw ierzę ta rn ią  zdjął ręka­
wiczki ,  i położył je na s tole: porwała  je natychmiast 
małpa,  chciała na ręce włożyć, czego jednak doka-  
zflć nie mogła, bo rękawiczkę z lewej  ręki,  cbciata 
w ło iy ć  na prawą.  Ostrzeżono ją w c z é m  błądzi ,  i od ­
tąd nigdy się już nie myliła, pomimo że ją niekiedy 
zw ie ść  chciano.

Drugi dowód  pojętności Szympansa pr zedstaw ia  
nam nas tępująca okoliczność.  Werner, jeden  z na j­
s ławniejszych malarzy p rzedm io tów historyi n a t u ra l ­
nej w Paryżu,  miał sobie poruczoném odrysowanie 
téj małpy. Szympans niezmiernie  się zdziwił,  widząc 
swój obraz tak szybko powstający po d  ręką biegłego 
mistrza,  i chciał podobnie  rysować.  P o d an o  m u więc 
papier i o łówek:  usiadł z powagą przy s tol iku s w e ­
go nauczyciela,  i zrobił niezmiernie ucieszony,  kilka 
niezgrabnych kresek;  lecz mocno przyciskając o łó w ­
kiem, złamał  u niego koniec, i tém się mocno z m a r ­
twił.  Dla ułagodzenia  Szympansa,  zast rugano  mu 
z now u  ołówek,  8» nauczony doświadczen iem, mniéj 
j u i  nim przyciska ł. Widząc jak malarz  dotyka ł  ust
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ołówkiem, chciał  toż samo robié: nie przestał jednak 
na lekkiém jego zwilżeniu,  lecz go zębami ugryzł.  
Niepodobieństwem mu było tego zabronić ,  co w ła ­
śnie etało s ię  pow odem ,  że Szympans porzuc i ł  n a u ­
kę rysunku- Widz ia ł  także,  iż kobieta,  która nad nim 
ma dozór, bardzo często szyje, p robowa ł  i téj robo ­
ty, leci  zawsze się uk łu ł  w palce: rzu< ał wówczas 
robotę ,  a dla pocieszenia się, wskak iwa ł  na wycią- 
gnięty sznur,  i okazywał  zręczność w skokach,  ja- 
kichby najśmielszy skoczek na linie nie był w stanie 
wykonać. T<n Szympans miał  przy sobie  psa i kota, 
i te bardzo kochał : kładł je  w swém łóżku,  jednego 
po prawej ,  drugiego po lewej  stronie,  a sam umiał  
nad temi s tworzeniami zwierzchnią  w ładzę zacho­
wywać,  i gdy tego było potrzeba,  su rowo je karcił,  
nakłaniając do posłuszeńs tw a i do zgodnego życia 
między sobą.  Miał  także zwyczaj co dzień myć twarz 
i ręce  zimną wodą.  co bez wątpienia  wraz z ostrym 
klimatem, tyle różnjm od afrykańskiego,  było przy­
czyną s łabości  piers iowej  Szympansa,  w skutku któ- 
réj ż л с i e zakończył .  Taż sama s łabość  dotknę ła  
Orangutanga,  który później był w zwierzętarni,  równie 
jak i dawniejszych Szympansów u Bvffona  i Cesa­
rzowej  Józefmy  się znajdujących.

W jso k o ść  młodego Szympansa podają  na 2 i pół 
s topy dorosłe  jednak 5 stóp, a może i więcej  docho­
dzą. Szympans paryzki,  jakkolwiek bardzo młody,  
był j t ż  2 i pół stopy wysoki,  a matka nosiła  go je- 
z c z e  aa r ęka ch .

2*
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Szympans,  podobnie  jak Orangutang,  musiał  być 
liczniejszy w  dawnych czasach: p rzebywa ł  na całem 
pobrzeżu zachodniéj Afryki aż do gór Atlasu,  i bez 
wątpienia  t e m u  to gatunkowi przypisać należy n as tę ­
pującą okol iczność.  Na la l 336 przed Chrystusem, 
Kartagińczykowie pod dow ódz tw em  Hatmona, wylą­
dowali  na jednę wyspę przy zachodniém pobrzeżu 
Afryki leżącą,  i ujrzeli na niéj mnóstwo małp; a b io ­
rąc je za nieprzyjaciół,  uderzyli  na nie; małpy zaś nie 
mogąc wytrzymać natarcia w o tw ar té m  polu,  schron i­
ły się między skały, i s tąd dzielnie się kamieniami bro- 
ni ły .Zdo łano  ich trzy złapać,  lecz te broniły się z ta­
ką zaciętością ,  że niepodobieńs twem było zachow ać 
je żywo.  Hannon  wziął  te małpy za kobiety dzikie, 
włosami porosłe ,  kazał z nich ściągnąć skóry i do 
Kartaginy odesłać.  Złożono je w kościele  Junony,  
gdzie w 20 0  lat później oglądali je  Rzymianie , po 
zdobyciu tego miasta.  Rardzo je s t  do prawdy podo- 
bném, że powieści  dawniejszych o Satyrach,Faunach, 
Sy  Iwanach i innnych bóstwach leśnych, mają źródło 
w  źle znanym opisie tego małp gatunku

Szympans ma twarz  płaską,  ogorzałą,  gołą, p odo ­
bnie jak uszy, ręce, piersi i część brzucha.  Resztę 
ciała pokrywają włosy tw arde ,  czarne lub ciemne,  
lecz rzadkie:  na głow'ie tylko ma bardzo długą cz u ­
prynę, z ty łu  i z boków  wiszącą.  Po ziemi,  t r zym a­
jąc się prosto,  chodzi  z kijem w ręku,  który mu służy 
za podporę,  tudzież za broń zaczepną i odporną.  Te
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małpy żyją małemi gromadami w głębi lasów, tam 
robią sobie wyborne szałasy z gałęzi i liści, dla 
chronienia  się przed skwarem słońca i deszczem. 
Tym sposobem tworzą niejako osady, an a p as to w au e  
od ludzi,  s łoniów lub dzikich zwierząt  wzajemnie 
udzielają sobie pomocy.  W takich napadach skoro 
jedna z małp zostanie ranioną czy to s t rzałą z łuku, 
czy kulą karabinową,  towarzyszki  wydobywają z b o ­
ku kulę lub strzałę, opatrują ranę przeżu temi zioł a­
mi i zwięzują łykiem. Szczególniejszą jeszcze rzeczą 
cechu jącą  pojętność Szympansów, je s t  to,  że grzebią 
w ziemi ciała zmarłych towarzyszek.  Kładą one t r u ­
pa w  wygrzebany dół, pokrywają liściami, gałęziami,  
kamieniami i c ierniem, dla ochronienia  go przed 
żar łocznością  hien i panter, które w nocy w ygrz ebu­
ją  ciała zmarłych ludzi.

Szympansy przebywają w skałach tylko w  czasie 
nocy niepogodnych, i gdy są słabe,  a w  innym czasie 
sypiają zawsze na drzewach.  Matka wie lką okazuje 
czułość do dziecka, pieści je ustawicznie ,  i wielkie 
ma o n-iém staranie. Gdy idzie niedaleko,  trzyma je  
na ręku;  jeżeli zaś dłuższą ma odbyć drogę,  sadza je 
na kark a to trzyma się matki rękoma i nogami,  na 
wzór  dzieci murzynów. Osobl iwszą jeszcze o Szym­
pansach okoliczność podaje Brosse, w opisie swéj 
podróży do kraju Angola. Szympansy, mówi on, p o ­
rywają  często młodych murzynków i murzynki , u n o ­
szą je  ze sobą na drzewa ,  i starannie żywią.  Czynią 
to jak powyższy wędrownik  wspomina /na jw ięcej  dla

http://rcin.org.pl



20

tego,  aby miały towarzystwo .  Dodaje  przytém, t e  
sam widział  w Loango murzynkę,  która trzy lata r a ­
zem z temi małpami przebywała,  a m urzynekz  o r ­
szaku podróżnego Battel od Szympansa porwany,  żył 
z temi małpami przez 13 miesięcy, po up łynien iu  
których,  wróci ł  do domu wesół ,  dobrze  wypaszony,  
i chwali ł  niezmiernie  obchodzen ie  się г n im to w a ­
rzyszów.

M n g o t ,  (Sim Sylvanus,  Обыкновенная обезьяна). 
W  ielkość téj małpy je s t  różna, pospol ic ie  je dnak  nie 
przenosi 18 cali długości.  G ło wa  jej w ie lka,  pysk 
szeroki  i wystający,  nos spłaszczony,  tw arz  goła  k o ­
loru cielistego, ma wielkie  u pyska to rebk i  i mocne 
kły. Grzbiet  okryty w ło se m  ko lo ru  żół to-zło tego,  
nieco z czarnym pomięszanego,  pręgami czarnemi po­
przecinany,  brzuch zaś szaro-żółtawy.  R ęee  czarn ia ­
we,  z w ie rzchu  wło sa mi okryte; żyje w  Burbaryi i 
Egipcie .

Ze wszystkich małp do Europy sp row adza nych ,  ta 
je s t  najpospolitsza. Bez wątpienia ,  gęste jéj pokrycie 
wielce się przyczynia, że ta małpa ła tw ie j  znosi 
ostrość europe jskiego powiet rza,  i d łużej  żyje w na ­
szych zwierzę tarn iach  jak inne gatunki  Utrzymują 
niektórzy,  że żyje dziko w Hiszpanii ,  w  okol icy G i ­
bral taru:  zapewnienia  wszakże Anglików, polujących 
często w tych miejscach,  nie po tw ie rd za ją  tego m n ie ­
mania.

Mało je s t  zapew ne niedźwiedziarzy,  o p r o w a d z a j ą ­

cych te zwierzęta  po Europ ie ,  którzyby nie  mieli  ze
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'  sobą p r iynajmniéj  jednego Magota,  lecz gdy co na 
nim prócfc właściwych mu w dzikim stanie  wybry­
ków chcą  wymódz. to  chyba zdołają bic iem. W  m ło ­
dym tylko wieku  ulega cz łowiekowi:  dorosły  broni 
się odważnie ,  a szczególniej,  gdy się z nim źle o b cho­
dzą. Zwyciężony przemocą,  staje się smutnym, i zwy­
kle umiera .  Niekiedy jednak,  gdy się z nim dobrze 
obchodzą,  żyje dłużej,  ale życie jego je s t  p rawdziwie 
napół m ar twém .  Siedząc na tylnych rękach,  a p rze­
dnie na kolanach wsparłszy,  zostaje w  ciągłem osłu ­
pieniu,  nieczuły ani na przymilenia się, ani na u p o ­
mnienia .  Obojętnie  spogląda na wszystko, co się 
dzieje w o k o ło  niego: jeżeli się zaś na chwilę  z tego 
od rętw ie n ia  ocknie , to jedynie dla zaspokojenia  
głodu.

Magot  żyjący na wolności,  zupełnie jes t  innym: 
wtedy  okazuje się najżywszą najswawolnie jszą i naj­
zmyślniejszą małpą. Dzikie  koty i rysie  są jéj naj- 
większemi nieprzyjaciółmi: wdzierają się bow iem na 
drzewa i śpiące Magoty pożerają.  Żyje licznemi gro­
madami i lubi towarzystwo naw et  w niewoli .  W  tym 
stanie chętnie do s iebie przyjmuje małe  zwierzęta ,  
przenosi je wszędzie z sobą ,  trzyma na ręku,  i n ie­
chętnie je  oddaje.  Matki okazują wie lk ie  przywią­
zanie do młodych: nie opuszczają  ich, bronią o d w a ­
żnie, i często w téj obronie  giną. Najmilszém ich za­
t rudnieniem jest  głaskać młode, iskać je ,  i wybierać 
z nich wszelkie nieczystości ,jakie tylko z na jdą .W  dzi­
kim stanie Magoty żywią się owocami i l iśćmi,  a
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w niewoli  jedzą wszystko.  Ponieważ  są n ie dowie ­
rza jące,  cokolwiek więc jeść  mają,  oglądają wprzód,  
obracają  na wszystkie strony i wąchają .  Przed j e ­
dzeniem z przezorności  napełniają  żywnością o w e  
torebki ,  o którycheśmy wyżej wspomnieli :  w  nie t a k ­
że chowają różne drobne przedmioty,  które po ta je ­
mnie schwycą.  Magot  w gniewie, nadzwyczaj  kłapie 
szczękami,  i drży wargami:  wszelkie poruszenia  wy­
konywa raptownie,  głos wydaje  mocny i krzykliwy, 
który się łagodzi,  skoro małpa uspokajać się zaczyna.

Oprócz powyższych rodzajów,  na wspomnienie  
zasługują:

Gibbon (Hylobates) , żyje na Sumatrze.
P a w ia n  (Cynoceptalus) , niektóre z tego rodzaju 

dłi igoogoniaste,  należą do największych i najzłośli-  
wszych. Żyją tylko w  Afryce.

W yjec (Mycetes),  wydaje gruby wyjący głos, szcze­
gólniej rano i wieczorem, mieszka  w Brazylii.

K rętogon (Callithrix) w południowej  Ameryce,  
są to małpy średniś j wielkości ;  ogonem długim cze* 
piają się drzew,  i tak zwieszone kołyszą.

Malpozwierz albo Maki (Lemur ) ,  są n ie w ie l ­
kie pituhTi  w  Azyi i Afryce żyjące.

Zwierzęta latające
(Chiroptera ,  Крилоногія).

Główną cechą tych zwierząt ,  k tóre w ogólności  
Niedoperzami nazywają,  je s t  błona na bokach  ciała
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łącząca wszystkie cztery nogi,  tudzież palce w  ten 
sposób,  że u  wiçkszéj liczby tworzy prawdziwe 
skrzydła,  za pomocą  których mogą się wznosić,  jak 
ptaki w  powietrze.  Opiszemy cztéry znaczniejsze 
rodzaje,  z których dwa pietwsze właśc iwe są gorącej 
Ameryce,  dw a  zaś ostatnie pospol i temi są w całśj 
prawie Euro p ie .  ^ ' Z /  €

S traszydło  (Spectrum, Пугало). Niedoperze ten
rodzaj składające, mają na nosie d w a  wyrosty: jeden 
w  kształcie liścia, drugi konskiéj podkowy.  W szys t­
kie żyją w  lasach po łudn iowśj  Ameryki,  szczegôlniéj 
w  Gujanie  i Paraguaj .  Kształ tem i włosis tem pokry­
ciem, podobne są do szczurów i myszy, lecz wielkie 
skrzydła b łonowe,  dostatecznie je  odróżniają.  Sąto 
zwierzęta  nocne,  mają małe  oczy, i nie mogą znosić 
dziennego światła ,  dla tego tćż dzień przepędzają 
w najciemniejszych miejscach,  jako to:  w  wypróchnia-  
łych drzewach,  w szparach skał,  zwykle zawieszone 
na tylnych nogach,  z głową na dół spuszczoną,  i śpią 
w  téjze postawie.  W n o c y  wychodzą z tych kryjówek 
dla szukania żywności,  którą s tanowią owady, a szcze­
gôlniéj motyle nocne.

Upiór (W am pir), (Vampyrus,  Вампнръ). Wszy- 
siklm "b^z^wątpienia na samo wspomnienie  nazwiska 
tego niedoperza,  stają przed oczami owe przeraża­
ją ce  powiastki,  jakiemi nas zastraszal i  podróżopisa-  
rze, opisując Upiora. Między innemi Condamine, tak 
pisze o nim: „Niedoperze  wysysające krew mułów,
koni a n a w e t  ludzi śpiących, są*pospol i tą  klęską

http://rcin.org.pl



w  wielu krajach gorącój Ameryki .  Wielkość ich je&t 
niekiedy zadziwiająca.  W  okolicy Boria wyniszczyły 
one bydło,  którego hodow lą  zaprowadzi l i  Missyjona- 
rze .“  Inny podróiopisarz  daléj jeszcze posu wa swe 
opisy. T e  niedoperze,  mówi on, są wyborne mi pi­
jawkami:  całą noc czychają na k rew  ludzi i bydła,  i 
jeżeli  ludzie śpiący na ziemi, nie okryją się do ­
brze od stóp do głów; n iezawodnie  spodz iewać się 
mogą t e  ich zakłują .  Jeżeli  nieszczęściem zakłucie  
nastąpi w  żyłę, natenczas ci biedni  wśród snu u m i e ­
rają,  z przyczyny uchodzenia  krwi  z runy tak małej ,  
że jéj n a w e t  dostrzedz t rudno.  Szczęściem je st  dla 
ludzi,  jeżeli Upiór wachlując skrzydłami nad śpiącym, 
mim owolnie  obudzi  go ze snu tw a r d e g o .“

Jak dalece wszystkie te opisy są przesadzone,  a 
naw e t  zupełnie  b łędne,  przekonywają nas podania  
nowszych podróiopisarzy,  i amerykańskich natural i-  
s tów.  P o d łu g  ostatnich Upiór  jes t  wielkości  sroki,  
pokrycie jego je s t  c i em no- rude , wyrost  na nosie 
w  kształcie liścia: nie wysysa on krwi  ani z ludzi ,  ani 
ze zwierząt .  Język ma b r o d a w k o w a ty  i wysuwalny,  
który mu służy do wyciągania o w a d ó w  z pod ko ry ,  
co Upiorom jest wspólne ze Sir  a szydłami i i n n e m i  
niedoperzami.  Żywi się owadami,  czasem owocami;  
i  ze wszystkich niedoperzy najzręczniej łazi po ziemi.

Niedoperz (Vespert il io,  Нетоиыръ albo летучая 
мышь), Ten~rôdzaj liczy mnóstwo gatunków, które 
po vm y s tk ieh  częściach ziemi są rozrzucone.  Opisze-
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my ten największy z europejskich gatunków Myszą- 
fciem (V. murinus)  zwany.  Ma on uszy o w aln e ,  d ł u ­
gie jak głowa:  z w ie rz chu  myszaty lub  szaro-popie-  
laty, pod spodem szaro białawy.

Niedoperz ten u nas w  jedném tylko miejscu 
się znajduje ,  to jes t w grocie Je rz rr^nowskiéj  pod 
Ojcow em, ale w tak l iczném zebran iu ,  że po kilka 
lub kilkanaście tysięcy przyczepionych kupami do 
sklepienia groty często spotkać m o ż n a ;  a kopce ich 
gnoju tak duże jak największe  mrowiska , roz rzucone  
po rozmaitych p u n k ta c h g r o ty  świadczą,  że od dawna  
tam już siedlisko obrały.

Buffon w  opisie tego niedoperza,  tak się wyraża:  
„W sz y s tk ie  nicdoperze unikają światła ,  kryją się 
w miejscach ciemnych,  wylatują z nich w  nocy,  a prze* 
dedniem powracają  do swych kryjówek,  i w n ich  ca ­
ły dzień, do murów przyczepione,  zostają.  Ruch nie­
doperza w powietrzu,  nie tak lotem, jako  raczej ga­
tunk iem niezgrabnego unoszenia  s i ę j i a z w a ć  można.  
Nie lata nigdy wysoko, i widocznie  lot swój z t r u d n o ­
ścią zmieniać może. Niedoperze i nie latają szybko,  
i nie kierują  się dobrze: zwykle lot ich je s t  wężyko­
waty i nagle zmieniany.  W l o c i e  łapią muchy,  koma-* 
ry, a nadewszystko chrabąszcze i ćmy czyli motyle 
ńocne,  któremi się żywią .“

Wszystko,  co tu  s ławny naturàl is ta powiedział ,  
daje się słusznie za stoso wać  do gatunków pomnie j­
szych: co się zaś tyczy większych,  rzecz się ma prze­
ciwnie. Niedoperze większe latają dość wysoko i 

Zoologija 3
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szybko,  a w  powiet rzu  kierują  się z równą  a niekie­
dy większą ła twością,  jak ptaki.  Jeżeli  zaś mniejsze 
gatunki niedoperzów mają lot  ukośny i wężykowaty,  
nie pochodzi to z niedoskonałości  ich lutu,  jako ra ­
czej ztąd,  że niedoperze,  uganiając się za owadami,  
kierują  swój lot  w  powie t rzu  s to sownie  do lotu 
owadów.

N.  w i e l k o u c h  (V. aur i tus ,  ушагный нетопырь). 
Kolor  j e g o ^ j e s t T z a r y ,  lecz z wierzchu ciemniejszy 
jak pod spodem.

Poznać go ła tw o ,  i od innych niedoperzów odró­
żnić można,  po wielkich uszach,  równających się 
długości  ciała. Wielkouch je s t  bez wątpienia  pod 
względem powierzchowności  szczególniejszem s t w o ­
rzeniem. W  spoczynku uszy jego składają  się w po ­
przek i skracają  się, przez co przykrywają kanał s łu ­
chowy.  Tym sposobem wca le  prawie ich nieznać,  
a przynajmniéj mają wówczas kształ t  zwyczajny. 
Pospoli tszym je st  jak zwyczajny niedoperz, d łużśj  j e ­
dnak od niego sypia i lata bardzo szybko.  Po ziemi 
zręczniej łazi jak inne niedoperze,  a często drapie 
się po s tarych murach z taką ła twośc ią ,  jak myszy. 
L o t  wielkoucha  jes t nieregularny i niestały,  tak,  że 
i parę sążni nie przeleci w tym samym kierunku: raz 
wzlatuje  w  górę, to znow u  prawie  dotyka ziemi. 
Zwraca  się to wpra wo to w  lewo,  odlata ,  powraca,  
a to wszystko tak niespodzianie,  że go t rudno doäle- 
dzić oczami. Jak wszystkie niedoperze ,  tak i W ie l ­
kouch  jes t  bardzo ciekawy, i chcąc go w  jakie miej-
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see zwabić ,  dosé je s t  machać białą chustką na kiju 
okręconą,  w ów czas  ciągle około tego p rzedm io tu  
latać będzie ,  dopóki mu nie spowszednieje.

Ogromne uszy,  któremi go obdarzyło przyrodzenie 
nie są mu bezużyteczne.  Pomija jąc zdanie s ł a w n e­
go Cuviera, że  wielkie uszy niedoperzom służą ra- 
czéj do macan ia  przedmiotów,  a tém samém chro­
nią ich od ciągłego uderzania  się o załamki  ciaśnin,  
w  których pospolicie przebywają,  wnieść można,  że 
s łuch w ie lkoucha  jes t bardzo doskonały,  gdyż jeżeli 
u  niego n iezupełnie  wzrok zastęjmje,  to przynajmniej 
w ie l e  t e m u  zmysłowi jes t pomocny.  W  istocie jak* 
że przypuścić ,  aby wielkouch tak ma łemi oczami,  
i p raw ie  zupe łnie  ukrytemi w e  włosach ,  mógł, zw ła ­
szcza w  noc ciemną dostrzedz w  locie drobne o w a ­
dy, któremi się żywi. Z pew nośc ią  utrzymywać m o ­
żna, że ich nie widzi,  lecz doskonale  słyszy ich b rzę­
czenie,  rzuca się wtedy w o w ą s t ro n ę ,  którą mu słuch 
wsk azu je ;  robi tysiączne zwroty tu  i owdzie,  dopóki  
w re szc ie  słaby jego wzrok nie odkryje mu przedmio­
tu,  za którym się upçdzà. To nam równie tłómaczy 
owe nag łe  i l iczne zwroty,  które wie lkouch  w swym 
locie w  różne wykonywa st rony.

N as tęp u jące  gatunki są u nas najpospolitsze:
IV. m i ę s n y  (V. serot inus) ,  b runatno śniady 

z wie rzchu ,  żół tawy od spodu, błony skrzydłowe ma 
szerokie ,  największy po myszaku.  Znajduje  się w szę­
dzie p raw ie  przy budynkach, wcześn ie  w iec zo rem  
wylatuje .
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N. zw yczajny (V. noctula)  jrudawy, błony ma 
daleko węższe od poprzedzającego i w  ogólności 
je s t  szczuplejszy od niego. Bardzo  pospol i ty  po la ­
sach i budynkach,  nieraz po dziuplach starych drzew 
za obrazami po kościołach i w szczel inach starych 
m urów  po ki lkadziesiąt  par we dnie znajdujemy.

N. k a rz e łe k  (V. pipis t re l lus) .  Najmniejszy z k ra ­
jowych  gatunek, z barwy do poprzedzającego  dosyć 

podobny.
N. w ą s a l e k  (P.  mystacinus) .  Coko lwiek  większy 

od karzełka, brunatno śniady,  lata wieczorami po nad 

samą powierzchnif*Wôd.
Oprócz tego zna jdują  się jeszcze rzadsze: N. Do- 

beniona (V, Daubenlonii ) .  N. L eisskra  (N, Leissler ii ) .  
N. dwubarwny  (V. discolor).  N. Kuhla (V. Kuhlii),  i 
N. mopsik  (V. barbastel lus) ,  Ten ostatni uszy m a  sze* 
rokie,  s tykające się na czole,  twarz p u c h a tą  co m u  
nadaje  postać do mopsa podobną .  Kolor  j e g o  pr aw ie  
czarny, posiany srebrzystemi końców kam i w ło só w  
na w ie rzchu  ciała.

Kończąc opis tych osobl iwszych zwierząt ,  wspo-  
mniéc nam jeszcze wypada  o zastarzałym u nas prze­
sądzie,  to jest ,  o owéj próżnej o b aw ie ,  ja ką  niedope-  
rze w  nas pospolicie wzbudzają .  P o w s z e ç h n é m  jest  
mniemaniem,  że wkręca ją  się ludziom w e  włosy,  i 
dla*tego widząc w ieczo rem  latające,  z pew ną odrazą 
od  nich uciekamy.  To je s t  zupełnym błędem,  który 
powsta ł  zapewne ztąd,  że lot  ich je s t  zwrotny,  i bar* 
dzo często nizki,  przy czém pora wieczo rna,  w  któ*
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réj się zwykle ukazu ją ,  wiele  się do tego przestr achu  
przyczynia. Tak na pozór  pr /.est raszająee s tw o r z e ­
nia,  należą raczćj do bardzo użytecznych,  wytępiając  
m nóst wo ow ad ó w ,  które im na pożywienie  s łużą.

P o d k o w i e c  j^Rhinolophus),  składający się z kilku 
znanych do tąd ga tunków, które  na pozór  są podobne  
do niedoperzy,  ale sk ład  całej głowy mają zupe łnie  
odmienny Nozdrza ich nie są umieszczone na koń ­
cu ale z wie rzch u  pyska, i o toczone błoną  kształt 
podkowy mającą; oprócz tego mają jeszcze wyros t­
ki skórne na czole i uszy szerokie,  ostrokończyste ,  
bez listków w ew nąt rz  które  niedoperze cechują .  Są 
to zwie rzątka  bardzo w ą t ł e  i del ikatne,  pokryte d ł u ­
gim, jedwabistym,  bardzo  miękkim włosem.  W E u ­
ropie  znajdują się trzy gatunki,  z których największy 
P. zwyczajny  (R. ferrum equinum),  przez Linneusza 
tak nazwany od błony podkowias téj  wyżej wspomnia-  
néj, i do rodzaju n iedoperza  zaliczony. U nas z n a j ­
duje się jeden z mniejszych gatunków P. dwuliścien­
ny (R. hyposyderos)  i to tylko w niektórych grotach 
i szczelinach między ska łami w powiecie  Olkuskim; 
dnie przepędza w nich gromadnie przyczepiony tyl- 
nemi nóżkami do ścian lub sklepienia kupkami,  tak 
jak niedoperze.

Z w i e r z ę t a  O w a d o ż e r a e .
( Insect ivora Плюсноходящія).

Są to zwierzęta  w ogólności drobne,  powiçkszé j  
części na krótkich nogach,  kopią nory podziemne,

3*
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w których gnieżdżą się i przesiadują ,  w  nocy tylko na 
żer  wychodzą: gatunki  północne przepędzają zimę 
w uśpieniu.  Głównym ich pokarmem są owady  i ro­
baki,  niektóre jednak jadają  korzonki  roślin.  Jedne 
są l ądowe,  inne wodne.  Odzież mają rozmaitą ,  od 
najdelikatniejszej równającej  się aksamitowi,  do g ru ­
bych i ostrych kolców jeża s topn iow o  przechodzącą.

K r e t  (Talpa,  Крѳть). Pospol i tym jest  w  całej 
Europie:  długość jego wynosi sześć cali; futerko ma 
czarno-lśniącego koloru,  bardzo miękkie,  a ogon 
krótki.  Rozmaite  są jego odmiany,  i tak kret, pstry, 
mający futerko biało i czarno cen tkow ane ;  biały ̂ ż ó ł ­
ty , którego sierść jes t  płowa,  mniéj lub więcej  żółta; 
wreszc ie  popielaty, ma futerko jednosta jnego p o p ie ­
la tego koloru.

, ,Krety,  mówi Cjimer, znane są wszystkim г życia 
podziemnego,  i z ukształceaia  wybornie  za s to so w a­
nego do tego sposobu  życia. lł rzetlńie ich łapy koń­
czą się gatunkiem*szerokich rąk, mogąiych się z w r a ­
cać w tył i naprzód: palce mają  niewyraźne, ale mo- 
cnemi, długiemi i ostremi zakończone pazurami.  Te-  
mi to łapami,  tak wyborn ie  ziemię kopać umieją. 
Do rycia ziemi i do podnoszenia  jéj w górę, używ a­
ją przedłużonego i ostrokończystego pysze/,ka. Słuch  
ich jest doskonały,  lubo uszu zewnętrznych im nie- 
dostaje; oczy mają bardzo małe,  i tak we włosach 
ukryte,  iż rozumiano dawnićj ,  że ich zupełnie k re ­
tom brakuje.  Szczęki mają s łabe;  pożywieniem ich 
są owady,  robaki  i miękkie korzonki .“
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Krety lub ią  grunt  miękki,  ła twy do kopania,  nie 
Kamienisty, w  Iecie  nieco wilgotny a w  zimie suchy. 
Gorące pustynie  i zimne okol ice ,  zupełnie  kretów 
nie mają. Kre to wisko  zakładają  pod murami,  drze-  
w a m i i  płotami.  Je s t t o  nora 18 cali głęboka,  dosé 
obszerna,  sklepiona ziemią ubi tą ,  zm ię szanąze  szczą­
tkami drzew i korzeni ,  by w oda  deszczowa nie p rze ­
siąkała.  Osobl iwsz ego sposobu  używają dla zebrania  
ziół na wys łan ie  nory.  Z korzonków sądzą one,  czy 
roślina będzie  do tego celu przydatna,  a znalazłszy 
taką,  ogryzają korzonki  aż dó samej nasady łodygi; 
potém ująwszy pyszczkiem za koniec łodygi,  ciągną 
j ą  za sobą, dopóki  całej rośliny do swéj nory nie 
w prow a dzą .  Zwyczajne podkopy kretów  nie idą głę- 
brej nad 6 cali pod ziemią;  lecz jeżel i w k o p a n i u  n a ­
trafią nieprzebytą  zawadę ,  zagłębiają  się wtenczas 
ki lka łokci w ziemię,  i nie rzadko zdarza się znaleźć 
podkop pod posadą murów, a naw e t  pod łożyskiem 
małych s t rumyków przechodzący.  Wszystkie-podko­
py od jednego do drugiego k retow iska ,  prowadzone 
s ą ‘w  k ie runku  prostym.

K r e t  żywi się robakami ziemnemi i korzonkami,  
codz iennie  więc musi  kopać; co zaś jes t  o sobl i wo­
ścią,  że roboty sw e  w stałych godzinach odbywa.  
1 tak,  o-wschodzie  s łońca zaczyna pierwszą robo tę ,  
i p rac u je  prawie godi inę;  następnie  o godzinie dzi e­
wią te j  z rann, w  południe ,  o trzeciej po po łudn iu ,  a
o zachodzie  s łońca najgorliw.ićj pracuje: w innych 
godzinach spoczywa.  P on iew aż  rzadko  na wierzch

http://rcin.org.pl



m

32

ziemi wychodzi ,  dla tego też n ie wie lu  ma nieprzyja- 
ciół. Największą klęską dla tego zwierzęcia  jes t  w y ­
lew rzek, i dla tego to w  czasie nagłych w ez b ra ń  
wody,  widz iéë można krety pływające i ra tujące się 
na miejsca wyższe.  Dostawszy się na w ie rzch  «iemi,  
wtenczas tylko ucieka, '  gdy ziemia je s t  tak twarda,  
że się w nią wryć nie może; inaczej z taką szybkością  
wkopu je  się w  ziemię,  że postrzegłszy kreta  o kilka­
naście  kroków,  wprzód nim zdążymy w to miejsce,  
już się kret  zapewno wryje.  Życie kreta je s t  słatoe: 
małe  naw e t  uderzenie ,  a szczególniej w nos, zabi ja 
go natychmiast .

Zwierzę to j e s t  klęską dla rolników, szczególniej 
zaś w ogrodach.  Kre towiska na łąkach nie d o zw a la ­
ją  kosić nizko t rawy,  zkąd wynikają  znaczne s traty 
siana. W reszc ie  podkopy k re tó w  są pow odem  na 
drogach lub tamach przepływania wody w  te miejsca,  
które od niej zabezpieczone mieć chcemy.  Na w y g u ­
bienie  tych szkodników różne obmyślano środki.  Ł o ­
wią się w żelaza 4 t r u j ą , wykopują  rydlami gdy 
ziemię w górę wyrzucają ; lecz najskuteczniejszy 
sposób oczyszczenia łąk z k retów,  je s t  zalanię łąki 
wodą :  wtenczas się bowiem wszystkie  w norach wy­
duszą.

W Afryce po łudniowej  znajduje  się kilka g a t u n ­
ków kretów mających odzież św ie tną  z metal iczném 
połyskiem, jedyny przykład w téj gromadzie .

K r e t o i n y s z  (Sorex).  Zwierzą tka drobne ,  od zna­
czające się przedłużonym ostrym pyszczkiem jak
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u kretów; szczupłe ,  pod ługowate,  okryte drobną,  gę­
stą,  podobną  do kreciej odzieżą. /  W kraju naszym 
mamy z tego rodzaju 6 ga tunków z których-'

karzełek (S. pygmaeus) , jes t najmniejszym 
ze wszystkich zw ie rzą t  ssących,  waga jego 40 gran 
nie przechodzi .

K. pospolity (S. te t ragonurus)  podobny do t a m ­
tego ale większy,  odznacza się czworograniastym 
ogonem , jes t  najpospolitszy.

K. pajączek (S. araneus)  znany pod nazwiskiem 
piszczka,  zakrada się do domów i szkody w sukniach 
wyrządza.

K. b ia ław y (S. leucodon) ,  dosyć pospolity, także 
do mieszkań ludzkich zachodzi.

D wa zaś ostatnie k.wodny (S. fodiens). i K. w io ­
ś larz  (S.cil iatus) największe,  czarne,  żyją po wodac h  
i miejscach błotnistych.

C h o c h o ł .  (Mygale,  Выхухоль). D ługość tego 
zwierzęcia wynosi 15>cali. W ło s  na grzbiecie szaro-  
popielaty, albo brunatny,  pod brzuchem biało s r e ­
brzysty,  bardzo gęsty, zbity do wydry podobny.  Nie 
ma wcale  uszów zewnętrznych,  a oczy bardzo małe.  
Pysk przedłużony w  kształcie bardzo giętkiej t rąby 
i tym ustawicznie  porusza;  nogi oprócz błon,  kończą 
się s trzępiami ostrych wło só w,k tó re  dopomagają  mu 
do pływania.  Ogon krótszy od ciała, nabrzmiały przy 
osadzie,  z b o k ó w  ścieśniony,  szeroki,  płaski,  ł u s k a ­
mi drobnemi okryty.
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Chochó ł  przy nasadzie  ogona ma 7 lub 8 pęche­
rzyków, z fałdów skóry u tworzonych  obok siebie,  jak 
łuski pod brzuchem wężów ułożone,  kolo ru  żółtego; 
za naciśnięciem każdego,  sączy się z nich płyn gę­
sty i t łusty.  Cieczą tą przes iąknięte  j e s t  całe ciało, a 
tym sposo bem włosy nie przepuszczają  wody.  Zapach 
tego płynu je s t  mocny,  przejmujący,  piżmowy,  ła two 
się udziela przedmiotom w dotkn ięciu z nim będą ­
cym; m ów ią  nawet ,  że szazupaki  i inne większe ry­
by żywiące się chochołami,  tym zapachem są przeję­
te.  Ogonki  (hoch ó łó w ,  pod imieniem ogonków p iż ­
mowych znane,  kładą się między futra,  dla uchronie­
nia ich od uszkodzeń moli podczas lata.

Chochoły żyją w caféj Rossyi,  a m ia now ic ie  w po-  
l udn io w é j  części tegt> państwa:  są one tam pospol i te  
nad brzegami s ta wów,  jezio r  i rzek; robią  dość z rę ­
cznie jamy, do czego*wybierają brzegi dość wyniosłe  
i spadzis te ,  którychby woda nie za le wa ła ,  a znalazł­
szy dogodne miejsce,  kopią  pod  w o d ą  norę tak głę­
boką ,  aby przy najniższym stanie  wody,  o twór się 
z niéj nie wynurzał .  Nory chocho łó w ,  które są tak 
szerokie  jak król ików, idą w  k ie ru n k u  ukośnym, 
w  miarę  posuwania  się w brzegi .  Żywią się owadami 
i robakami,  a szczegôlniéj pi jawkami;  pyszczkiem n a d ­
zwyczaj ruchomym, zręcznie  łapią  zdobycz,  i p o ż e ­
rają  pod w odą ,  w c z é m  cóżnią się od innych zwierzą t  
wodnych.  Rzadko pływają po powierzchni  wody,  a 
dla oddychania  wys tawiają  tylko z niéj  pyszczki. F u ­
tra chocho łó w  zwane wy chochlami, są przedmiotem
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kupczenia ,  nie należą jednak do pięknych,  a z tąd 
zwykle do ob sz e w e k  kożuchów i czapek od małoro-  
syjskich m ie szkańców  używane.

J e ż .  (E r ina ce us ,  Ежъ).  Znany powszechnie  J e ż  
pospolity, odznacza się krótkiemi uszami: ciało ma 
okryte ro g o w e m i ,  ostremi kolcami. Mieszka w u m ia r ­
kowan e j  Eu ro p ie .  Naturaliści  opisując jeża e u ro ­
pejskiego,  szczególną m u przypisują -zmyślność 
w  zb ie ran iu  ow’ocôw, któremi się jeż żywi. Mówią 

"oni, że jeż*włazi  ,na drzewa ow ocow e ,  szczegôlniéj 
na jab ło n ie ,  zrywa j abłka ,  i rzuca je na ziemię; na­
stępnie złazi z d rzewa ,  a przewróciwszy się na grzbiet 
tarza się po ziemi, zbiera  na kolce spadłe jabłka ,  
i zanosi je do nór  poJz iemnych.  ЛѴ ępis ie  tym kilka 
popełniono błędów. W is tocie  jśż  nie włazi  na drze­
wa i nie może na nie włazić ,  bo nie ma tęgich pazu­
rów  do chwytania;  nie zbiera jabłek na kolce, ale 
znosi je w  pysku; wreszc ie ,  nie robi sob ie  sam nór 
podziemnych.  Rzeczywiście zwierzę to zamieszkuje  
wydrążen ia  pod korzeniami drzew,  w rozpadl inach 
skał,  pod kamieniami,  a naw e t  na rôwnéj ziemi, pod 
gęstemi krzakami,  wśród mchu i suchych liści, które 
sobie  zgromadza.  Do owych to  miejsc chroni się na 
zimę, w nich zasypia,  robi gniazdo,  i wychowuje 
młode ,  których miewa od 4 do 7.

Młode po urodzen iu ,  są bieło-różowe; już na skó­
rze ich dostrzedz można kropki ciemniejszego kolo­
ru,  które są za rodam i kolców, a skoro dojdą w i e l k o ­
ści kurzego jaja,  już są zupełnie kolcami okryte.  D o­
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póki ssą, matka Starannie je pielęgnuje; po tć m  wię- 
céj się niemi nie zajmuje.  Jéz nie ma na obrpnę 
przeciwko nieprzyjacielowi,  ani ostrych pazurów,  ani 
s trasznych zębów; ucieczką tćż ra to wać  się nie m o­
że, bo chociaż p rędko  chodzi,  biegać jednak nie 
umie.  W  kolcach wszakże dało m u  przyrodzenie  
dostateczną broń przeciwko wielu zwierzętom, i dla 
tego jeż nâ widok  kuny, ptaka drapieżnego lub in ­
nego nieprzyjaciela, nie ucieka,  lecz zwija się w kłąb 
za pomocą potężnych m usku łów  grzbietnych,  chowa 
pysk i nogi pod siebie , nas tawia nieprzyjacielowi 
swój kolczysty pancerz,  który go dostatecznie  broni.

Jeże pływają dość zręcznie, żywią się o w ocam i,  
a najwięcej owadami ;  osobl iwością  zaś je s t ,  i e  be^ 
najmniejszego niebezpieczeństwa zjadają po  kilka­
dziesiąt  kàntaryd, gdy t jm cz ase m  jedna,  ok ropne 
sprawia bóle psu lub ko towi,  a kilka dos ta te czne  
byłyby do zabicia człowieka.  Jeże  żyją s am otn ie  
w  ustron iach,  i dla tego rzadko się zbl iżają do  mie­
szkań ludzkich.  Chow ane  w domu,  nie przyswajają  
się i nie przywięzują  do osób,  a przy zdarzone j  spo­
sobności  wydobywają się na wolność.

Zwierzęta Drapieżne.

(Carnivora Хшцныя).

Г и  góry i na dole mają p-o 6 zębów p rzedn ich ,  kły 
od nich dłuższe,  ostrokończyste .  Pazur y albo s ą  s ta ­
le na końcach palców u twierdzone,  a lbo w y s u w a ln e .

http://rcin.org.pl



37

Wszystkie  są chc iwe l*rwi, silne, szybkie i t rudno 

oswoić się dają. W ie le  zpomiędzy nich w  nocy na zdo- j
bycz wychodzi,  i mają oczy w  ciemności  świecące.

Rzęd ten składa się ze czterech rodzin dobrze  od . „
różnionych: С ^  i
(^Pierwsza рѳ-d— nętzwjskicw Ch wyltwogoh га s h/K 

( C or co le p t id id ae) , / uh^rzę>na  została dla jedneg<
|;ylko gatunku P f W ^ j ^ C b ^ c o l e p t e s )  żyjącego w p o ­
łudn iowej  i ś rodkowej  Ameryc^stém odznaczającego 
się od innych drapieżnych,  że ma og<m chwytny s ł u ­
żący m u do zawieszania się na gałęziacl 
^ Drugą rodzinę s tanowią Niedżwiedziaslę'(Ursidaie), 
między któremi najznak^mitsźyjef t  rodzaj N iedźwie ­
dzia (Ursus),  cechujący się ciałem grubém, pyskiem 
mniéj wiçcéj  przedłużonym, i kudła tą  odzieżą.  Nogi 
mają na stopie pięciopa lcowe ,  podeszwy nagłe,  p a ­
zury szponiaste,  ostre.  Ogon krótki lub mierny. Ro-  

i, dzaj ten dzielą na cztery podrodzaje ,  to  jest :  Nie- 
, dźwiedzie właściwe (Ursus) , Borsuki (Meles),  Szopy 
\  (Procyon) i Rosomaki ( Gulo) .

Rodzina 3. Żbik o wale ( F e lidae). Tu należą rodzaje: 
pies, ichnejmon, hyena i żbik.

Rodzina 4. Wysmuklę  (Mustel linae) .  Ciało tych 
zw ie rzą t  jes t  gibkie i poruszenia bardzozwinne,  są wy­
smukłe  i mogą p rze su wać się przez najciaśniejsze 
otwory,  byleby tylko głowa się mieściła;  łapy mają 
ostremi uzbr ojone pazurami i dobrze łażą po d rze ­
w ach .  Żyją samotnie ,  wychodzą z kryjówek powię-  
kszćj części nocną porą,  są bardzo drapieżne,  żyją

Tioologija. 4
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/  więcej krwią jak mięsem i dla tego znaczne niekiedy 
wyrządzają  szkody. Niektóre większe ga tunki  dają

\  k o sz to w n e  fu t r a ^

' każdej rodziny opiszemy ważniejsze r o d a a je i  ga-^ЯткГ * Г *  ■ A
9 f+  N ie tSźwiedź  («Ursiis,~ Медвѣдь). To z w ie r z ę  za ­

mieszkuje  okol ice  górzy st e j  leśne w caléj Eu rop ie ,  
a w  części Azyją i AfrykędR^ługość 5 stóp dochodzi ,  
a wysokość,  podobnie  jak barwa jego pokrycia ,  roz ­
maita bywa.  Czoło powyżćj oczu wyp uk łe ,  pysk ku 
końcowi cieńszy, tępo się kończy,  ^ u t r o  n i e c o  w e ł ­
niaste,  pospolicie br una tn e ,  niekiedy b runatno -św ie -  
tne,  z odbiciem prawie srebrzystém. Są t a k ż e  i nie* 
dźwiedzie  płowe;  lub jasno-żół tawe,  a cz asem  zupe ł­
n ie b i a ł e .m

Niedźwiedź brunatny, znany jes t w caléj E u ro p ie ,  
a do upowszechn ienia  go przyczyniają się w i e l c e  tak 
zwani niedźwiedziarze,  oprowadzający częs to  po na­
szych miasteczkach młodo złowione,  i o s w o j o n e  nie* 
dźwiedzie .  Uczą ich doskona le  chodzić,  a n a w e t  na 
tylnich łapach tańczyć.  Jakko lwiek tak o s w o j o n e
• r • • 4

niedźwiedzie,  posłuszne są rozkazom swego pana ,  z a ­
wsze przecież wykonywają je  mrucząc ,  z w y r a ź n ć m  
oburzeniem; dlatego też zwykle im n ie dowierza ją ,  
i k ładą na pysk kaganiec. Niedźwiedzie ż y j ą  w  la­
sach pojedynczo,  Wychodzą z nich tylko głodem 
przyciśnione.  Legowiska zakładają  w  j a s k in i a c h  
i rozpadl inach skał, a czçsciéj w  w y d r ą ż e n i a c h  s t a­
rych drzew.  W  nich niedźwiedź cały dzi eń  spoczy­
wa,  a w  nocy wychodzi szukać żywności .
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Lu b o  pos ta w a  niedźwiedzia jes t ciężka i niezgra­
bna,  przecież zwierz  ten okazuje wiele zręczności,  
szczególniej w  łażeniu po drzewach.  Uzbrojony mo- 
cnemi zębami, nie jest  wszakże drapieżnym, i tylko 
głodem zmuszony lub w obronie  życia, śmiało na p a ­
da na żywe zwierzę ta  Pospolic ie  żywi się buczyną, 
jagodami,  nasionami roślin, korzeniami, a jagody j a ­
rzębiny,  berberysu i w ogólności owoce kwaskowate 
przekłada nad inne. W końcu zimy, będąc zgłodnia­
ły, gdy wyjdzie ze swego ukrycia,  nie znajdując na 
ziemi śniegiem jeszcze obrytej pokarmu,  rzuca się na 
trzody*zwierząt.  Pewną jednak jes t  rzeczą, że dla lu­
dzi nie jes t niebezpieczny,  wyjąwszy przypadł k, kie­
dy j e s t  zaczepiony. Okazuje  się wtedy nieustraszo­
nym; ufny w siłę nie ucieka, lecz zapala się gniewem, 
i biada n ie rozważne mu strzelcowi,  jeżeli się odważy 
nań natrzeć, nie będąc pewnym, że jednym razem 
śm ie rć  mu  zadać potrafi. Zraniony staje się s t ra­
sznym, i walka rozpoczęta  zawsze sïçflfonczy śmiercią  
jedneg o  lub drugiego,  jeżeli nie obu razem.

W  Europi t f  jii^ują na niedźwiedzia  z bronią palną 
i psami: robią  nań podobne  zasadzki i obławy,  jak 
na wilki. Niedźwiedź nie przepędza zimy w'Uîlrç-  
twieniu,  jak sądzili niektórzy, lecz śpi przez parę mie ­
sięcy.  Jeżel i w jes ieni  ma dostatkiem żywności ,  
i jeżel i  z początkiem zimy jest t łusty, wystarcza mu 
to do utrzymania się przez całą zimę przy życiu. Mi­
mo niezgrabnego kształ tu,  okazuje wiele zmyślności,  
przebiegłości,  i rzadko wpada  w zastawione zasadzki.

ч
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Wszelk i  nowy przedmiot ,  wzbudza w  nim Nieufność1, 
z u w agą  mu się przypatrują,  nim się doń zbliży: pod­
chodzi  zwolna,  porusza go, obraca na wszystkie stro­
ny, i odchodzi ,  skoro przedmiot  na nic mu się ńie 
przyda.  Tak samo postępuje ,  znalazłszy nieżywe 
zwierzę lub człowieka.

P rz ed te m  niedźwiedź kasztanowaty  pospolitszym 
był w Europie ,  i po lowania nań większe przedstawia­
ły korzyści,  mianowic ie  z futer i t łuszczu,  któremu 
ła tw owiern i  p rzodkowie  nasi,  cu d o w n e  przypisy­
wali własnośc i  leczenia reumatyzmów i mnóstwa in­
nych chorób.

Oprócz tego niedźwiedzia ,  żyje w Europie  niedź­
wiedź czarny  i pirenejski; ostatni jednak,  żyjący 
w  górach Asturyi,  za odmianę naszego jestprzez w ie ­
lu uważany.  W  innych częściach ziemi są: niedź­
wiedź sybirski, tybetański, wargowiec, żyjący w  gó-  

^ r a c h  lndos t anu^C 2 f f r » ^ f f w ^ £ f f w ^ ,  ‘dostarczający 
' p ięknych futer  niedźwiadkami u nas zwanych,  tudzież 

niedźwiedź biały  czyli polarny , żyjący w  krajach przy- 
biegunowyc h Europy ,  Azyi i A m e r y k ^ f c ^ ^ ^ ^ ^  

N.^J^*bjg^(Pr°cyon lotor ,  Япѳтъ). K o lo r  pokry­
cia szaro-brunatny,  pysk biały z brunatną pręgą mię­
dzy oczami,  ogon brunatnemi i białemi oznaczony 
pierścieniami.  Wielkością  równa się lisowi. Włos 
na szopie je s t  długi, miękki ,  gęsty; oczy ma wielkie,  
żół to-zielonawe,  żywe; c iało królkie ,  zwinne.  Skoki 
jego są nagłe i lekkie,  pazury ostrokończyste;  ła tw o  
wdrapu je  się na drzewa.
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Szop je s t  zwierzęciem podejrzliwém, dlatego nie 
opuszcza lasów,  i nie zbliża się do mieszkań ludz ­
kich. Przebywa w  górzystych lasach nad s t rumyka­
mi, gdzie okwitą  znajduje  żywność w  szczurach w o ­
dnych i gadach; zjada też ryby, raki,  n a w e t  owady,  
a w b rak u  tych, o w o c e  i korzenie  główkowe;  lecz 
najulubieńszym jego pokarmem są ptasie jaja,  i s a ­
me  ptaki, po które z w ie lką  zręcznością  wyłazi na 
drzewa,  i prawie nigdy się w  ich szukaniu nie z a w o ­
dzi. Zwierzę to zanurza w  wodzie ,  a raczej obmy­
wa wszystko,  co ma zjeść; w razie tylko głodu,  jé 
pokarm na sucho,  i taki jaki  mu się zdarzy.  Szop 
zamieszkuje  Amerykę północną.  Skóry jego dają 
znane wszystkim futra. Oprócz tego gatunku ,  żyje 
w  Ameryce południowej  szop rahoierny.

Jftl. B o r s u k  (Meies Taxus,  Борсукъ),  Szaro b r u ­
natny z wierzchu,  czarny pod spodem; i  każdej s t ro ­
ny głowy ma podłużną czarną pręgę nad oczami i u sza­
mi,  a pod temi drugą pręgę białą. Borsuk jes t z w ie ­
rzęciem pode jrzl iwém, ociężałóm i samotnćm. Kopie 
nory w ziemi, unika św ia t ł a ,  bo trzy części swego 
życia przepędza pod ziemią,  i wychodzi  tylko dla sz u­
kania  pokarmu.  Mając ciało podłużne,  nogi krótkie,  
pazury,  szczególniej u  przednich nóg długie i silne, 
ła twie j  od innych zw ie rzą t  kopie nory, które mu czę­
s to  lis podstępem zabiera .  Borsuk nie jes t  d rap ie ­
żnym, i żywą zdobyi z łapie tylko w  b raku  ziarna,  
jagód  i innych ow oców .  W tym przypadku odkopU" 
je gniazda os z iemnych,  trzmielów, i wyjada z nich
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miód- Łap ie  myszy, węże, i inne gady, zjada takie 
owady;  lecz nad wszystkoprzek łhda winogrona,  i kło­
sy niedojrzaléj  kukurydzy.  Z gniazd k u r o p a t w i h  
wypija jaja, ma Hawet wybierać  młode króliki z nór 
podziemnych.  Młodo złowiony  ł a tw o  się ugłaskać 
daje, baw i się z psami,  i równie jak one chodzi ia  
swym panem i s łucha jego  rozkazów. W dom u cho­
wany,  ła tw o  się wyżywić daje,  jé  bow iem  wszystko 
co mu się podoba,  jakoto: mięso,  ja ja ,  sér,  masło, 
chléb, ryby, owoce.

Borsuk nie je s t  nigdzie zbyt  pospoli ty,  ale żyje 
w  całej Europie ,  i umia rkowane j  Azyi. Jest to  zwie­
rzę ostrożne,  i n ie ła two  wpada w  zastawione  nań 
zasadzki.  Polują  na borsuka,  a lbo wyganiając go 
dymem z nory, podobn ie  jak lisa,  a lbo  też odkopu­
jąc norę. W  drugim razie t r zeba  miec-d-öbr-ze-ul©- 
żonego psa jamnika,  który wytropiwszy bo rsuka 
w  norze,  w niéj go przytrzymuje,  a tymczasem 
strzelec prędko rydlem odkopuje  ziemię.  Jeżeli  pies 
nie jest  dobrze do takiego po lowania  ułożony,  a do­
ścignie borsuka w jamie, ten zapalczywie się broni,  
a strzelec zwrócić psa musi. Zdarza się często,  że 
borsuk  usłyszawszy psa wdzie ra jącego  się do nory, 
obsuwa przed nim ziemię,  i przecina mu wejście .

Użytki z bor suka  są ograniczone;  skóra jego uży­
wa się na torby myśl iwskie i s iod ła;  t łu stość  p r z e d ­
tem zachwalano w lekarstwach,  a mięso w  n ie k tó ­
rych okol icach bywa jadalne.

£ N.  R osom ak  (Gu lo  borea l is ,  Росомаха). Cała
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postawa tego zwierzęcia  podobna  jest do wyżła,  lecz 
nogi ma  nie równe  k r ó t s z e j  Piękne futro rosomaka 
drogo je s t  cenione w  Rossyi, i szczególniej na czapki 
i zarękawki  je s t  używane .  R o lo r  jego je s t  c iemno- 
kasztanowaty ,  w p o ś r ó d  którego na grzbiecie znajdu-  

^  je  się wielka p lama ciemniejsza,  a niekiedy koloru 
bledszego.

Rosomak  zamieszku je  najzimniejsze okolice E u ­
ropy i Azyi; pospol i ty  jes t  w Laponi i i pustyniach 
Syberyi.  Żyje samotn ie ,  w norach,  w gruncie  su ­
chym; w ieczo rem  tylko wychodzi  na zdobycz,  którą 
s t anowią  mło de renifery,  i inne mniejsze zwierzęta .  
Żyjąc w okolicach, w  których odbywają się łowy so­
boli, gronostajów i innych kosztowne futra dających 
zwierząt ; obchodzi  pozastawiane sidła, i pożera  za ­
s t aw io ną w nich ponętę .  Gdy mu téj zdobyczy za ­
braknie ,  szuka reniferów,  idzie za ich ś ladem, i na ­
pada śpiące.  Innyn  razem zasadza się na renifery, 
gdy te wytrop ionem i ścieżkami wychodzą z lasów, 
paść się na równiny.  Siada  wtenczas na gałęzi, a gdy 
renifer  wraca do lasu,  skacze mu na grzbiet, i tak się 
w  niego wpija  s ilnemi pazurami i zębami,  że biedny 
renifer  zrzucić  go z siebie nie może, i s ta je  się jego 
pas twą.

Rosom ak  nasyciwszy się do woli swą zdobyczą, 
resztę,  jeżeli  może,  unosi  z sobą w głąb» lasu i u k ry ­
w a  w krzakach na czas późniejszy. Jeżeli  zaś z a b i ­
tego renifera unieść nie może,  przykrywa go na miej­

sc u  suchemi gałęziami i liśćmi. Inne zvvierzçta dra-
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pie ine,  jakoto:  wilk,  lis, mają podobny zwyczaj ukry­
wania  resztek niepożartej(Zdobyczy,  l.epz czy dlatego,  
że miejsca tego znaleźć nie mogą, czyli też  z obawy, 
aby się nie zdradziły,  nie wracają  nigdy po owe 
s chowane  r e s z k i .  P rzec iwnie rosomak głodem przy- 
ciśniony,  wraca  do ukrytej zdobyczy» i, resztę  poże­
ra. W  czasie głodu  odkopuje  na cmentarzu ciała 
znjar łych,  i n iemi się żywi. Czasami obchodz i  je ­
ziora i rzeki,  zjadą młode bobry,  a w zimie dostaje  
się do ich chat,  rozwalą je i pożęra  stare.  Rosomak 
na zimę nie zasypia.

P i e s  (Caniś, Обыкновенная Собака).  Pies domo­
wy  różni się od wilka,  szakala i innych dzikich od­
mian,  ogonem mniéj więcej na bok skręconym.

Pies! Niémasz człowieka,  coby na ten wyraz,  nie 
wsp omnia ł  mile tego wesołego towarzysza igraszek 
dziecinnych,  pewnego  i czujnego stróża domii,  nie­
zbędnego pomocnika ło wów,  pr zewodnika podróży,  
nieustr aszonego  w niebezpieczeństwie obrońcy,  nie­
kiedy z ba w cy  życia, a zawsze bezstronnego przyja­
ciela, z równem  poświęceniem gotowego  dzielić 
szczęście,  jak niedolę  swojego pana. Dla okazania 
swego przywiązania  te m u który go w ychow ał ,  i od 
którego pierwsze  odebra ł  pieszczoty, gotów  jest  zro­
bić największe poświęcenie .  Niebezp ieczeńs twa,  
trudy,  głód, piewygody,  niczćm są dla psa, jeżeli  
je ponosi  z panem lub dla pana; a w pracy, nad w ł a ­
sne siły je s t  mu  pomocnym: ciągnie wóz,  porusza 
koła,  s trzeże trzody i tysiączne inne spełnia  posługi .
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W  obïoft iê sw ego  pana^ nie zna t rwogi  i niebezpie^ 
czeństwa:  rzuca się nieustraszony,  napada z wście- i  
kłością,  i do ostatniej  chwili życia odważnie  walczy.  
Broni go od zwie rzą t  drapieżnych,  dziesięćkroć od 
s iebie  silniejszych, wydziera  go z rąk  morderców: 
jeżeli  zaś ocalić go nie potrafi,  żyje, ale tylko w chę­
ci pomszczenia się. Czuwa przy nim gdzie jes t  ra-i 
niony i opuszcza go tylko na chwilę,  jedynie dlaprzy- 
niesienia m u  pomocy.

Pies  ratuje pana swego z pośród ba łwanów  w o ­
dnych: tchem i ciałem swém go ogrzewa,  gdy wraz 
z nim w otchłaniach śniegu z^gręznie; wreszcie  nie 
myśli o własnem ocaleniu,  ale raczej o w ybaw ie n iu  
pan a ; '  Pies  podoba sob ie  tam,  gdzie się panu podo­
ba: bez żalu opuszexa wraz z nim da wną  s iedzibę,  
i chętnie z pysznego pał acu  książąt przenosi  się do 
lichéj nędzarza lepianki . Pies żyje tylko życiem swe^ 
go pana,  a skoro  mu go śmierć okru tna wyrwie ,  
czołga się na jego grobie ,  nie ustępuje  ani na c h w i ­
lę z niego,  aż z żalu i sm utku skończy na nim życie.

Pies ile kocha sw eg o  pana, tyle okazuje  dla niego 
szlachetności .  Cierpl iwie znosi niewdzięczność i złe 
obchodzenie  się, które  często za sw e  usługi  i przy­
wiązanie  odbiera .  Gromiony,  upokarza s ię ,  skowy- 
czy i jęczy: okiem błagalnem i łagodnem prosi o prze­
baczenie  za błąd którego często nie popełni ł.  Pełza  
s ię u  nóg nie l i tościwego  pana, liże mu ręce,  stara 
się go zmiękczyć i gniew jego załagodzić,  ale nigdy, 
n i e o d W a ż a  się opierać siłą chociaż niesprawiedl iwą,
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a często i barbarzyńską znosić musi  karę.  Śm ie r te l ­
nie raniony,  rzuca jeszcze ostatnie na swego  pana 
spo jrzenie  błagalne i tkliwe.  Pies idzie z c z ło w ie ­
kiem we wszystkie okol ice ziemi, i podobnie  j a k  on 
ulega w p ływ ow i  miejscowego powiet rza ;  n ie ma  też 
pewnie zwierzęcia  wiecéj mającego odmian i t a k  do ­
brze  odznaczonych,  jak rodzaj psa.

Znaczniejsze są:
1. Brytan pospolity  (C. mollosus,  Мордашка),  

używany głównie do strzeżenia gospodarstwa.  2. D uń­
ski w ielki , największy ze wszystkich: maści pł<owo- 
czarniawéj ,  pop rzeczn ie^ręgowany.  3. Chart (C . l e -  
porar ius,  Хартъ). 4. Pies owczarski (C. domest icus ,  
Овчарка).  5. Szpic fraticuzki, wiele  ma odmian ,  
a wszystkie  pokojowe.  6. Szpic angielski. 7. Szp ic  
szkocki. 8. Pudel (C. aquaticus,  Пудель). 9. Pies  
neffundlandzkiy (C te rrae novae,  Ново-Фундландская 
С). 10. Pies gończy  (C. sagax, venat icus ,  Вислоухая 
Собака). 11. Jamnik czyli Taks (C ver tagus,  Вы- 
жликь).  12. Pies sybirski i Eskimosów, do zaprzę-  
ży sanek używany. Fu tra  psów sybirskicb z d ług im  
czarnym wło sem ,  dosyć są piękne i w handlu się przy­
trafiają. 13. Mops (C. Fricator,  Мопсъ). 14 W yże ł.

P .  W i l k  (C. Lupus,  Во.лкъ). Pokryty je s t  w ło s e m  
płowo-szarym, na przednich nogach ma pręgę czarną,  
ogon prosty. Na północy znajduje się niekiedy o d ­
miana zupełnie biała.  Zamieszkuje  całą E u r o p ę ,  
wyjąwszy Angliją. *

Od najdawniejszych ezasów rzec można,  w i lk  jest
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k lę ską  owczarń i postrachem pasterzy- Ma on budo ­
w ę  silną, je s t  wytrzymały, kilkanaście mil ubiedz 
m o ż e  jednéj  nocy,  a głód kilka dni znosi.  Siłę ma 
w ię k s z ą  jak pies domowy największy. Wilk syty 
chro ni się w lasy, w nich we dnie śpi, w nocy wy­
ch odz i  dla szukania  żywności.  Równo ze świtem 
wraica w gęstwinę; lecz jeżeli w swym powroc ie  do ­
zna jakiej przeszkody,  lub go dzień zajdzie nim d o j ­
dz ie  do lasu, s taie się nadzwyczaj  ostrożnym, i ró- 
żn e m i  kryjówkami s t a ra  się dostać do zarośli .  Wilk 
zg łodnia ły  s ta je się odważnym i nieustraszonym, 
a jeżel i  wypada,  to  i podstępnym. Wychodki w ten ­
czas  z lasów i podczas dnia, ale wprzód śledzi w ę ­
c h e m ,  w którę się ma udać stronę. Zakrada się na 
po d w ó rz a ,  do chlewów, i porywa cokolwiek unieść 
m o i e .  W krajach północnych wilki podczas zimy 
m ia n o w ic i e  s tają się niebezpiecznemi,  łączą się 
w  gromady,  i pod same miasta i wsie  podchodzą.

Wilk podczas nocy może się podkopać do o w cz a r ­
ni ,  a  dostawszy się tam, dusi owce,  jednę po drugiéj ; 
p»ożera jednę,  a inne wynosi pojedynczo i ukrywa 
w  gęs twinie ,  lecz czy to żen ie  pamięta schowań,  czy 
s-ię też obawia zasadzki,  nie wraca nigdy po sc howa­
n ą  zdobycz.  Przekłada zdobycz żywą, lubi ciało lu ­
dzk ie ,  a raz na niém zaprawiony,  rzuca się odważnie  
n a  ludzi,  i porywa już nie owce,  ale samych pasterzy. 
P rz yk ła dy  takich smutnych wypadków w wie lu  kra- 
j acih mamy.

Zdaje  się, że wilk równie jak pies jes t  dość pojętny
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•li m oże  się różnych rzeczy nauczyć.. Na wechodszie 
a mia nowic ie  w Persyi,  mówi Chardin, używają w i l ­
ków  do widowisk ludów, uczą je za młodu tańcz’.yć, 
a r ac ié j  bió się z ludźmi,  i tak wyuczone płacą tiam 
po kilkaset  talarów.

P. L is (C. Vulpes, Лисица) .  L. Pospolity jest kko- 
loru płowego,  z w ie rzchu mniej więcej  rudego,  b i a ­
łego pod spodem; w tyle za uszami czarny, ogon ^gę­
stym wło sem  w końcu  białym okryty./ Posiada'  hek- 
kosé wilka,  jest  równie jak on niezmordowany,  leecz 
ma wiçcéj  od niego podstępów w  łapaniu zdobyc;zy, 
i wiflpéj okazuje przemysłu w chronieniu się od n i e ­
bezp ieczeńs twa.  Zamieszkuje  nory podziemne,  kttó- 
re  sobie  sam kopie,  lub zabiera  borsukom i króóli- 
kom. Zamieszkuje sw ą  norę tylko wtenczas kieîdy 
dzieci karmi, lub je s t  w  niebezpieczeństwie.  Ctały 
dzień śpi w  gęstwinie niedaleko swéj jamy,  a w  rr.o- 
ey wychodzi  na łowy.  Pożywien iem jego jes t  wsztel- 
ka zwierzyna,  różne ow oce ,  a szczególniej jeżyyny 
i winogrona:  w ostateczności  pożera śc ie rwo cziyli 
padl inę.  W  nocy lis opuszcza swe dzienne schrro- 
nienie ,  przebiega pola ,  zarośla,  krzaki, wyszukujjąc  
p ta stwa w gniazdach.  Czasem znow u uda je  się mad  
brzegi  s tawów, między s i towie i trzcinę,  łap ie  w niich 
młode kurki wodne,  kaczki i inne ptaki; w b raku zzaś 
tych zjada myszy i szczury,  żaby i jaszczurki,  zakira- 
da się na podwórza,  i tam dusi dom ow e ptastwo.

„Lis ,  mowi Buffon, sławny jes t ze swych zdrrad 
i podstępów, ztąd spraw ied l iw ie  poszedł  w  p m y -
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£ s łowie.  To co wilk dokazuje siłą, lis dokonyw a 
^podstępem, i często lepiej na tern wychodzi .  Równie 
f przebiegły jak podejrzliwy,  zmienia sw e  pos tę pow a-  
rn ie ,  a zawsze ma środki  w zapasie, i um ié  ich 
\ w  swym czasie użyć.“

Lis rośnie do drugiego roku,  a żyje do la t  13.
Z gatunków w  innych częściach ziemi żyjących, 

nnajważniejszym jes t  dla pięknego futra lis biały  (V. 
l. lagopus, ГІесецъ), koloru popielatego lub białego; 
zzamieszkuje  pobrzeża lodowatego morza. W e  wrze* 
śśn iu  lisy te są czysto-białe,  wyjąwszy pręgę czarnia-  
vwą na karku i łopatkach,  z powodu ktôréj z o w ią  je 
kkrzyiakami. W  listopadzie i ta pręga znika, a lis 
ss ta je  się biały.  Od grudnia  do marca włos ma  naj- 
ddłuższy,  i futro wtenczas je s t  najwyżej cenione.  Bia- 
ł»łe lisy są pospoli tsze, dla tego futra ich są tańsze,  
aa przeciwnie popielate  są droższe: cena ich powię-  
kksza się w  miarę im kolo r  jes t  ciemniejszy. W  kra- 
jaach północnych Europy,  Azyi i Ameryki,  a mianowi-  
cbie w  Sy bery i wschodniej  i Kamczatce mieszka L is  
Idzatis (V. Isatis),  dający bardzo kosztowne i piękne 
fuutra,  między któremi są dwie odmiany: jedna pospo-  
lilitsza ciemna lub ołowiasto-śniada,  na zimę pr zyb ie­
ram prawie  b łę k i tnaw ą  barwę,  zwana w  handlu pod 
nnazwiskiem lisów niebieskich, druga bardzo rzadka 
śnn iadaw o-czam a daje najkosztowniejsze ze wszyst-  
kkich futer,  znane w handlu pod nazwą czarnych lisów.

Oprócz wyżej wymienionych ga tunków i odmian ,  

boardzo używany jes t  n a  futra gatunek amerykański
Zoologija. 5
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L. p łow y  (V. îulvus) .  Z p o w o d u  obfitości taniti,
* b a rw y  podobny do zająca,  futro jego t rwałe.

Wszystkie  l isów gatunki dają ciepłe i lekkie futrra.  
W  kup iectwie znajdują się następujące:  1. czartme
amerykańskie, ze srebrnym w ło se m  zwane marr- 
m urkam i— 2. krzyżaki  —  3. białe, śnieżne, zwanne 
piesakami —  4. niebieskie— 5. iółlo-złoie  sybirskie—  
6. siedmiogrodzkie, podobne  do szopa — 7. podool- 
skie, z podbrzuszkiem białóm — 8. wreszcie  naszze 
krajowe.

W spom nie ć  tu  jeszcze wypada  o dziale szakalódw  
do rodzaju psa należącym, składa go kilka gatunkóow 
w  Afryce, w po ludniow éj  Eu rop ie ,  na Kaukazr.ie 
i w Ameryce  żyjących. Są to  zwierzęta  natrętnae,  
znaczne wyrządzają szkody w d rob iu  i w materyjałacch 
żywności ,  które nocami z pośród ludzi śpiących wvy- 
ciągają^ żyją powiększej  części gromadnie,  futra dda- 
ją  bardzo mizerne.

I c h n e j i u o n  ( Ichneumon,  Ихневмонъ). Piękne maa-  
łe  zw ierzą tko,  pospoli te je s t  w Egipc ie  nad Nilerm. 
Chód ma lekki,  a nadzwyczajnie ostrożny.  Węcch 
je s t  dla niego najpierwszym przewodnikiem.  Pożży- 
wieniem jego są małe  zw ie rzę ta  ssące,  ptaki,  jaj.ja, 
węż e ,  jaszczurki.  Oswojony staje się bardzo łagęo* 
dny, pieszczotl iwy,  posłuszny rozkazom pana,  leecz 
u w a ż a  się za gospodarza całego d o m u  i nienawiddzi 
w  nim innych zwierząt .  Trzyma się w  domach с do 
ło wie n ia  myszy i szczurów, w  czém zręciniejsszy 
je s t  od kotów.
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Stsaroźytni dz iwne opowiadal i  powiastki  o ichnej- 
m»onitc. Tak np. chcąc wytłómaczyć przyczynę u b ó -  
sbwiejn ia  tego zw ie rzęc ia  przez kapłanów egipskich,  
miiędizy innemi mówili :  że ichnejmon znalazłszy śpią- 
ceego .krokodyla, właz i ł  mu w  o twar tą  paszczę,  dosta-  
wsał  Siię aż do sa meg o  środka téj jaszczurki,  poże rał  
jéj] wmętrzności ,  i wygryzał się bokiem. Rzeczywi­
ś c i e  vzaś ichnejmony zjadają tylko młode,  dopiero 
z jjaj wylęgłe  krokodyle ,  jeszcze słabe i bronić  się 
nite imogące.  Ichne jmon wyszukuje  także jaj kroko-  
dy/lówv, i te wypija.  Podobnie js zém jest do prawdy,  
że; u b ó s tw ia n ia  ichne jmonów,  równie jak ibisów i sę­
p ó w  «egipskich, ta była przyczyna, że te zwierzę ta  
cz'.yniiły przysługę krajowi,  oczyszczając Egipt г ga- 
dó)w i płazów pozostałych po wylewie Nilu, tudzież 
zjeadatjąc owady w  rolnictwie szkodl iwe.

W  czasie w y lew ó w  ichnejmony uchodzą w  miej-  
\8сга g(órzyste, p rzebywają  w blizkości mieszkań,  i ta- 
ki<eż ssame ludziom szkody rob ią  jak kuny i tchórze.  
Güôw 'nym nieprzyjacielem ichnejmona je s t  jaszczurka 
zwvama oslrzegaczem  Lubo  te zwierzątka ła tw o  się 
os*w»ijają, więcej  jednak  przywięzują się do domu 
jalk dio osoby. Zimna nie znoszą i dla tego krótko 

w' Euiropie  żyją.

I l b e n a  (Hyaena,  Гіена). Trzy są gatunki w  tym 
roidzæju,  t ą  jest:, pręgowana , abissyńska i kropko- 

wtanai.
H i t e n a  p r ę g o w a n a  (H. striata,) ma przeszło trzy
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stopy długości,  prócz ogona.  W łos na niéj szaro-  
żół tawy,  poprzecznie bruna tnemi pręgami na bokach 
i nogach oznaczony,  pysk i podgardle  czarne,  równie 
jak  długa grzywa na grzbiecie.  Uszy długie ,  kończy- 
ste,  pr aw ie  nagie.  Zamieszkuje  Barbaryją ,  Egipt ,  
Nubiją,  Syryją i Persyją.

Hieny należą do tych zwierząt ,  o których s ta roży­
tni mnóstwo niedorzecznych powias tek  nazmyślali .  
Między innemi mówili ,  że hieny doskonale naśladują  
głos ludzki, że wzrokiem swym czarują,  w  ucieczce 
ludzi wstrzymują,  a po tém doganiają ,  i n ie l i tościwie 
pożerają .  Przypisywali im nadzwyczajną siłę i dzi­
kość,  tak dalece, że nigdy się oswoić nie dają,  że 
bronią  się dzielnie lw u  i pan te rze ,  na żb ika zaś un-  
cyją zwanego napadają  i pokonyw ają go.

Z późniejszych a dokładniejszych op is ów  p rze k o ­
nano się dopiero,  że hieny pr ęg owan e są is totnie  
dzikie i żarłoczne s tworzenia ,  ale tylko bardziej  jak 
nasze wilki lękliwe.  Żywią się tylko nieżywem i 
zwierzętami ,  i te m u  to jedynie przypisać należy zw y­
czaj odkopywania t rupów ludzkich po cm en ta rzach .  
Siły nie posiadają dostatecznéj  do walczen ia  z lw a ­
mi i panterami,  bo się naw e t  boją  mniéj s t rasznych 
szakalów.  W nocy wychodzą  na żer,  i w tenczas 
zbl iżają się do mieszkań ludzkich,  lecz to  jedynie  dla 
pożerania  wszelkich nieczystości,  zna jdujących  s ię 
zwykle około domów.

Bruce bawiący długo w Afryce, w  opisie  swych
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podróży wspomina ,  że Araby wśród dnia łapią  hienę 
za uszy, i wloką ją za sobą.  Za przykład,  jak dale­
ce ten tak nie sprawiedl iwie dzikim os ławiony zwierz 
oswoić się daje,  przytoczymy dwa następujące zda­
rzenia. Oficer f rancuzki z armii algierskiej wycho­
wał  hienę, i tak ją obłaskawił ,  że chodziła z nim po 
polu,  i po ul icach w mieście Bonie, p ieści ła się z nim, 
s ło wem tak była do niego przywiązaną jak pies. Po- 
wtóre,  przed kilką laty w  Warszawie  widzieliśmy 
tak dobrze oswojoną pr ęgowaną hienę,  że do jej 
klatki wchodziło pięcioletnie dziecko,  z nią się bez­
piecznie baw ił o,  a naw e t  biło ją różczką.

Hiena ab issyń sk a  (H. abissinica) . Długa b l i ­
sko na 6, ogon zaś ma około 2 stóp. Z pow ie rzcho­
wności  bard z iéj się zbliża do psa. Tył jéj ciała nie 
tak spadzisty jak u hieny pręgowatej ,  od której różni 
się jeszcze kolorem rudo-brunatnym, przy uszach 
i na głowie bledszym. Grzywa czerwono-brunatna,  
a wreszcie jes t  ona także pręgowana,  ale pręgi na 
tylnych nogach nie są poprzeczne,  lecz podłużne.  
Bruce tak ją opisuje: ,,Hieny te są dzikie, leniwe,  b r u ­
dne,  i w ogólności zbliżają się do wilków; są pra*

<r

w d z iw ą  klęską w Abissynii, wszędzie  jes t ich pełno,  
po wsiach,  miastach. Jak się tylko zmierzchać 
zaczyna, ściągają do miasta Gondar, pożerają  trupy 
biednych zmarłych,  które tam na ulicach niepogrze-  
bane zos ta ją . “ Dodaje  tenże wędrownik ,  że po d ­
chodzą pod sam pałac królewski,  tak, że wraca jąc 

z niego, brał  zawsze dla bezpieczeńs twa kilku ludzi
5*
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zbrojnych.  Ponieważ na te hieny nie polują,  przeto 
do tego stopnia stają się odważnemi,  że do domów 
wchodzą .  Doświadczył  tego sam Bruce: gdy bowiem 
raz u  jednego wróci ł  w ieczorem do namiotu,  zastał 
w  nim hienę.  Z tego opisu przekonywamy się, że 
hiena abissyńska nietylko wie lkością  i kolorem, lecz 
śmiałością i dzikością różni się od prçgowanéj .  Do 
psów niezrównaną  okazuje  odrazę: dlatego dobrze 
naw e t  wyćwiczone do polowania,  ani jéj ścigać po 
lasach,  ani zaczepiać w o tw ar té m  polu nie śmieją. 
Tymczasem nawet  psy owczarskie  rzucają się na h i e ­
nę pręg owan ą ,  i natychmiast ją duszą.

I l i e n a  k r o p k o w a n a  (H. crocuta).  Pokryta w ł o ­
sem szaro-rudyin,  głowę ma rudą,  na czole i między 
oczami czarniawą,  spód szyi białawy, plamy czarnia­
w e  na bokach  ciała i udach,  ogon rudy,  w  końcu 
czarniawy.  Zamieszkuje  przylądek Dobréj Nadziei. 
Co do wielkości ,  trzyma środek między dwiema p o ­
przedzającemu Podług podania Barrowa  oswajają  
tę hienę i układają do polowania,  a wtenczas tak jest 
przywiązana do pana, jak nasze psy.

Ż b i k  (Felis,  Кошка). Rod i ina żbika zawiera naj* 
t i r«picżne jsze zwierzęta ,  a przeto dla l u d n  najnie­
bezpieczniejsze.  Z “tlTm^eJŁ.w niéj gatimk&uL .opi­
szemy nosłępne:

Ż. L ew  (F. I .eo,  Левъ) .  Sierść lwa je s t  pospoli­
cie jednostajnie  płowa,  wierzch głowy i szyi dorosłe­
go okrywa gęsta grzywa, na reszcie ciała włos kró­
tki, ogon kończy się gęstym kosmkiem; lwica jest bez
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grzywy. Odmiany lwów, są: 1. żółty, z przylądka 
Dobré j  Nadziei. 2 brunatny , z tejże okolicy.  3. per­
sist, 4. senegalski, i 5. barbaryjsln.

W dawnych czasach lew zamieszk iwał  znaczną 
część Europy poludniowéj ,  i żył na całem p o łudn iu  
Azyi, od Syryi do źródeł Gangesu.  Dziś w  Europ ie  
zupełnie wyginął ,  a w innych krajach nie je s t  już tak 
pospol itym. Cały więc gatunek zamieszkuje  Afrykę 
od Barbaryi  aż do Przylądka,  a i w tej części,  w mia­
rę powiększającej się ludności,  coraz daléj w  pusty­
nie zapędzany zostaje.  Grecy nie znając benga lskie­
go tygrysa, lwa królem zwie rzą t  okrzyknęli jako naj­
silniejszego i największego z drapieżnych. Dawszy 
mu tak wysokie  miano,  musieli  mu przyznać s to so ­
wne przymioty, to jest.  sz lachetność,  męztwo,  śm ia ­
łość,  wspaniałomyślność,  i t. p. Lecz wszystkie  te 
piękne cnoty z opisu lwa znikają,  skoro tylko wysta­
wimy rzeczywistą prawdę.  W istocie lew napada 
zwykle na zdobycz niespodzianie ,  to jest,  albo się 
na nię zasadza, albo też w cien iu zarośli  zwolna się 
do niéj skrada. Tą zdobyczą są s ł abe zwierzęta ,  
nie mogące się mu oprzeć,  jakoto:  antylopy, małpy, 
i t. p. Głodem tylko przyciśniony rzuca się na w o ­
ły i konie.  Wszystkie  zatém pow ie śc i  podróżopisa- 
rzy o walce lwa ze s łoniem, noso rożc em ,  hippopota-  
mem i tygrysem, są przesadzone i na wia rę  nie za ­
s ługują.  Lew nie napada w p ra w d z ie  zwięrzą t  gdy 
jes t  nasycony: lecz to nie ze szlachetności ,  ale dla 
tego,  że ufny w siłę wyższą nad inne zwierzęta ,  któ*
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re г nim razem w  pustyni mieszkają,  pewnym jes t  
zawsze swéj zdobyczy. Lew najedzony spoczywa 2 
Jub 3 dni, a potém wychodzi po nową zdobycz.

W okolicach od  ludzi zamieszkanych lew ani od­
wagi,  ani śmiałości nie posiada.  W  nocy wychodzi 
w  pole, tu ła  si? tu  iowdzie ,  a zbl iżywszy się do mie­
szkań porywa owce,  nie gardzi domowém ptastwem, 
w  b raku  lepszego pokarmu przestaje na padlinie, 
mimo owego  wytwornego smaku,  jaki mu przypisy­
wano.

W  Algieryi nie raz udaje  się st rażom francuzkim 
zabi jać lwy z rçcznéj broni,  pod bramy miast  przy­
bywające  po żywność,  z różnych nieczystości się 
sk ładającą.

L e w  sw obodn ie  w pustyniach żyjący, mając  obfitą 
żywność,  dorasta  9 stóp długości,  zwyczajna jednak 
jego długość nie przechodzi  pół szóstej stopy, a wy­
sokość pół czwartej .  Lwica o czwartą  część jes t  
mniejsza.  Głos lwa jes t przerażający: na jego ryk 
wszystkie  zwierzęta w okolicy truchleją.  Przybiera­
jąc  groźną postawę,  marszczy czoło,  podnosi  wargi,  
wyszczerza zęby,  i parska jak kot. W  gniewie oczy 
m u  się iskrzą, grzywą się jeży, ogonem bije się 
w  boki ,  paszczę otwiera ,  język kolcami najeżony wy­
wiesza,  zniża się i k ładzie na przednich łapach,  cza­
tując nieporuszony,  i ogonem kiwając w prawo
i w lewo.  Nieszczęśliwa ta istota, na którą lew w ta- 
kiém po łożen iu  czycha.

Jakko lwiek  strasznym jest  lew w pustyni , na polo-
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wanie jednak tego króla zwierząt ,  wyb ie ra ją  się lu ­
dzie konno z dobrze  ułożonemi psami: niekiedy zaś 
łapią go i w  wilcze doły. Złapany lew staje się nad­
zwyczaj bojaźl iwym: można go wtenczas wiązać,  w ł o ­
żyć mu na pysk kaganiec,  i prowadzić  gdzie się po­
doba.  Młodo złowiony,  ła tw o  się oswaja,  okazuje 
niejakie przywiązanie do pana i dosyć jes t  pojętny.

„W ychowany  między dom ow em i zwierzętami, po­
wiada  Buff'on, ła tw o  się przyzwyczaja do życia i igra­
nia z niemi.  Łagodny i przymilający się sw e m u  pa­
nu,  zwłaszcza w  wieku  młodym, jeżeli w później­
szym odezwie  się właśc iwa mu dzikość,  rzadko jéj 
używa przeciw  s w e m u  dobroczyńcy.  Z łe  ob ch odze­
nie się ze lwem wznieca w nim gniew,  który długo 
pamięta,  równie jak wyświadczone d ob rodz ie js tw a .“

To, co tu  s ławny badacz francuzki podaje,  a mia ­
nowicie  o szlachetnym gniewie, wspan ia té j  o d w a­
dze, i o czułości lwa,  już dziś nie znajduje  wiary,  
równie jak głoszone przez dawnych pisarzy dziwne 
powiastki  o lwie Androkleso , lwie  florenckim  i tylu 
innych.

Ż. T y g r y s  (F. Tigris, Тигръ). Tygrys je s t  naj-
* większym i najstraszniejszym w  tym rodzaju:  równa 

się a n a w e t  przewyższa wielkością  lwa,  lecz jes t  od 
niego wysmuklejszy,  głowę ma lepiéj zaokrągloną,  
nogi s to sunkowo dłuższe,  pysk krótki.  Język na je ­
żony z zakrzywionemi w ew nąt rz  kolcami, tak,  że za 
pociągnięciem po ciele skórę nim zdziera.  Palce 
silnemi pazurami opatrzone,  które  tygrys ła tw o  wau-

/
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w ać  i w y su w ać  może.  Sierść na tygrysie jes t  ko lo ­
ru jasno-żó ł tego z wierzchu,  a pod spodem czysto 
białego,  wszędzie  w poprzek niejednostajnie czarno 
p ręgow ana . /  Tem i pręgami odróżnia  się tygrys hró- 
lewshi, od innych większych żbika gatunków. Z a ­
mieszkuje  Indyje Wschodn ie  i wyspy przyległe,  t u ­
dzież pustynie między Chinami i wschodnią  Syberyją.  
Pospol i tym jest  w Bengalu,  lecz nie znajduje się ni­
gdy z téj strony rzeki Indu i ftiorza Kaspi jskiego.  M i­
mo tego,  dawnie js i  podróżopisarze opowiadają ,  że 
nie tylko w  Azyi, lecz w Afryce i Ameryce widzieli 
tygrysy, i różne przesadzone wieści  o nich prawili .  
T u  wid zą  tygrysa walczącego z nosorożcem i kr oko­
dylem, ta m pokonyw ają cego  ogromnego słonia,  gdzie- 
indziéj z now u  potykającego się ze lwem i t. p.

Jeżel i mniéj ściśli w  swych opisach wędrowcy 
niepot rzebnie  obdarzyli  lwa odwagą,  wspaniałością  
i s z la che tn ośc ią ,  bo ich rzeczywiście  nie ma; tak 
z drugiéj strony niesłusznie  odmalowal i  nam tygrysa 
w  najczarniejszych kolorach.  W  is tocie  tygrys nie 
je s t  okrutniejszym od lwa,  z tą  różnicą, że dla z w a ­
bienia  zdobyczy,  wiçcéj okazuje podstępu,  w  nacie­
raniu na nię wiçcéj  śmiałości,  a w zwyciężaniu w iç ­
céj męztwa.  Walczy bez różnicy ze wszystkiemi 
zw ie rzę tam i ,  a na cz łowieka napada nieustraszony. 
Bieg tygrysa jest jak błyskawica: widziano go nagle 
wypada jącego z lasu, porywającego z pośród armii 
żołnierza,  i wprzód z nim dobiegającego kniei, nim 

inni mogii przybyć na pomoc.
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Zwykłem miejscem zasadzki tygrysa są nadbrzeża  
rzek i jezior ,  gdzie antylopy i inne zwie rzęta  p rzeby­
w a ją  dla ochłody w czasie skwaru  s łońca. Zaspoko i­
wszy głód, nie szuka nowéj  zdobyczy. Śmielszy od 
Iwa,  równie w dzień jak w nocy poluje . P rzesądy 
Indyjan dostarczają tygrysowi dostatecznej  i lości t r u ­
pów ludzkich.  Wiadomo bow iem ,  że mieszkańcy 
Indostanu  mniemają,  iż w oda  Gangesu płynie z n ie ­
ba,  i że z tego powodu  posiada cudowne wła snośc i  
oczyszczania kąpiących się. Umrzeć nad brzegiem 
téj rzeki,  lub w jéj bałwanach utonąć,  jes t  najwię-  
kszém szczęściem dla pobożnego Indyjanina. Dla te ­
go nie j eden  zagorzalec szuka w Gangesie d o b row ol -  
néj śmierci.  Matki topią  w  nim z wielk iego  przy­
wiązania  swe dzieci,  a z tego wszystkiego krokodyle  
i tygrysy największą korzyść odnoszą.

P o low an ie  na tygrysy w Indyjach należy do za b a w  
królewskich.  Wyprawiają  się na nie w w ie łk iem 
towarzystw ie  ludzi, s łoniów,  koni i psów.  P o m im o  
wszelkiéj  ostrożności,  prawie z aw sz e  zdarzają się 
nieszczęśl iwe wypadki,  i nie rzadko widzieć można,  
jak tygrys porwawsz y  Strzelca ze s łonia ,  su w a  z nim 
w  gęstwinę,  albo ująwszy za trqbç, pow ala  o ziemię 
młodego i ni edoświadczonego s łonia.  Raniony ty­
grys w pada  w wściekłość ,  niczém się nie t rworzy,  
nie przestrasza go ani l iczba nieprzyjaciół,  ani w y ­
strzały i  broni,  ani krzyk z obławy,  ani ogień i dym 
zapalonych ognisk. Złapany młody i w dom u  c h o ­
wany,  ł a tw o  się oswaja:  poznaje pana,  pie ści  się

http://rcin.org.pl



60

z nim,  i jak pies przywięzuje się do niego.  W i a d o ­
mo że cesarz rzymski Heliogabal podczas urocz ysto ­
ści Bachusa,  ukazał  się w Rzymie na wozie ,  c iągnio­
nym przez oswojone  tygrysy. W naszych także  cza­
sach znajdujemy mnóstwo przyk ładów oswojenia  
tych nieustraszonych zwierząt .  P rzywiezione  do 
Euro py  tygrysy i trzymane w  zwierzętarniach,  p raw ie  
wszystkie zdychają na suchoty płucne.

Z. Lampart (F. Leopa rd us ,  Леопардъ).  Je st  
mieszkańcem Afryki, ma postawę  dziką,  wzrok o k r u ­
tny i ruchy nagłe.  Prz ebyw a w  zaroślach,  z nich n a ­
pada s łabsze od s iebie  zwierzęta ,  któremi się żywi. 
Zręczny w łażen iu  po drzewach,  ściga dzikie koty aż 
na wierzchołki .  Niekiedy znowu na wzór  naszego 
ostrowidza siedzi zaczajony na gałęzi,  i czeka na 
przechodzącą  antylopę,  a ujrzawszy ją ,  rzuca się na 
nią,  szarpie i pożera.  Często z n o w u  podchodzi  do 
za budow ań  wiejskich,  i porywa d o m o w e  zwierzę ta .  
Wśród dnia zbl iża się do t rzód w polu,  a wtenczas 
czołga się zwolna,  przedziera przez krzaki,  leżąc na 
brzuchu ,  wije  się na wzór  węża między zielskiem, 
a zbliżywszy się tak do umyślonego łupu ,  iż je s t  pe ­
wnym że go dostanie ,  jednym skok iem rzuca się, 
chwyla w paszczę,  i z taką prędkośc ią  w gęs twinę 
unosi,  że pasterze nie zdołają  go doścignąć.  M urzy ­
ni łapią lamparty w  duły trzciną nakryte ,  przywiązu­
jąc w nich jaką ponętę .  F u t ro  lamparc ie ,  ró wnie  
jak innych gatunków tego ro dza ju ,  używa się na p o ­
krowce dla koni.
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Ż. Kot dziki (F.  Catus,  Дикая кожка). Opis kota 
dom owego  dob rze  wszystkim znanego,  byłby tu  zby­
tecznym a może i t rudnym, gdyż będ ąc zwierzęc iem 
od dawna przyswojoném, w liczne, mianowicie  co do 
koloru rozrodzi ł  się odmiany.  Podamy tu  więc opis 
kota dzikiego,  od którego wszystkie odmiany kotów 
domowych  pochodzą.

Kot dziki pokryty je s t  włosem szaro-brunatnym, 
z w ierzchu nieco żół tawym, pod spodem szaro-żół-  
tym. Długość jego wynosi 22 cale, nie licząc ogo ­
na,  za tem dłuższy jes t  nieco od domoweg o .  Żyje 
do tąd w wielu krajach Euro py ;  u  nas napotyka się 
w większych lasach. Żyje samotnie ,  żywi się k u r o ­
pa twami,  zającami i innemi s łabszemi zwierzętami.  
Zręcznie łazi po drzewat b, gnieździ się w wypróchma- 
łych. Liczne odmiany ko tów,  w czterech pomieścić  
można oddziałach: 1. Kot domowy pręgowany , 2.
Karluzek, 3. Kot hiszpański, 4. Kot angorski.

Kot jes t lękliwy i chytry; ścigany, ucieka na d rze ­
w o ,  ale napas towany broni się dziko i odważnie.  
Zrządza wielkie szkody w dzikiéj zwierzynie . Skóra 
z niego używa się na futro. Szczególniej kota  czar­
nego futra są piękne w kupiectwie jonatam i  zwane,  
rozróżniają się na sybirskie i amerykańskie. Z o d ­
mian kota , angorski ma barddzo długą i miękką 
sierść,  która na szyi tworzy prawdz iwą grzywę. K o ­
loru jest  srebmo-b ia łego ,  ojczyzną jego jes t  Angora 
w  Azyi mniejszej .

Ź. Jaguar czyli T ygrys am erykański. (F.  On-

Zoologija ®
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ca, Американскій тигръ). Po lwie i tygrysie benga l­
skim,  jagua r  jes t  największym w rodzaju żbika. D ł u ­
gość jego wynosi stóp 6. Pokrycie j a sn o -p ł o w e  
z w ierzchu ,  oznaczone plamami czarnemi,  u łożone-  
mi po 4 lub 5 w  rzędy poprzeczne po obu  s t ronach  
ciała. Koniec ogona z wierzchu czarny, pod spodem 
pierścieniami białemi i czarnemi oznaczony.

Jagua r  zamieszku je  Amerykę po łu dn io wą  i p rzeby­
wa nad rzekami; równie jak tygrys bengalski pływa 
dobrze, a w  dzień śpi na wysepkach między s i towiem 
i trzciną.  Błotnis te  okolice Paraguaju są przepełnio ­
ne jaguarami,  i tam często zdarzają się przypadki 
napadów jego na ludzi. W  końcu przeszłego w ieku  
takie ich jeszcze mnós two było w tym kraju,  że ich 
bi to  rocznie  do 2,000. Polują  na jaguarów albo 
z bronią palną, a lbo też za pomoc ą skórzanego sznur ­
ka, który je s t  przynajmniej na 30 stóp długi,  bardzo gię­
tki,  mający na jednym końcu  kulę, i w narodowym  j ę ­
zyku nazywa się lasso. Człowiek na dzielnym koniu 
ściga jaguara,  a dośc ignąwszy  go, rzuca m u  na szyję 
sznur  z taką zręcznością ,  iż rzadko chybia,  a potém 
go w  galopie ciągnie za sobą i dusi. Ten  gatunek ty ­
grysa miewa dwie odmiany to jest: bywa czarnyibiały .

W  rodzaju żbika R y s i e  (Lynx) s t a now ią  oddział  
odznaczający się od innych dłuższą s ie rścią  jak na 
żbikach,  krótkim ogonem, a uszy kończą się włósa- 
mi pęzel kowato  ułożonemi.

R y ś  O strow idz (F.  Lynx)  dawniéj był  pospoli ty 
w  Europ ie .  Barwa s ierści  jasno ruda z plamami
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cz a rno-b ru na tn em i,  a spód ciała i nogi b ia ławe .  D a ­
wniej był pospoli tym w  E uro p ie  umiarkowanéj ,  teraz 
napotyka się w  lasach Polski  i Litwy, a pospoli tszym 
je st  w  pôlnocnéj Azyi i na Kaukazie .  To dzikie zw ie ­
rzę jes t  dotąd przedmio tem zatrważających między 
lude m powieści.  Mówiono między innemi, że napadał  
na zbłąkanych wśród lasów,  pożerał  ich wzrokiem 
i w praw ia ł  w  osłupienie;  że podczas ciemnych nocy 
podchodzi ł  na cmentarze i wygrzebywał  ciała zmar­
łych; że byłby jeszcze nie równie niebezpieczniejszym, 
gdyby n i e  t rac i ł  pamięci.  Skoro zdobycz,  którą ści. 
ga, zwróci  się na bok,  ostrowidz traci ślad i pozwala 
jéj uchodzić  be ikarn ie .  Rzeczywiście  ostrowidz bę ­
dąc  dość silnym rzuca się na młode je lenie i sarny. 
Zręczny w łażen iu  po drzewaeh ,  wdz ie ra  się na 
nie i łapie wiewiórk i ,  kuny i koty dzikie. Napada 
także większe zwierzę ta  dzikie,  jako to: je lenie,  sar ­
ny, łosi e;  że zaś sarnę tylko z nich k rew  wysysa,  
przeto większe jak wilk zrządza szkody. Zdobycz 
większą  zachowuje  pod suchemi liśćmi, lecz do niéj 
nie powraca.  Młody ła tw o  się oswaja, lecz przy 
zdarzonej  sposobnośc i  do lasu ucieka i nie wraca. 
Z przyczyny że niszczy wiele  zwierzyny, ró wnie  jak 
dla futra, które jes t  dość poszukiwane,  bardzo go 
wygubiają ,  i liczba rysiów widocznie  się u nas zmniej­
sza. Inne gatunki  żyją po rozmaitych częściach 
świata.

D o  rodza ju żbika należą jeszcze prócz opisanych: 
Pantera  (F.  Pardus,  Барсъ) .  Kuguar zwany lwem
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amerykańskim (F. concolor ,  Американскій Левъ) , ży­
jący w  Ameryce południowój  i ś rodkowej;  Ocelot po ­
spoli ty w  Paraguaj ;  Karakal czyi i Oürowidz staroży­
tnych, zamieszkujący północną Afrykę i Persyją.
0  tym to gatunku starożytni,  a mianowic ie  Pliniusz 
podaje ,  że wzrok miał tak mocny,  iż wskroś murów 
dosk ona le  widział.  Na szczególną także uwagę za ­

sługuje:
Ż.  G e p a r d ( F . J u b a t a )  zamieszkujący Indyje w sch o ­

dnie,  gdzie ob ła skaw ia  się bardzo ła two i zamienia 
się na do mowe zwierzę;  służy do polow an ia  i z a ­
s tępuje  psa,  i tak się do pana swogo jak tamten 
przywiązuje .  Jest  prawie tak duży jak pantera ,  lecz 
krótszy i na wyższych nogach.  Odzież ma rudawo-  
szarą  nieco przybrudzoną,  na spodzie jaśniejszą; całe 
c iało ma drobnemi ciemnemi centkami bez porządku 
rozrzuconemi upstrzone,  kark i część grzbietu,  p o ­
krywą wielka,  z dużych wło só w złożona grzywa.  
Pazury  do połowy tylko wysuwalne.

Ś m i e r d z i e l  (Mephit is),  składający się z 17 gatun­
ków, które oprócz jednego azyjatyckiego żyją w roz ­
maitych okol icach Ameryki.  Żyją w jamac h  które s a ­
me wygrzebują ,  i odznaczają się o d r a ź l i w ą  wonią.

( J a s i c a  (Mustela Куница).  Między zwierzętami 
drapieżnemi,  łasice są bezwątp ienia  najokrutniejsze,
1 najchciwsze krwi. Żywią się jedynie  żywemi zwie­
rzętami; głodem zmuszone ,  jedzą czasem jagody, ja- 
koto:  winogrona,  jarzębinę lub jeżyny. Gatunki żyją­
ce w  lasach,  ustawicznie  polują nap ta s tw o ,  szczury i
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myszy. Ciało podłużne  i w y s m u k ł e , krótkie nogi,  
gię tkość i zwinność,  czyni te zwierzęta sposobnemi 
do wciskan ia  się w  najciaśniejsze szpary, przez któ­
r e  tylko głowę przecisnąć mogą: d la te go ła tw o  wdz ie ­
rają  się do kurników i wszelki drób’ niszczą. Okru ­
cień st wo  V łasicach do tego dochodzi  s topnia ,  że 
n a w e t  nie przepuszczają  gatunkom swego  rodzaju, 
lecz mordu ją  s łabsze.

Ł. Tumak zw ana  także kuną leśną , (M. Martes ,  
лѣсная куница). Żyje w lasach,  wdzie ra  się z ł a t w o ­
ścią na drzewa,  i zręcznie łapie  wszelkie ptastwo. 
Dzień cały przebywa w ukryciu,  zmrokiem i św it e m  
wychodzi  na łowy.  Niszczy mnóstwo drobnéj  z w i e ­
rzyny, wyszukuje  gniazd ptaków, i jaja ich wypija. 
Podchodzi  kuropa twy kryjące się we wrzosach,  z a ­
jące w  legowisku,  w iewiórk i  w  gniazdach,  a w b r a ­
ku tych, rzuca się na myszy leśne,  koszatki ,  a n a w e t  
na jaszczurki  i węże.  Tumak  nory sobie nie kopie, lecz 
chcąc się gnieździć szuka gniazd w iewiórek ,  pożera 
lub wypędza właścicielki ,  powiększa i urządza gnia­
zdo pod łu g  swego  upodoban ia ,  i umieszcza w niém 
swe młode.  Drobne  p ta stwo na widok tumaka wy-w 
daje mocny krzyk; na ten, większe ptaki jako to: s ro ­
ki, kosy i sójki zlatują się, otaczają  kunę, ścigają i 
zmuszają do ucieczki.

Fut ro kuny leśnej ,  mianowicie  w północnych k ra ­
jach, je s t  piękne i drogie, po sobo lem trzyma p ie r ­
wsze miejsce;  w  kup iectwie pod nazwiskiem luma- 
hów znane. Tumaki  rozróżniają kupcy na kamienne

6*
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czyli skalne  i na  borowe czyli leśne. B o ro w e  mają 
ko lo r  c iemniejszy,  i do sobola  są najpodobniejsze.  
Najprzedniejsze są północno-amerykańskie  i greckie.  
Borowe pochodzą z kuny leśnej, skalne zaś które  
mniejszéj bywają wartości ,  są z kuny białoszyi (foiny). 
Kuna leśna jes t pospol i tą  na północy i j ia po łudn iu  
Furopy,  najwięcej  jednak zna jduje  się w Kanadzie .

Kamionka czyli Kuna domowa(M Foina).Ten 
gatunek mieszka w całej Europie  i Azyi zachodniej .

, ,Kamionka,  mówi В uff on, ma postać del ikatną,  oko 
żywe, skok lekki, wszystkie członki giętkie,  ruchy 
szybkie,  chód podskakujący.  Ł a tw o  się drapie po 
murze,  włazi  do go łębników, kurników, zjada ja ja,  
i dusi ptastwo domowe.  Gniazda sw e  zakłada w  s t o ­
gach siana,  w  wydrążeniach murów, i wyśc ie ła  je  
s łomą lub mchem. Gdy wyśledzą jéj gniazdo,  zm ie ­
nia siedl isko,  i przenosi w inne swe dzieci,  k tóre 
w  jednym roku dochodzą wielkości doskonałej .  K u ­
na d o m o w a  żyje do lat 40 .“

Ten g-itunek przebywa w różnych miejscach:  po 
lasach, ogrodach,  spichrzach,  s togach siana, i w tern 

p ró żn i  się od leśnej,  która się nigdy p rawie nie zbl iża 
do domów. P odczas nocy letnich, przed burzą sły- 
széé można często krzyki téj kuny łażącej po d a ­
chach i murach za budow ań  wiejskich

Buffofi opisuje obyczaje oswojonej  kuny do mowej ,  
jak następuje: „ P odobn ie  jak kot lub pies, domaga się 
żywności ,  jé wszystko,  co jéj dają,  wyjąwszy p o k a r ­
my roślinne. Lubi  miód, a s i e m ie  konopne  nad inne
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przekłada nasiona;  często pije, czasem spi przez dwa 
dni, a za to znow u dwa lub trzy dni przepędza bez­
sennie.  Mając spać zwija się w kłębek,  chowa gło­
wę i nakrywa się ogonem. Gdy nie spi, w u s t a w i ­
cznym j e s t  ruchu,  tak dalece, że ją trzeba uwiązywać, 
by czego nie s t ł uk ła .“

W  tém miejscu przytoczymy osobl iwszy przy­
kład oswojenia  téj kuny. W jednéj  wiosce,  nad 
brzegiem Saony, pod miastem Macon we Francyi ,  
stary żołnierz do tego stopnia oswoił  kunę domową,  
że wolno  chodzi ła po całym domu,  żadnej nie ro ­
biąc szkody.  W prawdz ie  była zawsze niespokojną,  
lecz przy tém tak ostrożną,  że nic mu nie wywróc i­
ła. Słuchała  głosu pana,  przybiegała do niego na za­
wołanie ,  i rada była, gdy ją pieścił.  W  wielkiej żyła 
zgodzie z angielskim pieskiem, co już je s t  wielką 
osobliwością .  .Lecz zobaczmy,  w jakim celu to oswo­
jenie nastąpi ło.

Każdego poranka stary wojak wychodził  z koszem 
na plecach,  w którym niósł kunę,  a piesek z a w s z e ć  
biegał za nim. Ta trójka udawa ła  się w pole,  gdzie, 
ptastwo dom owe że rowało .  Skoro żołnierz zobaczył 
kurę przy płocie ,  w takiém miejscu gdzie go n i e w i - • 
dziano,  dostawał  z kosza kunę, wskazał  jéj kurę,  
posadzi ł  na ziemi i odszedł .  Kuna wcisnęła  się na* 
płot,  czołgała się po nim jak wąż, a zbliżywszy się 
do kury,  rzucała  się na nię i dusiła.  W ówczas żo ł­
nierz w ra ca ł  się, a piesek przynosił mu zaduszoną 
kurę.  Następnie  puszczał się w dalszą drogę, nowéj
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szukając zdobyczy.  Wreszcie  mieszkańcy spost rze ­
gli, że im kury giną, dla przekonania  się o przyczy­
nie zrobili zasadzkę,  i złapali  z łodzieja  na gorącym 
uczynku.  S p ra w a  wytoczyła się przed sędziego,  któ­
ry wyrokiem swym kazał zastrzelić kunę,  a na s t a r e ­
go żołnierza w łoży ł  obow iązek  wynagrodzenia  mie ­
szkańców za wszystkie  poduszone kury.

S o b o l  (M. Zibel l ina,  Соболь). Podobny  po sp o ­
litej kunie; różni się zaś od niéj tém, że ma nogi w ł o ­
sami pokryte do samych palców. F u t ro  ma bruna-  

^  tno połyskujące,  w  zimie czarniawe,  w porze letniéj 
bledsze,  pod gardł em szarawe,  a przód głowy i uszy 
bia ławe .

Soból  żyje w północnych s t ronach Europy  i Azyi, 
w ostatniej aż do Kamczatki .  Oddawna  już miesz ­
kańcy Rossyi t rudnią  się ło w em  sobolów,  im téz w in ­
niśmy odkrycie i poznan ie  Syberyi wschodniej .  F u ­
tro sobola  je s t  bardzo  kosztowne:  najbardziej szaco ­
w ane  są sybirskie ,  z okolicy Irkucka.  F u t ro  zimo- 

4 ^ w e  je s t  czarne,  cokolwiek z s iwym włosem,  i to 
bywa najdroższe; le tnie  mniéj więcćj  brunatne; nie 
tak gęste i ma mniejszą wartość:  kupczący jednak 
futrami,  umieją  doskonale  letnim nada wać  barwę 
czarniawą,  a tém samém drożej je sprzedawać.  So- 

. bole  przebywają w gęstych zaroślach,  nad brzegami 
jezior  i rzek,  zręcznie  po drzewach łażą.  Równie 
okrutne i pods tępne jak kuny, dziksze są od nich, 
i nigdy się do mieszkań  ludzkich nie zbliżają. Wy- 
smukłość ciała dozw a la  sobolowi wciskać się w n a j -
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mniejsze szczeliny, a siła i os t re  pazury,  uła twiają  
mu  ściganie ptaków, wiewiórek i innych drobnych 
zwierząt ,  po najcieńszych gałęziach.

Wielu mieszkańców Syberyi t rudni  się łowien iem 
sobol i  i gronostajów.  W  tym ce lu  zbierają się w t o ­
warzystwa 15 do 20 osób, dla wza jemne j  pomocy; 
nigdy jednak nie przeszkadzają sobie  polowaniu .  
Za każdą grom adą idzie 2 lub 3 sanek,  psami uprzę-  
żonych: na których złożone są pot rzeby łow ców, j a ­
ko to: proch,  ładunki ,  wódka,  futra do okrywania się 
i żywność,  a głównie samołówki  na sobole .  Skoro 
tylko zimna dos tatecznie  wzm oc nią  powierzchnią 
śniegów, te małe  gromady ło w ców ,  puszczają  -się 
w stepy, każda w  oddzielną stronę,  kierując się w téj 
podróży,  podczas pogodnej  nocy podług  gwiazd,  
w  dzień газ podług  igły magnesowej .  Do każdych 
sanek je s t  po 8 psów, lecz 4 tylko są zaprzęgnięte 
a 4 odpoczywają,  już to  wolno postępując za swemi 
panami,  już też leżąc w sankach,  a co dwie godziny 
zmieniają się w zaprzęgu.  Z początku podróż idzie 
dość spiesznie ,  lecz dalej w s tepach różne spotykają 
zawady,  jakoto:  rzeki niezamarzłe,  które w bród 
przebywać muszą,  nieprzebyte  lasy, w których przej­
ście s iekierą  sobie  to rować  trzeba,  góry lodowe,  k tó ­
re chcąc przebyć,  przywięzują sobie  do nóg ostre p o d ­
kowy,  zaprzęgają się wraz z psami do sanek i z niemi 
je  razem ciągną.

Okropna to  je s t  podróż w tych okolicach,  gdzie 9 
miesięcy t rwająca zima pokrywa grubym pokładem
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śniegu całą powierzchnią  ziemi. Rosomaki ,  n i e d ź w ie ­
dzie, wilki i inne dzikie zwierzęta ,  nie zna jdując ży­
wności ,  zbliżają się śmiało naw e t  do gromady ł o w ­
ców, a z łowieszcze ich wycia odbi ja jące się o lodo­
we skały, s trachem przerażają  podróżnych.  Każdego 
w ieczora wyprawa zatrzymuje się na nocleg przy j a ­
kiej górze, chroniącej  od mroźnego pó łnocnego  w i a ­
tru.  Rozciągają  namiot ,  uk ładają  stos gałęzi,  z a p a ­
lają go i okrywszy się futrami,  spoczywają na rozpo­
startych skórach niedźwiedzich  na lodzie,  aż do dnia 
następnego.  Gdy tak wszyscy zasypiają ,  j e d e n  z nich 
odbywa straż, i wystrzałem daje znać o n i e b e z p ie ­
czeństwie.  Zdarza się często, iż tak zostawiony na 
st raży zmarznie.

Po licznych wreszc ie  t rudach  i tysiącznych n ie bez­
pieczeńs twach,  w ypra w a  staje u  celu swéj podróży.  
Bieglejsze łowcy  dają  pomysł  b u d o w y  chaty,  w  któ- 
réj mieszkać mają przez czas swego pobytu,  co trwa 
5 do 6 miesięcy. Po skończeniu bu d o w y  i założeniu 

'  w środku  ogniska,  wszyscy łowcy wychodzą razem 
dla przejrzenia okolicy, i podzielenia  jéj równo mię ­
dzy siebie. Po wyznaczeniu dzielnic,  każdy wyciąga 
losem jednę,  w której ma przez całą  zimę polować .  
To p rawo  własności  tak ściśle zachowują ,  iż nigdy 
nie nachodzą się wzajemnie.  Teraz rozpoczynają  się 
łowy.  Każdy zakłada samołówki  w  miejscu gdzie 
widzi na śniegu ślady sobola ,  gronosta ja  lub niebie­
skiego lisa. Wieczorem wraca ją  do chaty, opatrują 
się wzajemnie, czy który nie odmrozi ł  jakiej  części

I
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ciała,  co ł a tw o  po białym kolorze poznać można.
W  tak im razie nie zbliżają się do ognia, lecz rozc ie ­
rają ciało śniegiem, dopóki nie przybierze właściwćj  
barwy.  Zdarza się często,  że w czasie tęgiej zimy 
mało osób z takiej  wyprawy powróci,  a n aw e t  że 
i cała wyprawa zmarznie,  lub śniegami bywa zasy­

paną.
Ł. T c l i ó r z  (M. Puto r ius ,  Хорѣкь).  Jest  ko lo ru  

ł^runaTno^czarniawego,  na grzbiecie ciemnejszego, 
na bokach jaśniejszego i prawie płowego:  koniec py­
ska, uszy i plama w tyle oczu białe; w ł o s  środkowy 
je st  wełniasty,  białawy.  Trafiają się odmiany biała­

w e  lub żół tawe .
Tchórz zamieszkuje  umia rkowane  kraje Europy: 

zapach wydaje nieprzyjemny i mocny, który psy na­
w e t  odstrasza.  Latem przebywa na polach i w la­
sach, w  zimie zbliża się do zabudow ań  wiejskich,  
i zakłada gniazda w opuszczonych domach,  s tajniach,  
spichrzach i s togach siana. W dzień śpi, wieczorem 
wychodzi  na szukanie  żywności,  składającej się z my- * 
szy i owadów. Równy w okrucieństwie i odwadze  
kunie, ma więcej  od niéj zmyślności,  i n ie ła two się 
w zasadzki z łapać daje.  Wciska się do kurników 
i go łębników, urywa lub gruchocze głowy wszystkim 
kurom i gołębiom,  i po jednej  zanosi do swego sk ła ­
du. W  polu  ło w i  przepiórki ,  kuropatwy i skow ron ­
ki. Niezmierne szkody jakie  tchórz robi  w domo- 
wém ptas twie ,  wynagradza jedynie pięknem futrem, 
które kupcy damskiemi elkami nazywają.  Fu tra  zwane
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elkami męzkiemi, pochodzą  z gatunku tchórza amery­
kańskiego , i naj lepsze są wirginijskie.
^Ł  ̂Łaska (M. vulgaris, Ласка).  Długość jéj prócz 

ogona w jn os i  ćwierć  łokcia. Ciało bardzo w y s m u ­
kłe, okryte  z w ie rzchu  włosem brunatno rdzawym, 
a u spodu  białym: koniec ogona nigdy nie jes t  czarny, 
i tém się odróżnia od gronostaja.

Ta łasica zamieszkuje  umia rkowane  strony E u r o ­
py; w  czasie pogodnym oddala się od mieszkań,  
i przebywa  nad brzegami rzek i s t rumyków, w  za ro ­
ślach i suchych łąkach.  Gnieździ  się pod kam ien ia­
mi, często w  norach kretów i myszy polnych, albo 
w  wypróchniałych drzewach.  Zwinność  w ciele ma 
nadzwyczajną,  a ruchy tak ł a tw e  i miłe, iż zdaje  się, 
że ją  najmniejszego nie kosztują  wysilenia.  Nie 
chodzi  ale skacze ciągle, a po drzewach jak w ie w ió r ­
ka przeskakuje  z gałęzi na gałąź. W  polach łapie  
krety, myszy, ptaszki,  jaszczu rk i  i węże,  a tak je s t  
śmiała ,  że się rzuca na zwierzęta  daleko od siebie 

r  większe.  Na wiosnę łaska ściele gniazdo z mchu  
i liści suchych,  i wych owuje  3 do 5 małych. W  cz a­
sie s łotnym obie ra  siedlisko w zabudowan iu  gospo- 
darskiém, i podówczas robi wielkie szkody w  pta- 
s twie domowém . Młodo złowiona  łaska daje się ła- 
twiéj oswoić ,  jak inne z jéj rodziny gatunki.  Karmi 
się ch lebem w  mleku maczanym, tudzież mięsem. 
Znajdują się jéj odmiany z futerkiem zôltém,  a rza d­
ko z zupełnie  biaiém, mianowicie  w porze zimowéj .

Ł. G ronostaj (M. erminea, Горностай).  Ten ga ­
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tunek łasicy w  barwie letniej ma kolor  br unatno -ka-  
sz tanowaty,  mniéj więcej .z  wierzchu blady, a biały, 
niekiedy żół tawy pod spodem. Ogon koloru  b r u n a ­
tnego,  na końcu  zawsze czarny. W  zimie je s t  zupe ł­
nie biały, lec2 koniec ogona zawsze zostaje czarny.

Gronostaj  je s t  nieco większy od łasicy pospoli téj ,  
ma przeszło 9 cali od końca pyska do początku ogo­
na 3 cale długiego.  Rzadkim jest w umiarkowanych 
krajach,  pospol i tym zaś w Rossyi,  Norwegii ,  Laponi i ,  
Syberyi,  i Ameryce  północnej.  U nas jes t  pospoli ty,  
a mianowicie:  w błotnistych zaroślach,  w lasach b ł o ­
tnistych i górzystych, jednak mało znany z powodu  
podobieństwa do łaski,  a chociaż futro w zimie ma 
p raw ie  tak dobre  jak na północy, nikt się p rawie ł o ­
wieniem  nie zajmuje i handlowi nie dostarcza.  Oby­
czajami zbliża się do łaski,  je s t  przecież dzikszy, 
i nie zbliża się do mieszkań ludzkich.

Poży wien iem  gronostaja  są wiewiórki ,  popiel ice,  
i inne ssące: wyb ie ra  też jaja przepiórek, ku ropa tw  
i kaczek dzikich. Oswaja się jak łaska,  w  niewoli  
futro jego n a z im ę n ie  bieleje. Fut ro gronostaja nale­
ży do najdroższych: zdobi płaszcze królewskie ,  z w ła ­
szcza kiedy ma b a rw ę  biało- lśniącą,  którą zmienia  
na żół tawą w  starości.

W lasach Syberyi żyje oddzielny gatunek łasicy, 
po rossyjsku kołonok  zwanej .  Jest ona żół to-kasz-  
tanowata .  F u t r a  jéj zwykle katankami zwane,  naj- 
lepiéj w Chinach popłaćają:  kupcy chińscy farbują  je  
czarno, i sp r t eda ją  swym ziomkom za sobole  futra .

Zoologija. ^
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Inny gatunek łasicy, perwiastką pospolitą na Ukrainie 
między Donem i Wołgą zwany,  daje futro pod imie­
niem perwistlców znane.

Ł. Norka (M. lut reoln)  po dobna  z kształ tu i w ie l ­
kości do tchórza ,włos ma gęsty niezbyt długi,zbi ty i p o ­
łyskujący jak na wydrach,  c iemno-kas ztanowaty ,  spo* 
SÓb życia pośredni  między wydrą  i tchórzami; trzy* 
ma się nad wodami,  dnie przepędza w  norach,  na 
noc za żerem na wody się udaje .  Żyje po większe j  
części rakami i rybą.  F u tra  daje bardzo posz uk iw a­
ne, zwane w  handlu norkami. U nas dość pospol i ta 
mało jednak znana, chociaż futro j e s t  tak piękne jak 
Amerykańskich i Syberyjskich.

Wspomniéc tu  je szcze wypada o Ł. Frecie (M. 
furo), mieszkającym w północnej Afryce i p o łu dn io wś j  
Europie ,  którego w  domach chodują  i używają do 
łowienia  dzikich królików. P o lo w a n ie  to tym s p o ­
sobem się odbywa,  że głodnego fréta  puszcza się na 
łańcuszku  w  norę króliczą, wygania  po chwili wszy­
stkie jak ie  się tam znajdują,  a jeżel i którego zchwy- 
ci, wyciągają go czemprçdzéj  wraz z nim za pomocą 
łańcuszka,  gdyż w przeciwnym razie nasyciłby się 
i n iechętnieby daléj polował .  Z jednym fretem 
przez parę godzin, kopami łow ią  króliki. Jes t  on 
znacznie mniejszy od tchórza,  jaśniejszy,  i często o d ­
mianom białym ulega.

' O iVydra  (Lutra vulgaris.  Выдра). Długość  wyno­
si 2  stopy; kolor  futra z w ie rzchu  ma  ciemno,  a pod 
spodem czarno brunatny: podgardle  i koniec pyska
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ja sno-szare:  rzadko się zdarzają odmiany wydry b i a ­
ło -cen tk owan e .

Wydra  więcej  jes t  usposobiona do życia w  wodzie  
jak na ziemi: pływa i nurza się wybornie ,  po ziemi 
z przyczyny krótkich nóg, czołga się niezgrabnie .  
W  dzień przebywa w gęstych krzakach nad wodam i ;  
za najmniejszym szmerem ucieka do wody  i głęboko 
się nurza.

Pożywieniem jéj są ryby: co noc wychodzi  na ich 
po łó w ,  i wielkie  sprawia zniszczenie w  s tawach  za­
rybionych. Obiegając siedlisko nad brzegami jak iej  
wiçkszé j  rzeki, szkodl iwą jes t dla r y b o ł ó w c ó w ,  nie- 
tylko dlatego że zjada ryby, lecz że rozrywa i p rze ­
cina sieci na noczaciągane.  Jakko lwiek  głównym po­
karm em  wydry są ryby i raki, zjada przecież i szczury 
w o d n e ,  ptaki,  wypija jaja z gniazd kaczek,  cyranek, 
bek asó w; jé żaby, węże i inne gady, n aw e t  nie ga r ­
dzi pokarmem roślinnym, jakoto:  miękką korą i pącz­
kami drzew.  Wydra daje się ła tw o  oswoić  i zapra­
wić  do łowienia  ryb, a tak się przywięzuje  do s w e ­
go pana jak pies.

Żyje w całej Europie:  futro jéj,  szczegôlniéj z im o­
w e ,  je s t  używane i dość drogo się płaci.  Najlepsze 
fu tra  są wydry wirginijskièj. Mięso jadalne,  lecz 
z przyczyny mocnego zapachu rybiego nie wszystkim 
smakuje.

W ydra m orska czyli kaiiKzatstia, (L. Marina,  
Камчатскій бобръ). D ł u g o ś ć  jéj 2 i p ó ł  stopy wyno­
si. Jes t  koloru brunatno lśniącego, zmieniającego
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się względnie do położenia  włosa.  G łowa,  podgar ­
dle, spód ciała inogi  przednie są sz aro-br unatno  s r e ­
brzyste,  lśniące się; o£on krótki, gruby,  nogi tylne 
krótkie. Ten gatunek  żyje nie tylko na półwyspie  
Kamczatki ,  lecz w  całej północnej Azyi i Ameryce,  
a mianowic ie  na po łudn io wo zachodnićm pobrzeżu.  
F u t ro  jego należy do najdroższych: Chińczycy szcze­
gólniej drogo je płacą.  Nie ma ono w ie le  j e d w a b i ­
stych włosów, lecz składa się z gęstych, wełnianych,  
jak aksamit  połyskujących.  Połyskiem i miękkością  
w  dotknięciu,  futro wydry morskiej przewyższa w szy ­
stkie  inne, z téj przyczyny Rossyjanie,  Amerykanie 
i Anglicy udają  się na brzpgi mórz  obfitujących 
w  wydry, zakupują  wszystkie od krajowców skóry, 
i drogo Chińczykom i Japończykom sprzedają.  P i ę ­
kna skóra wydry płaci się po 90 do 140  rubli .  P o ­
nieważ wydrę morską zowią kamczatskim bobrem, 
dlatego też i futro jéj używane często na kołnierze 
do płaszczów i z imowych surdutów,  mylnie futrem 
b o b r o w é m  nazywają.

Zwierzęta Ziemnowodne.

(Pinnipedia ,  Нерпы).

Ciało w a lc ow a te ,  ku tyłowi zwęża jące się, krót­
ki é m , gładkióm wło se m okryte. Nogi krótkie do pa­
zurów b łoną  spięte: tylne zwrócone ku ogonowi 
i z nim zrosłe .  Zęby podobne jak u drapieżnych.  
Żyją w  morzach;  pływają i nurzają  się wybornie ,
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s łuch mają mocny; żywią się rybami i miękkiemi 
zwierzętami;  dla spoczynku i ssania na ląd wychodzą.

|Fokl i (Phoca.  Толень).  Te zwierzęta mają ciało 
podłużne,  krótką sierścią do niego przystającą okry­
te,  nogi tylne ple tw owate ,  przednie aż do dłoni pod 
skórą ukryte, a wszystkie  5 palcami i tyluż pazura* 
mi zakończone.  Są bez uszów zewnętr /n \c h  czyli 
pi'zeilwzek , o twory nozdrzy mają na wierzchu głowy,  
a te  nie tylko im do węchu ,  ale i do oddychania słu.  
ż ą . y  Żyją w morzach,  pływają wyborn ie  i długo, na 
ląd wychodzą tylko dla karmienia dzieci, i grzania 
się na s łońcu.  W  tym celu wybierają brzegi skali- 
Ste, a chwytając się zębami i przednjemi nogami,  
kurczą ciało, i tak dosyć szybko na skały się w d ra ­
pują. Jakkolwiek foki żyją w morzu w to w arz \s tw ie ,  
jednak wychodząc na ląd, każda rodzina zajmuje o d ­
dzielne miejsce, a wrazie  zamięszania się obcego 
przybysza, zaraz wszczynają z nim walkę. Do dzie­
ci nadzwyczajne okazują przywiązanie.

Podczas burzy morskiej foki są najrzeźwiejsze, 
i wtedy wesoło  igrają w morzu. W  czasie pogo­
dnym i gorącym są ociężałe,  wylęgają na brzeg,  
i mocno zasypiają. Ł a tw o  je  wtenczas podejść  i u d e ­
rzeniem w głowę zagłuszyć lub zabić. Zranione 
uciekają w morze.  Strzały karab inowe nie wiele  
im szkodzą,  dla tego najczęściej zabijają je  dzidami. 
Między muskułami i skórą znajduje się gruba w ar ­
s twa t łustości z której otrzymuje się t łusicz czyli 

tran,  lepszy od wielorybiego.  Ze skór  robią  miesz-
Г
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kańcy północni odzienie;  z t łuszczu świece; mięsa 
używają na pokarm, lubo jes t  tw arde  i ma zapach 
nieprzyjemny. Suszą go na s łońc u  lub wędzą,  i za ­
chowują  na zimę. F ok i  mło do  złowione,  ł a tw o  się 
oswajają  i do panów przywięzują jak psy. W  nie­
woli należy je  t rzymać w naczyniu do połowy w odą  
nalaném. P ływając,  wynurza ją  z wody głowę,  i c o ­
ko lwiek  plecy. W  téj postawie zdaleka mają n ie ja ­
kie podob ie ńs tw o  do ludzi kąpiących się, zwłaszcza,  
że głowa ich je s t  okrągła.  To bez wątpienia dało 
powód starożytnym do wymyślenia powieści  o syre­
nach, trytonach i topielcach morskich.

Obyczaje i sposób życia wszystkich fok są p o d o ­
bne,  dlatego podamy tylko nazwiska niektórych ga­
tunków, które im podróżopisarze nadali,  a którzy 
uważając zawrsze foki za dziwne potwory morskie ,  
upatrzyli w  nich podob ie ńs tw o  do ludzi i lądowych  
zwierząt ,  i ponadawali  im ich miana,  z dodan iem 
tylko przymiotnika morski.

Najlepiej znanym i najpospolitszym gatunkiem je st  
pies lub cielę morskie (P. vitulina, Иерпа), 3 sto- 

РУ długi.
Z a j ą c  m o r s k i  (P. leporina) , 6 stóp długi,  żyje 

w  morzu  Pó łnocnćm,  Baltyckiém i t. d.
Mnich morski (P.  monachus) ,  7 stóp długi,  na 

wie rzchu  głowy ma gatunek worka ruchomego,  k tó ­
rym może zakryć sobie  pysk i oczy: żyje na brzegach 
Grenlandyi.

Niedźwiedź m orski (P. ursina,  Морскій котъ),
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dorasta  6 stóp, włos ma długi,  futro posz uk iwane 
w Chinach; żyje na brzegach Kamczatki.

Lew m orski (P. j uba ta ,  Сивучъ), dorasta  12 stóp, 
żyje w  morzach południowych;  skóra używa się na 
s iodła .

S ło ń  m orski (P. proboscidea) ,  dorasta  30 stóp. 
Ta foka szczególniejsze ma urządzenie głowy.  Nos 
u  niéj przedłuża się w kształ t  skurczającój się trąby,  
niekiedy na s topę długiej,  i ma niejakie podob ie ń ­
stwo  do wyros tó w  na dziobie indyka. Téj trąby nie 
mają samice i młode  foki. Zamieszkuje morza p o ­
łudn iowe.  Są to zwierzęta łagodne i ociężałe: do od ­
poczywających na ląd /ле można się zbliżyć i chodzić 
między niemi,  a te nie uciekają do morza.

Mors czyli Koń morski (Trichecus,  Моржь).  D o ­
rasta 12 s tóp długości,  włos ńa skórze krótki,  nie gę­
sty, rudy; warga  górna nabrzmiała ,  kły czasem 2 s to ­
py długie .  Morsy nie tylko kształ tem ciała, ale oby­
czajami i sposobe m życia, podobne są fokom. Z a ­
mieszkują pobrzeżą Lodowatego  morza,  lecz już co ­
raz są rzadsze.  Kły morsa wielce mu pomagają

* w  dostawan iu  się na kry lub brzegi. Trudniący się 
po ło wem  wielorybów, niepomijają  też i morsów, z a ­
bijają ich wiele ,  nie tylko dla kłów, które wydają kość 
czystszą i twardszą od s łoniowej ,  ale dla t ranu,  który 
jes t  lepszy od wielorybiego,  i dla skór z których wy­
rabiają rzemień na sprężyny do powozów (ressory).  
W morzu łow ią  morsy za pomocą harpunów  czyli 
drągów żelaznych,  na końcu l  dwonna yv tył zwróco*
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nemi ostrokolcami, jak u  strzały; na brzegu zakłu* 
wają  dzidami.

Wspomnie ć  tu  wypada,  że w Syberyi w okręgu 
anadirshim  nad  brzegiem morza L odow ate go ,  mie­
szkańcy wydobywają kły olbrzymiego morsa , który 
już zapewne zaginął,  a który nierównie musiał być 
większym od dziś żyjącego, gdyż kły te dochodzą  
półtora arszyna długości.

Zwierzęta gryzą-ce czyli chwytne.
(Glirina, Грызуны).

Zęby przednie  mają ostre,  kłów im nie dostaje ,  
t r zonowe zaś są z szerokiemi koronami Us tawicz­
nie gryzą tw ard e  przedmioty,  ztąd dostały nazwisko.  - 
Większa ich część chodzi na całych stopach,  mogą 
siadać na tyle, podnosić się do góry i przytrzymywać 
pokarm przedniemi łapkami,  i dlatego zowią je  chwy- 
tnemi Niektóre przysposabiają zapasy żywności na 
zimę,  inne odbywają sen zimowy.

W i e w i ó r k a  (Sciurus ,  Билка). Wiewió rka  jest 
miłe zwierzątko,  u nas prawie na pół dziko żyjące, * 
nie drapieżne ani szkodliwe, lubo niekiedy łapie dro­
bne ptaszki.  Pokarmem jéj są owoce ,  jakoto:  orze ­
chy, buczyna, żołądź. P rz ebyw a w  suchych lasach, 
gdzie po drzewach z największą łazi zręcznością.
Na zimę nie zasypia.  Chód ma lekki, podskakujący,  
gniazdo czyste, c iepłe  i od deszczu zasłonione.  Mię ­
so jadalne,  włosy z ogona służą do robienia  pçdîel*
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ków. Kolor  pokrycia pospolicie rudy, mniéj wrçcéj 
w  brunatny wpada;  pod spodem biały. Europe jska 
w ie w ió rka  mnóstwo ma odmian, stosownie do cie­
pła kraju w którym mieszka. Żyjące w srodkowéj  
E u rop ie ,  są pospolicie przez cały rok jasno-rude,  lecz 
na północy napotykają  się rude, s iwo-kropkowane,  
s iwo-popielate ,  s iwo-bia łe ,  zupełnie białe,  a naw e t  
czarne.  FutFa tych wiewiórek znane są pod nazwi­
skiem popielic, podbrzusza zaś koloru jaśniejszego, 
zowią  się ЫеІШІшті. W  Syberyi, mianowicie  m ię ­
dzy rzekami Oby i Jenissej,  bywają wiewiórki  w ięk­
sze, mające futro srebrno-popielate.  Za Jenisseą,  
futro nie tak jes t  gęste i ma ciemniejszą barwę.

Polatucha (Pteromys),  między nogami przednie-  
mi i tylnemi mają błony klapowo rozszerzone,  za p o ­
mocą których mogą znaczne przestrzenie między drze ­
wam i przeskakiwać,  zresztą są bardzo do wiewiórek  
podobne;  są to zwierzęta nocne, roślinożerne.

Dotąd  poznano ich 22 gatunki i z tych jeden z a ­
mieszkujący lasy północnej Europy i Azyi, znajduje  
się także lubo rzadko w Litewskich i Kurlandzkich, 
a tym jest P. europejsko-azyjatycka (P. volans), mniej­
sza od wiewiórki ,  z mniéj kosmatym ogonem, na 
wie rzchu  ciała jes t popielato śniada, biała od spodu.  
F u tra  tych polatuch Rossyjanie sprzedają Chińczykom.

Świszcz (Arctomys Сурокъ). W tym rodzaju naj­
znakomitszy gatunek jes t Świszcz alpejski. Sławne  
to zwierzę ze swego snu odrętwiałego, ma przeszło 
s topę długości;  pokrycie szaro-płowe, ku głowie p o ­
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pielate,  g ło w ę  z w ie rzchu  czarną.  Żyje na w ie rz ­
chołkach Alp, bl izko granicy wiecznych śniegów. 
W  tych miejscach urządza sobie  mieszkanie w  ziemi, 
wyśc ie ła  je  m chem  i s ianem, i w  niém największą 
część życia przepędza .  Wychodzi  z niego tylko 
w  dni piękne,  i nigdy się zbyt nie oddala.  Kiedy 
wszystkie  wyjdą z swéj  kopanki ,  czyto dla pożywie­
nia się,  czy téz dla igraszki na świeżćm pow ie trzu ,  
jeden czuwa,  a widząc niebezpieczeństwo,  przeraźli­
w ie  świszczy: na ten  głos wszystkie  do nory uciekają .

Z pie rwsz ém zimnem świszczę schodzą się do 
swych  mieszkań,  zalepiają otwory,  otulają się w s ia­
no i mech,  i w pada ją  w  odrętwienie ,  tém mocniejsze, 
im ostrzejsza je s t  zima.  W  tym stanie pozornej  
śmierc i  zostają  do wiosny.  Mieszkańcy Alp wyszu­
kują  w  tym czasie świszczów, i uśpione zabierają  lub 
zabi ja ją.  Zwykle  t łus tsze jedzą,  młode zaś oddają  
biednym chłopcom, którzy wyuczywszy ich pewnych 
skoków, op row a dza ją  po sąsiednich krajach i poka­
zują ludowi .  Świszczę w  do m u  chow a ne  jedzą  
wszystko,  jako to: mięso,  chléb,  ow oce ,  naj lepiej lu­
b ią  mléko  i masło.  Osobl iwośc ią  w świszczu hodo­
wanym je st  to ,  że nie zasypia za zimę.

Prócz powyższego gatunku,  żyje w  Europ ie  i Azyi 
północnej inny, zw any Boba /г, wielkości  poprzedzają­
cego,  futro ma czarno-żół tawe,  przy g łowie  rude,  
koniec pyska szaro-srebrzystego kolo ru .  Skóry tego 
ga tunku  w ydają  dość dobre  futra ,  i te bywają d w o ­
jakie ,  to jest:  czarne , gęsty włos mające,  i tak zwane 
suroki, mają w łos  krótki,  żół tawy.
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S u s e l  (Spermophilus) .  Są to zwierzątka podługo-  
w a te  na nizkich nóżkach,  o tępym pyszczku, miernym 
spłaszczonym ogonie , na obie  strony kiściastym, ko n ­
chy u c h o w e  mają bardz o krótkie.

Zwie rzę ta  tu  należące znajdują  się bardzo obficie 
na znacznej  części półkuli północnśj,  i to mają w  oby­
czajach szczególnego, że każden gatunek sam tylko 
p ew ną  przestrzeń zamieszkuje,  i gdzie się jeden  koń­
czy tam się drugi zaczyna. W  zachodniéj  Euro p ie  
wca le  ich niema.  Zaczyna dopiero ten szereg: S. w ła ­
śc iw y  (S. citillus),  i zamieszkuje  Szląsk, Austryją 
i Węgry; od po łudniowo wschodniego kąta Króle­
s twa Polskiego i Bessarabi i zaczyna się pobyt  S. kro- 
plistego  (S. guttatus)  i ciągnie się aż do Wołgi; 
od morza Azowskiego do Kau kazu ,  S. gracz (S. 
musicus ) .  S. czerw onaw y (S. rufescensj ,  znajduje 
siçszczegôlniéj w Gubernijach Kazańskiej i Orenbur-  
skiéj S. p łow y (S. fulvus),  od rzeki Ural do gór 
Mugozarskich a S. Mugozarski (S. mugozarius)  
w  górach i s tepach Kirgizkich. W  rozmaitych okoli­
cach Ałtaju i Kamczatce,  żyją inne gatunki ,  tak samo 
jak w Ameryce północnśj.

W K ró le s tw iePolskiém wspomniony wyzéj S.kro-  
plisty (8 .  gutta tus) ,  znajduje się w  powiecie Hru­
bieszowskim i małych cząstkach p ow ia tu  Krasnostaw­
skiego i Zamojskiego; bardzo obfite i wielkie szko­
dy w zb ożu  wyrządza,  a wygubienie  go p rawie jes t  
n ie podobném. Żyje w o twartych  polach,  na raz po 
kilkaset  ich widziéé się zdarza jak kołki  na  zadzie
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siedzące z przodem pionow o wzniesionym, i biegają­
ce w różnych kierunkach;  za najmniejszém n ie bez­
pieczeństwem wszystkie naraz ucieka ją  do nor, które  
sobie  same kopią i od których się nie oddalają.  G w i ­
żdżą głosem donośnym. Są z w ie rzchu  szaro-żółta- 
w e ,  jasno-żół temi kroplami gęsto nakrapiane,  od s p o ­
du ftłowe. Do Li twy ks. Karol Radziwił ł  przywiózł 
kilka par  i puścił  w  okolice Nieświeża, a te tak się 
rozmnożyły,  że stały się plagą całej okolicy.

Koszałka (Myoxus) pośrednia  między wiewiórką 
i myszą,  pos ta ć  ma mysią, ogon kiściasty jak u w i e ­
wiórek, po drzewach jak wiewiórki doskonale łażą ,  
dnie przepędzają  w  dziuplach lub gniazdach na ga­
łęziach urządzonych,  w  nocy na żer  w ychod ią .  Z i ­
mę we śnie le targowym przepędzają.  Żywią się 
orzechami,  żołędzią  i t. p. nasionami.  U nas zna jdu­
ją  się trzy gatunki : największe z nich są:

K. polcha (M. glis) prawie tak duża jak szczur,  
z ogonem mocno kiściastym przez całą długość; je s t  
pięknie popielata z wierzchu ,  biała od spodu.  Ten 
to gatunek Rzymianie  za specyjał uważali  i umyślnie 
je  w urządzonych na to mie jscach chodowali .  N a ­
zwisko glis do niéj się właśn ie  s tosuje.

Drugi gatunek K. żolędna (M. nitela) cokolwiek 
mniejsza,  z postaci  podobna do szczura,  ogon ma 
długi na końcu  tylko kiściasty. Je st  ruda,  biała ze 
spodu,  pręgę przez oczy i kiść na ogonie ma czarne, 
najrzadsza jes t  między krajowemi.

Ostatnia  z kra jowych je s t  K. laskowa (M. mu-
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ścardinus) ,  wielkości  myszy domowej ,  pięknie  r u d a ­
wa,  z ogonkiem niewiele  kiściastym przez całą  d łu ­
gość; ta je s t  najpospoli tsza.

W  Litwie jeszcze znajduje  się czwarta  K. dębo­
wa (M. dryas).

Ś lep iec  (Spalax,  Слѣпишъ).  Oso b l iwsz e  to z w ie ­
rzą tko je s t  długie  na 8 cali: futro na niém del ikatne,  
gęste ,  szaro -popielate ,  niekiedy plamami białemi 
ce n tkow ane ,  ogona nie ma.

Ślepiec znany był dobrze  u dawnych Greków, ci 
a lbowiem  wiedziel i  że nie ma oczu,  i zwal i go aspa- 
lax , a le  pisa rze łacińscy,  którzy go wca le  nie znali, 
rozumie l i  przez ten wyraz kreta , i tak go wytłóma- 
czyli, a ztąd poszło to błędne między ludem mnie­
manie,  że kret  nie ma oczu.  Ślepiec podobnie  jak 
kret  zamieszkuje  nory podziemne,  i rzadko z nich 
wychodzi.  Żywi się korzonkami roślin,  szczególniej 
lubi główkowate  i cebulkowate.  Zmysł s łuchu n a ­
gradza ś lepcowi n iedos ta tek  wzroku ,  i je s t  w nim do 
wysokiego s topnia wydoskonalony: za najmniejszym 
też szmerem ucieka do swéj nory. Mieszka w połu-  
dniowéj Rossyi aż do morza Kaspi jskiego,  Persyi 
i Azyi mniejszej.

Skrzeezek albo Chomik (Cricetus ,  Хомякъ). 
Znaczniejsze w tym rodza ju gatunki są:

S. S z y n s z y l l a .  To piękne zwie rzą tko 11 cali 
długie,  odznacza się pięknem futerkiem tak poSzuki- 
waném na obszewki, rękawki (mufki) i boa . Włos j e ­
go jedwabisty,  długi ,  szaro-czarniawego koloru,  bia-

Zoologija 8
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łym falowato oznaczony. Żyje na wierzchołkach gór 
w  Chili i P e ru .  Jest  łagodne,  ła tw o  się oswaja,  zda­
je się naw e t  żeby się dało ułaskawić jak królik, 
a wtenczas m o ina by  z niego większe mieć korzyści, 
wyrab iając  z w ło sa  tkaniny, jak to czynili dawniejs i 
Peruwi jan ie .

Skrzeczeli albo Chomik pospolity .Zamieszkuje
• • • ° • 

północną E u ro p ę  i Azyję, na zimę nie zasypia. Żyje 
pojedynczo,  w  polach uprawnych, kopie nory gł ębo­
kie i w nich składa znaczne zapasy żywności ; robi  
przeto znaczne szkody w  zbożu,  i z tego p o w o d u  
starają się go wszędzie wyniszczyć. Podczas pięk­
nych dni szkreczki zajmują się wyłącznie  zbieraniem 
żywności,  jako to: ziarn ib o ż a ,  bobu,  grochu  i t. d. 
Do tego celu s łużą im torebki żu c h w o w e ,  w których 
z półk\vaterek ziarna zmieścić mogą. Pospol ic ie 
w końcu  sierpnia kończą zbieranie zapasów, nastę­
pnie oczyszczają zebrane,  i o tworem oddzielnym wy­
rzucają  słomę,  łupiny i uszkodzone ziarno.  W r e s z ­
cie zalepiają wszystkie otwory swéj jamy. Czas nie- 
pogodny spędzają w norze na spaniu i jedzeniu,  dla­
tego też, gdy na wiosnę wychodzą z swych siedlisk, 
są t łustsze jak w jesieni,  kiedy do nich wchodziły.  
Wieśn iacy  najbartlziéj wyszukują  kryjówek chom i­
kó w  na wiosnę,  zabierają im zapasy żywności,  skóry 
zaś sprzedają,  które pod nazwiskiem futer chomików 
lub hamstrów  są znane.

Chomiki są zwierzętami złośliwemi i trudne do 

ugłaskania: co większa, same między sobą się biją.
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I tak gdy chomik w  niebezpieczeństwie schroni się 
do nory innego chomika, natychmiast go duszą i p o ­
żerają.  Spotkawszy się w polu,  chomiki wyrzucają  
zboż e  z to rebek ,  napadają na siebie, walczą do u p a ­
dłego ,  a w końcu zwycięzca pożera zwyciężonego. 
Z podobnąż zawzię tością  bronią się psom, a nawet ,  
cz łowiekowi.  W  latach nieurodzajnych zwierzę ta  
te  wydają  sobie wojnę,  i wzajemnie się niszczą.

Lem ing (Lemnus,  Пеструшка). W tym rodza ju 
ciekawym jest  gatunek zwany myszą norwegską. Jes t  
wielkości  szczura,  futerko ma czarno i żółto pręgo- 
w an e  na grzbiecie.  To drobne i piękne zwie rzą tko 
żyje w  Norwegii ,  w norach podziemnych. P ożyw ie ­
niem jego w  zimie jes t -porost  lapoński,  a w lecie ró­
żne rośliny. Szczególny ma dar  przeczuwania ostrej 
zimy. W tym razie wcześn ie  przygotowuje się do 
podróży ku południowi.  Wędrówki  jego nie są co­
roczne,  zdarza się ich tylko jedna lub 2 na LO lat. 
Zbiera ją  się wtenczas w niezliczone gromady, i u d a ­
ją się w  pochód prostym kierunkiem. W nocy idą, 
w  dzień odpoczywają, a biada okolicy gdzie ich spo­
czynek wypadnie ,  bo w kilku godzinach, ogrody, z a ­
siewy, łąki i zbiory wszelkiego rodzaju zupełnie ni­
szczą, a ziemię w  gołą zmieniają pustynię. Z po ­
w ro tem  pięknej pory, wracają  do rodzinnego miejsca,  
lecz w liczbie daleko mniejszej,  bo trudy podróży,  
równie jak zwierzęta drapieżne,  wiele ich wygubiają .

Mysz (Mus,  Мышь).  Liczny ten rodzaj w gatun­

ki, znany jes t dobrze z піеіШІёГПуѳЬ spustoszeń
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w  wiejskiém i d om ow ém  gospodarstwie.  Wspomni ­
my o niektórych, bliżćj nas obchodzących.

M. Szczur pospolity  (M. Rat tus,  Обыкновенная 
крыса).  P ie rw o tną  jego ojczyzną jes t  nowy ląd, 
zkąd w  czasie pierwszych podróży sprowadzony.  Jest  
wszystkożernym, przebywa w  domach,  gdzie jes t  
szkodliwym, już to  niszcząc wsze lką żywnoć, już też 
że psuje  sprzęty, mury i posadzki,  zakładając w nich 
swe mieszkania .  Jest  nadzwyczaj mnożny: dla tego 
mimo półapek,  k o tó w  i trucizny, t rudno go do szczę­
tu  wygubić.  W  latach głodu  mocniejsze napadają  
s łabsze.  Ze wszystkich nieprzyjaciół najs traszniej­
szym dla niego jes t  szczur wędrowny, i w rzeczy sa ­
mej  od r. 1750, to jes t  od czasu przywiezienia szczu­
ra  wędrownego z Indyj Wschodnich d o E u ro p y , l i c zb a  
gatunku  pospol i tego znacznie się zmniejszyła,  a w ę ­
drownego powiększyła ,  tak dalece,  że ostatni jest  
te raz pospoli tszym.

M. Szczur w ędrow ny (M. decumanus,  болшая 
Крыса).  Włos ma z wie rzchu  szaro-brunatno-rdza-  
wy, a pod  spodem biały; ogon nagi, długi.  Większy 
i drapieżniejszy od pospoli tego,  większe też robi 
szkody. P rzebyw a po domach,  w  lecie robi  z nich 
wycieczki w  pole, i tam zostaje do jesieni.  Koty  
czują  ku n iemu  odrazę,  i d latego rzadko go napastują.

Mysz dom ow a (M. musculus) .  Każdemu do sk o ­
nale  znane zw ierzą tko ze szkód i natrętności  z jaką 
dostaje się do wszystkich zapasów i schowań;  żadne 
p raw ie  mieszkanie  nie jes t  od nich wolne.
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M. polna (M. agrarius).  Cokolwiek większa od 
d o m o w ej ,  r u d a w a  z w ie rzchu  z czarną przez cały 
g rzb ie t  pręgą.  Żyje w polach i zaroślach, na zimę 
ściąga do s te r t  i s todół  i znaczne robi szkody w  ziar­
nie .  Ta to  w łaśn ie  mysz zakrada  się czasami do 
u łów  w  porze zimowej  i tak je podbie ra ,  że pszczoły 
z téj przyczyny spadają.

M. żn iw iarka  (M. messorius) .  Najmniejsze ze 
wszystkich gatunków, piękne zwierzą tko ,  niema od ­
rażającego zapachu innym właśc iwego.  Jest c iemno- 
r udaw a ,  j a sk raw a  na tyle, od spodu  biała.  Żyje 
w  polach i łąkach,  na zbożu  t rawie i krzakach uwija  
kulis te małe  gniazdko,  zbi te i schludnie zbudowane.  
Na zimę znaczna część ściąga do stert ,  i gumien,  ale 
do miesakań ludzkich bardzo rzadko wchodzi .

M. І е ь п а  (M, sylvaticus), większa daleko od do* 
m owéj ,  bardziej  żół tawa,  biała ze spodu,  ma bardzo 
p rzed łużone  nogi i tylne w skutek czego doskonale 
skacze.  Żyje po lasach,  gdzie kopie pod p o w ie r z ­
chnią  rozległe  lochy w rozmaitych kierunkach krzy­
żuj ące się, a najczęściej przesiaduje  w dziuplach s ta­
rych drzew,  w które nawłóczy liście suche i zapasy 
żywności.  Czasami wychodzi  w  pole a n aw e t  do 
mieszkań ludzkich uczęszcza.

Politik (Arvicola),  odznacza się pyskiem krótkim 
przytępionym, ciałem grubem w alc ow atć m ,  krótsze- 
mi nóżkami od myszy i krótkim ogonem. Jedne 
г nich żyją w polach, inne w błotach,  inne w  za ro ­
ślach, a nakoniec są takie,  które ciągle prawie w  wo-

8*
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dzie przebywają.  Polne gatunki niekiedy tak się ro z ­
mnażają ,  że są p raw d z iw ą  plagą i w  znacznych prze ­
st rzeniach zboża nieli tościwie niszczą. W  zwycza j­
nych czasach nie ma łe  także szkody wyrządzają .

P. z iem now odny (A. amphibius) .  Coko lwiek 
większy od pospol i tego szczura,  żyje w  całej E u r o ­
pie, Azyi i Ameryce,  lecz różne ma odmiany,  s to so ­
wnie  dó ciepła k ra ju  w którym przebywa.  W  Sybe-  
ryi jes t  większy jak u nas, i im bardziej na północ,  
tém są większe.  Przy ujściu rzek Oby i Jenissej  tak 
są wielkie,  że ich skór z korzyścią na futra używać 
można.

P  oszczędny (A. oeconomus) .  Wielkości  myszy 
domowéj:  zamieszkuje  Syberyą aż do Kamczatki.  
Jest  on s ławny z robienia  sobie  zapasów żywności 
i chowania ich w  podziemnych składach.  Na począ­
tku jesieni każdy zbijera i chowa w  nie korzonki 
i główki z rozmaitych roślin; potém codziennie prze ­
glądają wspólnie te zapasy, czy się nie psują ,  a zna­
lazłszy nadpsute,  wynoszą na s łońce i przesuszone 
do składu odaoszą.  Mieszkańcy.Kamczatki n ie zmier ­
nie się ( ieszą, znalazłszy mieszkanie polnika oszczę­
dnego: zabierają mu bowiem zapasy, a na tomiast  zo­
s taw ia ją  nieco suchego kawioru.  Zdarza się często, 
że w składach tych znajdują do 50 funtów rozm a i ­
tych korzeni.

Polniki oszczędne przeczuwają dżdżyste lata, burze,  
nawałnice,  i wynoszą się w  przyjaźniejsze miejsca.

W tym celu na wiosnę zbierają się w liczne gr o­
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mady,  i w ędru ją  ku zachodow i,  zawsze w  kierunku 
prostym. W  téj podróży mnóstwo  ich ginie w  w o ­
dzie.  W  październiku wracają ,  lecz la ledwie  w  po ­
łow ie  co do liczby, bo lisy, kuny,  gronostaje i ptaki 
drap ieżne mnóstwo  ich niszczą.

P. z i e m n y  (A. terrestris).  Bardzo podobny do 
z iemnowodnego  tém się głównie odznacza,  ż e s t r o n a  
wnęt rzna gałki ocznej która u  tamtego  je s t  czerwona ,  
u tego ołowiasto -s iwa.  Żyje w polach i ogrodach,  
u  nas dość pospolity.

P. podziemny (A. sub te rraneus ) .  Z kształ tu  
i wielkości  podobny do polnika zwyczajnego,  kolor  
zaś ma praw ie  tak ciemny jak poprzedzający.  Zna j­
duje się u nas obficie po łąkach i błotach,  nurza się 
w  wodzie ,  a kryje się po kępach i karpach.

P. zw yczajn y  (A. arvalis) najpospolitszy,  żyje 
wszędzie po polach uprawnych,  ciało ma z wierzchu  
s iwo-żó ł taw e od spodu blado-s iwe .  Kopie nory, 
w  których przesiaduje i po tom s tw o  wychowuje ,  c ią­
gle jednak we dnie za żerem wychodzi,  a za najmniej- 
szém niebezpieczeństwem kryje się w nie.

Psy na nie są bardzo łakome ,  z wielką zapalczy- 
wością  szukają  nor,  a skoro poczują  w nich polnika, 
kopią dopóty, i ciągle nosem dmuchają  dopóki nie 
wystraszą lub też nie dokopią się do dna. P racowita  
to wprawdzie  robo ta ,  ale korzystna,  i psy pas tuchów 
na przednówku pomimo głodu w domu wypasa ją  się 
doskonale polnikami.

P. rdzaw y (A. rutilus).  Mniejszy od poprzedza­
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ją cego ,  j a s k ra w o  rdzawy zw ie rzchu ,  na bokach i od 
spodu  b łęk i tnawo popielaty, żyje w  lasach i zaroślach,  
rzadszy od innych.

Nie możemy tu pominąć rodziny S koczk ow atych  
(Dipodidae),  których nogi tylne,  są przeszło dwa r a ­
zy a nawet  u  niektórych cztery razy dłuższe od prze ­
dnich bardzo krótkich.  W  sku tek tego skaczą d o ­
skonale ,  i dla tego nazwisko to dostały.  Są to  zw ie ­
rzątka drobne z kształ tów do myszy zbl iżone.

Do tego po k rew ie ńs tw a  należy kilka rodzajów,  ka-  
żden z n iewielu gatunków złożony.  Znajdują  się 
w  Azyi w Afryce po łudniow ej  i w  Euro p ie  wscho­
dniej,  w fiossyi żyje kilka ga tunków z tych jeden 
Chyżoskocz w ła ś c iw y  (Alastuga Jaculus .  Mieszka 
w  stepach oko ło  D o n u ,  Wołgi ,  w  Krymie i na 
Ukrainie.

B ó b r  (Castor,  Бооръ).  Bóbr  ma  wszystkich z ę ­
bów 20, z których 4 przednie,  a 16 t rzonowych;  
u  nóg po 5 palców; nogi tylne połączone błoną do 
pływania; ogon szeroki,  poziomo spłaszczony, łuską 
okryty.

Jedynym i s ławnym gatunkiem w tym rodzaju jest 
bóbr pospolity (C. fiber, Б. домостроитель), wielkości  
bo rsuka,  pokryty włosem dwojak im,  to jes t  bruna* 
tno-rudym dłuższym, i puchem bardzo miękkim,  mniéj 
więcej  szarym; zresztą  kolor  ten je s t  zmienny s to s o ­
wnie  do ciepła okolicy. Bobry na północy są piękne­
go czarnego koloru,  a niekiedy białe; kanadyjskie są 
jednostajnie brunatno- rude;  nad rzeką Ohio są blado
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p ł o w e ,  w reszc ie  zdarza ją  się pstre,  to je s t  żół tawe 
i b r u n a tn e .  D o tą d  są pospol i te w  Ameryce p o ł u ­
d n io w ej ,  lecz coraz się rzadszcmi w Europ ie  stają. 
W e  Frnncyi nad Rodanem, a w Polsce i Rossyi nad 
Bug iem,  W i s ł ą  i Dnieprem zdarzają się pojedynczo.

Bobry  nie żyją w  towarzys twie,  jak dotąd powsze­
chnie  ut rzymywano ,  lecz całe  la ta pędzą samotnie  
lub parami w  lasach,  i wychow ują swe młode  nie- 
w  domach ,  jak n a m  opisywano, lecz w  podziemnych 
norach .  Za nastan iem pierwszych mrozów, bobry 
się zb ie rają  i wspó lnie  wznoszą owe ws ła wione  t a ­
my, o których tyle przesadzonych i niepodobnych do 
uw ierzen ia  o p o w ia d a n o  powiastek.  Te mniemane 
tamy robią tak ,  że gromadzą bez najmniejszego po ­
rządku w ło ż y sk u  s t rumyka gałęzie,  kamienie,  błoto ,  
i to w sz y s tk o ,  co bieg wody zatamować może.  P o ­
nie waż o w e  gałęzie są w ie rz bow e  lub topo lowe,  
a te  ła tw o  s ię  przyjmują,  przeto domyślamy się, że 
owa tama cor az się wzmacnia  i sama utrwala .  Co 
się zaś tyczy s t a w ian ia  domków, te prawie takimże 
sposobem powsta ją .  Bobry gromadzą znaczną ilość 
małych gałązek ,  kamyków, gliny, i robią z tego wzgó­
rek ksz tał tu  s tożka,  którego po łowa stoi w  wodzie;  
w  nim ro b ią  okrągłą  norę,  i tę rozprzestrzeniają  na 
wzór  p ieca do pieczenia  chleba; tu sk ł ada ją  żywność 
na zimę.  Na w ie rzchu  tego wzgórza kopią sobie  
drugą po dobną norę,  i w niéj mieszkają.  Tym spo­
sobem do tych dom ków  dwa są zawsze otwory: jeden 
pod, drugi nad w o d ą .  Na zimę robią sobie  zapasy 
z kory drzew i pączków.
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W  dawnéj  sztuće  leczenia poszukiwaną by ła  lepka 
maść pachnąca,  znajdująca się u  bob ra  w dwóch  pę­
cherzykach,  przy kiszce odchodowéj ,  zwana w  ap te ­
kach strojem bobrowym  (Castoreum).  Dziś ten śro­
dek lekarski wiel e  st racił  na swéj  wziętości.

Pospol ic ie  polują na bobry  w zimie,  bo w tedy fu­
t ro  ich ma największą war tość .  Dobroć mięsa b o ­
b rowego  je s t  taka sama,  jak borsuka :  uda i ogon 
mają smak rybi, i uważan e są za przysmak. Skóra 
kosz towne daje futro.  Z dłuższych włosów7 robią 
pończochy,  chustki  i rękawiczki ; krótszych używają 
na  kapelusze kastorowemi zwane.  Młodo złowione 
ł a tw o  się przyswajają ,  są łagodne,  spokojne, posę­
pne,  i najmnjejszéj nie okazują chęci do budowania  
domków, choćby im naw e t  p rzedmiotów do tego po ­
trzebnych dos ta rczono.

Jeżozwierz (Hystrix,  Дикобразъ) .  W  rodza ju  
tym jeżozwierz grzywiasty , do 2 s tóp bywa długi ,  ży­
je w  Hiszpanii ,  Grocyi  i Włoszech  południowych,  
pierwotnie  jednak z Azyi i Afryki pochodzi .  Gały 
grzbiet okryty ma długiemi do 10 cali kolcami,  a spód 
ciała i nogi czarną s ierścią  i drobnemi giętkiemi kol ­
cami. Zwierzę to może dowoln ie  kolcami poruszać 
i najeżać je,  zwłaszcza w gniewie;  to jednak mnie ­
manie,  że kolce na wzór  st rzał wypuszczać może,  za 
bajkę poczytać wypada.  Jeżozwierz  je s t  bojaźliwy, 
ostremi pazurami kopie  nory pod ziemią,  i w  nich 
przebywa.  W  nocy wychodzi na żer, którym b y w a ­
ją  same rośliny. Mięso jego jadalne,  ko lców  używa- 
ą na osady do pęzelków, mło de ł a tw o  się oswajają .
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Obfi ty rzęd zwierząt  gryzących kończy rodzina 
zającow atych  (Leporidae, w której rodzaj Zając 
(Lepus) ,  najanakomitszą część s tanowi.  Zające tern 
się odznaczają  od wszystkich innych rodza jów téj ro ­
dziny, że mają  zęby przednie w  górnej szczęce po­
dwójne;  konchy uchow e  mają mniéj wiçcéj długie. 
Nogi tylne dłuższe od przednich, przednie pięcio, 
tylne czteropalcowe.  Ogon bardzo krótki.

P ewnych dotąd  ga tunków 35 poznano;  są rozsiane,  
po całój kuli ziemskiéj.  Wszystkie są nocne,  bo ja -  
źliwe, roślinożerne,  mięso ich je s t  jadalne.

W  kraju naszym trzy gatunki posiadamy, z tych 
dwa żyją dziko, a jeden w  stanie  przyswojonym.

Z.  s z a r a k  (L. t imidus)  K aż dem u  tak dobrze 
znany, że nie m a  potrzeby w daw ać  się w żadne opisy; 
w  całym kraju jes t pospolity, chociaż w  skutek nie- 
porządnego polowania i gospodarstwa leśnego,  ni­
gdzie nie może dojść do takiej obfitości j a k w N i e m -  
czech,  gdzie o to od dawna dbają  i przestrzegają po­
rządku.  Jest to zwierz bardzo bojaźliwy,  w  dzień 
przesiaduje w  polu lub w  lesie w  wygrzebanym pły­
tkim podługowatym dołeczku,  kotliną zwanym; spi 
w nim z otwartemi zupe łnie  oczami,  i bardzo blisko 
zejść się daje; o zmierzchu na żer  wychodzi  i przez 
całą noc jes t  w  ruchu. W  lecie jednak zmienia pod 
tym względem obyczaje, i przez cały dzień biega.  
Mięso zająca jes t bardzo smaczne i do najlepszéj 
zwierzyny należy; oprócz tego po lowan ie  na niego 
jest jedną  z najmilszych rozrywek  życia wiejskiego,
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i przypada w  porze  najnudniejszéj na wsi ,  kiedy kró­
tkie dnie jes ienne i z imow e niewie le  nastręczają in­
nych przyjemności.  Po lu ją  na nie rozmaitemi sposo­
bami,  pojedynczo albo  t é t  w  towarzystwie,  a każdo 
polowanie  może  być zabaw ném i korzystném.

Z chartami należy do najprzyjemniejszych,  miano* 
wicie w późnś j  jes ieni ,  kiedy zające wypas ione  ozimi­
ną najlepiéj uciekają; wtenczas nie jeden  gracz przed 
naj lepszemi chartami ucieknie.  Z psami gończemi p o ­
luje się w lasach i zaroślach; wyruszonego z kotliny go ­
nią głosem dopóty,  póki nie spotka się ze st rzelcem 
i nie polegnie, a lbo téz przez rozm ait e  pods tępne sz tu­
ki nie zdoła się przed niemi tak ukryć że go wiçcéj 
znaleźć nie mogą .  Dziwne są niekiady figle i p ods tę ­
py tegozwierza,  tak na pozór g łupowatego ,  kiedy idzie
0 u ratow anie życia; jak to  on umie doskona le  pok rę ­
cić w  różne strony i pomylić swe tropy, kilka razy 
przejdzie jednem miejscem, i nagle kilka razy na bok 
odskoczy,  powróc i  znowu w te same t ropy i jeszcze się 
pokręci,  i tak gdzieś  skoczy i przysiądzie,  że t rzeba 
bardzo wprawnego  myśl iwego, ażeby go wytropi ł.  
Dawniéj  ze skórek zajęczych wyrabiano  kapelusze 
męzkie  i bardzo były poszukiwane;  lecz kiedy zaczę­
to używać na ten cel jedwab ie ,  handel  ten upadł ,  
skórki staniały bardzo  i niewielk iego  są użytku.  
W  każdym razie jednak kapelusze j e d w a b n e  nie są 
w  s tanie wyrównać zajęczym pod wzg lę dem  dobroci ,
1 mają tę tylko wyższość że są daleko tańsze.

http://rcin.org.pl



97

Z w i e r z ę t a  Bezzębne.
(Edentata ,  Щербатые).

Brak zębów przednich, jes t  cechą tych zwierząt .
Leniwiec (Bradypus,  Ленивецъ).  W ciemnych 

odwiecznych lasach po łu dn io w e j  Ameryki żyje na 
drzewach  zwierzę do 3 stóp długie,  które z przyczy- 

. ny powolnego i niezgrabnego ruchu,  leniwcem  prze­
zw ane zostało.  Jest  łagodne ,  spokojne,  mało  ma 
zmyślności, ale i potrzeby ograniczone. Samotnie  za ­
wieszone na drzewie,  którego liśćmi się żywi,  przepę­
dza na niém część życia, i w tedy dopiero je opuszcza, 
gdy na niém wszystkie obje liście.

Jakkolwiek budowa niezdolnym go czyni do pręd­
szych ruchów, n ie je s t  wszakże zwierzęciem tak upo-  
śledzonem, jak nam go dawniej  wystawial i .  W is to­
cie dotSić ł a tw o  wdziera  się na drzewo ,  ale nie zw i ­
ja się w kłębek,  i ni« rzuca się z niego na ziemię,  
lecz w kilku minutach schodzi,  i włazi na inne. Po  
ziemi suwa s ię  dość prędko,  a napastowany broni się 
silnemi pazurami.  Tak w smutku  jak w  radości  
wydaje krzyk żałośl iwy ai. Ma życie bardzo w y ­
trwałe;  po wyjęciu serca i wnętrzności  jeszcze się 
blizko godzinę rusza.  Oswaja się ł a tw o ,  ale nie  
przywięzuje . Nigdy nie pije. Ostrości  naszego p o ­
wie tr za znieść nie może,  i wkrótce zdycha.

P a n c e r n i k  (Dasypus, Б р о н е н о с е ц ъ ) .  Głowa, 

ciało Г  ogon okryte są twardym, łuskowatym pance-
Zoologija. 9
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rzem, z kilku oddzielnych części złożonym, między 
któremi idą w  poprzek mniéj wiçcéj  liczne ruchome 
pasy. Najznaczniejszym gatunkiem jes t  pancernik 
szesciopasowy. Zamieszkuje  po łu dn io w ą  Amerykę,  
ma sposobność zwijania się w kłębek,  lub zupełnie 
się spłaszcza,  i tym sposobem uchodzi  wzroku nie­
przyjaciela. Kopie bardzo zręcznie nory w ziemi, 
i do nich się w  n iebezpieczeństw ie chroni.  Mówią 
że znaczną część r oku  w  tych norach przepędzają,  
zdaje się jednak,  że w  nocy wychodzą na żer, który 
się składa z ow oców  i korzeni.

M rów kojad (Myrmecophaga.MypaebeM ь). Zębów 

nie ma żadnych, ani łusk owatego  pancerza; pysk d łu ­
gi, i ślad tylko dolnej szczęki; pazury u nóg p rze ­
dni* h ostre i mocne, język długi, wysuwalny,  ogon 
także długi w ło sem  okryty, chwytny,

Mrówkojad grzyw iasty  jes t  najgodj^Ą!srvm 
uwagi .  Wielkość  borsuka:  nogi przednie 
a tylne po 5 palców. Włos na ciele brunatny,  z p rę ­
gą ukośną,  czarną. Żyje pojedynczo w  Brazylii i P e ­
ru, w miejscach wilgotnych,  po drzewach nie łazi. 
Pożywieniem jego są mrówki i termify, których m r o ­
wiska pazurami rozrzuca,  a wpuśc iwszy w nie swój 
długi język, dotąd trzyma, dopóki go mrówki nie 
oblózą: następnie wciąga go i zjada owady.  Młodo 
złowiony oswaja się, żywi ch lebem i mięsem w b r a ­
ku ulubionych mrówek .

Ł uskow iec (Manis, Четуйникъ). Zębów nie me
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ż a d n y c h ,  a  języ k ba rdzo  w y s u w a l n y ;  c ia ło  i o go n  

o k r y t e  ł u s k a m i  tró jką tnem i  03tremi.

Ł u sk o w iec  p ięciopalczasty , zamieszkuje Indyje 
W sch odn ie ;  potężnemi pazurami kopie nory w  ziemi, 
z których tylko w nocy wychodzi  na łowy*mrówek 
i termilów, podobnym jak  mrówkojad sposobem. 
J e s t  zwierzęciem ociężałem; przestraszony, słaby tyl­
ko pisk wydaje ,  lecz w pokryciu sw ém ma dzielną 
b r o ń  odporną ,  przeciw wszystkim zwierzętom dra­
pieżnym. Zwija się w  kłąb,  a najeżywszy twarde 
i ostre łuski ,  odstrasza naw e t  tygrysy i pantery, któ­
re nic mu nie mogąc zrobić ,  depczą go i p rzewraca­
ją,  chcąc go zgnieść i udusić ,  lecz nadaremnie.  In- 
dyjanie polują  na nie dla mięsa,  które ma być w sma­
ku  wyborne.

ha. Po łknięty  pokarm idzie do torb//, po napełnie­
niu jéj zwierz odpoczywa,  a szczególnym ruchem cze­
pca urabia ów pokarm w  kulki, wraca go do pyska, 
gdzie przeżuty dostaje  się do ksiąg , czyli części 
złożonej z błon b rodawkowatych ,  na wzór  kart  
w  książce ułożonych.  Ztąd ostatecznie  idzie do ira - 
wieńca, gdzie się zupe łuie  przerabia  w części poży­
wne.  Te  zwierzęta  są najużyteczniejsze, wiele tćż

(Ruminant ia ,  Двукопытные).

Żołądek  tych zwie rzą t  składa się ze 4 części: tor- 
byy czepca, ksiąg  i trawieńca czyli właściwego io lą d -

i e r z ę t a  P r z e ż u wa j ą c e .
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ich jako  d om ow e  w  różnych okol icach chowają i uży­
wają  do dźwigania ciężarów.  Ich mięso i mléko ,  tłu- 
s tość,  skóra, włosy ,  rogi,  kopyta,  i t. d. są ludziom 
użyteczne.  Jedne mają na g łowie rogi,  inne ich są 
pozbaw iane .  Rogi  u  jednych są t rw a łe ,  pojedyncze,  
w ew n ą t rz  próżne,  na wyrostkach z kości  czotowéj  
osadzone;  u  drugich przeciwnie,  są pełne,  gałęziste, 
corocznie spadają,  i są przedłużeniami kości czoło* 

Mają ce trwale, są:

( w ó ł  (Bos, Быкъ)- Prócz w ielu innych, należy tu 
w ół pospolity, ba wół p&s p v # iy *t" ІШ, mruczak
albo wól tybetański, z którego sierści robią  grube 
tkaniny,  a kiściastych ogonów na Ws chodz ie  używ a­
ją  za oznakę godności .  W  tym celu u tkwione  na 
drzewcu, noszone bywają przed Baszą,  który od licz­
by tych ogonów, zowie się o dwóch  lub trzech 
czuhach.. U nas  w dzikim stanie żyje pi 
nek ,  z. którego dzisiejsi natural iści oso 
zrobil i,  a tym jest :

( J Ź u b r  (Urus,  Зубръ).  Żubr  u  P o laków  bizonem 
dawniej  zwany,  nie je s t  pierwotnćm plemieniem po­
spoli tego w ołu,  gdyż czoło jego wypukłe ,  rogi są* 
krótsze i grubsze ,  nadto ma 14 par  żeber ,  a wół  po ­
spolity ma ich tylko 13. Jest  na jw iększ em zwierzę­
ciem ssącem w Europ ie ,  i trzyma p ie rw sze miejsce 
po nosorożcu.  G ło wa,  szyja i łopatki okryte  są d łu ­
gą sierścią,  która pod szczękami tworzy brodę.  Ogon 
krótki,  kiścią grubych wło só w zakończony.  Rogi
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czarne ,  po łyskowne ,  sierść na całem ciele czarno-  
b ru n a tn a .

P rzed  tys iącem lat żubr  żył zapewnie w  całej E u r o ­
pie,  w miarę  zaś zaludniania i wycinania lasów,  ucho­
dzi ł z tych okolic,  i dziś pozostał  tylko w lasach l i t ew­
skich,  to  je s t  w  puszczy Biało wiezkièj. Tu  byłby 
już zapew nie  wyginął ,  gdyby go Rząd nie wziął  pod 
sw ą  szczególną opiekę.  Jest  to zwierz silny, dziki, 
ug ła skać  s i ę . n i e  daje. Pożywien iem jego t raw a ,  
a szczegôlniéj  tak zwana tomka , (Hierochloë b o r e a ­
lis, Дубровка).  Mięso jadalne,  skóra daje dobry 

rzemień.
O w ca  (Ovis, Овца). Owca  pospol i ta jes t  każde­

mu znana; wspom nim y tu więc tylko o stepowej (O. 
Ammon,  степній барань) ,  ponieważ ją uważa ją  za 
p ie rw otny szczep owiec  domowych.  Ma óna 4 s to ­
py długości,  a u wysokości .  W ełna jéj w  zimie jes t 
długa,  kud ła ta ,  ezewono-s iwa,  w lecie zaś krotka,  
gładka,  żół to-siwa.  Żyje wielkiemi s tadami w śr od ­
kow ej  i północnej  Azyi. Polowanie na te  owce  r ó ­
wnie jes t  niebezpieczne,  jak na dzikie kozy. Z ł o ­
w ione jagnięta dają się ugłaskać,  mięso mają smacz­
ne.  Owca  w sku tk u  pielęgnowania w  liczne ro z ro ­
dzi ła się odmiany,  tak co do kształ tu ciała,  jak 
miękkości,  i c ienkości wełny.  Skórki wyprawiane 
na futra  barankami są zwane,  bywają krymskie , 
ukraińskie , siedmiogrodzkie. Fut ra  zwane kasztan­
kami czarne mi, pochodzą z baranów kalm uckiih , ka ­
sztanki ziole i  bar anów bucharskich, baranki siwego-

*G
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chodzą z jagniąt  rassy arabskiej hodowané j  w  Bu-  
charyi.
C H o z a  (Capra,  Козелъ).  Koza Bezoarowa (C. ae- 

gagrus),  żyjąca na Kaukazie i w górzystych okoli­
cach środkowej  Azy i uw ażana jes t za szczep naszej 
domow'éj kozy, podobn ie  jak i wielu innych odmian,  
w  różnych krajach żyjących, z których znaczniejsze są: 
*CjCoza a n g o r s k a  żyjąca w okolicy miasta Angory  

w  A/.yi mniejszej,  ma włos długi,  jedwabis ty ,  zw a­
ny angorą, której używają na obszewki  do chustek,  
manli/l/rami zwanych.  Z tego wło sa  robią  piękne 
połyskujące tkaniny, hamlotem zwane.  Kozy téj nie 
strzygą nożycami,  ale tylko włos  wyczesują  grzebie­
niem. Mięso i mleko daje równie dobre jak p ospo ­
lita. Ze skóry robią przedni safian.

Koza kaszein irska, ma włos cienki,  wełniasty,  
do rôbofÿ .szalów kaszemirskich używany,  które tylko 
Turcy  i Persowie najlepiej tkać umieją.

K o z a  t y b e t a ń s k a ,  z której w ło só w tkają tak 
z w a n erijbntf.— — —

Z d ikich gatanków zasługuje na uwagę  Kozioł 
sk a ln y  (Capra Ibex) ,  wspaniały,  z ogromnemi za- 
kręconemi rogami, daleko większy od kozła d o m o ­
weg o  Diisiaj znajduje się tylko na górze Mont-Blano 
i bardzo rzadko w Karpatach ,  może naw et  już 
i całkiem tam zaginął.  Dawniéj znajdował  się w7 wie ­
lu krajach górzystych Europy,  ale został zupełnie  
wyniszczony.

Na Kaukazie  żyje także dwa gatunki kozła, oprócz
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bezoarowego ,  to jes t K. Kaukazki i K. Pallasa , 
w P ireneach  K. Pirenejski a w  Andaluzyi K. Hisz­
pański. Inne gatunki są rozprószone po górach in­
nych części  świata.

Antilope, Сайга). Z tego licznego 
rodza ju ani jeden  gatunek nie daje się zmienić na 
dom ow e zwierzę.  Wszystkie mają piękny,  wysm u-  * 
kły kształ t oiała, są rącze,  szybkie i w eso łe .  P o lu ­
ją na nie dla mięsa i skór. Najwięcej gatunków ży­
je w Azyi i Afryce, w  ostatniéj są na jw iększ e,  jak 
antylopa Gnu, W E urop ie  żyje tylko dw a  gatunki :  
Ali t  s k a l n a n a  wysokich wierzchołkaen gór Szwaj­
carskich,  Sabsudyi ,  Tyrolu, Salzburga,  w  Karpatach,  
na Kaukazie  i w Pireneach.  Pomimo  szczególnej 
zręczności  w skakaniu i czepianiu się w  najniedostę* 
pniejszych miejscach i t rudności  z tego w zę lędu  po­
lowania,  wszędzie  jest  coraz rzadsza, i jeżeli  nie bę ­
dzie względu  zachowania od zupełnej zagłady tak 
ze wszech  miar interssującego zwierza,  wkrótce 
wszędzie go wyniszczą.

W żołądku  ich znajduje się okrągła bryłka w ie l­
kości włoskiego orzecha, zwana bezoar , k tó r e ­
mu dawniéj  przypisywano lekarskie własności .  Je st  
pierzchliwa,  najmniejszy ją szelest płoszy.

Drugim jest Antylopa Suhak (A. saiga). Często 
bardzo wspominany przez poetów i pisarzów naszych,  
a według świadec tw a Rzączyńskiego dość obficie 
znajdował  się na Ukrainie około Humania  i Taszlika; 
dzisiaj po zaludnieniu tych s tepów daléj  się posunął
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i żyje w  licznych stadach,  niekiedy z kilku tysięcy in­
dywiduów złożonych,  na obszernych stepach między 
Donem i Dnieprem aż do Astrachania .

Suhak przechodzi sarnę wielkością:  rogi ma odle­
głe, l i rowate wpół  przeświecające;  ba rwę  ma latem 
blado je leni as tą  z ciemniejszą smugą na grzbiecie,  

*w zimie bardzo białawą.
^ G i r a f a  (GirafFa, Камѳлопардалъ). Nie ma kłów 
ani małych w tyle nóg racic: ogon krótki, szyja długa,  
nogi wysokie ,  grzbiet  spadzisty. Odznacza się roga­
mi, których je s t  u samca i samicy po dwa:  są one wy- 
rostami kościanemi,  wydrążonemi; nigdy nie spadają,  
pokryte skórą,  i s toją na środku czoła.

Jeden  tylko jes t  gatunek jeleniopardem zwany, od­
znacza się nadzwyczajną wysokością przodu ciała, bo 
do 18 s tóp wynoszącą.  Żyje w po łudniowej  i w s c h o ­
dniej Afryce, żywi się t r aw ą ,  a szczególnićj liśćmi 
czułlta (Mimosa sensitiva). Dla spoczynku i przeżu­
wania kładzie się na ziemi. Jest  prawdiiwrą ozdo ­
bą pustyń.  Mięso ma smaczne,  skóra s tosownie  w y­
praw iona ,  używa się podobnie  jak z jeleni ,  a szpik 
z kości jes t  przysmaczkiem Hottentotów.

a  rogami spadającemi je s t  rodzaj: 
y ^ e l e ń  (Cervus,  Олень). Rogi u  jeleni są przy 

osadzie okryte włosis tą skórą,  i o toczone sękatym 
pierścieniem. Te rogi co rok spadają i odrastają na 
nowo;  co rok bowiem z ezaszki wyrasta im chrząst ­
ka, pokrywa się skórą i prędko rośnie.  Chrząstka ta 
tw ardnie je ,  zamienia się w kość,  a skórzana p o w ł o ­
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ka opada .  P ie rw sze  rogi u  młodych są pojedyncze,  
pot ém dopiero dostają  odnóg, których liczba z w i e ­
kiem staje się większą.  Ten rodzaj zawiera  wiele  
ga tunków,  między któremi ważniejsze są: jeleń po­
spolity, sarna, tudzież.

J. Daniel (C. Dama,  Английскій Олень, Лань). 
Ma rogi ku ś rodkowi zagięte i wiçcéj  płaskie jak 
u jelenia zwyczajnego. Zrzuca rogi od kwietnia do 
czerwca .  Kolor  futra w lecie połyskowny,  cz e r w o ­
no brunatny,  białemi plamami na grzbiecie  i udach 
opatrzony; trafiają się też  odmiany zupe łnie  białe, 
i zupnłnie  czarne.  Żyje dziko w  Azyi liż" 3o i l ł un .  
W E urop ie  po wielu zwierzyńcach chowany bywa. 
Mięso ma del ikatniejsze od je leniego,  a skóra daje 
lepszy rzemień.

J. R enifer (S. Tarandus,CbBbpHbui Олень). Ma rogi 
bardzo gałęziste,  s tojące na wie rzch u  głowy, a opa ­
dające w maju.  Maść reniferów bywa rozmaita,  
najpospoliciej jednak jest c iemno-siwa.  W  zimie 
sierść gęstsza, dłuższa,  twardsza niż w  lecie. S am ­
ce mają rogi większe.  Gdyby nie renifery,  z lodowa­
ciałe okolice północy nie byłyby podobno od ludzi 
zamieszkane.  W  lecie jedzą liście brzozy, rokiciny, 
topoli ,  w zimie zaś porost lapoński. Bieg ich je s t  
bardzo szybki.

J. Ł o ś  (C. Aloes, Л осъ) .  Je st  największym w ro­
dź aju~j^t?ma, do 8 stóp długi,  a do 6 jes t  wysoki.  
Samce tylko mają rogi. Ciało okryte długą i grubą 
sierścią, popie lato-s iwego na młodych,  a na starych
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czarnego koloru.  Żyje małemi s tadami w  lasach 
Litwy,  Szwecyi,  Norwegii,  tudzież w  Syberyi i Mon­
golii. Czyni wprawdz ie  znaczne szkody w  d rzewach ,  
ale liczne też są z niego karzyści. Z grubéj skóry 
rob ią  pasy, z cieńszej poduszki,  rękawiczki  i. t. p.

W  Anglii, Francyi i Niemczech,  zna jdywano w j a ­
skiniach kości zaginionego łosia olbrzymiego, które­
go rogi na 8 stóp długie ,  a do 13 w końcach od s ie­
bie  były odległe ( ' ) .

\  Bez rogów są:
(  W Je lb l^c^JCam elu s ,  Верб.іюдь). Ma szyję długą ,  

nä grzbiecie garb jeden lub dwa,  chodzi na palcach 
pod skórą ukrytych, jak poduszki pod  spodem na ­
brzmiałych.  Dwa są znane gatunki:  jednogarbny  
(Dromedar)  (С. Dromedarius ,  Одногорбый В.) i dwu- 
garbowy  (C. bactr ianus,  Двугорбый В.). O b a  są z u ­
pełnie podobne,  usposob ione jedynie  do chodu  p o  
piaskach;  na mokrym i gliniastym gruncie  p r z e w r a ­
cają się, a nie wytrzymują twardego i kamienistego.  
D ro m e d a r  ma jeden guz, utworzony ze skrzywienia 
pacierzowéj  kości.  Drugi gatunek ma dwa garby: 
z tych tylny większy od przedniego,  lecz oba są tyl­
ko mięsistemi narostami,  które się zmniejszają,  
w  miarę  jak wielbłąd chudnie.  Pierwszy gatunek 
j e s t  zwykle białawy,  drugi czerwono-siwy.  Żołądek 
ich oprócz czterech części jak i u  innych przeżuwają-

(*) Rogi łosia olbrzymiego widzieć można w Gabinecie zwierząt 
w Warszawie.
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cych, ma jeszcze to rbę oddzielną na zapas wody,  
która się t a m  długo w  stanie zdrowym przechowy­
wać daje.  Oba gatunki żyją przyswojone w Azyi
i Afryce, i używane już do jazdy, już do dźwigania cię­
żarów,  i do przewożenia  ich po pustyniach.  Do tego 
celu użyteczniejszym je s t  jednogarbowy,  gdyż jest  
silniejszy i do 1600 funtów unieść może.  Pożywie­
niem w ie lb łądów są rośliny, liście drzew i krzewów. 
Użytki z obu gatunków wielkie:  oprócz bowiem • 
dźwigania ciężarów,  mają mięso jadalne: mleko s a ­
mo i su rowe ,  lub z herbatą  jes t  używane.  Z sierści,  
która im co wiosna wypada,  robią  grubą przędzę, 
tkaniny, pończochy,  i dery. Z odchodowych wyrzu­
tów otrzymują saltniak, salamoniak , czyli sólamonia- 
chą. Z łoju robią  świece,  a ze skóry dobry rzemień.  
Wjęlblądy żyją do lat 50.

\ _ L a n i j »  (Lama Лама).  D w a  gatunki ważniejsze 
opiszemy:

Lama w ła śc iw a  wielblądo-hozą zwana,  żyje dziko 
w paśmie Kordylierów w  po łudniowej  Ameryce, 
a przyswojona jako d o m o w e  zwierzę w  Peru. Kolor 
włosa ma różny: są b o w iem  białe,  gniadawe,  czarnia­
w e  i pstre.  Wysokość ich 4 stopy wynosi ,  długość 
6 dochodzi;  głowa mała,  szyja długa,  na piers iach 
twardy guz. Są to  w e s o ł e  s tworzenia ,  ła tw o  się 
wdzierają  na ikały jak kozy; przymuszone do dźw i­
gania ciężarów,  wpadają  w  gniew,  przy czém parska­
ją ostrą ś liną,  która sprawia na ciele cze rwone p la ­
my i pęcherze.  Polują  na nie z psami.  Włosó w
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używają na grube deki; ze skóry ro b ią  obuw ie  i u- 
przęż na konie, a mięso ich jedzą.

L a m a  w i g o i i  (L. Vicuna, Викуна) zwana jeszcze 
wielblądo-owcą, podobna do lamy właściwćj ,  ma 
szczuplejszą budow ę  ciała, c ieńszą wełnę ,  koloru 
jasno-żół tawego w  czarny wpa da jącego .  Żyje na 
najwyż^ych Kordylierach. Polują  na nie już to dla 
mięsa,  już dla skóry. Z téj najużyteczniejszą jes t 
wełna,  wigoniem  zwana.  Z najcieńszej tkają chus t­
ki, grubszej używają na kapelusze, pończochy i t. d. 
Sama skóra wyprawia  się na przedni  rzemień.

P i ż m o w i e c  (Moschus, Кабарга) .  Najważniejszy 
w tym rodzaju jes t  P .  p i ż m o r o d i i y  (M. moschife-  
rus,  Мускусобая K.). Żyje w górzystej Azyi, a mia ­
nowicie  w Indyjach, Tybecie,  Tunguzyi ,  Mongolii.  
U samca wystają u góry dwa kły, na półtora  cala 
długie. Włos gruby,  tęgi, s iwo-brunatny.^jOsjobl i -  
wszym u samców tego gatunku je s t  w orek  przy pęp­
ku położony,  w którym zwyczajnie znajduję się o k o-
2  drahm brunatnej,  gęstej maści,  piżmem  (moschus) 
zwanéj .  Dobre piżmo jes t  ko lo ru  wą trob ianego ,  
i składa się z małych,  okrągłych ziarn,  rozmazywać 
się dających.  P ra wdz iw e  ulatnia  się zupełnie na 
gorącej blasze, fa ł szowane  zaś zostawia cząstki w ę ­
gla. Używa się do kadzideł i lekar s tw ,  jako u ś m i e ­
rzające kurcze. Najlepsze jes t tybetańskie , tunguz- 
kie i kockinchińskie. W innych gatunkach nie z n a jd u ­
jemy worków piżmowych.

N
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Zwierzęta Gruboskórne.
(Pachydermata,  Многокопытнын).

Wyjąwszy rodzaj góralek, wszystkie zwierzęta  t e ­
go rzędu nie mają pazurów, lecz kopyta rogowe ,  
palce pokrywające:  liczba palców wynosi  od 1 do 5. 
Skóra  gruba na ich ciele jes t  zwykle naga; na niektó­
rych tylko znajduje  się szczeć twarda.

S ł o ń  (Elephas,  Слонь). Rodzaj ten ła tw o  się od 
innych odióżnia ogromną postawą,  nosem przed łużo­
nym jak t rąba ,  tudzież dw om a łu kowało  zgiętemi 
zębami w szczęce dolnéj.  Dwa dotąd żyją gatunki,  to 
jest:  indyjski i afrykański.

S łoń  indyjski (E. Asiat icus,  Азіатскій Слонъ). 
Jest  nawiększy z żyjących dziś ssących lądowych:  
zwyczajna wysokość  jego dochodzi stóp 9, różni się 
od afrykańskiego mniejszemi uszami i kłami,  tudzież 
tém,  że ma 4  kopyta u nog tylnych, a afrykański trzy.

Słoń tyle nakazujący a naw e t  przestraszający swą 
b udow ą,  jes t  przecież łagodnym i pojętnym; co do 
zmyślności,  jaką mu przypisywano,  ta zaledwie m o ­
że iść w  porównanie  ze zmyślnością psa, a odwaga  
słonia,  nie je s t  wcale  w s tosunku jego ogromnéj siły. 
Nie napada na ludzi ani na zwierzęta;  zaczepiony 
broni  się ze wściekłością:  złapany, ł a tw o  się oswaja.  
Do b łę d ó w  upowszechn ionych  między ludem należy 
i ten,  jakoby słoń kłaść s i ęn io mógł, dJatego śpi s to-  
jącj  a jeżeli  na ziemię upadnie , powstać nie może.  
Rzeczywiście słoń może zgiąć ko lana,  kłaść się

Z oologi/a, 1 0
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i wstawać do upodobania .  T rą ba  służy mu  do zbie­
rania  i podaw ania do pyska ziół i liści. Od  na jda ­
wniejszych czasów używano słonia do dźwigania cię­
żarów,  do jazdy i na wojnie .  W  ostatnim raz ie  s t a­
wiano  na s łoniu gatunek drewnianéj  wieżyczki ,  w  któ­
rej ukryci  żołnierze, za zbl iżeniem się nieprzyjaciela 
strzelali z łu ków,  lub rzucali kamieniami.  Od wpro ­
wadzen ia  broni palnej zwyczaj używania s łoniów do 
wojny ustał .  Indyjanie majętniejsi  używają ich do 
po lowan ia  na tygrysy, lecz w tym celu dobr ze  u ło ­
żone być muszą,

W  dzikim stanie żyją znacznemi s tadami w lasach 
wschodnio- indyjskich.  Wiek słonia jest  długo-trwa- 
ły, i ma 200 la t  dochodzić .  Z zębów a mianowicie  
afrykańskiego mamy kość słoniową, używaną do w ie ­
lu w yrobów  rzeźbiarskich i tokarskich.

Słoń  afrykański (E. africanus,  Афрыканскій 
Слонъ). mniejszy je s t  od indyjskiego; ma g łowę okr ą­
głą, uszy bardzo wielkie,  równie jak i kły, ktćtremi 
i samice są opatrzone.  Zamieszkuje  Afrykę po łudnio­
wą.  Lubo  bardziej dziki jak indyjski, był jednak 
oswajany u Kartagińczyków: dziś w  s tanie ułaska* 
wienia tylko po zwierzętarniach widziany bywa.

W spomnim y tu wreszcie ,  że pod nazwisk iem kojci 
mamuta  i mastodonla, znajdujemy w  ziemi kości kilku 
gatunków słoni przedpotopowych,o których szczegóło­
wa wiadomość  należy do nauki o rzeczach kopalnych. 
Między innemi,  kości i kły słonia pó łnocnego obficie 
znajdują się w  Euro p ie ,  Azyi i Ameryce północnśj ,
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a na począ tku  teraźniejszego w ieku  znaleziony przez 
Adamsa dobrze zachowany w lodach Syberyi słoń,  
doląd w Pete rsburgu  się znajdujący,  przekonywa,  że 
gatunek ten był gęstą sierścią okryty, i do życia 
w krajach zimnych przeznaczony.

Tapir  (Tapirus,  Тапиръ) z dwóch gatunków tego 
rodzaju,  jeden  amerykański, a drugi jes t  indyjski. 
Pierw szy  przechodzi  niekiedy wielkość zwyczajnego 
osła ,  ma g łowę wielką,  długą,  t r ąb ę mięsistą  r u ­
chomą we wszystkich kierunkach:  téj  używa do wy­
rywania korzeni  roślin wodnych.  J e s t  zwierzęciem 
ponurém,  bojazl iwém, w nocy tylko w'ychodzi nad 
brzegi jezior,  bagien i rzek.  Żywi się korzeniami.  
Przed tem był pospolity w lasach Ameryki po łudn io -  
wéj ,  i żył tam licznemi stadami: od czasu jednak jak 
na niego zaczęto  po lować ,  l iczba jego  zmniejszyła 
się znacznie,  i teraz żyje pojedynczo.  Mięso ma tw ar ­
de, łykowate,  niesmaczne,  jednak od dzikich jadane.  
Najbardziéj cenioną jes t  skóra,  bo ta, jako tw arda  
i gruba,  s łuży do robienia  puklerzy ochraniających 
od strzał nieprzyjacielskich. Tapir  indyjski mało się 
różni od amerykańskiego.  Żyje na wyspie Sumatrze,  
i na półwyspie Malakka.

N osorożec (Rhinoceros,  Носорогъ). Kopyt  u k a ­
żdej nogi po trzy, na ciele ma skórę grubą ,  nagą 
chropowatą,  na nosie jeden lub dwa rogi.

N osorożec indyjski, 10 stóp długi a 6 wysoki.  
Po słoniu jes t największe lądowe zwierzę.  Cała po ­
stać ogromna,  głowa krótka t rójgraniasta,  na nosie
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♦eden r ó g "  u say i o g o n  p o r o s ł e  n i e w i i e l ą  {grubemi 
w ł o s a m i ,  r e s z t a  c i a ł a  n a g a .  S*kóra p o p ę k a n a  ina przo- 
Izie* i  w  ty łe  ł o p ia te k  d w i e  g ł ę b o k i e  s^p>aryr: w  tych 
g ię c ia c h . ,  s k ó r a  j e s t  m i ę k k a ,  w  i n n y c h  m ie j s c a c h  
ulla k a r a b i m o w a  j*éj mite p r z e b i j a «  R ó g  mos o rożc a  jes t  

irz;edłrużenieimi nas tkórlka,  i  n i e  j e s t  s p o j o n y  к  kością 
a d  k t ó r ą  j e s t  o k a d z o n y .  D a w n i e j  przy p is iy  w a n o  ro-  
owii t e m u  w ł a s n o ś ć  n i s z c z e n i a  w s z o l k i c  h t ruci izn,  i dla 

e g o  p o d e j r z l i w i  k s i ą ż ę t a  azyjaltyc<cy, kazal li  w y ra b ia ć  
r o g 6 w  n o s o r o ż c a  k m b k ï  d o  jpiciia., i t e  m ia ły /  wielką 

w a r t o ś ć .  N f o s o r o ż e ć  ż y j e  s a m o tn i c e  w  lasaich nad 
e z i o r a m i  i r z e k a m i ,  w  p o b l i ż u  b a g i e n ,  w  kttóirych ta- 
z a ć  s i ę  l u b i .  Ż y w i  s i ę  l i ś ć m i  i k o r z e n i a m i ,  lecz nie 
•daj© się  a b y  d o  w y d o b y w a n i a  i c b  z z i iemi używał  
to s o i ro ż e c  r o g u ,  k t ó r y  j e s t  z b y t  ł u k o w a t e  w  ttył zgię* 
y. W a r g a  g ó r n a  j e s t  j j e d y n ą  c z ę ś c ią j  n o s o r o ż c a ,  
w k t ô r é j  m a  d o s k o n a ł e  c z u c i e :  j e j  u ż y w a  d<o wyry­
wan ia  r o  ślini.

Ла k k o l w  ie k n oso»roże с jesft s-p o k o j n é m  z w i e r z ę c i e m ,  
lagi© jedmaik z  tego* s t a n u  w p a d a  w  n a jw ię k sz ą  
wściekłość*,  b e z  n a j m n i e j s z e g o  p o w o d u :  s k a c z e  w t e n ­
czas n a g l e  z z a d z i w i a j ą c ą  l e k k o ś c i ą ,  r z u c a  s i ę z p r ę d -  
ości% n a j s z y b s z e g o  k o n i a ,  t ł u c z e . ,  p r z e w r a c a  i dep- 
z e  w s z y s t k o ,  co  nia d r o d z e  z n a j d u j e .  PoBująi nań na 
z y b k i ich  i l e k k i c h  k o n i a c h ,  a b y  w  r a z i e  n i e b e z p i e ­
c z e ń s tw a  uijść m o ż n a .  U i y t k i  z n i e g o  Sią: r ó g  na ró- 
n e  w y r o b y ,  mięso» j iadabne ,  z e  s k ó r y  w y r a b i a j ą  pasy 
lo po*w>ozów.

Z  i n n y c h  g a t u n k ó w  n o s o r o ż c a :  jtawań.siki j e s t  mniej*
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szy od pjoprztedzająic-ego, ima ta lk ie  j e d e n  ró g  nia no» 

sie: zaś  sumiatryijmki i a f r y k a ń s k i m ^  p>o dwa-, a sŁ6 
rę oiełfałdo vwaną.

Z gat iunkó>w z a g i i n i o n y c h ,  znf lny j«est z  k o p a l n y c l  
kości ,  i z  c t a ł e g o  d o b r a «  z a c h  o w a n e g o  k o ś c i o t r u p ,  
zn a le z io ne go»  w  lo  d a c h  S y b e r y i  p r z e z  s ł a w n e g o  nai 
tural istę? Pal l l a sa ,  n o s  o ro że c  p ó  Ino cn y ,  k t ó r y  s ą d z ą < 
г pok.ry/cia w ł o s i s t e g o ,  nnusiatł  b y ć  do  ż y c i a  w  zi  
mnych L ra ja tch  p r z e z n a c z o n y .

l l i p p o p o i t a i n  ( !H]ippopo»tamus,  Б е г е м о т  ъ) .  C ia łc  
ma gruib*e„ nœgi  k r ó t k i e ,  s ikorę p r a w i e  na gą,  o»gon kiró 
tki, p y s k  w y id ę t y ,  k ł y  n i e k i e d y  n a  sitoptę d lu ig ie .

I l i p p o p o t t a m  z i e i i i i a o 'w o t j i i y ,  d o  11 s t ó p  d ł u g  
a 6 stó*p g r u b y .  Z a r n i i e s z k u je  r z e k i  Afryk i  piołiadnao- 
wéj ,  i d;ziś vw N? ii u w c a l e  s i ę  n ie  z n a j d u j e .  P o  s ł o ­
n ia  i n o s  o r  ożżcu n a j w i ę k s z y m  j e s t  z s s ą c y c h  c z w o r o ­
nożnych..  0 » c ięża ły ,  po» ziemii  c h o d z i  n i e z g r a b n i e ,  
lecz p ły 'w a  i n u r z a  süç z r ę c z n i e ,  a c o  os  ob i  iws z-ego, 
że po d m ie  г/лек z w i ę k s z ą  ł a t w o ś c i ą  j a k  po  z i e m i  
chodzić  moż ie .  G ł o s  mia p>odobniy d o  r że n t i a  k o n i 1, 
i ztąd n a i w a a n o  g o  к о п ы т  rztecznyim . D z i e ń  ca ły 
w wodlziie prz/iObywa,  w  moc. у n;a ż e r  w y c h o d z i .  P o k a r ­
mem je;g o s ą r ro ś l in y  w o d n e :  w ie lk i ie  te ż  z nas zez eraie r o ­
bi w z a s i e w a i c h ,  a s.z<ezegôlniéj w  r y ż u ,  p r o s i  e„ с u k ro  > 
wéj trz ciin ie. P o l u j ą  mai n i e g o  Ibroinią paf ln*},, g o d z ą  go 
w głowę?, b o  skó rę  ta k  n i a  t w a r d ą ,  'że go r a n i ć  n i e  
można. IMięiso m a  j a d a l n i e ,  ikły c z ę s t o  n a  s t o p ę  d ł u ­
gie, dająi leps*zą, t w a r  d s z ą  i b i e l s z ą  k a ś ć  od  s ł o n i o w e j  

S w i m i a  ( S u s ,  Свіинья).  D z i k  p o s p o l i t y ’ ((SI. S c r o ­
l l *
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fa, Вепръ),  jes t  wielkości  największych naszych świń 
domowych ,  których jes t  szczepem. Zamieszkuje  
lasy umia rkowanej  Europy  i Azyi; n iema go w  Anglii, 
gdzie zapewne dawnie j  wygubionym został .  Jest to  
zwierzę  dzikie, nieugłaskane i nieustraszone.  Śc i­
gany od psów staje się wściekłym: przewraca wszy­
stko co w  drodze spotyka,  i zwraca się na samego  
Strzelca. Ta odwaga i wśc iekłość  w ła śc iw a  jes t  
sa mcowi,  którego u nas zo wią  odyńcem, samica zaś 
czyli maciora  zwykle ucieka przed psami.  Starannie 
ona ukrywa  młode przed samcem, bo ten zwykle je 
zaraz po urodzeniu zjada. Karmi je  mlekiem 3 lub 
4 miesiące,  lecz i potém nie opuszcza ich, i broni od 
n iebezpieczeństwa.  M łode zowią  się warchlakami. 
Stare  samce  żyją pojedynczo,  ztąd pojedynkami są 
zwane.  Pożywieniem dzika są korzenie,  nasiona 
i owoce;  zjadają tćż gady, jaja ptaków i młode zw ie ­
rzęta. Pomimo  ciężkiej postawy szybko biegają. 
W  nocy wychodzą z ukrycia ,  i niszczą pola zasadzo­
ne ziemniakami

Ś w in ia  dom ow a jes t  tym samym gatunkiem, tyl­
ko hodow an ie m  zupełnie  w obyczajach zmieniona.  
Jest  ich wiele  odmian,  a główniejsze są: chińska , 
z Przylądka Dobrej nadziei ,  syjamska , turecka, polska  
i rossyjska.

Z ga tunków zamorskich najważniejszy jes t  Babi- 
russa , wielkości  naszego dzika, skórę ma czarną, p ra ­
wie  nagą; kły bardzo dług ie  i cienkie  u samców, 
a u  samic ich nie ma.  Żyje na wyspach Moluckich
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i innych na oceanie  indyjskim,  żywi się korzeniami 
i ow ocam i,  a szczególniej kukurydzą.

Koń (Eq u u s ,  Конь, Лошадъ) .  W  tym rodzaju 
najpiękniejszym gatunkiem jes t  koń pospolity, co do 
ksz ta ł tu  i maści  nieskończenie  rozrodzony.  Na jp o­
spol iciej  w łos na koniu  je s t  krótki,  lśniący, ale są 
i takie,  które pokrywa sierść długa,  kędzierzawa,  al­
bo też są p raw ie  nagie  ja k  psy egipskie.

, ,Najpiękniejszą zdobyczą,  jaką cz łowiek zrobił  
pow ia da  B uffon , je s t  bez zaprzeczenia śmiały koń,  
dzielący z nim i t rudy i chw a łę  wojny. R ó w n ie  n ie ­
ustraszony jak jego pan, widzi  niebezpieczeństwo,  
ale go nie unika: śm iało  z nim rusza wśród szczęku 
broni,  dzieli z nim zabawy polowania,  turnieje,  wy­
ścigi, a równie pojętny ile odważny,  umie  p o w śc ią ­
gać swe ruchy, i nie tylko ulega władzy człowieka,  
ale zdaje się chęci jego zgadyw ać .“  Od niepamię­
tnych też czasów chowają  konia jako zwierzę  d o m o ­
we,  wiçcéj  przykładają starania  w  jego p ie lęgnowa­
niu, więcej go też nad inne zwierzęta  poprawie  
zdołano.

Pierwotną  ojczyzną konia była zapewnie Azyja, 
gdzie i dziś w Mongoli i  żyje napół zdziczały. Taki  
sam widzieć się daje  w  Rossyi i Ameryce. P o ż y ­
wieniem jego je s t  ow ie s  z sieczką i siano; napojem 
czysta woda trzy tazy dniem dawana,  byle nie po 
zgrzaniu. Znane są z niego użytki: azyjatyckie ludy 
jędzo mięso,  skóra daje dobry  rzemień; sierść służy 
do wyściełania s io de ł ,  poduszek,  s tołków i t. d. w ło ­
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sy z ogona i grzywy do robo ty  tkanin  i wyściełania 
materaców; kopyta,  żyły, t łu stość ?ą te ż  używane.

Najpiękniejsze rasy koni są: arabska , perska, turę- 
cka, tatar »ка, andaluzyjska , neapolitańska i angielska. 
Wytrwałością ,  lekkością  w biegu,  śmiałośc ią  zaleca­
ją się konie polskie i rossyjskie. Z niemieckich naj­
piękniejsze są melclemburskie, a najmniejsze litewskie
i islandzkie.

Z innych ga tunków znaczniejsze są: osiel, z które­
go skóry wyrab ia ją  pargamin , tudzież dwa afrykań­
skie, mające ciało poprzecznie  pręgowan e ,  to jest: 
żebra i kwagga.

Z w i e r z ę t a  Wodne.

(Cetacea,  Китообразные).

Kształ tem ciała więcej  podobne do ryb jak do s są ­
cych; lecz mają krow czerwoną ciepłą,  oddychają  
płucami,  dzieci karmią sw ém  mlékiem, przeto s ł u ­
sznie do ssących się liczą. Zamiast  nóg przednich m a­
ją płetwy,  z ukrytemi w skórze pięcią paloami; nogi 
tylne zwrócone w tył, tworzą ogon. Jeden lub dwa 
otwory nozdrzy na w ie rzchu  głowy,  nie tylko są zm y­
słem węchu ,  ale jeszcze s łużą do wypryskiwania  za- 
garnionéj z pokarmem wody i wciągania  powietrza.  
Wieloryb i zęboroiec mają tych o tw o ró w  po dwa;  
delfin i potfisz po jednym. Wieloryby żyją tylko 
w  morzach, żywią się jedynie drobnemi zwierzętami
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mo rsk ie mi.  Często wypływają pod w ie rzch  wody  
dla oddechu,-  a  wtedy wypryskują wodę .

W i e l o r y b  (Balaena,  Китъ).  W ieloryby nie mają  
z ę bów : zamiast  nich podniebienie  wyłożone jes t  
szczapami r o g u  czyli fiszbiny. Takich u  j ednego  
w ie lo ryba  bywra do 700,  z nich większe się tylko do 
użycia w yb ie ra ją ,  a niektóre do 15 stóp są długie .  
Skóra na ci e le  wielorybów jes t  gładka,  do 8  cali 
gruba.

Najw ię ksz ym gatunkiem w tym rodza ju i między 
wszystkiemi ssącemi,  je s t  W .  w ł a ś c i w y  (B. Mysti- 
cetus,  Обыкновенный К.) do 120 stóp długi,  a ważą­
cy do 200,000  funtów.  P rzeduszek  nie ma,  a siłę 
w  ogonie ogromną.  Kolor  wieloryba je s t  aksamitno-  
czarny,  siwy i b i a ł a w o - m a r m u r k o w y ;  pod skórą leży 
w a r s tw a  tłuszc-zu do 2 0  cali gruba,  z którego w y ta ­
piają do 30 bec ze k  tranu. W ie lo ryb  nie wydaje  
głosu,  tylko szium pryskając wodą.  Rości  jego są 
dziurkowate jalk gąbka;  dwie ł u k o w a t o  zgięte, do 2 0  

stóp długie, s tainowią szczękę dolną.  Te właśnie  ko* 
ści okazywane bywają po wielu miejscach za żebra 
olbrzymów lub wielorybów, i taką właśn ie  kość w’i- 
dzié<5 można w przedsionku zbioru zoologicznego po 
un iwersytecie  Warszawskim.

P o łó w  w ie lo rybów odbywa się najobiiciéj na m o­
rzu L odow até m  północnem. Zabi ja ją  tego olbrzyma 
za pomocą harpunów. Zysk tego p o ło w u  jest niekie­
dy ba rdzo  wielki.

P o t f i s z  (Pbyeter ,  Кашалотъ) . Ogromna głowa,

»
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г  . . . . .blizko po łow ę  ciała  zajmująca,  odznacza potfisza 

od innych wie lo rybów. Z ębów  w  wyższój szczęce 
nie ma, albo bardzo małe,  w  dziąsłach ukryte;  w dol-

V ^ n é j  szczęce są zęby kręglowate.- W  głowie potfisza 
znajduje  się wie le  jam,  napełnionych mleczno-biała -  
wym olejem; w p o w ie t rz u  krzepnącym, zwany olbrot 
(spermacet i ),  który używa się do robienia świćc,  p o ­
mady,  maści  i mydła. Wnętrzności  jego  pokrywa 
ambra szura , (ambra gr isea),  pięknie pachniąca i ta 
za kadzidło służy, O b a d w a  te ciała daje potfisz  
wielkoglowy, (P. macrocephalus ,  Во.івшеголовій К.) 
dochodzący 1 0 0  stóp długości,  napotykany we wszy­
stkich morzach,  szczególniej ku biegunom. Jest dra­
pieżny, i żywi się wielkiemi rybami, tudzież łapie  
delfiny, foki i. t. d. Tłuszcz potfisza wiçcéj  je s t  ce ­
niony jak wieloryba,  bo nie ma odrażającego zapa­
chu. Mięso jadalne.

Jednorożec (Monodon,  Единорогъ). Jeden  tyl­
ko znany gatunek,  Jednorożec narwal. Odznacza się 
zębem w szczęce górnej,  długim do 10  stóp, pozio ­
mo naprzód wystającym, sz ru bowato  skręconym. 
Obok tgo wyrasta  i drugi,  lecz nie sterczy zewnąt rz .  
Niegdyś ząb ten u d a w a n o  za róg jednorożnego k o ­
nia, którego te raz mają za zwierzę zaginione,  lub ba­
jeczne.  Je dnorożce  żyją gromadnie w morzach pod­
biegunowych;  ząb ich s t a n o w i  st raszną broń,  nim 
zaczepiają n aw e t  największe wieloryby,  przeszywają 
je i zab jają. Tran z nich je s t  wyborny, mięso jadal ­
ne. Zęb a używają do różnych wyrobów, jak kości
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słon iowś j .  W  zbiorze zoologicznym Warszawskim 
znajdują  się dw a  zęby narwala .

D e l f in  ( I )e lphinus,  Д е л Ф и н ъ ) .  Ma wiele  zębów 
w  ob u  szczękach.  Należy do najdrapieżniejszych 
między wielorybami .  Wie le  jes t gatunków jego, 
z tych D. w ł a ś c i w y  (D. Delphis) dorasta  10 stóp, 
pływa zwinnie ,  skacze wysoko,  tak iż często wpada 
na pokłady okrętów,  a będąc żar łocznym, pływa cią­
gle za okrętami,  i chwyta wszystko,  co jes t  zdatne 
do pożarcia.  Ten  zwyczaj delfinów przypisywano 
dawniej ich przywiązaniu  do ludzi.

Delfin św in ią  m orska (D. P hocaena ,  Морская 
Свинка), do 8  stóp długi,  w pływaniu pokazuje  płet­
w ę  grzbietową.  Ukazywanie się ich gromadne koło 
okrętów, ro ku je  burzę morską.  Żyje w e  wszystkich 
morzach,  przytrafia się i w Bal tyckiém.

Delfin szab logrzb iet (D. Orca,  Косатка),  naj­
większy dochodzi  25 stóp, na środku grzbietu płe twa 
wysoka,  ostrokończysta .  Żyje w oceanie  Atlantyc­
kim, zkąd wychodzi  do mórz biegunowych.  Ten ga­
tunek jes t najst raszniejszym nieprzyjacielem wielory­
ba.  Od niektórych zwany bywa Nordkaper.

( Z w i e r z ę t a  W o r k o w a t e .
(Marsupialia  Двуутробныя).

Samice tych zwierząt  pod brzuchem opatrzone są 
szczególnym w ork iem ,  przeznaczonym do noszenia 
młodych, gdy jeszcze nie są zupe łnie  wykształcone.
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U niektórych zamias t  worka widaé tylko fałd skórny. 
Najwięcej ich żyje w  Nowéj Hollandyi, r esz ta  w Ame­
ryce i na wyspaeh południowych.

D ydelf  (Dydelphys, Д и д ѳ л ь ф ъ ) .  W  tym rodzaju 
najważniejszym je s t  D ydelf  wirginijski: dorasta  W—  
с»И długości,  pokryty włosem szaro-żółtawym; ma 
nogi  czarne,  ogon łuskami okryty. Wyda je  z siebie 
zapach nieprzyjemy, a szczególniej w  gniewie: 
mimo tego mięso jego uważają  za smaczne.  Dzień 
przebywa w  norach podziemnych,  w nocy wychodzi  
na żer  i chwyta żywe p ta stwo ,  które je s t  jego naj- 
ulubieńszym pokarmem. W głodzie zjada gady, o w a ­
dy a n a w e t  owoce .

Jedne  dydelfy są opatrzone  w worek do noszenia 
dzieci,  drugie tylko ślady jego mają. Osta tnie  noszą 
dzieci na grzbiecie , a wtedy ma łe czepiają się ogon­
kami swemi ogona ir.atki, i tak z nią biegają: takim 
je s t  dydelf grzbietonośny, wielkości  chomika,  żyjący 
w  południowej  Ameryce.

Kangur (Halma turus,  Кенгуро). Dorasta  6 stóp 
wysokości;  z w ie rzch u  koloru brunatno-rdzawego,

 ̂ pod spodem jasno-szary; ogon pod spodem rudy,
\ z wierzchu brunatny,  a w końcu  czarny.

Osobl iwsz e te  zw ie rzę ta  były po raz pierwszy zna­
lezione przez Kooha w  roku 1.7-19, w  lasach Nowéj 
Hollandyi.  Nogi tylne mają bardzo długie ,  cztere* 
ma palcami długiemi zakończone,  przednie  zaś k ró ­
tkie  z pięcią palcami,  uzbro jone dosyć mocnemi pa- 
iurami,  które  nic tym zwie rzę tom do  chodzenia nie
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pomagają ,  niemi tylko biorą pokarm, i podają sobie,  
do gęby.  Z tego uksz tałcenia  nóg wnosić  wypada,  źe 
zw ykła  pos ta w a  Kangurów jes t  p ionowa,  i że w  tym 
stanie  podpierają się także długim ogonem, który 
w  skakan iu  dopomaga im na wzór  sprężyny, bo is to­
tn ie  chód ich jes t  ciągłćm skakaniem. Skoki kangu­
rów  są nadzwyczajnie  wielkie,  bo przeszło do 2 0  stóp 
przeskakuje .  Żyje w nielicznych gromadach,  którym 
przewodz i  stary samiec: ten postępuje  zawsze naprzód, 
u w a ż a  grożące niebezpieczeństwo,  a s tosownie do 
okol icznośc i ,  on pierwszy znak daje wypoczynku lub 
ucieczki .  Młode po urodzeniu  na cal są długie,  m a ­
tka wsa dza  je do work a ,  w nim się dalej rozwijają 
i zostaj ą  do zupełnego wykształcenia.  Pożywie ­
niem ich są rośliny, lecz nie gardzą i innym pokar ­
mem.  K angur  chowany w  Paryżu, pił wino i wódkę.  
Z w ie rzę ta  te ła two się oswajają.  Mięso ich, a szcze- 
gôlniéj ogon je s t  jadalne,  w smaku do jeleniego po ­
dobne :  z tego po w o d u  ustawicznie  na nie polują . 
Opisany gatunek jes t największym, inne bowiem do ­
chodzą najwiçcéj 3 stóp długości.

Zwierzęta Jednoodchodowe.
(Monotremata) .

Otwory wszystkie w jeden złączone; pysk p rzed łu ­
żony na wzór  dzioba,  tylko skórą okryty; nie mają w ł a ­
ściwych zębów; oczy małe,  a konch uchowych b r a k u ­
je .  Nogi krótkie,  5 palczaste,  palce długiemi wolne-  
mi pazurami zakończone.  Żyją w nowéj  Hollandyi. 

v -., Zoologifa 11
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Dziobak v(Ornithorhynchus, Утконосъ). Nie ш» 
prawdziwych zębów, lecz w każdej  szczęce pó 4 wa 
spłaszczone gri iczołki /niemające ani kości, ani emalii, 
i te miano dąw niś j / za  zęby. Pysk zakończony dzio­
bem jak u kaczki ,  nogi błoną spięte,  samce u nóg 
tylnych mają ostrogę.

Niedawno w N o w é j  Hollandyi odkryty dziobak bru­
n a tn y , był przedmio tem sporów, i nabawił  kłopotu 
natura l is tów,  którzy nie znając dobrze budow y  i oby­
czajów tego osobl iwszego s tworzenia ,  już do p ta ­
ków, już do ssących go liczyli, lub oddzielną dla nie­
go tworzyli  gromadę.  Dzisiejsi liczą go do ssących, 
i mieszczą w  niniejszym rzędzie,  wraz z podobnym 
do niego rodzajem kolczatką zwanym.

Dziobak je s t  wielkości  królika, ciało ma podłużne,  
wa lcowate ,  podobne do foki , rudym włosem okryte. 
Je st to  zwierzę nocne,  przebywa w norach podz iem ­
nych, w nich sobie  ściele gniazdo,  ale nie niesie jaj, 
lecz rodzi żywo 3 do 4 młodych,  które,  lubo pysk m a ­
ją  dziobem zakończony,  żywią się jednak mlekiem 
swych matek.  Młody dziobak ująwszy dziobem 
pierś matki,  wyciska i zbiera swym językiem mleko, 
wca le  ssaó nie potrzebując.  Pożywien iem jego są 
robaki  i owady wodne.  Pływa wyborn ie ,  na lą ­
dzie z przyczyny krótkich nóg niezgrabnie pełza.  
Szpon znajdujący się u nóg tylnych jes t  po prostu 
członkiem wydzielającym, jak gruczoły u  ptaków 
wodnych; nie zadaje  on nim rau niebezpiecznych,  jak 
przed tém głoszono.
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K o l c z a t k a  (Echidna),  Zamiast  zębów ma mocne 
r ogow e  kolce; pysk wązki,  przedłużony; język w a l ­
cowaty-, wysuwalny;  nogi mocne,  tęgiemi pazurami 
do grzebania  w  ziemi usposob ione;  ciało kolcami 
i twardemi w łosa m i  okryte.  Jest to zwierzę nocne;  
kopie nory w lasach; żywi się mrówkami,  które języ­
kiem dos ta jev/ Z n a m y  dotąd dwa gatunki.

P oda je m y w końcu liczbę gatunków zwierząt  s s ą ­
cych przez natural is tów opisanych,  a ta wynosi 1446. 
W  téj liczbie jest: Zwierzą t  czwororęcznych 122 ga ­
tunków .— Nietoperzów 244 .—  Owadożernych 65 .—  
Drapieżnych 206.—  Gryzących 446 .—  Workowatych  
87.— Bezzębnych i Jedn oodchodowych  30.— G r u b o ­
skórnych 33. —  Przeżuwających  145. —  Z ie m n o w o ­
dnych 20 .— Wodnych  czyli w ie lo rybów 42.

Liczba gatunków zaginionych,  których kości p rzy ­
trafiają się w  stanie kopalnym, wynosi blizko 6G0.
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P T A K I .

( a y e s , п т и ц ы ) .

Gro m ada  ptaków zawiera  zw ie rzę ta ,  których b u ­
dow a usposobiona  jest do latania; członki ich p rze ­
dnie zamien ione w  skrzydła,  c ia ło  pokryte pierzem, 
a g ło wa  zakończona dziobem.

Ptaki w  wewnęt rznym swym składzie  różnią się od 
innych zw ie rzą t  powiet rznemi pęcherzykami,  które 
po całem ciele rozłożone,  do bystrości  i t rwa ło śc i  
lo tu  pomagają .  Kości naw e t  ptaków są próżne, a m a ­
jąc związek z ow em i pęcherzykami,  w locie n a p e ł ­
niają się powietrzem.} Rn ptak ma lot  wÿisay,  téni 

ч więcej  ma  komórek poSvigtrznych,,i té m bard ï t é j  ko ­
ści jego są czcze i del ikatne.

Chyżość lotu ptaków jest  niezmierna.  Jaskółki po 
odloc ie  z E u ro py  w 7 lub 8  dni przybywają do S e ­
negalu.  Sokół  chowany w  Fonta in eb le au ,  po uc iecz­
ce złowiony był nazajutrz w  Malcie ,  i poznany po 
pierścieniu na szyi. M ewy czyli wrony morskie  w i ­
dują  żeglarze o 300 mil od lądu,  a jednak codziennie 
wraca ją  one do gniazd, nad brzegiem usłanych.  Nie 
wszystkie  jednak »ptaki posiadają  zdolność latania 
w  jednym s t o p n i u ^ / n « ' ,  /cazuar, bezloiki, prawie zuA 

' p e ł n i e  są jéj pozbawione.
. / ' ' P ió ra  prakiy wuj^Gó-^wtło ptaków, rozróżniają się na
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właściwe i puck,pióra- w ła śc iw e  są rozm ait e  na r ó ­
żnych częściach ciała/ w  ogólności największe są lotki 
i s t erówki  znajdujące się w skrzydłach i ogonie;  
pie rw sz e służą do1 lotu,  drugie do kie rowania się 
w  powietrzu.  Pożywieniem ptaków są rośliny i z w i e ­
rzęta,  a dla ułatwienia  s t r awności  niek tóre  połykają 
piasek i drobne kamyki.

Jedne ptaki przebywają cały rok w tych samych 
okolicach,  i te nazywają się nieprzelotnemi, inne o d ­
latują na zimę do krajów cieplejszych,  a takie  zo wią  
się przeloinemi.

Nic niema dziwniejszego nad te  orszaki n a p o ­
wietrznych węd row ców ,  co s ta tecznie  w oznaezonym 
czasie porzuciwszy dobrowoln ie  rodzinne siedliska, 
w  obco i odległe  udają  śię strony. Jakiż instynkt 
w tym celu je zgromadza? Jaka kar ta  geograficzna 
wskazuje im ki e runek? Ostrość pory roku,  a z nią 
niedostatek pokarmu,  pierwszą zdaje s ię  być tych 
przelotów przyczyną W istocie ,  ptaki żywiące się 
owadami i robakami wcześniej  nikną; po nich do ­
piero odlatują ziarno jady; te zaś, które z c z ło w ie ­
kiem różnym żywią się pokarmem, tu ła ją  się i przez 
zimę około naszych mieszkań.  Co zaś jes t  osob l i ­
wszego i godnego zastanowienia ,  to owa niespokoj-  
ność za zbliżaniem się pory właściwśj  każdemu ga­
tunkowi do odlotu. T rw a  ona przez cały miesiąc,  i 
codziennie wieczorem przed zachodem słońca je s t  
największa.  Przelotne ptaki w  odlotach swych i p o ­
wrocie , statecznej i jednostajnéj  t rzymają się pory.

11*
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Zwykle oko ło  porównania  dnia z nocą, to jes t  w mar ­
cu i wrześn iu ,  największal iczba  ptaków odbywa swe 
wędrówki .  P anu ją ce  w  tym czasie wiatry zachodnie 
zdają się dopomagać w locie tym powietrznym piel­
grzymom. I
\  Mieszkanie  ptaków bar/Izo ' jes t rozmaite .  Jedne  ży­
ją na drzewach,  inne na wodach,  inne na zi emi^t ecz * 
niéma ptaka,  coby na wzór  kreta  lub ślepca, podzie-  
Bme-prowadzi ł  życie. Wybór  miejsca do budow an ia  
gniazda,  sama jego bud o w a ,  są różne i s to sow ne  do 
potrzeb i pie rwiastkowego  życia p i sk l ą t /  Bekasy,  
czajki,  dropie ,  ro b ią  na ziemi z suchych t r aw  posła ­
nie; niek tóre  dżdżowniki,  kulony i rybołówki  niosą 
ja ja  w p ro s t  w dołeczku w piasku wygrzebanym, bez 
żadnego posłania^ kawki ,  dudki,  sikory, w  wypró- 
cHniałych drzewach  miękkie  z piór i w ło s ó w  ścielą 
gnrazdo; dzięcioły wykuwają na ten cel corocznie no ­
w e  dziuple rozmaicie głębokie  s tosownie do gatunku 
z o tw o rem  kolistym, bardzo ragularnym^fgrzebielu-  
chy, grzebią  w  urwistych brzegach rzek i gór napły­
wowych głębokie  nory, a zimorodki,  żołny i pet rc le ,  
mnożą się w gotowych  jamach nad wodami ;  inne jak 
drozdy,  kosy,  kwiczoły robią półkoliste sztuczne i z i e ­
mią zlepiane. Są wreszc ie  i takie,  co^> trajdeliłta- 
tniejszego puchu roślinnego,  sposobem prawie do na ­
ś ladowan ia  niepodobném, na wierzchołka ch  drzew 
zawieszają  mieszkanie,  l a k i e r n i  są: nasze remi- 
zy, afrykańskie miodowiody,  amerykańskie  Volibry, 
wschodnio-jndyjska pok rzewka krawcem  zwana (Sy 1-
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via sutof ia ) ,  która uprządłszy nitkę z bawełny,  zszy­
w a  nią dwa liście, osłaniać mające przed nieprzyja­
ci elem szczupłe jëj gn ia zd e cz k o . '

W  Nowéj  Holandyi żyje ptak grzebiący M odrzyku - 
rem  (Talegal lus)zwany,  który w  dziwny sposób gnia­
zdo urządza. '  Samica przed niesieniem się nagroma­
dza ułom ki  gałęzi świeżych z liśćmi, i układa z nich 
kopiec około 6  stóp wysoki,  na samym wierzchu u r z ą ­
dza jamkę głęboką w którą składa ja ja,  i nadaje im 
za pomocą dzioba p ionowe położenie .  Promienie 
słoneczne oraz ei ep ło .wzbudzone  fermentacyją roślin 
wyręczają  ją w  w y s ia d y w a n iu ;  nie wiemy jednak 
nic o życiu piskląt  po wyjściu z jaj. 

j ^ T t a k i  w miarę  wielkości  długo żyją. Są przykłady 
że orły, kruki, papugi, w niewoli nawe t ,  przeszło sto 
la t  żyły.

Lubo korzyści ptaków nie są dla cz łowieka ani tak 
wielkie ani tak rozmaite  jak ssących; w ogôlném j e ­
dnak przyrodzenia gospodarstwie ,  ważne  czynią u s ł u ­
gi. Owadożerne zmniejszają l iczbę szkodliwych o w a ­
dów; i przekonano się, że wytępienie szkodl iwych na 
pozór  ptaków, jak wróbl i ,  wron i t  d., pociągnęło za 
s obą  rozmnożenie  nierównie szkodliwszych ow adów, 
i większe sprawiło szkody. Inne karmiąc się gadami,  
płazami i padliną, oczyszczają powiet rze  ze szkodl i ­
wych wyziewów; gnój ptaków morskich okrywając 
twarde skały i nieurodzajne pobrzeża,  użyźnia j e ,  i 
do wydawania użytecznych roślin przysposabia . J a ­

st rzębie,  sokoły, pel ikany,  do myśl istwa i rybo łó s tw a  
się układają;  dom ow e zaś i wiele  dzikiego ptastwa?
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id row ego  i posi lnego dostarczają  nam pokarmu;  tak 
w  mięsie, jak w jajach.  Puch  i pióra oprócz miçkkiéj  
i wygodnej pościel i,  w wielu krajach do szczególnych 
ozdób się używają,  i znakomitym są pr zedmio tem 
handlu. Szkody wynikające z ptastwa,  ograniczają  
się jedynie na niszczeniu niektórych pożytecznych ro ­
ślin, a mianowic ie  zbożowych.

Liczba opisanych gatunków ptaków, do 6000  d o ­
chodzi.  Zoologowie ze wzg lędu na ukształcenie  nóg, 
dzielą ptaki na 7 rzędów, to jes t  drapieżne, wróblo- 
wate, łażące, grzebiące , biegające, brodzące i p ływ a­
jące.

P t a k i  D r a p i e ż n e .
(Raptatores ,  Хищныя).

Silny, gruby, zükrzywiony dziób, i nogi mocnemi 
Szponami opatrzone są cechą ptaków drapieżnych,  i 
s tanowią dzielną ich broń.  Samice w  ogólności są 
między niemi większe i silniejsze od samców. Lu b o  
niszczą wiele drobnej  zwierzyny,  a przez to są s z ko ­
dl iwe w gospodarstwie,  lecz oczyszczając ziemięs 
i  padliny, i gubiąc wiele szkodliwych zwierząt ,  wielce 
są pożytecznemi Pod  względem sp oso bu  życia dzielą 
się: na dzienne i nocne. Między dziennemi są: sęp, orzeł, 
g r y f \  sokół-, do nocnych należy tylko sowa.

S ę p  (Vultur,  Кортунъ).  Głowę i szyję ma tylko 
samym puchem okryte. Lot  sępów je s t  ociężały, śli- 
makowa to  jednak wznoszą się bardzo  wysoko.  Sąto 
w ogólności ptaki z po wie rzch ownośc i  nieprzyjemne.
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odraź l iw ą  w o ń  wydające; niezmiernie  ia r łoczne , l ecz  
skoro się raz nasycą, parę tygodni bez pokarmu wy- 
t rzymują.  Węch  mają delikatny, zdaleka poczują pa ­

dlinę.
Znaczniejsze gatunki w  tym rodzaju są:
S ę p  p o p i e l a t y ( V .  с іпегеиз ,о6 ыкновенній ^ M i ę k ­

kie p uchow a te  pierze, na tyle głowy najeżone, d łu ż ­
sze na szyi, tworzy jasno-popiélaty kołnierz.  Ciało 
z wie rzchu  s iw o-bru na tn e ,  lotki ezarne, kolor  sami­
cy ciemniejszy jak na samcu.  Wielkość sępa od ko ń ­
ca dzioba do końca  ogona,  przeszło trzy stopy w y­
nosi. Mieszka w Europ ie  na górach Szwajcarskich,  
Karpackich i w P ireneach .  W  wędrówkach  czasami 
zapędza się w równiny pojedynczo lub w  małych 
gromadkach. W ostatnich czasach mieliśmy kilka wy­
padków ubi jania  tych ptaków. Żywi się padliną; pta- 
s twa i zwierząt  żadnych nie zabija; z ziemi ciężko się 
podnosi,  stąd przy jad le  napotkany ła tw o  ubi tym być 
może.
{ Sęp p ł o w y  (V. fulvus.) Całe  ciało ma rdzawo- 
płowe,  głowę i szyję gęstym białawym puchem bar ­
dzo krótkim okryte; na karku rodzaj kołnierza z d ł u ­
gich wązkich zadzierzystych piór u tw orzo ny .  Wie l­
kość równa poprzedzającemu.  Mieszka w  górach 
Europy, Azyi i Afryki, w Karpatach gnieździ się, w  w ę ­
drówkach rzadziej do nas od tamtego  zalatuje.

Scierwnik (Cathar tes) .  Oddzielony od rodza­
ju Sępa z powodu różniących go n iektó r jch cech i 
obyczajów.  Tu należy:
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S. bialy (G. Per cnop te ru s ,  Сипъ). Mniejszy od 
poprzedzającego,  z nozdrzy wydaje zawsze odraźliwą 
wilgoć.  J e s t  mieszkańcem górzystych okolic dawne­
go lądu, w Arabii  i w Egipcie pospo l i ty .^ y  pôlnocnéj 
Europie  rzadki, w Wschodnio-po łudniowej  pospol i­
tszy. Ciągnie w znacznych gromadach za karawanami 
w  pustyniach,  i pożera wszystko,  cokolwiek po nich 
zostanie .U dawnych Egipcyjan wraz  z ibisem rel igi j­
ną cześć odbie rał ,  z przyczyny uprzą tan ia  wszelkich 
nieczystości,  mogących zarażać powietrze  szkodl iwe-  
mi wyziewami.  Wyobrażenia  tego p ta ka  widzieć się 
dają i dziś na dawnych pomnikach.  Teraz jeszcze nie 
zabijają go, a pobożni  Muzułmanie te s ta m en te m  w y ­
znaczają pewny fundusz na utrzymanie tego uży te­
cznego ptaka,

Wielkość ̂ indyczki biały z czarnemi ta tami,  p o d ­
gardle nagie, w koło szyi kołnierz zadzierzysty.
. S. kondor (G. Gry phus ,  Г р и Ф ъ ) .  Największy 

/ z  sępów, lecz nie tak ogromny jak.opisują  niektórzy 
podróżni; rzeczywista jego wielkość do 4 stóp docho ­
dzi.) Na głowie samca je s t  chrząstkowaty wyros tek 
w  "kształcie grzebienia.  Ogólny ko lor  piór  na samcu 
je s t  czarny, s iw ochmurkowaty ,  u samic  brunatny.  
Kondor żyje na najwyższych Andach w  po łu d n io w ś j  
Ameryce; gnieździ się na urwistych ska łach.  Karmi 
się wszelkiém śc ierwenu  i ma rtwcmi ry b am ^  które 
morze wyrzuca.  W brąjfu nieżywych zw ie rzą t  pory­
w a  mniejsze owce,  koży, antylopy; po daj ą  nawet ,  że 
kilkoletnie dzieci chwyta i unosi.
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G ryf (Gypaëtos ,  Г р и Ф Ф о н ъ ) .  Największy z drap ie ­
żnych europejskich G ryf brodaty (G. barbatus ,  Я- 
гнытникъ), od kępki piór szczecinowatych,  które ma 
pod dziobem,  tak nazwany.  Żyje na najwyższych Al­
pach w Szwajcaryi ,  Salzburgu,  Sabaudyi ;  w idziéc się 
też daje w  Azyi i Afryce. \w Karpatach niegdyś miał 
być dosyć pospoli tym, dzisfaj zupełnie tam wygubio ­
ny. Napada większe zwierzęta  paszące się po skałach,  
a bijąc skrzydłami,  w t r ą c i  je w przepaść i pożera,  
z tego p o w o d u  u  dawnych lomignalem  zwany. B<*ry- 
wa ow ce  i kozy; lecz żeby miał unosić dzieci,  jak po­
wszechnie  utrzymywano,  i s t rącać ludzi spinających 
się po skałach,  należy .policzyć między zwyczajne lu ­
do we bajki.  j h  . < ^

О г г е і  (Aquila,  Орелъ).  Zawie ra  ptaki mające 
dziób i szpony silne, skrzydła wielkie,  a lot bystry i 
w ysok i . i  ^ cz eg ó ln i e j  w.ezasie  pogody wznoszą się 
tak wysoka,  ze ich najbystrzejsze oko dostrzedz nie 
może.  Z téj wszakże wysokości  upat rują  zdobyczy 
na ziemi, a skoro ją spostrzegą}, lotem błyskawicy 
spuszczają  się i porywają,  jużto różne większe pta- 
stwo,  j u t  téz młode  sarny, zające,  owć« i kozy. Żyją 
zwykle parami,  i nie cierpią  w  sąsiedztwie innych 
ptaków drapieżnych; młode swe nawet ,  skoro te sa­
me się wyżywić mogą ,zdaleka odpędzają.  Orły prze­
bywają w e  wszystkich częściach dawnego lądu, n ie ­
które gatunki  i w Nowéj  Hollandy i. Gniazda zakła­
dają na niedostępnych skałach,  czasem zawieszają 
nad przepaścią między dwiema urwis temi skałami.  
Gniazdo or łów zbudow a ne  bywa i  suchych,  długich
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do 6  s tóp gałęzi,  a przepla tane drobnym cbróstem. 
W e w n ą t r z  wys łane mchem i Suchemi liśćmi, a p o ­
nieważ orły corocznie gniazda sw oje  napraw iają,  
przeto w ysokość  ich niekiedy kilku stóp dochodzi; 
zwłaszcza,  że zos tawione  w nich kości zabitych 
zwierząt ,  ob ję tość tę znacznie powiększają .  Orły 
zmieniają z wiek iem kolor  pierzy.

Najpowszechniej  znany jes t  orzeł kasztanowaty  
(A. fulva, Беркутъ).  K o lo r  pierza ma mniej więcćj 
brunatny,  na sa mcu  ciemniejszy,  z d a ł e ś  wydaje się 
czarnym, ztąd dawniej  sądzono,  że są dwfc gatunki 
oddzielne,  to je s t  brunatny i ^zarny. Ten orzeł  żyje 

/  w wielkich lasach górzystej Europy ,  północnej Azyi 
; i Ameryki . ’ Kirgizy oswajają  go, zaprawiają  do ło w u  
1 antylop, l isów,  zająców i sprzedają drogo pod imie-y 

niem berkut. T en  handel odbywa się w Orenburgu.
Orzeł Orlik (A. naevia).  Niewiele  większy od k r u ­

ka, cały ciemnobrunatny,  z kosmatemi po same pa l­
ce długiemi nogami.  UJ nas ze wszystkich gatunków 
najpospolitszy» trzyma się powiększej  części b ł o t n i ­
stych okolic. Nieocenione wyświadcza usługi g o sp o ­
darstwu  kra jo w emu przez niszczenie mnóstwa susłów,  
chom ików i rozmaitych drobnych gryzących zwierząt

• • ® 
któremi głównie żyje.

O. W ło ch a ty  (A. pennata) .Najmniejszy ze wszy­
stkich o r łów nie przechodzi  wielkością  najmniejszych 
sam ców mysz ołowa,  г nogami kosmatemi.  Pod wzglę­
dem ub arwie n ia  wie lu  alega zmianom. U nas rzadki,  
w Galicyi pospoli tszy i gnieździ się.
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O. Bielik. (A. albicilla), tak duży jak orzeł k a ­
sz tanowaty ,  ale daleko okazalszy; * dziób ma potężny 
żółty, cały ciemno-brunatny,  z białym ogonem i pło- 

\  w ą  g ło w ą  i szyją, skoki  ma nagie.  Ten  gatunek lubo 
niezbytpospoli ty  znajduje się w całym kraju i gnieździ 
w  wie lk ich  lasach przy wodac h  i błotach.  Głównie 
żyje rybą, którą sprawnie umie z wody porywać; 
oprócz  tego bije zające i wielkie  ptaki,  a naw e t  na 
sarny młode  się odważa,  w n ie dosta tku  bierze się do 
padl iny.

Do  tego rodza ju  także zaliczony jest:  O. Krótko- 
szpon (A. brachydactyla) .  Z postaci  i obyczajów do 
or łów niepodobny. Ciało ma szczupłe  podługowate,  
długi ogon,  nogi długie i szczupłe.  Brunatny, z wierz­
chu biały, brunatno-p lamisty  ze spodu ,  głowę ma 
s to sunkowo wielką.  Żyje głównie wężami,  jaszczu r­
kami i gadami. U nas się także znajduje .

O.  R y b i t w  (A. hal iaetös) , zwany niewłaśc iwie 
morskim; nie większy od Kani,  z krótszym jak ona 
ogonem; brunatny z wierzchu,  biały od spodu.  Tak  
budową ogólną jak i wszystkiemi pr aw ie  częściami 
w  ogólności różni się znakomicie od innych orłów.  
Palec skrajny ma zwrotny jak u sów,  pokrycie nóg 
szorstkie, d robno łu sk o w a te ,  a boki palców kolcami 
uzbrojone,  s z pony 'd ług ie ,  mocno zakrzywione,  za o ­
krąglone wydatnie na s t ronie  spodniej;  takie uzbro-  

' jenie nóg wielce mu sprzyja dó utrzymania ślizkich 
ryb, które jedyny jego pokarm stanowią.  Żyje po 
wielkich lasach w  blizkości wód,  u  nas  dosyć pospo-  

Zoologtja. 12
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lity. Godną  jes t  podziwienia  zręczność jego w  ł o w ie ­
niu téj zdobyczy,  krąży wysoko nad w odam i ze spu ­
szczoną na dół głową i upat ruje  pod powierzchnią  
wody s toj ące ryby, naw e t  na rzekach bystro p ł y n ą - i  
cych; rzuca się na nie ze z łożonemi do ciała skrzy- - 
dłami i wyciągniętemi nogami,  chwytajeżel i  ryba jes t 
płytko,  gdy ona głębiej stoi, zanurza się ca łkowicie  
pod w o d ę  z taką siłą, że w odę  na kilka łokc i  ros- 
pryskuje i po chwili dostaje się wraz ze zdobyczą na 
powierzchnią;  odpoczniechwilę  z rozpost a r temi sk rzy­
dłami na wierzchu,  i dopiero wzlatuje  i unosi  rybę 
długośc ią  w  kierunku swego  ciała trzymaną,  odlatu* 
je na gniazdo lub spokojne miejsce dla pożarcia .  Nie­
kiedy jednak trafiwszy na większą i silniejszą rybę 
której unieść nie może,  a zasadzonych w  nią szponów 
nie zdoła  wydobyć, pociągnięty przez nią na dno,  
tonie.

O rzeł królew ski (A. imperial is,  Могильникъ),  
największy między or łami,  żyje w lesistych okol icach 
po łudniowój  i wschodniéj  Europy. Poluje na większe 
czworo nożne  zwierzęta ,  których szczątkami  przepeł­
nione bywają jego  gniazda. Do tego gatunku  odnieść 
wypada  owe przesadzone powieści  starożytnych o si­
le, o d w ad z e  i szlachetności  orła,  któ rego złotym na-

- ^ y  —

W  dawnym rodza ju Sokola (Fa lco) ,  mieści się 
zbieranina ptaków drjapTeżnycb po wiçkszéj  części po ­
mniejszych, z nagle zakrzywionym dziobem, żyjących 
żywym łupem, którV w  locie lub z z iemi porywają.
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Tuu należą ptaki najwaleczniejsze i najsilniejsze s to-  
sunnkow o  do wielkości ;  szkody znakomite  w  zwierzy- 
niee i drobném pożytecznem ptastwie wyrządzające,  jak 
r ó w n i e  n ie śm ia łe , s ła be  i niewinne,  żywiące się owa-  
danmi i jJrobnemi ssącemi szkodl iwemi zw ie rzą tkami,  
przzez co nieobl iczone usługi  oddają.  Z pomiędzy Ii- 
cznnych rodzajów które z w'yzéj wymienionego u two-  
rzoono,  wymieniamy te, których gatunki  u nas posia- 
daamy.

É S o k o ï  (Faleo), dziób ma bardzo krótki zakrzywio­
ny,', nogi krótkie z palcami długiemi,  skrzydła spicza- 
stee.  Tu należą ptaki naj lotniejsze i najdrapieżniejsze. 
Gaatunki k rajowe są nas tępu jące :5. wędrownyJ F .  pe-  
repg r in us).jS. к o bus  F . s u b b u t e o ) . o . flrziffl/t/f (Т. аеяад 
lonn). S .pusiu lka j? .  t innunculus) .  S .pusteleczka  (F .  tin- i 
nuunculoides) ,  i *S. r t l z a w o n o (F. rufipes.). Trzy о » Ы -  
tnTTe gatunki są bardzo pożyteczne.  Na Podo lu  iw  Ga- 
licjsyi znajduje się jeszcze S .ra ró g  (F . laniariu&), któ- 
r y /  w  soko ln ictwie  tak ważne s tanowisko za jm o w a h  

Jastrząb (Astur),  różni się od soko łów  krótsze- 
m i i  zaokrąglonemi skrzydłami,  dłuższym|znaeznie ogo- 
neem i dłuższemi nogami. Dwa gatunki tylko posia- 

; daamy, a te są: J . Właściwy  palumbarius)  i\ J . Krogu- 
lęcc (A. nisusf. Oba są bardzo szkodne,  a mianowicie  
pieerwszy, który oprócz zajęcy i większych dzikich 

\pt. taków, w dr obiu wielkie spustoszenie  wyrządza.  /  
K a n i a  (Л1І1 vus), odznacza się długim wid łowatym 

/oggonem T T fo tk îem i  nogami. U nas są dw a  gatunki  
i K . .  właściwa (M. regalis),  i K. czarna  (M. ater),  zna-
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ne doskonale  ze szkód jakie w młodym drobiu m a i  
dzają.
/ My s z o łó w (Butco) . Tu należą ptaki  ociężałe z sze -  

rokiemi skrzydłami; pomimo wielkości  żyjące dro-  
bnémi tylko istotami,  a mianowicie  myszamiJ ż a b a ­
mi, a M. pszczołojad (B. apivorus) ,  wyszukuje plastry

• • • ' ? • 
a  gąsienicami pszczołowatych o w ad ó w  i temi po 
wiçkszéj  części żyje, inne krajowe są:* M . właściwy 
(B. vulgaris), i Л/, włochaty (B. la-gopus).

Blotniak (Circus). Są to  ptaki szczupłe podługo-  
wate ,  г długiemi spiczastemi skrzydłami i długim ogo ­
nem, twarz mają podobnie  szlarką z odmiennych piór 

otoczoną jak sowy.  Latają  po większej  części nad I 
samą ziemią lotem wahającym do mew i rybołówek  
podobnym, w  locie upatrują  po t rawach ,  myszy, żab,  j 
większych o w ad ó w  i jaj ptasich, któremi się głównie 
żywią.  Z tego rodzaju u nas znajduje  się B. błotny• 
(C. rufus).  B. zbożowy  (C. cyaneus),  biały od spodu,  
z wierzchu  jasno popielaty z czarnemi końcami skrzy­
deł; w locie bardzo do mewy podobny i B.popielaty 
(G. ein

Pomimo drapieżności,  n iektóre gatunki ł a tw o  
się oswajają ,  i dają ułożyć do łowie n ia  ptastwa a 
szczegôlniéj kuropa tw;  takiemi są: krogulßjQ,
drzemlik, ja s ji^^b ^so kó lw ła ^c iw y .  Użycie sokołów 
do łowienia  różnego ptastwa,  powszechną przedtćm 
było zabaw ą ludzi zamożnych i samych naw e t  m o ­
narchów. Na dw ora ch  utrzymywano w tym celu szcze­
gólnych urzędników, sokolnikami zwanych,  a l iczbę 
ułożonych sokołów uważano za okazałość d w o r ó w /
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/Ułożenie sokołów do polowania polega na złagodze-  
 ̂ niu ich dzikości ,  a to ła tw o  osiągniemy,  przez utrzy­

mywanie ptaka kilka dni i kilka nocy w  bezsenności.  
W  tym celu związawszy sokołowi nogi, sadza się go 
na .o bręczy  drewnianej ,  bardzo ruchomej ,  zawieszo-  
néj na sznurze,  a skoro drzemać pocznie ,za  najmniej-  
szém stracen iem równowagi  budzić się musi .  Trzy 
dni tak przepędzone dostateczne są do ułagodzen ia  
ptaka,  który rzec można,  głupieje ,  zapomina o prze­
szłym swym stanie ,  i rozkazom ptasznika staje się 
posłusznym. Sokó ł  tak złagodzony wynosi się w  po­
le, gdzie mu ptasznik różne p ta stwo i pokarm ukazu­
je,  i na dany znak do pow ro tu  na rękę przyzwyczaja. 
Chcąc odbywać łowy z soko łem, sokolnik zakrywa 
mu oczy rzemiennym kapturkiem i niesie na ręku;  
skoro ujrzy jakiego ptaka lub zwie rzę do polowania 
zdatne, zdejmuje kapturek sokołowi,  ten wzlatuje  wy­
soko,  uderza na zdobycz, zabija ją ,  i spokojnie z nią 
na rękę sokolnika powraca.  Dobrz e  ułożony sokół  
płaci się po kilkaset złp. U dawnych Egipcyjan 
czczony był sokół błotny , dla tego że oczyszczał b ło ­
ta i bagna z gadów i płazów.

W Afryce po łudniowej  żyje ptak drapieżny szczu­
pły na wysokich nogach,  z pozoru więcej do żórawia 
jak do ptaka drapieżnego podobny; nazwano go Z u -  
r a w i o s ę p e m  (Gypogeranus serpentar ius) .  Żyje po 
błotach,  pożywienie  jego s t anowią  rozmaite  gady 
i większe owady.  Pokonywa naj jadowitsze węże;  
na które naciera zasłoniwszy się spuszczonćm skrzy- 

\  12"*
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dłem i silne mu niém bezustanku zadaje razy, póki ,

I nie  ogłuszy; w tenczas  dopiero porywa w szpony 
i dziobem dobija . Ptaka tak pożytecznego przywie­
ziono do kolonii Amerykańskich,  ażeby go tam roz-

oczyszczenia kraju zjg
l f f î x ) 7 î sowy odznacza 

ką,  okrągłą ,  gçstém pierzem okrytą .  Oczy mają 
wielkie  naprzód obrócone,  w  obszernych,  tęgiemi 
piórami obstawionych  dołkach umieszczone.  Nogi 
s ilne pierzem okryte. W  dzień niewiele  widzą,  le­
piej zmierzchem i w nocy, i wtedy wylatują  na łowy.  
Słuch mają doskonały,  latają lekko i cicho,  gdyż całe 
ich pierze a szczególniej chorąg iewki  lotek,  są bar­
dzo miękkie.  Pożywieniem sów są d robne  zw ie rzę ­
ta ssące,  a głównie myszy polne i leśne.  Zak ładają  
gniazda w starych murach,  na wysokich wieżach 
i drzewach,  tudzież w  rozpadlinach skał.  W  dzień 
uk ryte  w swćm schronieniu,  wca le  się nie pokazują .  
P rzesądni  utrzymują,  żc sowy siadające na4 domu,  
swym głosem zapowiadają w  nim śmierć jakiej o so ­
by. To szczegôlniéj przypisują małemu gatunkowi 
zwanemu puszczykiem  lub pódźką

W  kraju naszym posiadamy dwanaście  ga tunków,  
z tych najznakomitsze są:

S o w a  b i a ł a  (S. nyctea),  niewiele  mniejsza od pu- 
hacza,  zupełnie  biała.  Ojczyzną jéj są północne kra­
je,  do nas bardzo rzadko zalatuje.

S.  d l u g o o g o n i a s t a  (S. macroura) ,  i S .  j a r z ę -  
b a t a  (S. nisor ia) ,  z długiemi 41inowaterni  ogonami.
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S.  k a r l i c z k a  (S. acadica).  Nie większa od szpa­
ka, głowa tylko duża nadaje jej postać okazalszą. 
Dosyć jes t  pospolita po większych lasach, z pow odu  
jednak małości  niewiele znana.

Największe między sow am i są puchacze (S. b u ­
bo), żyją w e  wszystkich częściach świata ,  po gęstych 
lasach,  w górach między skalami i w starych budyn­
kach.  Bez wątp ienia  ten gatunek tuła jąc się w  nocy 
po pustkach,  i zaczarowanych według mniemania lu ­
du zamkach,  dał  powód do mnóstwa powieści  o du ­
chach, s trachach,  up iorach i tym podobnych zja­
wiskach,  którym dziś wierzą  tylko ludzie bojaźl iwi  
i n ieoświecen i .

Ptaki śpiewające czyli wróblowate.

(Oscines,  Passeres ,  Пташки).

Rzęd ten składa się z wielkiej liczby drobnych 
i średniej wielkości  ptaków, znakomicie różniących 
się ksz tał tem i bu d o w ą  dzióba,  ale podobnych ze 

'  względu ogólnej budowy,  ukształceniem nóg i od ­
znaczającymi się wszystkiemi cechami od innych 
rzędów. Mitją w ogólności kształty wysmuklę i lek­
kie, skrzydła po większej części mieméj  długości,  
nogi krótkie lub mierne,  czteropalczaste,  z których 
trzy są obrócone na przód a jeden w tył; palce wolne,  
dwa tylko zewnętrzne przy nasadzie błoną zrosłe,  pa­
zury słabe,  mało zakrzywione.

Znaczna l iczba ptaków tu należących śpiewem ce-
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luje, a wiele mianowicie  w strefie zwro tn ikowej  o d ­
znacza się najżywszemi kolorami i najrozmaitszemi 

> ozdobami.  Z b udow y  ich dzióba można mieć wyć-'
brażenie o sposobie  ich życia: i tak mające dziób stoż-

} kowaty,  żyją ziarnem, dziób szczupły, spłaszczony
mają ptaki owadoż erne,  a z dziobem potężnym zakrzy­
wionym na końcu  i wyszczerbionym przy końcu,  c z ę ­
sto są mięsożerne.

Dzierzba (Lanius). Rodzaj ten chociaż składa
w się z ptaków drobnych,  opatrzony jes t dziobem naj"

więcej  zbl iżonym do ptaków drapieżnych,  wiele  też 
gatunków odważa się na drobne ptaki,  niekiedy m a ­
ło od ' s ie b ie  mniejsze,  zabija i pożera.  U nas w k ra ­
ju  znajdują się cztery gatunki: z tych D. sro k o sz  
(L excuhitor),  największy,  tak długi jak drozd, ale  
znacznie szczuplejszy; odznacza się drapieżnością ,  
łowi przez całą  zimę myszy i drobne ptaszki ,  unosi  
je w bezpieczne miejsce w pazurach tak jak ptaki 
drapieżne i rozdziera .  Najmniejszy z nich D. cier- 
niokręt (L collurio), żyje powiększej  części chra­
bąszczami i innemi dużemi owadami i ma szczególny 
zwyczaj osadzania zdobyczy na kolcach cierniowych,  
którą częstokoć nie Ikniętą zostawia.  Oprócz tego 
wybiera  z gniazd małe ptaszęta równej sobie  wielko­
ści ptakom, które nie mogą potomstwa  swego  obronić.

W  innych częściach świata  wiele  je s t  gatunków 
d z i e r z b , z niektórych nawet po tw orzono  osobne 
rodzaje.

M uchoiówka (Muscicapa) . T u  należą ptaki
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г dzióbem szerokim,  w  nasadzie t rójkątnym, w końcu 
haczykiem zakrzywionym zakończonym; paszczę m a­
ją tw ardemi szczeciami opatrzoną.

Ptaki te w  ogólności żyją muchowatemi owadami,  
które  w  locie łowią ,  a większe zamorskie  gatunki 
opat rzone silnemi dziobami drobne  ptaki  tym sposo- 
sobem porywają,  i takie to tyranami nazwano.  W  na. 
szym kraju  znajdują się trzy gatunki,  a w  Galicyi 
po łu dn io w o  wschodniej  czwarty.  Wszystkie  są d ro ­
bne,  owadożerne ptaszęta.  Najpospolitsza M. szara  
(M. gr isola)  znajduje się wszędzie  gdzie tylko są 
drzewa;  siada po gałęziach i wciąż za la ta jącemi m u ­
chami zlatuje  i łowi  je  z silném klaśnięciem dzióba, 
które o ki lkanaście kroków dobrze słyszeć można; 
z now u  na gałązki wraca i nowéj  zdobyczy upatruje.

Jeiu io łucha (Bombyeilla).  Rodzaj ten składa 
się tylko z kilku gatunków, do nas na zimę przyby­
wa w  stadach z północy J. jedw afenica (B. gar- 
rula) ,  odznaczająca się pięknością między krajowe- 
mi ptakami; jes t  to ptaszek niewiele  większy od sko­
wronka,  na przodzie głowy ma suty, wysoki,  szpi­
czasty czubek,  który dowolnie składać lub podnosić  
może,  koniec czarnego ogona i skrzydeł ma cytry­
no wo żółty, a na końcach lotek drugiego rzędu,  p i ę ­
kne cz e rw one ,  skórkowate płateczki,  które są prze­
dłużeniem stosiny. Jemiołuchy żywią się rozmaite- 
mi jagodami a mianowicie  jarzębiną,  jemiołą  i j a ło ­
wcem, od których ich mięso aromatycznego i przyje­
mnego sm aku  nabiera.  Są bardzo nieostrożne i wie-
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le ich na użytek kuchenny łow ią  rozmaitemi sp o so ­
bami i strzelają.

Drozd (Turdus) . Drozdy są to  ptaki  miernej w i e l ­
kości,  żyjące rozmaitemi jagodami,  a w porach w k tó ­
rych ich niema owadami;  mięso dają aromatyczne i 
bardzo poszukiwane ;  celują także śp iewaniem,  n ie ­
które gatunki  do najlepszych pod tym względem ar ty ­
stów należą. U nas w kraju znajduje  się 7 gatunków 
między temi: /(os (T. merula) , znany powszechn ie  i 
ut r zym ywany dla śp iewu w klatkach,  uczy się z ł a ­
tw ośc ią  rozmaitych pieśni, a kwiczoł (T. pilaris), ze 
smacznego mięsa.  Niektóre okolice kraju naszego 
gdzie te ptaki na zimę obficie się gromadzą,  a mia no­
wicie  w krakowskiém i w  okolicach Skie rn iewic zna­
czny niemi handel  p rowadzą  i zaopat rują  targi W a r ­
szawskie  tą poszukiwaną  bardzo przez gas tronom ów  
zwierzyną.  Wszystkie  drozdy odznaczają  się także 
s ta ranną b u d o w ą  gniazd, niektóre używają do zlepia­
nia ich ziemi a D. śpiewak (T. musicus) ,  wnętrze c a ­
łe  bardzo schludnie i gładko nią wylepia .

P lu szcz  (Cinclus). T u  należą dwa gatunki bardzo 
dz iwne pod względem erganizacyi i zwyczajów.  Dziób 
mają mierny, nożowaty z końcem haczykowatym. N o ­
gi mierne poskoczne,  ogon bardzo krótki. Całe up ie ­
rzenie  mają bardzo gęste i zbi te tak jak na wodnych  
ptakach.  Żerują  pod wodą  na dnie s t rumieni ,  gdzie 
nie pływając lecz po ziemi chodząc zbierają  do kamy­
ków przyczepione owady, poczwarki ,  i ikrę rybią, 
i tak zanurzone mogą przebywać przestrzeń od 2 0  do
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30 kroków. Pom im o to pierze wcale  nieprzemakają  
i suche zupełnie  na wierzch wylatują.  Głos mają 
przyjemny i dosyć urozmaicony.  Do nas rzadko za­
latuje P. wodny  (C. aquat icus) ,  w porze zimowéj  prze ­
bywa nad niemarznącemi rzekami i s trumykami; 
w Karpatach nad s t rumieniami pospolity; w  k rakow-  
skiém lubo dość rzadki,  także się gnieździ.  Jest  
z wie rzchu  czarniawo-br unatny ,  popielato pop rószo­
ny, przód szyi i piersi ma białe,  brzuch ciemno-rudy, 
mniejszy cokolwiek od szpaka.

Lyrogon czyli Menura (Menura) . Tak nazwany 
z przyczyny okazałego  ogona u samca,  który to ogon 
składa się z t rojakich piór, to jest: z 12  bardzo d łu ­
gich, z rzadkiemi rozpierzchłemi chorągiewkami;  
z dwóch środkowych  gęstemi chorągiewkami opa­
trzonych,  po bokach zaś ogona wznosi się po je dnem 
piórze, i te ułożone są na kształ t  i nadają ca łemu 
ogonowi postać liry. Samice mają tylko po 12 zwy­
czajnych s te ruwek w  ógonie. Jednyny gatunek do ­
tąd znany żyje w  Nowéj Hollandyi.

W ilga (Oriolus). Z pomiędzy licznych ga tunków 
tego rodzaju zamieszkujących wszystkie części świa ­
ta i odznaczających się ozdobną odzieżą,  jeden tylko 
gatunek W ilga ió lta  (O.  galbula) ,  europejski  do nas 
na lato przybywa.  Należy do najpiękniejszych ptaków 
w kraju. Cały świetnie  żółty z czarnemi skrzydłami i 
ogonem. Śpiew jej chociaż nie wiele marozmai tośc i ,  
jes t bardzo czysty, wesoły i donośny; wilga jes t  o s tr o ­
żna, a gniazdo z wielką przezornością zawiesza na
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końcach słabych wierzcho łkowych gałązek,  i tym 
sp oso bem po toms two zabezpiecza od napaści k o tó w  
i innych ssących szkodników.

P o k ląsk acz  (Saxicola)Rodzaj składający się z d r o ­
bnych ptasząt ze szczupłym ściśniętym dzióbkiem; 
z b u d o w ą  ciała krótką, i wysokiemi nóżkami; p łoc h l i ­
wych,  przelatujących po nad ziemią i siadających po 
kamieniach lub wie rzchołkach krzaków. Odznaczają  
się także śpiewaniem i ciągle pokląskują . Są o w a -  
dożerne i żyją w  polach kamienistych,  przy za roślaeh  
lub w górach. U nas trzy gatunki na lato przylatuje,  
z tych najpospol itszy P. białoioltawy (S. oenanthe),  
trzyma się pól kamienis tych i w  ciągłych przelotach 
po nad samą ziemią błyska białym kuperk iem i na ­
sadą ogona.

P okrzcw ka (Sylvia), j eden  z najbogatszych ro* 
dzajów w kraju naszym, ma 23 gatunki  p rzybywają ­
ce tylko na lato.  Są to ptaki d robne,  szczupłe,  z dz io ­
bem szczupłym w całej długości,  miernemi nóżkami. 
Żyją wszystkie w zaroślach,  jedne w suchych,  inne 
w  błotnistych,  a inne w lasach; z tego p o w o d u  o d ­
mienny coko lwiek wiodą tryb życia i odmienne też 
mają  ukształcenie .  Podzielono je zatem na pakrzewki 
właściwe , trzcionki, gajówki-, wszystkie są owado- 
żeme a większa częśó śpiewem celuje. Oba gatunki 
słowików  (Sy. luscinia  i S. philomela),  niezapriecze-  
nie pierwsze  miejsce w całćj gromadzie pod tym 
względem trzymające,  uprzyjemniają przez całą wio­
snę wszystkie nasze zarośla i lasy, śpiewem dono­
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śnym, czystym i melodyjnym, a P. modra (s. suecica) ,  
oprócz pięknego i nader  czystego śpiewu,  którym 
ożywia ciche noce  majowe najdzikszych błotnis tych 
okol ic ,  odznacza się ozdobném upierzeniem, ma b o ­
wiem świetną tarczę t u rkusow ą  jakby olejną farbą 
pociągniętą na całej szyi i piersiach. Głosy trzcionek 
są po większej części monotonne ,  ostre i jchropowate 
jak trzcina w którój najwięcej przebywają;  największa 
z nich P. Drozdówka (S. turdoïdes) ,  ma głos najdo-  
nośniejszy,  napełnia nim i zagłusza prawie zupełnie 
inne śpiewy po s ta w ach  i mokrych zaroślach; śp ie w  
ten pomimo ostrośc i  i dzikości nie jes t bez pew nego  
pow abu .  Gajówki są najmniejsze i najdelikatniejsze,  
śpiewają także przyjemnie a owady w locie chwytają  
Pokrzewki  w ogólności śpiewając kryją się w gęs twi ­
nach,  niektóre jednak gatunki  wzlatują  wtenczas 
w  powietrze i napowró t  w gęstwinę padają.  Niektó­
re trzcionki odznaczają  się misterną budow ą gniazd,  
które oplatają na trzcinach i gałązkach łozowych;  ga­
jówki zaś powiększej  części wiją  z t r aw  suchych ku ­
liste budki  z o tworem na boku,  między chwastami  

przy ziemi.
Z powyższego rodzaju wyłączone K r ó l i k i  (R e g u ­

lus), różnią się dziobem szczuplejszym i zupełnie 
prostym, sposób zaś życia mają do sikór zbl iżony.  
Są to najmniejsze z ptaków europejskich ptaszęta .  
Mamy w  kraju dwa gatunki,  oba zielonawe,  o z d o ­
bione żółto pomarańczowym lub żółtym czubkiem na 
głowie,  na  zimę nie odlatują,  lecz owszem z północy

Zoologija. 13
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w  znacznej ilości przybywają i razem z s ik oram i 
i innemi owadożernemi ptaszkami w  z b io row yc h  
stadkach porę tę przebywają.

Rodzaj S t r z y ż y k  (Troglodytes) , także od pok rze­
w ek  oddzielony, składa się z kilku g a tunków  dro­
bnych,  z dziobkiem przedłużonym i coko lw iek  ł u k o ­
w ato  zagiętym; pierze mają w  ogólności c iemno-bru-  
natne.  Nasz malutki ptaszek ciemno b runatny ,  falisto 
cieniowany z krótkim ogonkiem do góry zadartym, 
pospolicie wolowém oczkiem  zwany,  je s t  jedynym 
europejskim gatunkiem tego rodzaju.  Przebywa 
pojedynczo w  kupach chróstów, przy ś lu zach  i gro­
blach faszynami wyłożonych,  przy p ło ta ch ,  i nad 
strumieniami,  których obe rw ane  brzegi zarosłe są 
krzewiną.  Wciska się jak mysz w  najciaśniejsze 
szpary między korzenie i gałęzie,  a przytém bardzo 
ciekawy, ciągle z kryjówek wyłazi i wszys tk iemu się 
bacznie przypatruje.  Śpiew jego bardzo  czysty 
i melodyjny wśród zimy naw et w  dnie pogodne  czę- 
sto się słyszćć daje.

P liszk a  (Motacil la) .  Odznacza się długim 0 5 0 - 
nem, którym ciągle porusza,  dziobek ma szczuplej- 
szy od pokrzewek, a nogi wiçcéj  do biegania uspo­
sobione .  U nas wszędzie znajdują się dw a gatunki 
to jest: P. siwa i żółta, doskonale każdem u znaie.  
P ie rw sza  najczęściój przebywa po nad  wodami ,  dru­
ga najwiçcéj pomiędzy bydłem. Prócz tych dwóch 
ga tunków ponad st rumieniami  w  krakowskiém jest  je­
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szcze P. wolarha  (M. boarula) ,  podobna do żół- 
téj, różni się głównie czarną gardzielą.

Swiergotki (Anthus) kończą szereg ptaków owa-  
dożernych i zbliżają się bardzo do skowronków, k tó ­
re rozpoczynają dział ziarnojadów, ko lorem pierza,  
przedłużonym pazurem u palca tylnego i obyczajami;  
dziób jednak mają ptaków owadożernych i szczupło­
ścią ciała do pliszek są podobne.  W  kraju naszym 
żyje przez lato 4 gatunki.  Ptak i  te w  ogólności 
wiçcéj t rzymają się po ziemi jak po drzewach.

S kow ron ek  (Alauda). Ptaki  tu należące pier ­
wszy rodzaj ziarnojadów stanowią;  dziób mają stoż­
kowaty,  prosty lub cokolwiek  łukowaty ,  a u niektó­
rych gatunków dość gruby i silny. P azu r  ksiuka 
mniéj wiçcéj  przedłużony.  B udow a ciała krótka 
i krępa.  Żyją na ziemi, i tém zbliżają się do o s ta ­
tnich rodzajów owadożernych.

Pospoli ty skowronek żyje nà polach w  całój E u ro ­
pie, Azyi i Ameryce; do lasów nie przybywa, na drze­
wach nie siada.  Pokarm em  jego są owady,  robaki,  
tudzież nas iona roślin. L o t  ma powolny,  niekiedy 
wznosi się prostopadle w  górę, a tam trzymając się 
długo, przyjemnie śpiewa.  Gnieździ się na gołćj 
ziemi. Przed zimą od nas odlatuje,  nie wynosi  się j e ­
dnak za Europę ,  lecz w  południowych Włoszech ,  Fran- 
cyi, i Hiszpanii zimuje. Pow sz echném jest  między lu ­
dem naszym mniemanie,  że zdrę twia łe  skowronk i 
przepędzają u  nas zimę na rolach i pod kamieniami .  
Że w istocie tak nie jest,  zbijać tu  nie po trzebujemy,
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dosyć pow iedz ie ć ,  że nigdy w pôznêj jesieni  i w  ziimię 
' n i e  zdarzyło się znaleźć na roli tak uśp ionych s ko- 

wronków , lubo w  czasie lata mnóstwo ich u nas p r z e ­
bywa. Za dow ód  zaś od lo tu  skow ronków  posłużyć  
mogą s ła w ne łow y  w ypraw iane  na te ptaszki w Cze­
chach i Saksonii ,  gdzie każdćj  je sieni  skowronki mi- 
lijonami ło w io n e  bywają.  Są to rzeczywiście w ę d r o ­
w ne  skowronki ,  które przybywszy z północy,  піегі і-  
czonemi orszakami wypoczywają  na równinach  tych 
krajów. Mięso skow ronków ,  zwłaszcza w  jesieni ,  
jest  wyborne i del ikatne.

Drugi ga tunek  skow ronka  śmie chichą lub dzierlat- 
hą zwany,  (A. crsitata,  Хохлатій Ж .)  odznacza jący  
się  czubem  z piór na głowie,  mieszka oko ło wsi i d o ­
mów, gdzie zwłaszcza w  jesieni i zimie,  szuka poży­
wienia.

Oprócz tego w  brzegach la sów ż yje skowronek le­
śny  (Alauda arborea )  filuszką pospolicie zwany,  k tó ­
ry często wznosi  się w powie t rze  i p rzy jemnie św ie r ­
gocze.

Sikora  (Parus).  T u  na leżą drobne ptaki mające 
dziób stożkowaty szczupły,  miernie długi lub krótki, 
palce u nóg grube,  zakończone  czterema pazurkami.  
Czepiają się nieus tannie  po gałęziach i t rzcinach,  
i zawiesza ją  się w rozmaitych  położen iach;  jedzą z a ­
równo  ow ady jak i rozmaite  ziarna,  a mianowic ie  
roślin oleistych,  niektóre są ta kże  chciwe na tłuszcze 
i mięsa,  a n aw e t  odważają  się na inne d robne  ptasz*
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ki, chore lub n iedołężne dobijają,  przebijają czaszkę 

i mózg wybie ra ją ,  a w końcu mięso  po kaw a łk u  sku* 
bią;  własnemu n a w e t  gatunkowi nie przepuszczają.  
Są to ptaszęta bardzo  zwinne i ruch l iw e ,  chwilki  na 
mie jscu  nie posiedzą ,  niektóre z nich jak dzięcioły 
lub  kowaliki  rozbijają tw arde  łupiny rozmaitych n a ­
sion, lub kując po  drzewach,  odbijają korę i dostają 
się do  ow adów  za nią będących.  U nas znajduje się 
7 ga tunków  które stale zamieszkują;  jedne znaczną 
część roku przepędzają w bliskości mieszkań,* inne 
zawsze w  lasach przebywają.  Na Podo lu  znajduje 
się dosyć obficie S  w ą s a t k a  (P,  bia rmicus)  tak 
zwana  od czarnych długich kępek piór na kształ t  wą-  
sów u  samca z pod oka zwieszonych i odbijających 
się o d  b ia ław ego  całego spodu ciała.  P taki  te żyją 
w  wielkich trzcinach i są bardzo ozdobne.

Godnym uwag i w tym rodza ju  jest  R e m i z  (P.  pen- 
dulinus,  Ремезъ), żyjący w umiarkowanej  i północnśj  
Europ ie ,  a w  naszych okolicach najpospolitszy na 
brzegach  poleskich  i pińskich.  B udow a  gniazda r e ­
miza na jc iekawszą jest  rzeczą.  Robi on je  z mięk­
kiego puchu  rośl in,  a szczególniej z puchu otacza ją­
cego nasiona wierzby,  pałek wodnych,  ostów. Puch 
ten tak mocno ub ija ,  włóknami i korzonkami roślin- 
nerni splata, że gniazdo zdaje się być gęstćm, gru- 
bém i dość m ocném  suknem. Kształ t  gniazda je s t  
workowaty ,  w ie rzch  nieco węższy; środek puchem 
wie rzbowym lecz nie tkanym wysłany,  zboku zaś 
je st  szczupły o twór,  którym tylko sam remiz wlatać

13*
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i wylatać może; całe zaś gniazdo zawiesza na g a ł ę ­
ziach ponad w o d ą  za pomocą konopnego lub p o k r z y ­
w ow eg o  włókna.  Takie urządzenie i zaw ieszen ie  
gniazda zabezpiecza tak jajka jak pisklęta remiza od 
napaści  wężów, jaszczurek i łasic. Gniazdu r em iza  
dla osobliwszego kształ tu wszędzie lekarskie p rzy­
znają własności .  U nas pospólstwo w  bólu g a rd ła  
obw iązu je  niém szyję, a w wie lu  innych c h o ro b a c h  
ludzi i bydła,  wykadza tern gniazdem domy i obory .  
W e  Włoszech gniazda rem izowe uw ażają  za szcze­
gólną ochronę od piorunu; i dlatego po w sia ch  to 
gniazdo wisi nad każdym prawie  domem.  A tak 
wszystko,  cokolwiek w przyrodzeniu nadzwyczajném 
się wydaje,  staje się początkiem wie lu  b łę d ó w  
i przesądów.

P o św ierk a  (Emberiza )  odznacza się doskonale 
b u d o w ą  dzioba, który jest  krótki, s tożkowaty ,  brzegi  
szczęk ma powginane i wydatną narośl  na p odn ie ­
bieniu.  Są to ptaki drobne,  głównie ziarnem żyjące,  
w  porze jednak letniej chętnie jedzą  owady.  W  kra­
ju  jest  5 gatunków, z tych największy P . prosowa (E. 
milliaria)  większy od skowronka ,  ba rw ę  ma do nie­
go podobną.  Przez lato przebywa w otwartych p o ­
lach,  siada po wierzchołkach odosobnionych drzew 
i dźwiękliwym głosem świergocze,  na zimę zbija się 
w  stada i zbliża się do budynków. P. Trznadel (E.  
citrinella), jeden z najpospolitszych w kraju ptaków 
i każdemu znany; znajduje się także u nas Ortolan  
(E. hortu lana) sławny z delikatności  i smaku mięsa,

http://rcin.org.pl



151

talk poszuk iw any  w południowych krajach Europy ,  
gd zie go w znacznej  ilości na pasz te ty i inne pryzsma- 
ki rozmai temi  sposobami łowią  i zabijają.  Do nas 
zaś przylatuje tylko na czas lęgowy, i spokojnie m a ­
ło kom u znany, potomstwo w zbożach wychowuje ;  
w  Sierpniu ku południowi odlatuje.  Oko ło  W a r ­
szawy bardzo pospoli ty,  w Lubelsk iem wca le  nie by­
w a .  P. p otrzos (E schoeniclus) ,  pospolicie w ró ­
b lem trzcinnym zwaay,  żyje po trzcinach i błotnych 
za roślach .  Nakoniec Siiiégula  (E.  nivalis), s ta da­
mi w zimie z północy nadciąga,  s tosunkowo jes t  
g rubsza  od innych i tylny palec ma jak u skowronka  
d ługim szponem opatrzony. W  sposobie życia tak­
że  odmienna,  więcej  na ziemi przebywa.  Są t łuste 
i mię so  mają bardzo smaczne.  Oprócz tego kilka j e ­
szcze ga tunków żyje w  po łudniowej Europ ie  i w są ­
siednich krajach.

Krzyżodziób (Loxia),  odznacza się szczególną 
b u d o w ą  dzioba,  końce szczęk bowiem nie schodzą 
się z sobą,  ale każdy w inną stronę wygięty,  krzyżu­
ją  się naprzemian;  i to jes t  w nich szczególne że w y ­
gięcie je st  niejednostajne u ptaków jednego gatunku. 
Trzy dotąd znane gatunki u nas bywają,  b a rw a  ich 
w ie lu  zmianom ulega ,  w  każdym prawie roku  życia 
są odmienne,  samce  szczególniej  odznaczają się pię­
knością ko lo rów ,  mianowicie kiedy są czerwone lub 
żółte. Żywią się głównie nasionami drzew iglastych, 
które z szyszek dziobem swoim  bardzo zręcznie w y­
dłu bu ją .  Są to ptaki bardzo zgrabne,  z ruchów do
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papug podobne,  czepiają się gałęzi i szyszek i za w  ie- 
szają się na nich w  rozm aitych postawach .

Gil (Pyrrhula) .  Dziób mają bardzo  krótki ,  g ru b y ,  
ubarw ie n ie  ozdobne  , często czerwone.  Znany j e s t  
pow szechnie G. pospolity [V. vulgaris), który w s t a d a c h  
z północy na zimę przybywa. Żyje głównie p e s t k a ­
mi jarzębiny i rozmaitemi nasionam i.  G. łu s k o • 
wiec (P. enucleator ) ,  także północny і ѵ  niektóre ty l ­
ko zimy zalatuje.  Odznacza się pięknością b a rw y ,  
samce  mają obw ódki na końcach  piór ró żo w e  na  
kształ t  łuski  na popie latem tle ułożone .  G. dziwo- 
nia (P. erythrina),  przylatuje tylko na czas lę gowy 
w zarośla nad w o d n e ,  samczyk ozdobiony  na jp ięknie j­
szym karminowym kolorem na g łowie  i przodz ie szyi, 
zresztą jest  cały różowym kolorem pociągnięty.

Ł uszczak (Fringilla) . Rodzaj ten składa się ze 
stu  przeszło ga tunków  powiększej  części drobnych  
ziam ojadów, mających dziób s to żkow aty  mniéj  wię-  
céj gruby w podstawie ,  ostro zakończony.  Żyją po­
większej  części  ziarnem, niektóre szkody znaczne 
wyrządzają w  zasiewach.  Niektóre gatunki należą 
do lepszych śpiewaków,  a zpow odu ła tw ośc i  wyży­
wienia w klatkach je miłośnicy utrzymują,  a niektó­
re odznaczają się pięknością ubarw ien ia .  Wiele 
ptaków tego rodza ju gniazda staranne i sz tuczne b u ­
dują, gatunki zamorskie  wikłaczami (Ploceus) zwane,  
szczególnie się w  tém odznaczają; niektóre z nich 
wspólnie na całe stado urządzają z oddzielnemi ko­
mórkami dla każdśj  pary. S to sow nie  do wielkości

http://rcin.org.pl



153

i kształ tu dz ioba ,  rozdzielono ten  rodzaj na kilka o d ­
działów, z których grubodzioby,  wróble,  zięby i cien- 
kodziobe  mają w  kraju naszym reprezen ta n tów.  
Wogóle posiadamy 12  gatunków; największy z nich Ł. 
grubod%iôb (F. cocco th raus tes ma całą budowę 
zwięzłą,  krótką,  i krępą; dziób bardzo gruby i tak sil­
ny że pestki w iśn io w e z największą ł a tw ośc ią  ro z łu ­
puje Dwa gatunki wróbli  Fr. domesłica i Fr. mon- 
tana na wpół do m o w e ,  doskonale znane ze szkód 
w zbożach wyrządzanych,  które sow ic ie  wynagradza­
ją tępieniem mnóstwa szkodliwych ow adów .  Najle- 
pszemi śpiewakami  z tego rodza ju  są czyże , szczygły, 
makolągwy  i zięby , najwięcej  dla tego przymiotu 
w klatkach utrzymywane.  T u  należy także kanarek 
(Fr.  canaria), żyjący dziko na wyspach kanaryjskich 
i zachodniém pobrzeżu  Afryki, przywieziony od da­
wna do Europy i przyswojony.  W skutek  chodowli  
uległ  znacznym zmianom w  up ie rzen iu .  Uczy się 
z ła twością  śp ie wać  rozmaite  sztuczki.

S z p a k  (Sturnus) dziób ma kl inowato  spłaszczony,  
przy końcu na czoło zachodzący.  Wszystkie szpaki 
żyją gromadnie,  lubią towarzyszyć trzodom dla zb ie ­
rania między niemi owadów k tórem i się żywią. S. 
pospolity (S variusj ,  jedyny u nas gatunek czarny, 
f ijoletowo mieniący i bia ło lub p łow o nakrapianyjest  
rozrzucony po całym dawnym lądzie,  ł a tw o  się osw a­
ja, uczy eię śpiewać,  wymawia ć  niektóre wyrazy 
i naś ladować głosy rozmaitych p taków i zwierząt .

P a s t e r z  (Pastor )  bardzo zb liżony  do szpaków.
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Europejski  ga tunek  P. różowy (P. roseus),  różo-wy, 
z głową sutym czubem ozdobioną ,  skrzydłami  i o g o ­
nem czarnemi,  wielkości  szpaka,  żyje w  p o łu d n io w ś j  
Europ ie  i wytępia znaczną ilość szarańczy.  D o  nas 
czasami w  lato gorące,  pojedynczo lub parami za­
latuje.

Rodzaj  K ruka (Corvus) składa się z p ta k ó w  
miernej  wielkości ,  mających silny dziób z b o k ó w  
spłaszczony; nozdrza pokryte kępkami twardych piór 
od czoła naprzód położonych .  Żywią się w  ogó lno­
ści rozmaitemi pokarmami,  na jwiçcéj  ow adam i ,  n ie ­
które przytém jadają ziarno a inne głównie mięso;  i te 
są bardzo pożyteczne gdyż oczyszczają ziemię  z p a ­
dliny. Rodzaj ten dzieli się na kruki właściwe , sroki  
i sójki. Z pierwszego największy K. właściwy  (C. c o ­
rax) wszędzie się u nas lubo nielicznie znajduje,  
mieszka w  dużych lasach a pod miasta  i wsie  na 
padlinę przylatuje.  Na wpół dom ow a wrona  (C. cor- 
nix), należy do najpospolitszych p ta ków  w  kraju,  
częs tokroć ośmiela się i w młodym d r ob iu  znaczne 
szkody wyrządza. Wroniec (G. corone),  Gawron 
(C. frugilegus) i Kawka (C. monedula)  w  stadach 
zlatują co wiosna i jesień na zasiewy, i oczyszczają 
je  z robaków, oprócz tego i ziarno jedzą .  Z dwóch 
drugich oddziałów po jednym gatunku  posiadamy, 
są one bardzo pospoli te i dobrze znane.

O rzechówka (Nucifraga), bardzo podobna  do kru­
ków, dziób ma dłuższy,  cokolwiek  zgięty,  zeszczu- 
plony w  końcu i obie szczęki jed n ak o w o  zakończo-
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ne; orzechy nim z łatwością rozłupuje ;  oprócz tego 
jada ją  ow oce ,  owady i m ło de  ptaszki . Jedyny ga tu ­
nek niektórych jesieni obficie do nas zalatuje,  je s t  
ko lo ru  ciemno kawowego, biało nakrapiany, czarny 
ogon ma biało zakończony.

K r a sk a  (Coracias) , dziób ma więcej  zagięty przy- 
końcu,  nozdrza odkryte i nogi bardzo krótkie.  Tu  
należą ptaki  bardzo ozdobne;  europejski jedyny ga­
tunek u nas przez lato pospolity,  jes t  seledynowo 
błękitny,  z kasztanowatym grzb ie tem i fi joletowém 
pokryciem skrzydeł i spodnią stroną lotek. Trzyma 
się brzegu lasów, gnieździ się w dziuplach,  żywi się 
owadami i młodemi ptaszkami.

L atawiec (Paradisea).  Podobne  do k ruków  bu ­
dową dzióba i nóg, odznaczają się św ie tnością bar ­
wy i rozmaitych ozdób; niektóre mają pióra boczne 
strzępiaste,  bardzo przedłużone ,  inne pióra ramienio­
w e pokrywają całe skrzydła, u  innych kuprowe b a r ­
dzo przedłużone,  u  innych nakoniec  głowa ozdob io­
na witkami,  płatkiem zakończonemi.

L. ptak  ra jsk i  (Parad isea  apoda).  Ptak ten,  s ła­
wniejszy bajecznemi powieściami niż istotnemi przy­
miotami, żyje na wyspach Indyjskiego oceanu,  
a szczegôlniéj na Nowéj Gwinei: karmi się orzechami 
muszkatowemi i innemi korzennémi owocami;  na 

drzewach gromadami siada. Europejczykowie  zw ie ­
dzający w  15 i 16 wieku Indyje Wschodnie ,  dziwne
o tym ptaku przywozili wiadomośc i .  Między innemi 
mówili, i e  niema nóg, lata bezustannie w powietrzu,
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naw e t  śpi i wylęga ja jka w  locie,  że samą tylko  i żyje 
rosą .  Do takich błędnych wyobrażeń  n ie mało  się 
zapewnie przyczyniła nadzwyczajna lekkość ptataka, 
tudzież wie tkość  i del ika tność  jego pierza. Oprirócz 
bowiem piór wspólnych innym ptakom, ptaki  rajsiskie 
mają pióra pod Skrzydłami,  po 40  lub 50  z każżde j  
s trony wyrastające,  bardzo długie i del ikatne,  a ï  te 
pióra objętość ptaka hardzo zwiększając,  czyniąą go 
nierównie lżejszym w pow ie t rzu .  Gała wielkość f p ta ­
ka równa się naszemu szpakowi,  a w  piórach swvych 
nastroszonych,  zdaje się być kilka razy większyym. 
Pióra rajskiego ptaka w Indyjach drogo są cenioone;  
Indyjanie zdobią  niemi sw e  oręże i szyszaki; kapbłani 
cudowne przyznają im własności ,  ptaka samego ppta- 
fciem bogów zowią.  Dziś mamy już dokładne o t tym 
ptaku  wiadomości ,  a. prócz przywożonych dawnniéj  
przez kupców europejskich ptaków rajskich do ubbra* 
nia przyrządzonych,  a za tém bez nóg i wnętrznoości  
zasuszanych,  posiadamy w  zb io rach  zoologioznyych 
piękne okazy kilku ga tunków tych osobliwszych ppta- 
ków. Piękny ptak rajski przyrządzony do ubraania 
głowy płaci się w Europ ie  po 40  talarów.

Jaskółka  (Hirundo,  Ласточка).  Ptak ten, z ta-  
kiém upodobaniem gnieżdżący się po dom ach ,  j p o ­
wszechnie jes t  znany; tém bardziéj  że niszcząc wióele 
szkodliwych owadów,  w ie lką  czyni ludziom przysfiłu- 
gę. Na szczególną u w a g ę  zasługuje szybki i aapgle 
zwracający się lot jaskółek,  który raz jes t  wjseok i 
drugi raz nizki; tudzież zręczność ich w  łapaniu o w a *
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dóww, i p rzywiązanie  do dzieci, które częs to  z pośród  
p ło nm ien i  ratują.  Nadewszystko zadziwiają nas ich 
c-oro*oczne i od ległe do ciepłych krajów  w ędrów ki,  
z ktdórych p ow raca ją  zawsze na daw ne sw e  mieszka­
nie.  . Długo miedzy natura l is tami ,  a dziś jeszcze mię­
dzy ! ludem pospoli tym utrzymuje się b łędne  mniema­
nie,  , że jaskółki  na zimę nurzają się w  wodzie ;  ale 
okazizało się przecież,  ż e  to tylko za przypadek u w a ­
żać j należy.

WiViele je s t  ga tunków  jaskółek,  różniących się tyl­
ko к ko lo rem piérza; u nas bywa trzy, to jest: dymówka 
gnie:eżdżąca się w kominach ,  ohnówlca, zakładająca 
gn iaazdo  pod  oknami,  i grzechólka nad w odami 
w  zidemi.

Z [ zagranicznych zasłuiguje na wzmiankę salangana, 
żyjąqca w  Ind \jach  Wsclhodnich,  i na wyspach indyj­
s k i e g o  oceanu,  gniazdo jéj u tw orzone  z chrząstko- 
w aty ych  porostów morsk ich, jest używ ane  na pokarm. 
Wielelki niém prowadzą  handel  do Chin.

J t f e r z y k  (Cypselus) , :różni się od ja skółe k  tém, że 
ma V wszystkie cztery pallce na przód obrócone,  skrzy­
dła ł bardzo  długie spiczaste.  Jedyny u nas gatunek 
J . mnurowy  (G. murarims),  czarny z b ia ław ą  gardzie­
lą, żyyje gromadnie po miiastach i lasach,  gnieździ się 
w szzcze linach wysokich gmachów i dziuplach starych 
soser?n. Je st to  ptak bardzo  lotny, a z p o w o d u  krótko­
ści nnóg na ziemi nie s iada,  gdyż niemógłby się po* 
derwvaé .

K c o z o d ó j  (Caprimulgus), paszczę ma bardzo ob-

Zoœologija 14

http://rcin.org.pl



158

szerną,  o tw ie ra jąc ą  się po za oczy, ma pozór do- k u ­
kułki podobny.  Są to ptaki nocne ,  dzień przyc*ajo- 
ne na gałęzi przepędzają. Nasz ga tunek  K. euro­
pejski (C. europaeus) ,  na lato przybywa,  lubi t o w a ­
rzystwo trzód przy których wieczoram i łow i g r o m a ­
dzące się ow ady;  to dało powód do baśni  jakoby miał  
doić kozy, od czego we wszystkich językach nazw isko  
otrzymał.

Kolibr (Trochilus,  Медососъ). Najmniejszy ze 
wszystkich znanych ptaków, najpiękniejsze zawiera 
gatunki,  a wszystkie żyją w  gorącśj  Ameryce,  Żywe 
ruchy,  bystry lot, św ie tn e  uba rw ie n ie  piór na podzi- 
w ienie  zasługują. Żyją zawsze na drzewach ,  na zi e­
mi prawie  nigdy nie siadają,  z k w ia tów  na kwiaty 
us tawicznie  przelatują,  i wysysają z nich słodycz, 
w  lataniu wydają głos brzęczący jak pszczoły.  Gnia­
zdo budują  z najdelikatniejszego puchu  roślinnego,  
kształ tu półkuli , wielkość jego w yrów nyw a pofęwie 
o rzecha w łosk ie go  Jajka są wielkości  ziar» groebu. 
k o l ib r y  nie dają się ugłaskać,  i z łow ione  żadnego 
poka rm u  nie przyjmują.  Że w  istocie kolibry są 
bardzo  delikatno i s łabe ptaszki ,  ztąd wnosić mo;aa,  
że wielkie pająki zwane  ptasznikami ł a tw o  je  du*zą, 
a saméra pryskaniem w odą  ogłuszyć i złapać je n o ­
żna. Największe między kolibrami są: iopazcwy, 
rubinowy, najzieleńszy. Amerykanie zowią kolbry 
włosami i promieniami słońca;  z ich piór układają 
piękne na wzór  naszéj mozajki  obrazy.  Dziś jesicze
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usuiszonemi ca łkow ic ie  kolibrami przystrajają głowy 
i noszą  je jako  zausznice .

ÎKolna (Merops). Nogi ma krótkie ,  palec w e w n ę ­
trzny ze ś rodkow ym po pierwszy staSv zrośnięty,  dziób 
łu k o w a ty ,  t rójgraniasty; skrzydła długie spiczaste.  
P tak i  te odznacza jące  się pięknością odzieży, latają 
ciągle jak jaskółki ,  i uganiają się w  pow ie t rzu  za 
ow adam i  a m ia now ic ie  pszczołow atemi,  od których 
nab ie ra ją  aromatycznego zapachu.  Gatunek Europej­
ski  (Merops apiaster) ,  żyje obficie w  południowych 
krajach  E uropy ,  na Ukrainie pospoli ty,  j e s t  seledyno­
wo błękitny od  spodu,  rudaw o-kasz tanow aty  z w ie rz ­
chu ,  i gardziel ma pięknego żółtego koloru ,  dwie 
średnie  s te rówki w ązk ie ,  znacznie dłuższe od innych.

Zimorodek (Alcedo) ma nogi tak sam o uksz tałco- 
ne jak żółna,  dziób długi,  prosty,  t rójgraniasty; ogon 
krótki .  Cała b u d o w a  krótka i krępa.  L o t  ma bar ­
dzo szybki ale nie wytrzymały;  pod względem barwy 
są powiçkszéj  Części bardzo ozdobne;  nasz gatunek 
Z. pospolity (A. ispida), c i em noz ie lony  z wierzchu,  
niebiesko nakrapiany z piękną tu rk u so w ą  pręgą przez 
cały grzb ie t  idącą do ogona,  jes t  jednym z na jp ię ­
kniejszych ptaków kfajowych,  szczególnie jak leci 
szybko po nad sa mą w odą .  Żywi się drobnemi ry b ­
kami,  na które siedząc po gałązkach nad  w odą  czatu­
je; na upat rzone rzuca się nagle w w o d ę ,  dziobem 
chwyta i wylatuje na daw ne siedzenie dla spożycia 
zdobyczy. P odobn ie  jak żołna gnieździ się w norach,  
po oberwanych brzegach rzek i s trumieni .
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K ow alik  (Si t ta) .  Mają dziób prosty tr o jg ran ia -  
sty, w końcu klinowaty,  nogi krótkie długiemi pa lca ­
mi opatrzone .  Pe łza ją  tak jak dzięcioły po d r z e w a c h  
i w tém jeszcze mają nad niemi wyższość,  że n ie  tyl­
ko do góry, ale z góry na dół doskonale złazić mogą .  
Kują w  drzewo z podobnym do dzięciołów łosk otem,  
najczęścićj  w  takim razie czepiają się d rzewa gło­
w ą  na dół zwieszone;  s łow em ,  pomimo niezgrabnego 
sk ładu  są nadzwyczaj zgrabne i zwinne.  Żyją za ró ­
w no  nasionami rozmaitych roślin i owadami.  Nasz 
K. bargiel (S. eu ropaea) ,  wszędzie bardzo pospoli ty,  
zamieszkuje  wszystkie lasy i ogrody,  pod jesień zbli­
żę się do mieszkań,  często nawet w nie wlatuje i p o ­
rywa rozmaite  ziarna,  mianowicie :  nasiona ogór­
ków, melonów i t. p. na siemie konopne je s t  bar­
dzo chciwy. Na sidła wszelkiego rodza ju  niebaczny,  
wypuszczany z nich,  napow ró t  włazi  dopóty,  dopóki 
na  nie trafi; w  ogólności je st  on bardzo śmiały i uie-  
bojący.  Gnieździ się w  obszernych dziuplach,  któ­
rych otwory sz tucznie zalepia gliną, pozostawiwszy 
tylko małą dziurkę dla wyjścia.

Dudek (Upupa).  Rodzaj  sk ładający z kilku gatun­
ków, mających dziób bardzo długi,  szczupły,  trój^ra- 
niasty,  łu k o w a to  zgięty. Żywność  składającą się 
z ow adów ,  zbierają po ziemi, a gnieżdżą się w dsiu- 
plach.  D. pospolity  (U. epops),  przylatuje do nas 
na  lato; odznacza się pięknym dwurzędowym czubim; 
je s t  koloru różowo-p łowego,  czarne skrzydła i ojon 
m a  b ia ło  pręgowane.
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PelzAcze (Cfrtbia),  są d robne ptaszki  z ł u k o w a ­
ty m ,  bardzo  szc2upłym, ściśnionym dziobkiem, ogo­
n e m  tęgim tak sfmo urządzonym jak u dz ięr i  ł ó w $ 
i pa lcam i  długiemi,  bardzo  ostremi i zakrzyw ionemi 
paz u rk am i  opa tnonem i .  Pe łz a ją  bardzo szybko po 
d rzew ach ,  podpierając się ogonem i dz iobem z a r a ­
zem,  i wybierają z za kory d robne  owady i pająki,  
któ remi jedynie iyją. U nas znajduje  się i w sz ę d z i e '  
j e s t  bardzo pospolity, P. drzew ny (C. familiaris) , 
d robna  ptaszyna szaro i brunatno  pstra z w ie rzchu ,  
b ia ła  jedwabista od spodu; trzyma się ciągle przy 
stadach  sikor i innych drobnych ptaszków i w cią ż  
razem z nimi lasy ob la tuje tym sposobem, że pada  
przy saméj zieAi na pniu drzewa,  skąd bardzo  szyb­
ko pcha się ku wierzchowi;  zwiedza  niektóre grubsze 
gałęzie,  s tamtąd spuszcza się na dół  w pros t  na inne 
d rzewo,  i tak coraz dalej za niemi podąża.

Pomurnik' (Tichodroma) różni się od poprzedza* 
jącego prostym długim dz iobem i wie tk im  krótkim 
ogonkiem; pełza także nieustannie za ow adam i ,  lecz 
nie po drzewach ,  ale po murach  i s tromych skałach,  
za pom ocą  tylko pazurów i dzioba,  gdyż ogon wca le  
do tego nie jest  złolny.  Sk łada się tylko z je dnego  
ga tunku  żyjącego w krajach  górzystych po łu dn io w ćj 
Europy,  znajduje się także  w 1’atrach.  Jest  wie lkośc i  
kowalika,  ciemuo-popielaty,  ze szkar ła tną na skrzy­
dłach w ie lką  plamą.

14*
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P t a k i  Ł a ż ą c e .

(Scansores,  Лажучія).

Nogi mają i  cz te rema palcami,  których 2  n ap rz ó d  
a 2 w tył zwrócone .  Takie urządzen ie nóg n a d  aje 
im b t w o ś ć  łażenia po drzewach ,  w czém p o m o c ą  im 
je s t  dziób,  gdyż nim chwytają gałązkę,  na k tó rą  s tą» 
pić m^ją. Żyją w lasach,  żywią się nas ionam i,  o w o ­
cami i owadami.

T u k a n  (Ram phas tos,  Туканъ). P tak i  te o d z n a ­
czają się grubym,  długim, wydrążonym i lekkim d z i o ­
bem. Ma on i  b o k u  podobie ńs tw o do kosy. K o l o r  
pierza czarny г w ie rzchu ,  spodem czerwony, żółty 
i biały.  Wszystkie gatunki żyją w * \m e ry c e  p o ł u ­
dniowej. Najznaczniejszym jest  T  p i c p r z o j a d  (R. 
p te rog lossuS  Нерцеядецъ),  który żywi się n a s i o n a ­
mi hiszpańskiego pieprzu.  Wszystkie t u ' ^ n y  mają  
l o t  ciężki, a dla wie lkości  dzioba,  niezgrabny. G nie ­
żdżą się w drzewach  wypróchniałych,  żywią się owo* 
cami,  które z przyczyny miękkośc i  dzioba  ca łk iem 
połyka ją .— Utrzymują  niektórzy, że b io rąc  pokarm 
rzucają go w górę,  dopie ro  w otwarty dziób łapią.  
Skóra tych p ta ków razem z pierzem zdarta i c a łk o ­
wic ie zasuszona ,  dostarcza dzikim Amerykanom na j­
piękniejszych ozdób do ub io ru .

P ap uga  (P s i t t ac u s ,  Попугай). Dziób gruby,  kró­
tki, wierzchnia sz cz ęka  w ypuk ła ,  hakowato  na dół 
zakrzywiona,  ruchom a ;  język mięsisty, głos wrzaskli­
wy. Chowane w domach,  uczą się powta rzać  wy-
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r a z ó w  m ow y  ludzkiéj ; gwiżdżą,  śmieją się, chrząkają,  
k i c h a j ą ,  poz iewają  jak ludzie,  a lubo kilkadziesiąt  
lat  żyją,  przecież się nie mnożą.  W Europ ie  dla 
r z a d k o śc i ,  pięknośc i  i gadania,  drogo się niekiedy 
p ł a c ą .

W  starożytnośc i  nieznar.o papug w  Europie ,  po raz 
p i é r w s z y  ptak ten sprowadzony  był w czasie wypra­
wy A leksandra  W .  do Indyj Wschodnich.  Przywiózł 
ją  d o w ó d z c a  floty macedońsk ie j  z wyspy Trapobane  
(Ceylon),  i ten to ga tunek do dziś dnia naturaliści zo- 
wią papugą Alek&andra. Portugalczyk o wie,  opływa­
ją c  zachodnie brzegi  Afryki, znaleźli w Gwinei  mnó­
s t w o  papug  s tadam i latających, przed któremi ta me­
czni mies/.kańey musiel i  p i lnow ać pól zasianych ry­
żem i kukurydzą .  Lecz szczególnej Ameryka p o łu ­
dn iowa obli tuje w  te ptaki.  Ko lu mb na niektórych 

w yspach ,  żadnych innych prócz papugi nie widział  
p ta k ó w .  Dziś jeszcze  w  Ameryce każda prawie  
wyspa m* oddzielne papug gatunki,  te bow iem 
mając lo t  ciężki,  nie mogą małych naw e t  odległości  
między wyspami przebywać,  i s tale się w  tych sa ­
mych mie jscach utrzymują.

Między papugami je dne  są dlugo-ogonowe , żyjące 
w po łud n io w ć j  Ameryce,  a które pod ogólnem n a ­
zw isk iem ara są znane;  i krótko-ogonowe, między 
k tórem i w ie le  je s t  takich,  co mają czub na głowie 
z piór d o w o ln ie  ruchomych; te ogólnie nazywają się 
kakadu , od głosu,  który w dzikim stanie  mniéj  wiçcéj
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wyraźnie wydają.  Te gatunki żyją w  Indyjach W s c h o ­
dnich.

Kukułka- (Cuculus,  Кукушка).  O żadnym p ta ­
ku  europejskim nie pisano i tak wie le i tyle b a j e c z ­
nych powieści ,  jak o kukułc e ;  a co o sob l iw ego ,  że 
te  błędne podania dotąd między ludem się u t r z y m u ­
ją.  I tak mówią ,  że kukułka  przemienia się w  ko- 
busa,  że ją  kania na skrzydłach do nas  przynosi ,  że 
wiosną rzuca ślinę na niektóre rośliny,  i ztąd plamy 
na nich powstają,  i t. p. Znana u nas K. pospolita 
(C. canorus) ,  ma ubarw ien ie  popie la to-s iwe.  Jest  
ptakiem bojaźliwym, lata szybko i lekko,  żyje w la ­
sach i ogrodach,  karmi się ow adami.  Na wiosnę 
przybywa, i wtenczas daje się słyszeć swym głosem, 
aż do końca czerwca .  W  sierpniu odla tuje.  Oso­
bl iw ośc ią  u kukułek je s t  to: że nie ścielą gniazda, 
a zatém i jaj nie wysiadają,  lecz znoszą je  w giiie- 
ździe innych owadożernych  ptaków, jako to: zięb, 
pliszek,  gilów, sk ow ronków,  drozdów, które o wylę ­
gniętych kuku łkach  jak o własnych dzieciach nrają 
sta ranie .  Rzetelna przyczyna tego w yją tku  nie est 
do tąd wytłómaczona .  Jedni  tw ie rdzą że skład w e­
wnętrzny, a szczegôlniéj po łożenie  żo łądka kukiłki  
je s t  na przeszkodzie si edzeniu ;  drudzy,  że zbyteczna 
żarłoczność nie dozwala t e m u  p takowi siedziéc.

Najnowsze wszakże  spost rzeżenia  zdają się )yć 
na jprawdopodobn ie jsze . .  W iadom o ,  że kukułka zio-  
si jedno jaje na ziemi, ujęte dziobem połyka,  ulat ije 
i w gardzieli przenosi do upa t rzonego  gniazdec.ka
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pi egźy,pliszki  lub innego owadożernego ptaszka,  tam 
je umieszcza;  w dni kilka znosi drugie jaje i podo- 
bmież w  obce  gniazdo składa.  Po odbyciu tego pier­
w s z e g o  niesienia się, odlatuje do lasów, tam niejaki 
cz as przebywa, i powtó rn ie  zaczyna się nieść. T»k 
p o s tę p u ją c  w ciągu siedmiu tygodni niesie do 10  jajek 
i t e  w obcych gniazdach składa. Tak długa prze rwa 
między  jedném  a drugiém znoszeniem jaj, zdaje się 
być  przyczyną téj konieczności,  żc kukułka sama nie 
śc ie l e  gniazda, bo  pierwsze ja jka uległyby zepsuciu,  
n im by  się osta lnie wykluło.

Z zagranicznych K.miodowiód(C. indicator) , zasłu­
guje  na uwagę .  Mała ta ptaszyna, s ławna je s t  ze-  
s p o s o b u  bud o w an ia  kształ tnego gniazda,  z długim 
szyjow atym  o tw orem,  na dół zwieszonym. Żyje 
w  lasach Afryki, żywi się miodem pszczół  dzikich, 
i pom aga  mieszkańcom do wyszukania ich ułów, za 
co ci  wyw dzięczając się, zos tawia ją  jéj część zabra­
nego  miodu.

D z i ę c i o ł  ( P i eus, Дятель). G łówną  cechą dzięc io­
łó w  je s t  język długi ,  wysuwalny,  na końcu zadzio- 
rzystemi ko lcami osadzony,  tudzież ogon z tęgich 
piór sterowych złożony,  za podporę w łażen iu  s łuż ą­
cy. Dzięcioły żyją w  lasach sosnowych,  gdzić są 
bardzo użyteczne,  wybiera jąc z za kory drzew szko­
dliwe owady.  W tym celu pukają ustawicznie dzio­
bem w  drzewo,  a wystraszywszy gąsienice z z a  kory, 
chwyta ją  je  swym zadziorzystym językiem. Ży w ią  

aiç téz nasionami sosny, które zręcznie z pod  łuski
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szyszek wybierać  umieją .  Pełzają po  drżewach,  ^po­
mykają sif  z ł a tw o śc i ą  w e  wszystkich kie runkacch;  
w  tym raz ie  wspierny ich ogon z tęgich ste rôwvek 
złóżony,  służy im *a trzeci punk t podpory.  Głos dzzię- 
e*ołów gwiżdżący* zdaleka styszéé można.  Gniazzda 
zakładają w  drzewach wypruchnia łych.  Najpiękniiej-  
szym u  nas jest  dzięcioł zielony , najwiękzsym zaś D. 
czarny  (P .  Martius,  Желна). Na zimę od nas n ie (od­
latują lecz w  gęste lasy Się chronią.  W  ogólno>śei 
żyje ich u nas 8  gatunków.

K rętog lów  ( Junx). Ma język wysuwalny  jjak 
u  dzięc io ła ,  ogon miern ie długi zaokrąg lony ,  
w  końcu wietki,  niezdolny do podpierania się; ińie 
pełza téz po drzewach,  lecz żeru je po ziemi,  a na ga­
łązkach tylko w wolnych chwilach przesiaduje ,  ż yje 
po większej  części mrówkami.  Jedyny  gatunek  te;go 
rodzaju K. szaropslry (I. torquil la) ,  u nas przez 1 ato 
wszędzie się doéé obficie znajduje.  Złowiony  ma 
zwyczaj kręcenia g łową w  rozmaitych kierunkach,  co 
sp o w o d o w ało  p rawie  w e  wszystkich językach n a ­
zwisko.

P t a k i  G r z e b i ą c e .
(Rasores,  Куринып).

Nogi mają do kolan pierzem ob ros łe ,  z t r zema 
w olnem i palcami naprzód,  a jednym w tył obróconym; 
usposob ione  do grzebania w ziemi.  Ciało ciężkie, 
w  ogólności s łabo latają i zwykle trzymają się zie­
mi i na niéj się gnieżdżą.  Jaja ich i mięso  wielkie
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przynoszą użytki;  wie le  c h o w a  się w  gospodars twie ,  
j a k o  p t a s tw o  domowe.

D o  rzędu  ptaków grzebiących zaliczają G o ł ę b i e  
(C o lu m b a e ) ,  które pod  wszelkieipi  względami znako­
mic ie  się od nich różnią,  i właściwie  mogą tylko 
prze jśc ie  <Jo tego  rzędu  od ptaków skaczących stano­
w i ł .  Mają  one dziób dłuższy,  przy nasadz ie szczęki 
górnej pokryty miękką błoną nagą,  w  ktôréj są no­
zdrza  przebi te .  Nogi ich jakby nabrzmiałe,  niezdol­
ne do grzebania.  P t a k i  t ? w  ogólności są łagodnych 
obyczajów,  żyją w śc isłem je dnożeństwie ,  n io są  tyl­
ko po dwa jaja na raz ,  z których wylęgają się pisklę­
ta ślepe,  n iedołężne ,  i zostają w  gniaździe do czasu 
zupe łnego wykształcenia się, karmione  przez rodfi* 
ców. T o  je s t  je dną  z najważniejszych różwp, gdyż 
ptaki  g rzebiące są w ie loże nne ,  samice niosą na zie­
mi znaczną ilość jaj ,  a pisklęta rodzą się z o tw ar te -  
mi oczami,  puchem gęsto pokryte,  natychmiast  za 
malką wychodzą  i sa m e  jedzą .  Gołębie oprócz te- 
| p  są lotne,  s iadają wiçcéj  po drzewach,  gnieżdżą 
się na ga łęziach lub w  dziuplach.  Piją także odmie ń  
nym sposobem ,  zanurzają dziób w wodzie i od razu 
wciągają jéj tyle ile po trzebują ,  przeciwnie grzebią-» 
ce ptaki nab iera ją  w o d ę  po t rochu  i za każdą razą 
głowę podnoszą.

Z trzech rodzajów do tego działu należących,  
w  Europie  znajdują się tylko G o ł ę b i e  (Columba) ,  
Cztery gatunki dziko tu  żyją.

€1. skalny (C. livia) od którego pochodzą w*zyit-
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kie w  rozliczne odmiany rozrodzone swojskie ,  m i e s z ­
ka w  po łudniowej  Europie,  w  Litwie tylko na z a m k u  
Trockim corocznie się pew na ilość wywodzi ,  z r e sz tą  
nigdzie w  kraju niepostrzegane.  Różnią się od  S in i a ­
ka tém,  że mają szyję w koło  zielono-błyszczącą,  
dwie  czarne pręgi na skrzydłach i b ia łe  nadogonie.

Z pomiędzy różnych odmian go łębi  hodow anyc h  
znaczniejsze są: garłacze , bębenki, turkoty , paw iaki , 
kapucynki, fa jfry,  i pocztarki s ła w ne  w st a roży tno­
ści z przenoszenia l is tów z Aleksandryi do Alepu.

G. grzyw acz  (C. palumbus) ,  największy  г dzi­
kich europejskich gołębi ,  u  nas pospolity, odznacza 
się białemi plamami na bokach szyi.

G. siniak (C. Oenas),  w  w ie lu  okolicach pospoli t­
szy od poprzedzającego,  gnieździ się po dziuplach.

G. turkaw ka (C. tu r tu r ) ,  najmniejsza i najpospo­

litsza.
G. synogarlica (C. r isoria) ,  hodow ana po do­

mach pochodzi początkowo z Afryki.
W  innych częściach świata znajduje się ki lkadziesią# 

ga tunków gołębi,  pomiędzy klóremi odznaczają się 
najozdobniejszém ubarw ie n iem,  a niektóre są  bar­
dzo małe,  wielkością wróbla nie przechodzące.

Mięso wszystkich smaczne i zdrowe, obfitéj do­
starcza zwierzyny.  Ścigane od ptaka drapieżnego 
wzbi ja ją się wysoko w  powiet rze ,  i z téj wysokości 
ze stulonemi skrzydłami dążą z szybkością strzały do 
ziemi,  dla ukrycia się między gęstemi Iiściami drzew; 
tym to sposobem uchodzą szponów jastrzęb ia,  k;ó-
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rego bardziéj  się boją jak huku  strzelby,  i dają się 
raczéj  j e den  po drugim zabijać,  aniżeli ze schronie­
nia swego wyruszyć.

Na wyspach Moluckich i w Nowéj Gwinei  znajdu- 
je się ptak g o ł ę b i o w a t y P i ó r o p u s z n i k i e m  uw ieńczo­
nym (Lophyrus coronatus)  zwany,  większy od kury, 
kształ tem i ciałem ociężałóm do p ta ków  grzebiących 
zbliżony, g ło w ę  ma pięknym grzebieniastym czubem 
ozdobioną.

P e r l i c a  (Numida,  Цесарка).  Z tego rodzaju ho ­
duje się u  nas  P. czubata, pod imieniem kury indyj­
skiej. P ochodz i  z Przylądka Dobréj  Nadziei.

Indyk (Meleagris ,  Индейка). Pochodzi  początko­
w o  z lasów potucfcniowéj Ameryki.

K u r a  (Gallus,  обыкновенный Петухъ).  Kura  p o ­
spoli ta ma pochodzić  z Indyj Wschodnich; jéj odmia­
ną jest kura kusa zwana  także wirginijską lub perską.

Bażant (Phas ianus ,  Фазанъ).  Oprócz pospolitego 

(Ph. colchicus)  który pochodzi  z okolic Kaukazu, ho­
dow ane są jeszcze w  bażantarniach:  b. zloty (Vh. pic- 
tus) , i srebrzysty (Ph. Nyctemerus) ,  p ie rw ias tkow o 
z Chin sprowadzone .

A r g u s  (Argus). Jedyny ga tunek tego rodzaju 
znajduje się w  Chinach,  Tartaryi ,  na wyspie Jawie 
i Sumatrze;  odznucza się szczególną pięknością.  Jest 
to ptak nie wiele większy od bażan tów, ale samiec 
ma barkówki i.lotki drugiego rzędu  długie i szerokie,  
cieniowanemi oczkami ozdobione.  Ogon stopnio-

Zoologija. 1 5

http://rcin.org.pl



170

wany, dwie  ś rodkowe ste rówki znacznie p r z e d łu ż o ­
ne,  w  k o ń c a  św id ro w a to  wychylone.

P a w  (Pavo,  Павлинъ).  D w a  gatunki tego  rodzą* 
ju  mieszkają w  lndyjach Wschodnich,  w  Chinach 
i w  Japonii .  Odznaczają się pokrywami o g o now em i  
znacznie przedłużonemi,  pokrywającemi zupełnie 
w łaśc iw y  ogon i ozdobionemi świe tnem i różnobar-  
wnemi kółkami; pióra te  wraz z ogonem d ow oln ie  
roztacza ją i podnoszą do góry. Gatunek  przysw ojo ­
ny P.  pospolity  (P. cristatus)  nie dla korzyści,  bo ż a ­
dnych nie przynosi ,  lecz raczéj dla ozdoby  je s t  h o ­

dowany.
G ł u s z e c  (Tetrao).  Najwiçcéj  ga tunków  żyje dzi­

ko w Europie z tego rodzaju.  P ta k i  tu na leżące  od ­
znaczają się nagą b r o d a w k o w a tą ,  zwykle czerwoną 
pręgą nad oczami,  zastępującą brwi,  i obrosłemi  no ­
gami po same palce  u g łuszców właściwych,  a wraz 
z palcami u  pardw. Najokazalszy jest  Głuszec wła­
ściwy (T. urogallus) ,  n ie wie le  od indyka mniejszy, 
zdobny piękną błyszczącą ciemno-z ie loną  pręgą ліа 
piersiach, i długim rozłożystym ogonem. Żywi się 
pączkami drzew i igłami sosnow em i.  W w iek ich  
lasach naszego kraju znajduje się, ale coraz rzaiszy. 
Pospoli tszy daleko od niego je st  Cietrzew (T.' teirix), 
cały czarny szafirowo połyskujący z rozwija lnyn li- 
rowatym ogonem. Znany je st  z donośnego  bełfcota- 
nia w  porankach wiosennych,  które myśliwi g n  n a ­

zywają.
W  lasach północnćj Europy  znajduje się ptak p o ­
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średni ,  między temi  dw om a  gatunkami,  n iedokładnie 
jeszcze poznany,  a n aw e t  przez niektórych za mięszań- 
ca uw ażany G. Jarząbek  (T. bonasia) , najmniejszy,  
dosyć je st  pospoli ty w  naszych lasach,  i za najlepszą
i delikatniejszą zwierzynę uważany.

Z oddziału pardw na północy bardzo je s t  pospoli tą  
G. Pardwa właściwa (T. Salicet ti),  która na zimę zu ­
pełn ie bieleje oprócz skrajnych sterówek, które cza* 
sami zostają.  W  Litwie dosyć pospoli ta,  trafia się 
także w  niektórych mie jscowośc iach  Gubernii  Augu- 
stowskiéj .

Podobna  do poprzedzającćj  także na zimę bieleją­
ca P. górna (T. lagopus) znajduje się w  górach E u ­
ropy i Ameryki północnej .  P. gniada (T.  scoticus) .  
w Szkocyi pospoli ta,  w  Anglii i Jrlandyi rzadka,  z re ­
sztą nigdzie niepos trzegana,  j e s t  pięknego gniadego 
koloru,  ci em no nakrapiana,  na zimę nie zmienia się-

Oprócz tego w  północnych krajach E uropy  zna jdu­
je się jeszcze parę gatunków.

K u r o p a t w a  (Perdix).  Różni się od głuszców na- 
giemi skokami i tém, że po drzewach  nie siada,  lecz 
stale trzyma się na ziemi. Z kilku oddziałów na któ­
re rodzaj ten podzielono,  z dwóch tylko to jest,  kuro- 
paluy właściwej i przepiórki po jednym gatunku 
w  kraju naszym posiadamy, a temi są: K. właściwa 
(P. «inerea), każdem u dobrze znana z przyjemności 
jaką nas tręcza w p o low an iu  i sm acznego-m ięsa .
O k i ro p a tw a ch  tu jeszcze należy wspomnićć,  ż ^ ż y ­
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ją w ścisłśm je d n o ień s tw ie ,  samiec b ie rze udział  
w  wysiadywaniu jaj i pie lęgnowaniu  p o to m s tw a .

Przepiórka pospolita  (P.  co tu rn ix j  je s t  w ę d r o ­
w na,  na lato przybywa obficie na nasze pola,  i przez 
ca łe lato odzywa się znanym dob rze  głosem. Przed 
od lo te m znacznie tyje i daje w yborne  mięso; w  p o ­
dróżach gromadzi się w  znaczne stada nad brzegami 
morza  śródziemnego i po wyspach ,  gdzie ło w ią  je
i biją na wielką skalę,  a n a w e t  w  w ie lu  mie j­
scach  znakomity niemi handel p rowadzą .  W  p o łu ­
dniowych górzystych krajach Europe jsk ich znajdują 
się trzy gatunki ku ropa tw  z czerw onem inogam i ,  k tó ­
re także  jak zwierzyna są bardzo poszuk iwane.

Z oddziału  Frankolinów  różniących się ostrogami 
na goleniach,  w  połudn iowój  E u rop ie  jes t  także j e ­
den gatunek,  F. właściwy  (P.  francolinus),  odznacza­
jący  się piękną barw ą .

P t a k i  B i e g a j ą c e .

(Cursores) .

Ten rzęd składa się z największych ptaków, zamie­
szkujących pustynie,  s tepy i pola otwarte.  Nogi ich 
wysokie ,  podkasałe,  zbliżają je  do p taków brodzących; 
pon ie waż  jednak  mają tylko trzy palce naprzód zwró­
cone  a czasem tylko dwa, przebywają  w suchych 
tylko okolicach,  a niektóre pozbaw ione  są zupełnie 
lo tu ,  mieści się je w  oddzielnym rzędzie stancwią-
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cym nie jako  przejście od g n ę b i ą c y c h  do brodzących.
T u  należą :

D rop  brodacz (Otis tarda).  Jest to największy 
lą dow y  ptak ouropejski ,  miewa 4 stóp długości ,  
a waży  do 30  funtów. Koło dzioba u  sam ców  w iszą  . 
na 8  cali długie  wielkie  szczeciaste pióra,  które t w o ­
rzą ga tunek  wąsów,  i rozsuwają się na w zór  w ach la ­
rza.  Żyje w  połudn iowej Europ ie ,  Azyi, a w Polsce  
je st  dosyć rzadki.  P rzebyw a na ugorach  znacznemi 
s ta dam i,  żywi się zbożem , mło demi zasiewam i,  t u ­
dzież owadami i robakami,  Jes t to ptak ostrożny,  
uc ieka  zdaleka przed ludźmi; dla znacznego ciężaru  
ciała  a małych skrzydeł,  musi  naprzód»biedz d ługo  
z rozpos ta r temi skrzydłami,  zanim się wzbije w p o ­
wie trze.  Po lu ją  na niego chartami. Mięso drop iów 
jes t  wyborne,  szczególniej młodych.

Na stepach Ukraińskich i w-całej Rossyi południo* 
wéj  znajduje się mały gatunek dropia S/repelem  (O. 
te trax) zwany,  n iewłaśc iw ie  za pa rdw ę  brany.  Na 
W ołyn iu  i Podolu dosyć pospoli ty; w  Kró les tw ie  
rzadko w prze lo ta i  h się okazuje.  Jest  n iewiele w i ę ­
kszy od cietrzewia.

Oprócz tych dw ó ch g a tu n k ó w  europe jskich,  w ypad ­
kowo zalatuje trzeci z Afryki, niewiele większy od 
strepeta,  ozdobiony pięknym strzępiastym ko łn ie rzem 
na szyi D. kołnierzasły (O. Houbara) zwany.  Inne ga 
tunki żyją rozrzucone po rozmaitych stronach starego 
lądu, najwięcćj  w Afryce.

15*
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S t r u ś  (St ruthio,  Страусъ).  T u  należą d w  a ga ­

tunki:
S .  w ł a ś c i w y  (S. Camelus) ,  największy międ/ .y 

znanemi ptakami,  dochodzi  8 stóp wysokości ,  s a m a  
szyja 3 stopy zajmuje. Nie może latać dla b r a k u  d o ­
skona łych lotek, bo te zacząwszy od dudek,  są  m ię k ­
kie i wietkie i tak mają rozpierzchłe chorąg iewki,  że 
się nie mogą wspierać na powie t rzu .  G łow a  s t r u s i a  
j e s t  w  stosunku  ciała mała a nad to  łysa, skórą  n ie ­
równą okryta; nogi gołe,  z dw om a palcami.  P ie rze  
na  st rusiu  są zwykle bia łe,  w  niektórych m ie jscach  
czarne.  Ojczyzną jego są pustynie Afryki i część 
Azyi. Jaja niesie trzy razy do roku,  w l iczbie około  
2 0 , składa je w  piasku.  Żyjące w okolicy pasa  go­
rącego,  s iedzą tylko na nich w nocy, w  samym zaś 
pasie,  ciepło słoneczne je wylęga.  Struś ka rm i  się 
wszelkim roślinnym pokarmem,  a z tym połyka p ia ­
sek,  drobne kamyki,  a naw e t  może i kawałk i  żelaza,  
nie dla żywienia się niemi,  lecz dln przeczyszczenia 
żołądka,  podobnie jak to robią inne ptaki ziarnem się 
żywiące.  Struś  ma bieg szybki, jednakże A rabow ie  
ścigają go konno,  i dopóty się za nim upędzają,  do ­
póki zmordowany  nie ustanie,  i głowy w piasek nie 
schowa. Struś  bardzo mało, albo wcale nic nie pi­
je; mieszka ą lbowiem w pustyniach zupełnie bez­
wodnych  i suchych.  Mieszkańcy Libii i Numidyi cho­
wają strusie po domach,  mięso ich jedzą ,  a piórami 
handlują.  Pióra strusie oddawna są przedmiotem 
handlu;  starożytni używali  ich do ozdób rycerskich,
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W  Tufcyi  dawnie jsi  j anczarow ie  stroili niemi zawo-  
je ,  a w  całej Europ ie  do ub io ru  głowy powszechnie  
są używane .

R ea  (Rhea). Różni się od Strusia tém,  że ma nog* 

trójpalczaste,  palce wolne,  środkowy największy,  na 
wszystkich pazury grube ,  tępe.  Skrzydła ma nie lotne 
szponem zakończone;  tu  należą dwa nas tępujące  ga­
tunki.

R e a  A n ie rykau ska (R he a  amer icana) ,  dochodzi  0 

stóp wysokośc i ,  żyje na otwartych polach połudn iowćj 
Ameryki.  U nóg ma trzy palce.  Po lu ją  na nią albo 
b ron ią  palną,  albo łapią ją  za pomocą wyżćj opisa­
nego sznura ,  zwanego  lasso. Ł a tw o  się oswaja i 
chow aną  bywa po domach.  Piór z tego ptaka uży­
wają do ozdoby  s iode ł  i koni ,  ze skóry robią worki ,  
czapki i t. p.

Rea now uholenderska  (Rhea Novae Hollan* 
diae) , na 7 stóp w ysoka ,  nie ma na głowie wyros tu ,  
a głowa i szyja je st  pierzem okryta.  P ióra większe 
opatrzone są chorąg iewkam i.  Rieg szybki,  tak, że le* 
dwie charty najlepsze doścignąć go mogą.  Upierzenie 
całe jest koloru c iemno-bruna tnego .  Mięso i jaja Są 
jada lne .

R a z u a r  (Casuarius) .  Skrzydła K az u a ró w  są krót ­
kie, zamiast bowiem piór mają szypułki i kolce,  nogi 
podkasałe trójpalczaste,  na palcu wnętrznym pazur 
dłu^i, s łabo zagięty.  Chorągiewki ich zdaleka są po ­
dobne do wiszących włosów; jedyny gatunek,

Kazuar w schodnio  indyjski (Cas. indicus) ,  do
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6  stóp wysoki,  ma na głowie w yros te k  k ośc iany ,  3 
cale wysoki ,  na wzór  szyszaka w  tył zg ię tego .  U p i e ­
rzenie  jego w  ogólności czarne.  Żyje po je dynczo  
w  Indyjach wschodnich,  i na wyspach M olu ck ic h .

N i e l o t  (Apteryx). Dziób bardzo długi,  szczup ły ,  
s łabo ł u k o w a t o  zgięty, szczyt zaokrąglony od nasa ­
dy a i  do końca brózdą odznaczony.  Skrzydła  n i e lo ­
tne,  w  miejscu skrzydeł  szczątki zdrobnia łych c z ło n ­
ków pazurem łu kowatym  zakończonych,  ca łkiem 
w  piórach ukryte

Jedyny gatunek /V. Nowozelandzki ( \ .  austral is)  
mieści się w tym rodzaju;  jest  rdzawo brunatny,  przy 
nasadzie dzioba szczeciny w  różnym kie ru nku  poza-  
ginane; dziób i nogi blado-żół te ,  palce rdzawe ,  p az u ­
ry czarne.

Między biegającemi wypadałoby zapew nie  pomie ­
ścić rodzaj Dront (Didus),  dziś w s tanie  życia nie­
istniejący, a którego cztery odróżnione gatunki  na tu ­
r a l i s é  opisali. Ptaki  te miały mieszkać na wyspach 
na pobrzeżu  Wschodn iém Afryki położonych,  jakoto: 
na Madagaskarze,  Wyspie Rodriguez,  SK0 Mauryce­
go i Bourbon .

Ptaki Brodzące.
(Gral latores,  Голенастыя).

Mają dziób i szyję po większej  części długą,  ci«ło 
wysmukłe,  nogi gołe,  usposobione do brodzenia po 
bagnach i wodach,  lot w  ogóle bystry. Jedne z wch
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lubią  p rzebywać na bagnach i brzegach wód ,  i t« ży­
wią  s ię  gadami,  płazami i rybami; inne na p i a ­
skach,  jako to :  kulony,  siewki i te żywią się o w a ­
dem; inne nakoniec po zarośniętych s tojących w o ­
dach i w  pływan iu  ptakom wodnym wyrównywają.  
Żadnego nie przyswojono.

Kulon (Oedicnaemus) .  Ma wielkie podob ie ństwo  
do dropi,  dziób krótki,  trójgraniasty; cała b u d o w a  
szczupła,  nogi wiçcéj  przedłużone.  Jedyny eu rope j ­
ski gatunek K. grubonög(O e.  crepitans),  znajduje się 
u  nas przez całe lato na piaskach nad Wisłą, i p ia ­
szczystych płonnych,  obszernych od łogach i wydmach 
w  rozmaitych okol icach kraju. Ptak ten je s t  coko l­
wiek większy od s łomki ,  ale wyższ,y i okazalszy, od ­
znacza się wie lki em i żół temi jak u sów oczami; bie­
ga bardzo prędko;  podrywa się podobnie  do dropi,  
trzepocząc się przez kilkanaście  k roków nad samą 
ziemią nim się weniesie  do góry. W e  dnie z a c h o w u ­
je  się spoko jnie ,  po zachodzie dopiero s łońca jest  
bardzo czynny i odzywa się ciągle gwiżdżącym b a r ­
dzo silnym głosem. Na gołym piasku niesie dwa jaja 
niîzém niezasłonione.

ł •
Dżdżownik (Charadrius) .  Żyje gromadn ie  nad 

brsegami wód,  a niektóre gatunki po otwartych lub 
górzystych polach,  zawsze jednak w  czasie lężenia 
te ostatnie na b łotach się t rzymają Nazwisko to na ­
dano im w e  wszystkich prawie językach od w ędró ­
wek D. siewki (C. pluvialis), w  czasie deszczów je- 
shnnych i wiosennych.  Siewka u паѳ jes t bardzo po-
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spoli ta gdzie tylko są pola rozległe; na jwiększa  
z krajowych.  Drugi cokolwiek mniejszy D. górnym  
{£. morinel lus)  zwany,  z pięknym kas z ta now a tym  
spodem ciała i dw iem a przepaskami czarną i białą  
na szyi, jes t u  nas rzadki.  Oprócz tych znajdu je  się 
jeszcze dwa małe gatunki ,  a bliżej mórz trzeci,  p o d o ­
bne  z ubarwien ia ,  białe od spodu,  szare  z w ie r z ch u  
z czarną szeroką przepaską na piersiach; biegają n ie ­
ustannie po brzegach piasczystych wód i uganiają  się 
za owadami i skorupiakami  wodnemi na brzeg wy- 
rzucanemi.

Czajka (Vanellus).  Bardzo podobne  do dżdżowni­
ków, różnią się obecnośc ią  krzciuka,  którego oba po ­
przedzające rodzaje  nie posiadają.  C. siewnica (V. 
melanogaste r) ,  tak jes t  podobna  w b a r w ie  zimowéj  
do siewki,  że częstokroć za jedno brana ,  razem 
z tamtą czasami wędruje .  W pôînéj jes ieni  często 
się je wielkiemi s tadami spotyka nad Wisłą .  C. czu - 
bata(V. cristatus) bardzo pospol i ta na wszystkich na ­
szych błotach: czarna z wie rzchu ,  mieni się do świa­
tła w  zielono i f i joletowo połyskujące odcienia,  na 
tyle głowy ozdobiona pięknym wysokim czubem. Jest 
ostrożna,  przy dzieciach jednak natarczywie na nie­
przyjaciół z krzykiem naciera ,  i rozmaite  obroty wy­
konywa w pow ie t rz u  z mocnym szumem i warcze­
niem skrzydłami. Je st  bardzo czujna,  wśród nocy gdy 
się coś poruszy przy błocie  na ktôrém czajki się znaj­
dują,  natychmiast  wszystkie odzywać się zaczynają.
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Oprócz tych dwóch gatunków więcej w kraju nie po­

siadamy.

Ostrygojad (Haematopus) .  Ma dziób miernie  
długi ,  kl inowaty,  ba rdzo  mocny,  negi t rójpalczaste.  
Jedyny europejski  gatunek O. srokaty  (H. ostrolegus),  
żyje po brzegach morskich,  biega ciągle po  nad sa­
mą  w o d ą ,  zbiera owady  skorupiaki  i mięczaki,  któ­
re m orze  wyrzuca.  Za pomocą klinowatego swego 
dzioba  z ł a tw ośc ią  o tw ie ra  ostrygi i inne dwuskoru-  
pn« muszle .

K ainusznik  (Strepsilas) .  Składa się z jednego 
ga tunku  żyjącego na  pobrzeżach morskich całej kuli 
ziemsk’iéj; pożywienie  jego składa się z o w ad ó w  mor­
skich,  drobnych muszli  i r obaków, które z pod kamy* 
ków  dziobem odwróconych  wydobywa;  stąd to  p o ­
wsta ło  jego n a z w i s k o w e  wszystkich językach j e dna ­
kow e  ma jące znaczenie.

Rodzaj Zórawi (Grus) składa się z ptaków 
wielkich,  na wysokich nogach,  mających dziób 
prosty,  dłuższy od głowy,  nozdrza w  bruzdach u m i e ­
szczone;  nogi czteropalczaste ,  krzciuk krótki  wysoko 
osadzony.  Należą do pt aków najwyższego,  bardzo 
wytrzymałego lotu; do podróży szykują się w  dwie 
linije stykające się pod kątem ostrym, i wzbi ja ją  się 
pod ob łoki  tak wysoko,  że je ledwie dojrzeć można,  
a głos mają tak donośny,  że z tak wielkiej wysoko­
ści do brze  go słychać. Oprócz pokarmów zw ie rzę­
cych, jako  to: żab,  małych ptaszków i robac tw a,  które 
po b ło ta ch  zbierają,  jada ją  rozmai te  zboża;  w  prze^
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lo tach  jesiennych zapadają  na polach i znaczne s z k o ­
dy w  zasiewach zrząd ła ją ;  na wiosnę chc iwe s ą  na 
groch, na który często г b ło t  w  pola w yla tu ją  Ż y ­
ją  w  jednożeństwie,  gnieżdżą się na ziemi i n iosą d w a  
tylko jaja.

Żóraw pospolity (G. cinerea), gnieździ się na 
naszych obszernych bło tach ,  a w  przelotach  cz ęs to  
wszędzie widywany.  Młodo złowiony z ł a tw o ś c i ą  się 
oswaja,  przywiązuje się do ka rmiących go ludz i ,  j e s t  
bardz o  wesoły,  ale zucffwały i na nieznajomych r z u ­
ca się złośl iwie.  W  po lach  znaczne szkody z rz ądza  
zjadając zasiewy i udep tu jąc ziemię. L o t  żórawi  j e s t  
bardzo wysoki, bo na 3000 łokci  w  górę się wzńoszą.  
W  pęryodycznych swych przelotach żórawie t r zy m a­
j ą  się pewnego szyku i zawsze kąt  ostry tw o r zą .  
Przeloty odbywają w  nocy. Rozmaity lot i g łos ż ó ­
raw i,  oddawna  za wróżbę zmian powiet rznych  u w a ­
żano; i tak: krzyk ich wśród  dnia oznaczać miał  
deszcz; wrzask pomięszany,  burzę; spokojny lot  rano,  

pogodę; lot nizki, z a pow iada ł  burzę.
Ż. stepowy  (G. virgo), mniejszy od poprze dza jące­

go, zdobny dw om a czubami zpiór zwisłych s t rzępia ­
stych za uszami utworzonemi ,  mieszka w  pôlnocnéj  
Afryce i Europie  po tudniowéj ,  na Ukrainie  i P o d o lu  
dosyć pospolity. Inne gatunki żyją w innych częściach 
świata,  niektóre odznaczają się szczególnemi ozdoba­
mi, jak np. Ż. lioroniasly (G. pavonina) . mający na 
czole szczeciasty rozpierzchły czub w  okółek u ł o ż o ­

ny, i płatki skórne pod brodą.
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B ocian  fCiconia).  D w a gatunki u nas przebywają:  
Bocian biały (G. alba),  powszechnie  znany i pospo­

lity, przybywa do nas w  marcu,  odlatuje  przy końcu 
s ierpnia do Afryki i po łudn iowej  Azyi. Wraca  za­
wsze do tych samych okolic,  i co rok gniazda nap ra ­
wia.  Lud  wiejski sądzi dotąd,  że gniazdo bociana 
przynosi domowi szczęście,  chroni go od pożarów i 
piorunów, i dla tego zaciąga na domy koła wozowe 
i brony, dla zachęcenia  bocianów, aby zakładały 
gniazda. Użyteczny ten ptak jes t  w wie lu  krajach sza­
nowany,  szczególniej zaś w okol icach bagnistych, 
które oczyszcza z gadów i płazów. W Holandyi za­
bijać go niewolno,

Przeloty bocianie znane od najdawniejszych cza­
sów,  lecz długo niewiedziano dokąd odlatywały Spo­
strzeżenia  późniejsze okazały,  że większa część bo ­
cianów na zimę d o E g ip tu s i ę  przenosi.  Bociany przed 
samym odlotem wliczne zbierają  się gromady; w n ie -  
ustannym są  wtenczas ruchu  i wszystkie ciągle k le ­
koczą. Pospóls two nasze takie zebranie sejmem bocia- 
nim  nazywa;  zdaje się istotnie,  że się te ptaki wza­
jemnie poznają i naradzają wspólnie nad przyszłą ich 
podróżą; poczćm wkrótce razem się zrywają, i po 
chwili ï  oczu nikną.  Zdarza się, że po tym odlocie 
bocianów jeden lub dwa zabi te  pozostają; Są to z a ­
pewne s łabe i do lotu niesposobne.

Bocian czarny, (C. nigra), jes t  nieco mniejszy od 
białego.  Zow ią  go czarnym, jedynie dla odróżnienia 
od białego,  bo  jak na jednym biały, tak na drugim 

Zoologjia. 16

http://rcin.org.pl



182

czarny, nie jes t  wyłącznym kolorem. Gnieździ  s i ę  w  la ­
sach,  pospolity jes t  w  Alpach szwajcarskich; r zadko  
się u  nas przytrafia, częściśj  na Po lesiu li tews.kiém. 
Czerwoną skórą z jego  nóg, kozacy obciąga ją  p o c h w y  
nożów, pa ła szów i t.  d.

W a r z ę c h a  (Platalea).  Różni się od p o p r z e d z a j ą ­
cych szczególnym kształ tem dzioba,  który j e s t  długi,  
zupełnie  spłaszczony,  w  końcu  rozszerzony ło pa tko -  
wato.  W. Biała (P. leucordia ) ,  znajdująca s ię  na  c a ­
łym stałym lądzie. WPińsz czyzn ie  gnieździ s i ę w m a -  
łśj  ilości a do nas rzadko  po wielkich wylewach  za­
la tuje .  Brazylijski gatunek P.  Ajaja, odznacza  się 
pięknym czerwonym kolorem.

C z a p l a  (Ardea) .  Odznacza się dziobem bardzo 
ostrym, ścienionym, palcem tylnym poz iomym tak 
praw ie  długim jak skrajny, szponiastemi p az u ra ­
mi, z pomiędzy których  środkowy ma brzeg  wnętrzny 
grzebieniasto nacinany.  Szyja tych p ta ków sk ła da  się 
w e  dwóch  miejscach tak, że g łowę na ram ionach  p o ­
łożywszy zupełnie ją  ukrywa, wtenczas d ług ie  pióra 
na spodzie szyi w  kształcie brody się] zwieszają,  
w  locie szyję tym sposobem składa.  Rodzaj  ten jest 
bardzo lifczny, rozproszony po wszys tkich częściach 
świata ,  gatunki na północy żyjące na zimę odlatują.  
Wszystkie  żyją nad wodami,  są posępne i samotne,  
s tanąwszy na płytkiej wodzie  po kilka godzin w  t ie-  
ruchoméj  postawie zostają i c ierpl iwie czatują na 
zbl iżające się ryby, które nagłym rzu tem szyi ostrym 
dziobem chwytają.  Wszystkie żyją w  jedn oże ństv ie ;
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na leżące  do czapli w ła śc iw ych  i ś lepow ronów gnie­
żdżą się gromadnie na d rzewach ;  bąki zaś odzna cza­
jące  się długiemi piórami z przodu szyi w koło ją  za* 
krywającemi,  odmienny wiodą tryb życia, kryją się 
w  trzcinach i zalanych zaroślach i gnieżdżą się na 
ziemi.

U nas najpospolitsze są:
C. popielata, (A. cinerea),  Do 3 stóp długa: p ie ­

rze  na grzbiecie pop ie la to -b łęki tne ,  na przodzie szyi 
długie ,  srebrzyste,  zw is łe  pióra. Przebywa po lasach 
i zaroślach bagnistych, nad jez io ra m i i rzekami Głó- 
wném jéj pożywieniem są d robne  ryby, tudzież gady, 
płazy,  raki i ślimaki. Daw nie j  ło wiono  czaplę so k o ­
łami. Pięknych i długich piór z głowy,  szyi i piersi 
używają piórnikarze do robo ty  piór ozdobnych.

C. purpurowa(A. purpurea) .  Cokolwiek mniejsza 
od tamtej ,  ciemno pu rpurow a  na spodzie,  rzadka 
w  królestwie,  na Podolu pospoli ta.

C. f o r g a  (A. egretta),  tak duża jak bocian,  z czar- 
nemi nogami, zupełnie biała,  ma czubek na tyle gło­
wy z którego piórka na kitki są używane.  U nas rzad­
ka. Na Podolu i Ukrainie pospolita.

С g a rc e tta  (Ar. garzet ta).  Żyje w Turcyi i Austryi* 
Odznacza ją czub w tyle głowy z del ikatnych,  '6 ca­
le długich piór; na piersiach i grzbiecie ma także 
piękne, długie pióra, z których robią ow e  kosz towne  
kitki do czapek, zawojów, kaszkietów ułańskich i ko­
zackich. Do tegoż C‘*lu używają także piór z czupli 
bialéj czyli sullanskièj.
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C. inodroiios (A. comata),  z długą kosą w  tył 
zwisłćj na tyle głowy,  do nas rzatjko zalatuje.

C. ś l e p o w r o i i  w ł a ś c i w y ,  (A. nyct icorax)  j e j y n y  
krajowy gatunek tego oddziału,  odznacza się c z u b ­
kiem na tyle głowy z trzech białych piór tęgich w ą ­
skich, z czarnemi końcami,  do 7 cali długich i t a k  na 
sobie  ułożonych,  że się tylko jedném być zdają.

C. bąk (A. Stel lar is), ma pierze złoto bru natno-  
żółte,  dziób i nogi żół tawo-zielone Żyje nad j e z i o ­
rami ,  donośny głos jego słyszeć można w czasie po­
godnych nocy letnich. Mówią,  że dla w ydan ia  go 
diiób w wodę zanurza.

Oprócz tego jeszcze znajduje się В mały  (A. m i n u ­
ta),  wielkością  ciała nie przechodzący chróściela ,  ale 
z powodu długiej szyi na pozór  większy.  Dosyć po ­
spolity na zarośniętych s tawach,  i w łozach b ło tn i­
stych, rzacfko jednak się pokazuje .

Czerwonak czyli Flam ingo (Phoenicopterus) ,  
Ptak ten z piękności piór i smaku mięsa w odległej 
już znany s tarożytności,  od głównej  barwy pierza na­
zwany; żyje w cieplejszych s t ronach  Ameryki i w  ca- 
łój Afryce, nad brzegiem Śródz iemnego morza,  n ie ­
kiedy przelatuje do Europy i przybywa w oko l ie e  &e- 
nu. Ptak ten zmienia z wiekiem barwę,  i dopiero 
w  piątym roku  życia zostaje pięknie purpurowo- 
czerwony.  Żyje stadami,  lata wysoko,  a ponieważ 
w locie wyc ąga długą szyję i nogi, te więc z rozpo- 
s ta r temi w przeciwnym kierunku  skrzydłami, mają 
podobieństwo do krzyża, i to m o g ło  dać powód da­
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wniejszym do powieści ,  o ukazywan iu  się krzyżów 

w  powietrzu.
Czerwonaki  karmią się muszlami i wod nem i o w a ­

dami. Gnieżdżą się na niedostępnych bagnach,  a dla 
zrobienia gniazda,  wznoszą piramidalne kopce z b ło ­
ta na 2  stopy nad wodę;  wierzch tych kopców jes t  
wydrążony,  gładko ubity, lecz ani puchem, ani t r a ­
w ą  nie wysłany. W  takie gniazda składają  dwa białe 
ja ja wielkości  gęsich, a usiadłszy na wierzcho łku,  
nogi po bokach^spuszczają.  W  Afryce czerwonaki  są 
w poszanowaniu religijném. P uch  miękki,  delikatny, 
wyró wnywa ła będz iemu,  większych piór za ozdobę 
kaszkietów i świetnych ub io rów  używano.

I b i s  (Ibis).  Ma wiele podob ieństwa w swéj  b u d o ­
wie do czapli tylko dziób ma zakrzywiony.  Najlepiéj 
znany jes t  Ibis egipski ( Ibis religiosa),  dziś już bardzo 
rzadki.  Zjada on pozostałe  po wylewie Nilu węże,  ja- 
szczuiki ,  i t. p., za co go dawniejsi Egipcyjanie u b ó ­
stwiali,  balsamowali  jego ciało, i zachowywali  w  u- 
myślnych grobach i dziś natrafianych, które nazywa­
ją p/asiemi studniami. W srodkowéj  Euro p ie  przeby­
wa czasem Ibis kasztanowaty  (Ibis Falcinel lus) , ży­
jący przy ujściu rzek do morza Kaspijskiego i Czar ­
nego wpadających.  W  Ameryce południowej  żyje 
gromadnie nad rzekami Ibis czerwony (J. rubra).

K ulig  (Numenius).  Mają także dziób zakrzywiony,  
szczuplejszy, ksiuk bardzo mały wysoko osadzony.  
Żyją po błotach parami,  w  czasie wędrówek łączą się 
W duże §Łada, i wiçcéj  na ugorach i polach zapadają .

10*
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U nas pospolity je s t  dosyć na wielkich b ło ta ch  К . 
ugorow y (N. arcuatus) ,  tak duży prawie jak kaczka 
krzyżówka a mniejszy K. Kulon (N. p h o e o p u s ) ,  
w  przelotach rzadkf, W  Litwie i w Pińszczyznie gnie- 
ździ się.

B e k a s  (Scolopax) ,  z długim prostym d z iobem  
w  całej prawie długości  rowkiem no zdrzowym w y­
żłobiony,  w końcu nabrzmiały, 'a po śmierci  ma rszczą­
cy się. Ptaki te kryją się po t r awach  na bło tach ,  
przypadają do ziemi i bardzo blizko schodzić  się d a ­
ją  W  nocy najwięcej żerują  i węd ru ją ,  z krajów pół­
nocnych odlatują na zimę.  Mięso z nich za n a jw ię k ­
szy przysmak uważane ,  a mianowic ie  przed odlotem 
kiedy pokrywa się smaczną warstwą  del ikatnego 
t łuszczu.  U nas znajduje się cztery następujące gatun­
ki: B. sionka (S. rust icola) ,  pod względem obyczajów 
odmienna od innych bekasów, gdyż nie żyje na b ło ­
tach  ale w lasach,  częstokroć zupe łnie  suchych Zna­
na jes t  z rannych i wieczornych prze lotów,  które my­
śliwi ciągiem nazywają .  B. dubelt, (S, major),  w ię ­
cej jak zwierzyna ceniony. B. k szyk  (S. gallinago), 
najlotniejszy i najbystrzejszy i B. m ały  (S. gallinula).  
tylko przelotny na wiosnę i w późnej jesieni.

S z l a n i n i k  (Limosa) z dzioba do bekasów podo­
bne, na wyższych nogach,  dłuższą mają szyję. Żyją 
gromadnie na błotach zalanych i nie ukrywają się jak 
tamte ,  ale w czasie lęgu do zbl iżających się піерггу- 
jaciół  z krzykiem zlatują się. Na rozległych błotach 
w  Pińszczyznie i wschodnich okol icach królestwa
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pospoli ty jes t S. czarnoslerny  (L. melanura) ,  rycy- 
kiem pospol icie zwany.

P ia sk o w ie c  (Calidris),  rodzaj podobny do beka-  
sowych lecz ma dziób niewiele  dłuższy od głowy 
i nogi trójpalczaste. Jedyny gatunek tego rodzaju P. 
zmienny (C. a r e n a r i a ) , zamieszkuje kraje polarne,  
w  czasie jesiennego przelotu w końcu Października 
w  niektóre lata dość obficie na piaski wiślane zala­
tuje.  Je st  to ptaszek niewiele  większy od skowron­
ka, biały, ze spodu ja sno popielaty,  żó ł t awo nakra- 
piany z wierzchu; po piaskach nadwodnych biega 
bardz o  szybko i podobnie  jak śniegóły, gdy s tadko 
ich gęsto lecące usiądzie,  w  oka mgnieniu rozbiegają 
się na wszystkie strony.

B iegus  (Tringa). Rodzaj dosyć liczny, składający 
się z drobnych gatunków mających dziób niewiele 
dłuższy od głowy i nogi niewysokie.  Sześć mamy 
gatunków krajowych,  wszystkie gnieżdżą się na pó ł­
nocy, w  przelotach tylko nad brzegami naszych wód 
zatrzymują się, na wiosnę rzadkie,  ale w jesieni nie 
które gatunki gromadnie nalatują.  Najpospoli tsze 
są nad Wisłą  gdzie po dołkach między piaskami madą 
naniesionych,  obfity żer  znajdują i wypasają  się. Są 
to ptaki niebojaźliwe,  bardzo blizko dają się scho ­
dzić. Dwa gatunki tego rodzaju D. malutki (T. 
minuta)  i B. Temnninka (T.Temninckii ) ,  są najmniej­
sze z krajowych ptaków brodzących,  nie większe od 
wróbla.  B. górny (T. variabilis) najpospolitszy, sko* 
wronka nie przechodzi.

http://rcin.org.pl



188

B o j o w n i k  (Machetes).  Niedawno z rodza ju toie- 
gusa wyłączony,  na pozór do nich podobny, różni  się 
głównie tern że palce ma w nasadzie b łoną spi<ęte, 
i samce od samic są znacznie większe,  gdy przteci- 
w nie u biegusów samice są większe; w obycz a j ac h  
także wielkie  zachodzą różnice.

Jedyny tu  należący gatunek B. batalion (M. pugnax ) ,  
u  nas dosyć pospolity a mianowicie  w bło tn is tych  
okolicach,  nazwany od skłonności  samców do c i ą ­
głych między sobą bójek. W  tém są osob l iwe ,  że 
ulegają  rozlicznym odmianom ubarwien ia ,  tak da le ­
ce że t rudno znaleźć dwóch zupełnie do s iebie  po ­
dobnych.  Najrozmaitsze są samce gdy się na porę 
godową we wszystkie ozdoby przyodzieją,  na pol icz­
kach występują im br odawki  ko lo rowe,  żółte, p o m a ­
rańczowe,  czerwone,  sine lub zielonawe, na bokach  
szyi wyrastają tęgie pióra białe,  czarne,  k as z ta now a­
te lub rozmaicie pstrokate,  szeroki  tarczowaty k o ł ­
nierz tworzące,  a na tyle głowy rodzaj kaptura.  Oprócz 
tego na grzbiecie i piersiach dostają  czarnych ś w ie ­
cących lub pstrych piórek, do ozdób tych należących.  
Przybór  ten nie jes t  t rwały,  skoro  samice na ja jach 
osiądą,  obadają te doda tkowe pióra, brodawki  nikną 
i stają się do samic podobne ,  i więcej do siebie zbl i­
żone,  chociaż niewielkie różnice i w téj odzieży zosta­
ją. Ł a t w o  je na wiosnę można łow ić  na sidła, w do­
mu hodować ,  puszczane w klatkę lub wolno na stan- 
cyją, natychmiast  czubić się między sobą  zaczynają.

Brodziec (Totanus) , różni się od bekasów szczu­
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płym twardym dzióbcm, zdolnym do chwytania ży-. 
wnośc i  na twardych  miejscach Budow ę mają lekką,  
wysok ie  nogi, ksiuk za ledwie dotykający ziemi, palec 
zewnęt rzny ze środkowym zrosły. Mamy w kraju 7 
gatunków, z których cztery się tylko gnieździ.  Pospo­
lity wszędzie  nad rzekami i s t rumieniami B. sa- 
moinik  (T. ochropus) ,  gnieździ się w  lasach przy ba­
gienkach i błotkach,  i w tém jest  osobl iwy,  że nie na 
ziemi jak inne gatunki ,  ale na drzewach  w gniazdach 
s tarych turkawek ,  sójek, d rozdów i t. p. ptaków jaja 
wysiaduje ,  oprócz tego odznacza się czystym, pię­
knym i wesołym śp iewem w czasie pogodnym. B. p i­
skliwy  (T. hypoleucos) ,  najmniejszy, wszędzie  przy 
r zekach  pospolity, lot ma od innych odmienny,  leci 
n ad  samą w odą i potrząsa widocznie  skrzydełkami,  
na wiosnę także przyjemnie bardzo  śpiewa.  B. krwa- 
wodziób  (T. calidris), z cz e rwoną  nasadą dz ióbaipo -  
marf lńczowemi nogami,  tak duży jak dubel t ,  gnieździ 
się gromadami na wielkich błótach i natarczywie na 
ludzi i psy nabi ja.

Szczudłak (Himantopus).  Odznacza się nadzwy­
czajną długością i szczupłością  nóg. & czarno skrzy ■ 
dly [H. melanopterus) .  pospol i ty w e  wschodnio-po-  
dniowéj  Euro p ie ,  u nas do wielkich rzadkości  Dale-  

ży; w czasie gnieżdżenia się jes t  bardzo natarczywym, 
byle zobaczył  cz łowieka ,  natychmiast  г wrzaskiem 
nalatuje ,  siada i biega ko ło  niego,  albo też staje 
w miejscu macha  skrzydłami i ciągło krzyczy.

Szablodziób (Avocetta) ,  dziób ma szczegôlnéj
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budowy,  bardzo szczupły,  elastyczny, w  górze m o c n o  
zakrzywiony, palce p łe twami całkowic ie  sp ię te .  S. 
czarnołbisty  (A. recurvirostra) ,  jedyny eu rope jsk i  ga­
tunek, mieszka na br zegach morskich,  je s t  ba rdz o  
ostrożny.

Teraz następują ptaki mające dziób krótki,  wysoki ,  
w  nasadzie palce znacznie  długie,  ksiuk poziomy,  
c iało szczupłe,  bardzo  wązkie,  tu  należą:

Chróściele (Rallus),  żyjące po miejscach w ilgo ­
tnych, gęstą t r aw ą zarośniętych.  C. derkacz (R. crex)  
za równo po łąkach jak i w polach między zbożem 
przebywa,  a w przelotach po chróstach się często 
zatrzymuje; znany z donośnego głosu, który przez ca­
łą  wiosnę wydaje,  ponieważ  razem z przepiórką się 
z jawia,  stąd urosła  bajka,  jakoby on przewodniczył  
przepiórkom w przelotach,  dla tego nazywany bywa 
królem przepiórek.  Jada rozmaite  owady i ro bac tw o ,  
z iarnem także nie pogardza.  Pod  jesień bardzo ty­
je i mięso daje dość smaczne. C. wodnik (R. aqua- 
t icus) ,  z dziobem znacznie dłuższym czerwonym, 
przy nasadzie,  trzyma się zarosłych s tawów i zale­
w ów ,  czasami na oparzeliskach zimuje.  T u  także 
należą C. kokoszka  (R. porzana), i C. zielonka (R. pu-  
silla), p ierwsza bardzo pospoli ta na naszych błotach, 
druga rzadka,  więcej się s tawów trzyma.

Kurka (Gallinula) różni się od poprzedzających 
skórkowatą naroślą  przód czoła zajmującą i znacznie 
dłuższemi palcami w koło wypustką obrąbionemi; 
wiçcéj  się t rzymają wód zarośniętych,po których d o ­
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skona le  p ływają i biegają po chwastach i liściach 
grzybienia. K. wodna  (G. chloropus)  z czerwoną 
naroślą  na czole ,  wszędzie  u  nas pospoli ta.

Modrzyk (Po rphyrio ) .  Z na roślą  większą od ku­
rek  składa się z p taków bardzo ozdobnych,  pospol i­
cie błękitnych i żyjących w  polach gęstym ryżem lub 
zbożem pokrytych M .sułtam hi  (P. hyacintinus),  znaj­
duje się w  po łudn io we j  Europi e ,  jes t  błękitny ze 
świetnym odc ieniem.  Ptaki  te dawniej były w  wiel- 
kiém posz anowaniu  u Greków i Rzymian i hodowano  
je  w świątyniach.

Łyska (Fulica).  Podobny  do poprzedzających 
ale ma palce p ła tk o w a to  obrąbione.  Trzymają się 
s tale wód zarośniętych, pływają i nurzają się dosko­
nale. pospolita (Fulica at ra),  wszędzie  się na na ­
szych stojących i zarośniętych wodac h  znajduje.

Ptaki Wodne czyli Pływające.

•(Natatores, Водяныя).

Ciało mają pokryte  gęstem i t łus tem wody nieprze-  
puszczającóm pierzem, nadto skórę wysłaną puchem, 
a palce u*nóg błoną  spięte . Pożywien iem ich są  
zwierzęta  i rośliny wodne .  W ie le  gatunków osw o­
jono i zamien iono w  domowe.  Gatunk i  ich nie u l e ­
gają tylu odm ia nom  jak ptastwa lądowego,  nieprzybie-  
rają tak świetnych barw,  i niewiele  t racą z p ie rw o­
tnych znamion;  i tak, kaczka d om ow a  n iewie le  się 
różni od dzikiéj. Ptastwo wodne pospolitsze jest

http://rcin.org.pl



1Ô2

w klimacie zimnym. Opisy podróżników zgadza ją  
się, że na lodowatych  brzegach naszéj półkul i  (kor­
morany, nury i alki, a na po łudniowej  pet rele ,  a l b a ­
t rosy i inne tysiącami przebywają.  Im rzeki,  j e z i o ­
ra i brzegi morskie  są rybniejsze,  tćm wiçcéj na nich 
trzyma się wodnego  ptastwa.  Obszerne rzeki pó łn o  
cnéj Amoryki i całe bagna,  wodnemi p ta kam i  są 
okryte. Niektóre wyspy od mnogości tego p ta s tw a '  
do tąd ptasiemi się zowią.  Ikra rybia zajmująca n ie ­
kiedy obszerną przestrzeń morza,  ściąga wie le  p t a ­
s twa wodnego ,  a niektóre brzegi i całe wyspy mają  
grunt do znacznéj głębokości  z samego ptasiego g n o ­
ju  złożony. Takiemi są wysepki przy brzegach p e ­
ruwiańskich  na oceanie Spokojnym, z których blizko 
od 2 0 0  lat  ten gnój zwany guano , do użyźniania  
gruntów się wywozi .  Również mnóstwo pt aków 
wodnych jes t  na wyspach norwegskich, Islandyi i Fa- 
roer,  gdzie ich ja ja przez czas znaczny są głównym 
pokarm em mieszkańców. Strony przybiegunowe 
a szczegôlniéj morze grenlandzkie mnóstwo ptaków 
wodnych zawierają; tak, że w zatokach,  podobnie  
jak ryby morskie ,  sieciami się poławiają .  Pokazuje  
się ztąd że ptaki wodne na zimno są bardzo wy­
trzymałe, dochodzą one do tych krańców ziemi, któ­
rych i niedźwiedź polarny zwiedzać już nie może; 
żeglują po morzu,  które  fokom i morsom już jest 
niedostępne.  Lecz w  tych s t ronach mieszkają one 
przez czas krótki,  za nas tan iem bowiem długich 
a nawet ciągłych nocy, ptastwo,  wodne posuwa się
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ku po łudn iowi;  a ta odmiana s tanowisk tak je s t  s ta­
ła  i regularna,  jak przeloty innych ptaków, których 
corocznie u nas widzimy przykłady.

Perkozy  (Podiceps), dawniej  z nurami w jednym 
rodzaju mieszczone, pospolicie nurkami zwane,  zbl i ­
żają się do kurek t é m , że mają palce nie tak ja k  
u ptaków wodnych urządzone,  lecz pła tkowato roz­
szerzone, w  nasadzie tylko spięte,  zresztą b u d o w ą  
ogólną jak i szczególnych części i obyczajami do 
nu ró w  są zupełnie podobne.  Nogi tak samo jak 
u tamtych w tyle osadzone,  s łu ż ą  im doskonale  w pły­
waniu i nurzaniu się ale do chodu są niedołężne;  
ptaki te rzadko téz na ląd wychodzą, a jeżeli wypad­
kowo się nań dostaną,  muszą w pionowém położeniu 
z t rudnością  postępować  przy pomocy skrzydeł.  U nas 
na większych- s tawach i jeziorach pospolity jes t  P. 
dwuczubny (P.  cristatus),  największy,  ozdobiony na 
tyle głowy dwoma podniesionemi czubami,  a twarz 
ma wko ło  kasztanowatą kryzą otoczoną. Najmniej­
szy z pomiędzy nich P. mały  (P. minor),  mniejszy 
znacznie od kuropatwy,  pospolity na zarosłych s to ją ­
cych wodach,  bardzo ostrożny i t rudny do ubicia,  
gdyż skoro tylko postrzeże niebezpieczeństwo,  chow a  
się pod wodę ,  a dopłynąwszy do brzegu lub c h w a ­
stów,  głowę tylko do połowy wytyka i nie ruchomo 
tak pozostaje.  Na oparzel iskach i niemarznących 
rzekach zimuje.  Rzadsze są P. zausznik  (P. auri tus)  
i rdzawoszyjny  (P. sabcris ta tus) .

N u r  (Golymbus) . P taki  te p rzebywają na brzegach

Z oologija.
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mórz północnej półkuli  ziemi, u nas w  zimie i w i o ­
sną na wielkich s tawach i jeziorach widzieć się da ­
ją. Pokarmem nurów są ryby. Lot mają cię?żki, 
lecz pływają i nurzają  się pr ędko .— Głos d o nośny ,  
przeraźliwy.  Gnieżdżą się na s tawach  i jezioirach 
między trzciną i s i towiem. Pospol itszym u nas  jes t  
nur czarnoszyi. i rdzawo gardlisty ; największy z nich 
lodowiec jes t najrzadszy.  Skóra nurów, m ia n o w ic i e  
z piersi i szyi, gęstemi lśniącemi piórami okryta,  Ewy- 
czajnćm jest odzieniem zimowém  w krajach p ó ł n o ­
cnych. Dawniej  robiono czapki i rękawiczki  d a m ­
skie ze skór nur ów,  lecz te ustąpi ły  dziś piękniejszym 
lubo droższym futrom.

K a c z k a  (Anas) .  Z tego rodzaju ną północy E u ­
ropy przebywa la tem kaczka erdredonowa, (A. moll is-  
sima), zwana inaczéj miękkopiórem , albo gęsią  er- 
dredonową, dostarcza najmiększego i najsprężystsze­
go puchu erdredonem zwanego.  Ten  gatunek kaczki 
gnieździ się w nieprzeliczoném mnóstwie na brzegach  
Grenlandyi,  Islandyi,  Norwegii i Szkocyi. Gniazda 
robią  pomiędzy skałami,  wyścieła ją  je  puchem z pod 
piersi i podbrzusza wyskubanym, dla ochronienia jaj 
od zimna. Mieszkańcy północy znaczne mając ko ­
rzyści z puchu tych kaczek,  nietylko ich nie zabijają, 
ale nadto na skały, gdzie s iadywać zwykły, znoszą 
suchą t rawę,  aby miały z czego słać gniazda. Jaja 
i puch z gniazd pospolicie dwa razy wybierają,  a ka­
czka ściele po raz trzeci  gniazdo i jaje tylko jedno 
znosi,  którego już nie zabierają ,  bo ptak ten straci­
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wszy tym spośobem wszystkie jaja, opuszcza te s t r o ­
ny i nigdy do nich nie wraca.  P uch  z pierwszego  
gniazda jes t najobfi tszy i najczystszy; w drugiém 
i trzeciém pospolic ie  ze mchem i t r aw ą  pomięszany 
bywa.  Jedno gn iazdo daje zwykle V0 funta czyste­
go puchu.  Jest on zawsze mniéj lub więcej w ilgo­
tny, przeto suszą go na słońcu,  przecierają i s tarannie 
czyszczą. Czysly e rd redon  jes t bardzo sprężysty tak, 
że na całą pościel 5 funtów tegoż są dostateczne. 
Cena erdredonu jes t  różna,  w różnych krajach: w Nor­
wegii  funt kosztuje  2 talary, w Hamburgu3 ,  a w F ra n ­
kfurc ie  nad Menem 6 ta larów,  Sama Islandyja rocz ­
nie sprzedaje tego puchu za 4000 talarów.

Rossyja prowadzi handel  skórami erdredonów wraz 
z pierzem z Chinami, a mieszkańcy wysp Aleutskieh 
robią  z nich szlafroki i p łaszcze cieplejsze i mocniej ­
sze od innych.

Raczka ta czasami do nas zalatuje , za dowód m o ­
że służyć egzemplarz samca znajdujący się w Gabine­
cie Zoologicznym Warszawskim który w roku 1830 
w  Guberni i Warszawskiej  był ubitym.

Z pomiędzy wie lu  gatunków kaczek,  żyje u  nas 
dziko kilkanaście,  między niemi:
*  K a c z k a  p o s p o l i t a  (A. Bos 'has) ,  od ktôréj pocho­
dzi odmiana kaczki domowej. K. gwiżdżąca  (A. P e ­
nelope),  К. plaskonosa  (A. clypeata), K. Cyranka (A. 
Querquedula) ,  К. cyraneczka (A.Crecca) ,  K.rożeniec 
A. acuta), którćj kaczor  z długą wysmukłą szyją ma 
dwa pióra średnie ogonow e o parę  cali od innych
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dłuższe i wązkie.  K. podgorzalka (A. fer ina) ,  K. ogo­
rzałka  (A. mari la) , K. białooka ( leucophtalmos)) ,  K- 
czubata  (A. fuligula),  czarna z białym b r z u c h e m  
i pięknym zwis łym f iole towo-połyskującym c z u b e m  
K. gęgol  (A. clangula) ,  K. lodówka (A. glacialis-), K. 
uhla  (A. fusca),  niek tóre  się gnieżdżą,  inne tylko 
w  przelotach zalatują ,  a niektóre na zimę p r z e b y w a ­
ją .  W  krajach północnych,  na wyspach szkock ic h  
i w  południowej  Rossyi żyje K. nor owa (4. tadorna)* 
osobl iwa z tego,  że na wzór król ików gnieździ  się 
w  no rach  podziemnych,  i w nich ja ja  wysiadu je .  Do 
przyswojonych policzyć należy K. piżmową  (A. mos-  
chata) ,  początkowo г  Ameryki poch odzącą,  a teraz 
w  w ie lu  miejscach dla osobl iwości  hod owan ą .

A l k a  (Alca, Топорокъ). Te ptaki żyją na morzach 
północnych,  niektóre z przyczyny krótkich skrzydeł  
i s łabych lotek zupełnie  latać nie mogą.

B e z l o t e k  (Aptenodytes ,  Аптенодитъ). Ptaki  te 
oso b l i wsze  są ze swego ukształcenia.  Nogi osadzo ­
ne są na samym tyle ciała, skrzydła mają  krótkie 
i bez lotek , zkąd otrzymały nazwisko;  są one bardziéj 
do p łe tw  rybich podobne,  i jedynie  pomagają im 
tak jak wiosła  do pływania i nurzania  się. Okryte 
są bardzo t łus tem pierzem, jak łu ska  mocno do ci5- 
ła  przystająeem. P tak i  te chodzą w prostéj posta ­
w ie  po morzu,  i d la tego przez żeglarzy uważane by ­
ły dawniej  za dzieci,  z białemi far tuszkami ponad 
brzegami chodzące.

Wszystkie  bezlotki żyją na morzach około biegir
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na po łu dn io wego .  Kook w  podróży swej oko ło  zie­
mi, widywał  je na morzach przeszło 500 mil od lądu 
Na téj niezmiernej  przestrzeni morza pływają w gro­
madach  po ki lkanaście  razem, dla wysiadywania zaś 
jaj milionami gromadką się na brzegi wysp. Okolice  
ziemi Magiel lońskiej,  wyspy Falklandzkie i inne na  
po łudn iowej  półkuli ,  są zwyczajném miejscem p o b y ­
tu bezlotków. P oka rmem ich są ryby, muszle ,  raki; 
głos gęsiemu podobny, lecz chrapliwy i bardzo do­
nośny.

Z a g l o ś c i g  czyli A l b a t r o s  (Diomedea,  Ппнгвннъ).  
Największy г p taków wodnych,  z rozpiętemi skrzy­
dłami do 13 s tóp szeroki;  żyje na morzach p o łu d n io ­
wych. Towarzyszy ciągle okrętom i połyka wyrzu­
cane z nich kawałk i  mięsa.

S i e w a  (Larus,  Рыболовъ). Mewy zwane pospol i ­
cie wronami morskiemi, mają upierzenie ogólnie bia­
łe,  grzbiet  i skrzydła jasno-popielate  lub czarne- 
Żyją w północnej E u r o p i e ,  Azyi i Ameryce: są
przelotnemi,  żywią się owadami,  rybami i wszelkiemi 
nieczystościami po wodzie  pływającemi.  Mają lot szy­
bki: widzieć je można ponad morzami o 200  mil od 
lądu,  a codzień do swych gniazd wracają .  Nagły ich 
powrót  na ląd stały, jes t  przepowiednią  burzy. Mewy 
gnieżdżą się na skalistych brzegach mórz północnych,  
gniazda zaś tak gęsto ścielą,  że t rudno jest przejść,  aby 
na k tó re  nie nastąpić.  Trzymają się stale brzegów 
morskich i nieprzel iczonemi gromadami nad niemi

17*
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krążą.  Niekiedy la tem szczególniej przy w i a t r a c h  od 
morza bał tyckiego wiejących ,  przybywają Ho nas. jpo. 
Jedynczo lub w  st adach .

Mieszkańcy nadwiślańscy uważają  ciąg m e w  kiillko- 
dniowy po nad Wis łą  pod wodę/ .a  niezawodny zniak 
wylewu rzeki,  en zwykle w pewnych porach p r z y p a ­
da, po wylewie część wraca  do morza B a ł ty c k ie g o ,  
reszta gdzieindziej się udaje.  Nie wiemy j e s z c z e  
z pewnością  wiele  gatunków zalatuje,  najpospoli tssze 
są: M. siodłata  (L. fuscus) i M . siwa  (L. canu.s) ,  
oprócz tych bywa M . trzypalcowa (L. tr idactilus.  N a j ­
większa M. czarnoskrzydla,  M. bladą,  srebrzysta  n a j ­
mniejsza etc.  Jeden  tylko gatunek M. śmieszku  
r idibundus) ,  gnieździ się bardzo obficie na jezioraich 
Guberni i  Lubelskiej .

W y d r z y k i  (Lestris),  do mew bardzo zbl iżone,  r ó ­
żnią się tylko dw om a średn iemi s terówkami d l u ż s i e -  
mi od innych i odmienném urządzeniem rundrz y .  
Żyją na brzegach morskich,  same nie ło w ią  ryb, a le  
nieustannie  uganiają się za mewami  i tak je p rze ś la ­
dują, że muszą wyrzucać połknięte ,  wtenczas t o  r z u ­
cają się jak st rzała i nim dopadnie  do wody ch wyta  
ją.  Dwa gatunki u  nas bywały postrzegane,  za w sze  
do wielkich rzadkości należą.

R y b i t w a  (Sterna, Мартышка). Rybitwa pospolita 
źwana także morską jaskółką, (S. Hirundo,  Морская 
Ласточка) , jes t  największą z krajowych; z rozciągnio-  
nemi skrzydłami zajmuje 2 stopy, wznosi się lekko 
nad rzekami i jeziorami,  upa trując rybek,  na które
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spuszcza się jak st rzała ,  chwyta,  i w  powietrze uniósł­
szy, połyka. W  locie ustawicznie  krzyczy. U nas 
zowią  je także rybakami. W  ogólności rybitwy  są 
bardzo żarłoczne: ł o w ią  niekiedy ryby większe  niż 
połknąć mogą: wtedy gdy część w gardle będąca  już 
się s trawi,  druga w dziobie  nieporuszona zostaje,  
a za s t r aw ien iem pierwszej,  coraz głębiej się pomy- 
myka, póki całkiem się nie przetrawi.

Gnieździ się oblicie na piaskach nad Wisłą  i na j e ­
ziorach po spławach.  Oprócz tego nad Wisłą dosyć 
pospol i ta przez czas lęgowy R. bialoczelna (S. m in u ­
ta), bardzo podobna  do tamtej ale o po ło w ę  mniej­
sza. Na s tawach gnieździ się R . krzyczek  (S.  nigra), 
a na błotach Po leskich R . bialoskrzydla  (S. Ieuco-  
ptera),  czarna z białemi skrzydłami,  czasami w  lato 
osiedla się na błotach w Lubelskiem.

N o ż y c o n o s  (Rhynchops, Водорызъ],  odznacza się 
dziobem ściśnionym, z dolną szczęką nierównie od 
górnej dłuższą,  i w niéj na wzór  noża składanego 
ukrytą. Żyje przy brzegach międzyzwrotnikowych.

P e l i k a n  (Pelecanus,  Баба птица). Należy do naj­
większych ptaków wodnych,  wszystkie  4 palce błoną 
spięte. Żyje na morzach;  w  gorącym i u m ia r k o w a ­
nym pasie. Gnieździ się na ziemi, żywi się ryba­
mi. Podgardle ma work ow ate .

P e l i k a n  w ł a ś c i w y  (P. onocrotalus) ,  zwany na 
Ukrainie babą , je s t  biały. P rzebyw a na morzu Czar- 
ném i Śródziertinem; a Dunajem i innemi rzekami d o ­
staje się do Niemiec i do Rossyi po łudn io w e j ,  u nas
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bardzo rzadko się pojawia.  Pel ikan co do  w i e l k o ­
ści równa się łabędz io wi,  z rozpos ta r temi sk r zy d ła ­
mi do 12 stóp dochodzi.  Żarłoczność jego je s t  w i e l ­
ka, łowi bowiem na raz tyle ryb, ileby na nakarmieni e  
kilku ludzi wystarczyło.  Rybę 6 do 7 funtów w a ż ą ­
cą, ła two w  torbie  unosi.  Pelikany mimo w ie l k o ­
ści i znacznego ciężaru,  (do 25 funtów) mają lo t  
ciągły i wysoki; bo ciało ich niezmie rn ie  wiele  p o ­
wietrza przyjmować w siebie i rozdymać się może.  
Pęcherzyki podskórne w  żywym lub świeżo zabitym 
pelikanie, tak są powietrzem wydęte ,  że macając 
po skórze, wyraźnie czuć można,  jak się powietrze 
z pod palców wymyka i pod skórą rozchodzi .  P e l i ­
kan gnieździ się na wyspach i brzegach bezludnych.  
Pisklętom przynosi pokarm i napój w t o r b i e  poddzio- 
bowéj ,  i z otwartej  to rby daje; ten sposób karmie­
nia był powodem do owéj pięknej lecz n ieprawdzi ­
wej powieści ,  że pel ikan dzieci sw e  karmi własnemi 
piersiami, a ztąd tego ptaka za wzór  rodzicielskiej 
miłości w dawnych pismach wys tawiano .  Głos pel i­
kana jest ogromny,  chrapliwy,  do ryku osła podobny,  
mięso twarde,  czarne,  t ranem przejęte .  Amerykanie 
wytopionej t łustości  używają z a m a s t  oleju, z torby 
zaś robią worki ,  czapki i t. d. skórę razem z pierzem 
zdjętą  wyprawiają na futro,  puch równa  się w do ­
broci  gęsiemu.

F r e g a t a  (Tachypetes),  różni się od kormoranów, 
długim widłowatym ogonem,nadzwyczajną długością
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skrzydeł i b łoną spinającą wszystkie cztery palee 
bardzo powycinaną.

Jedyny gatunek F r e g a t a  o r l i c a  (T.Aquilus, Ш и р о ­
кокрылая баба), zwana orłem morskim , żyje między 
zwro tnikami ,  ma s to sunkowo do ciała skrzydła naj­
większe,  dlatego też i lot najszybszy. Sama jedna 
wpośród  ocean u  o kilkaset mil od lądu nad w'odami 
się unosi,  celem tego nieustannego lotu są ryby, na 
których połów czatuje/ Niektóre bowiem ryby, ma­
jąc obszerne płetwy,  ścigane od nieprzyjaciół mor­
skich, wznoszą się nad wody i przelatują dość zna­
czne odległości;  пч takie to właśnie oczekuje  f rega­
ta, i te  zręcznie chwyta.  Oprócz tego fregaty od­
biera ją  mewom i innym ptakom wodnym złowioną 
zdobycz,  jużto bijąc skrzydłami,  już dziobem napa­
stując,  przymuszają je  do wyrzucenia  połknionej ry­
by, i porywają ją  w locie,  zanim do wody wpadnie . 
F re ga ta  nie je s t  większa od zwyczajnéj kury, lecz 
skrzydła jéj rozpostarte do 7 łokci wynoszą.  F r e ­
gaty gnieżdżą się na skałach i drzewach wysokich,  
w pośród wysp bezludnych.  Wyspiarze oceanu Spo­
kojnego,  z piór fregaty robią  czapki i kapelusze,  tłu- 
stości zaś używają do leczenia reumatyzmów.

K o r m o r a n  (Carbo,  Баклань) . W tym rodzaju 
K. kruk morski (C. Cormoranus)  nieco większy od 
kaczki piżmowej ,  mieszka nad brzegami północnego 
i bał tyckiego morza,  przybywa często w okolice P iń ­
ska i Mozyrza w Guberni i  Miiîskiéj, a czasem u nas 
nad Narwią i Bugiem się przytrafia. Barwę pierza
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ma czarną, połyskującą.  Karmi się rybami,  k tó rych  
mnós two zjada. Głos Kormorana silny, do b e c z e n i a  
cielęcia podobny,  w nocy słyszeć się daje. G n iaz d o  
zakłada na wysokich drzewach.  W'Chinach  do  ło- 
w u  ryb bywa używany.  W  tym celu w pły wają  na 
morze z obłaskawione mi kormoranami,  którym z a k ł a ­
dają me ta lowe  pierścienie  na szyję. Ptak u j r za w szy  
rybę,  chw y ta ją ,  lecz połknąć nie może,  za tr zym uje  
więc między wolem a dziobem. Następnie rybak 
wybiera  kormoranowi rybę z szyi i znowu puszcza na 
wodę.  Gdy dość ryb nałapie ,  zdejmuje mu p ie rśc ień,  
a wtenczas ptaki dla s iebie  już ryby łowią

N a w a ł n i k  ( P e t r e l )  (Proce l la r ia ,  Бурная птица 
погодовѣстиикъ). Równa się wielkością gilowi;  r u ­
do czarny, pod spodem jaśniejszy. Bardzo daleko 
od lądu  odlatuje ponad morza,  z tąd  przed n a d c h o ­
dzącą burzą, chroni się na okręty i skały. Na kilka 
godzin naprzód przeczuwa nawałn icę morską,  dla te­
go ptakiem burzy  je s t  zwany. Żyje na oceanie Atlan­
tyckim. Ciało ma mieć tak t łus te ,  że przeciągną­
wszy przez nie knot  i rozpaliwszy, może zastąpić 
lampę.

W ę ż ó w k a  (Plotus) ,  nogi ma podobnie  urządzone 
jak pelikany i kormorany, ale odznacza się długo ­
ścią  cienkiej szyi, i małą  głową,  z tąd to nazwisko  

otrzymała.  Zamieszkuje gorące kraje obu lądów, 
na wodac h  słodkich,  po d r z e w a c h  zwykle siada,  ma­
ło jes t gatunków a i te są jeszcze niedokładnie  roz­
poznane.
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F a e t o i i y  (Phaëton,  Фаетонъ),  żyją na morzach 
między zwro tnikami.  Lo t  mają szybki,  odznaczają się 
dwiema średniemi s te rówkami  na łokieć przeszło 
długiemi,  bardzo wązkiemi,  których wyspiarze za 
ozd obę sukien żałobnych  używają.

Ł a b ę d z i e  (Gignus,  Лебедь).  Tu należą najwię­
ksze ptaki między wodnemi .  Przebywają wiçcéj na 
wodzie  jak na ziemi. W  jednych okol icach są miej- 
scowemi,  w  drugich przelotnemi.  Typ Łabędz ia  do­
mo w eg o  Ł. nadobny (G. gibbus) ,  żyje w północnćj 
Eu rop ie ,  Azyi i Ameryce,  niêprzel iczonemi gromada­
mi na wielkich jezio rach i bagnach; na zimę w  cie­
plejsze strony się przenosi i do nas czasem przylatu­
je. Karrni się w o d n em i  roślinami i owadami.  Gnie­
ździ się na kępach krzakami porosłych.  Pływa wy­
bornie  i biega hyżo; pierzy się w  połow ie  lata, 
a w tedy mieszkańcy Islandyi i Kamczatki ,  wiele ich 
psami łowią i kijami zabijają. P uch  łabędzi należy 
do najlepszych, a wyprawio na skóra z szyi s tanowi 
tak zwany puszek, używany do okrywania szyi. Ł a­
będź dziki (C. musicus) ,  różni się tylko od poprzedza­
jącego brakiem narośli  na czole i czarnym dziobem, 
wspólnie  z tamtym na północy przebywa i do nas tak 
samo zalatuje.

Oprócz tego w  Litwie ma się pojawiać t rzeci Ł. 
Bewicka. W  Nowéj  Hollandyi żyje Ł . czarny,[C. atra- 
tus, Черный Л. )  równający się pospol i temu,  i podo-  
dobny do niego ze sposobu życia.

G ę ś  (Anser, Г у с ь ) .  Z tego rodzaju gęs pospolita
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ГА. cinereus,  Дикій гусь), w  stanie dzikim m ie sz k a  
na całej ziemi;  od niéj pochodzi  gęś domowa, która 
przez pielęgnowanie wielce  się zmieni ła,  tak co  do- 
wielkości  jak barwy pierza. Dxikie gęsi żyw ią  się 
rybami,  owadami wodnemi,  roślinami bło tnemi i t ra­
w ą,  niekiedy wszakże i w zasiewach  szkody r o b ią ,  
a szczególniej gęś zboż ow a  (A. segetum).  Gęsi  s w o j ­
skie aą powiększaj  części białe,  b a r w a  zaś dzikich 
jes t  popielata,  ciemniejsza na grzbiecie  i skrzydłach.  
Użytki gęsi swojskiej znane są dobrze w  d o m o w é m  
gospodarstwie.

Oprócz powyższego gatunku,  chow ają  się w  E u r o ­
pie jak przyswojone: gęś kanadyjska  (A. canadensis) ,  
egipska (A. aegiptiacus),  i chińska (A. cygnoides) .

Oprócz dwóch wyżśj  wymienionych dzikich g a tu n ­
ków odwiedzających w przelotach nasze strony, kilka 
jeszcze innych zalatuje,  a mianowicie  G. polna  (A. 
arvensis),  równie pospol i ta jak tamte,  G. bialoczelna 
(A. albifrons)  znacznie mniejsza z bia łą  łysinką na 
czole, także nie rzadka.  Rzadsze są G. bialolica (A. 
leucopsis),  G. bermkla (A. to rquatus) , i  G.rdzawoszyj- 
na  (A. ruficollis).

T r a c z  (Mergus, Крохале). Dziób prosty,  długi, 
brzegi  uzbrojone długiemi ostro-s tożkowatemiząb j ia-  
mi, zresztą do kaczek podobne.  Pływają do połowyza- 
nu rzone ,  często nurkują  i znaczne szkody wyrządza­
ją  w  rybach; skóry ich na futra wyprawiają.  Wszy­
stkie gatunki żyją na północy po jeziorach i zatokach 
morskich,  p n e d  zimą usu wają  się ku  południowi
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wtenczaś do nas obficie przybywają i znaczna część 
zimuje.  Największy z nich T. nurogęs (M. merganser)  
znacznie  większy od kaczki domowej ,  samiec bardzo 
ładny ma cały spód ciała różowo żół tawy do nanki- 
nu podobny,  g łowę z sutą  czupryną ciemno zieloną 
z połyskiem. T. dlugodziób (M. serrator) ,  cokolwiek 
mniejszy z zieloną g ło w ą  i czubem w  tył zwisłym. 
T. bielaczek (M. albetlus),  nie większy od cyranki,  sa ­
miec cały biały z plecami czarnemi i dwoma pl ama­
mi na bokac h  głowy ciemno zielonemi. Dwa inne g a ­
tunki żyją w  Ameryce.

Zcologÿa,
\
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G A D Y .

(r e p t i l l a , г а д ы ).

Te zw ie rzę ta  mają k rew  czerwoną,  zimną,  g ło w ę  
małą,  ciało podłużne ,n iek tóre  jak węże  nie mają  wca-,  
le nóg, u innych są tylko ich ślady, inne znow u  mają 
cztery nogi krótkie,  na bokach umieszczone ,  i wię-  
céj w pływan iu  jak chodzeniu im pomocne.  Cia ło  
ich albo jest  nagie,  albo tćż pokryte b r o d a w k a m i ,  
łuską i ta rczami rogowemi.  W ogólności gady są  p o ­
wolne,  leniwe,  t r awią  bardzo powoli,  czucie mają 
słabe,  a w  zimnych i umiarkowanych  krajach,  zimę 
przepędzają w odrętwieniu .  Życie mają bardzo t r w a ­
łe,  a niektóre posiadają siłę odradzania u tr aconych  
części ciała,  np. żaby , ropuchy, trytony i inne. P r z e ­
noszą się z miejsca na miejsce czołganiem, podska* 
k iwaniem;  jeden  tylko między niemi smok ma rodzaj 
skrzydeł,  które mu wiçcéj  za spadochron jak do lotu 
błużą. Niegdyś na ziemi żyły jaszczurki  mogące p ra ­
w dz iw ie  latać,  dow odzą  tego kopalne kościoskłady.  
Gady wylęgają się z jaj,  i wychodzą z nich albo już 
zupełnie uksz ta łcone ,  albo też w postaci  małych ry­
bek bez nóg, i po odbyciu  kilku przemian w  swém 
ciele, nab iera ją  dopiéro doskonałego  kształ tu.
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P ra w d z iw y  jad mają tylko niektóre węże ,  inne je ­
dnak sączą z siebie ostrą ciecz, która na ciele ludz- 
k ièm mniejszą lub większą sp r tw ia  draź liwość .  J e ­
dn e  szkodliwe są tym ja dem ,  inne swą siłą i w ie lko­
śc ią .  Mięso wie lu  je s t  ja da lne ,  n aw e t  w ęże j a d o w i te  
po ucięciu głowy s łużą  za pokarm. Tarcze wie lu  żół­
w i,  szczególniej szyldkre tów,  użyteczne  są do ró ­
żnych wyrobów.

Gady podzielić  można na właściwe, to jes t  na t a ­
kie,  które przez całe życie płucami oddychają,  i nie 
pod legają przemianom ciała; i na ziemnowodne czyli 
płazy ,  które oddychają w młodośc i  dychawkami ,  i 
podlegają przemianom ciała. Do w łaśc iw ych  gadów 
należą: iolwiowate, jaszczurhowale i wężowate.

Ga dy  Ż ó ł w i o w a t e .

(Chelonii, Черепахи).

Okryte kościanym pancerzem, którego wierzch 
czyli puklerz  je st  zrośnięciem 8 par  żeber ,  i pokryty 
rogow em i  liśćmi mocno z sobą  z rosłemi,  lub d a ­
c h ó w k o w a to  na siebie zachodzącemi.  Spód zaś zwa-

#

ny tarczą jest  płaski,  w nim są o twory na głowę i 
ogon,  i je st  tylko przedłużeniem kości p iersiowej.  
Żółwie nie mają zębów, język zaś gruby,  krótki. Ży­
ją najwiçcéj  w krajach ciepłych,  mało  w  um ia rkow a­
nych, i tu zasypiają na zimę. Niosą do 1000  jaj, sk ła ­
dają je  n ad  brzegami mórz i п е к ,  i piaskiem przysy-

http://rcin.org.pl



208

pu ją .  W ylęga ją  się w  50 dni od ciepła s ło necznego ,  
a żyją do lat 200. Mięso ich jadalne.

Z żó łwiów  lądowych,  najpospoli tszym jes t  r.ólw  
europejski ( T e s tudo  europaea ,  .Черепаха),  chow /any 
czasem po sa dzawkach  i piwnicach Ż ó łw  miermiczy 
(T. geom etr ic a) ,  tak nazwany od prążek żółtych, iroz- 
ohodzących się w różnych kie runkach na pukleirzu. 
Jest to najmniejszy gatunek,  żyje w Af.yi. P a n c e r z e  
o b u  tych ga tunków  są tak silne, że człowiek stamąć 
na nich i wóz  przejechać może.  Z morskich żółwiiów 
najważn ie jszym je s t  szyldkret luskow aty, {Ghelonia 
imbr icata ,  Каретта черепичная), dostarczający z n a n e ­
go szyldkretu  czyli tartarogu , z którego wyrabia ją t a ­
bakierk i ,  grzebien ie  i t. p. Szyldkret  daje się piękn ie  
po le row ać,  a rozgrzany w  gorącej  w odzie  różne 
kształ ty w  prasie przybiera.

Ga d y  J a s z c z n r k o w a t e .
(Saurii , Ящеричныя).

B azyliszek  (Basiliscus,  Басилискъ). Ta niewinna 
jaszczurka odznacza się skórkowatym na głowie wy- 
rostem , żyje w Gujanie na drzewach ,  doras ta  3 stóp. 
Bazyliszek w  dawnych czasach  był przedmiotem 
mnós twa baj k. którym dziś nikt już pewnie nie w ie ­
rzy. I taJc mów iono ,  że wzrokiem swym zabijał,  d rze­
wa z liści ogołacał ,  pola suszył i w martwe zamie­
niał  skały i t. p a na widak siebie samego z gniewu 
um ie ra ł .  Przyznawszy takie  przymioty bazyliszkowi,
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na z n a c z o n o  mu téz osobl iwszy początek i nada w ano  
ksz ta ł t  p o tw o ro w a ty .  Wyobrażano więc sob ie  że ba ­
zyli szek wylęga ł  się z jaja koguta ,  które wys iadywała 
m p u c h a .  Szczególny po tw orow a ty  ksz tał t  bazyliszka 
w y ro b io n y  z ryby zw a ne j  płaszczką  czyli rają sękatą, 
zn ajduje się w zb io rze  zoologicznym w  Warszawie.

S m o k  (Draco ,  Драгонь).  Na s a m o  wspomnien ie  
t e g o  wyrazu ,  w szys tk im  bez wątpienia przychodzą na 
p a m ię ć  o w e  nadzwyczajne i przestraszające powie- 
śoii o stw orzen iach ,  które starożytni smokami m ia no­
wal i ,  a s tosow nie  do okoliczności  r<»żną nadawal i  
pos ta ć .  Sm ok  b o w ie m  starożytnych,  było to  straszy­
d ło  sk rzydla te ,  z g ło w ą  ludzką lub ptasim dziobem; 
ju ż  też w po ło w ie  z orła a w po ło w ie  z węża z ł o ż o ­
ny; albo w re szc ie  ogromny wąż skrzydlaty,  o wielu 
g łow ach  zarażający  oddechem powie trze,  pożerający 
ludzi i płomien ie ,  ognia z paszczy wyziewający  T a ­
k im to p o tw o r o m  powierzal i  s tarożytni  s traż i obro­
nę różnych sk a rb ó w ,  i umieszczali je w podziemnych 
jaskiniach.  Dzisiejsi natural iści  prze iwnie pod n a ­
zwis k iem sm oka  rozumie ją  małą,  n ie winną  ja szczu r­
kę. b ło n k o w a tc m i  skrzydełk mi opa trzoną,  żyjącą na 
d rzew ach  w Indyjach Wschodnich.  Skrzydełka te nie 
służą «mokowi do ciągłego lotu,  lecz tylko do prze­
skak iw an ia  z d rzewa na drzewo. Jaszczurka  ta d łu ­
ga jes t  na stopę ,  lecz z tego sam ogon przeszło 6  c a ­
li wynosi; âyw i się owadami.  W po ło w ie  przeszłego 
stulecia zjawił  »się w H amburgu  szczególny potwór  
wypchany, którego za bajecznego smoka udać  chcia-

18*
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no,  a j t k o  takiego za cenę dosé wysoką,  bo 4 0 , 0 0 0  
złp sprzedać .  Przybyły dla widzenia  tego s m o k a  
sławny Linneuśz,  znalazł,  że p o tw ór  ten z r o b io n y  
był z ogromnego węża połoza, któremu zręcznie g ł o ­
wy sześc iu innych po łoaów przyszyto,  i na bolcach 
skrzydła przyprawiono.

K am eleon  (Cameleo,  Хамелеопь).  O sob l iw sza  ta 
jaszczurka sześć cali dorastaj4 ca, żyje na d r z e w a c h  
wln dy ja ch  Wschodnich i w M eksyku ,  i posiada  s z cz e ­
gólną własność zmieniania kolorów sw ego ciała.  Z w y ­
czajna jéj barwa jes t  s t a lowo-popie la ta ,  lecz zm ienia 
się w niebieską lub zieloną,  s tosownie do stanu  zd ro ­
w ia  i namiętności  zwierzęcia.  Przyczyną tych г т і а п  
jest  odmienny kolor krwi i żył kameleona,  k r e w  b o ­
wiem jest  ciemno-n iebieska,  a żyły żółte; od w iększe­
go zatém lub mniejszego krwi napływu,  kolor ciała 
ró in e  przybiera ba rwy.  Drugą osobliwośc ią  w  téj 
ja szczurce są oczy, które tak są osadzone ,  że każde 
jednocześnie w  r ó 'n e  strony k ie rowane  być może.  
Wreszc ie kam eleon ma płuca bardzo wielkie ,  i te 
dowoln ie powiet rzem nadymać i wypróżniać może; 
ztąd starożytni  rozumieli ,  że kameleon p ow ie t rzem  
żyje, i d l a t e g o  natural iśc i  polscy wialroiylem  go 
nazwali .

Jaszczurka  (Lacerta,  Ящерица).  Dwie główniej­
sze znajdują  się u nas odmiany pospoli tej jaszczurki: 
jedna mniejsza szara przebywa około  do m ó w  w  ogro­
dach,  druga większa,  zielona,  pospoWtszą jest w la­
sach.  Obie te jaszczurki  są niewinnemi stworzenia ­
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mi; a nie mając zębów, żadnych ran zadać nie mogą.  
Jak więc z jednej  s trony jaszczurki n iesłusznie za 
szkodliwe i j a dow i te  poczytują,  tak znow u bez żadnej  
zasady przypisują niektórzy jaszczurkom szczegól­
ną przyjaźń dla człowieka,  i własność  ostrzegania go
o zbliżaniu się niebezpiecznego węża.  Jaszczurki  ży­
wią się owadami,  łub ią  ciepło,  i dla tego często 
grzeją się na s łońcu  w blizkości swych kryjówek.

O s t r z e g a c z  (Monitor , Караулыцикъ).  Jeden  ga - 
tunek  żyje w N ilu  z krokodylem, aunika ją c  tego st ra­
sznego nieprzyjaciela,  syczy, przez to ostrzega ludzi
o zbliżaniu się téj niebezpiecznej  jaszczurki .

K r o k o d y l  (Crocodilus,  Крокодилъ).  Wielka j a ­
szczurka,  doras ta jąca niekiedy 50 stóp długości,  żyje 
w Nilu. Cała pos tać sztraszna,  głowa długa,  paszcza 
szeroka', w każdej  szczęce od 50 do 60 zębów. 
Grzbiet twardemi łu skami jak pancerzami okryty, na 
brzuchu skóra miękka;  w tćm więc miejscu k roko­
dyl raniony być m oże ,  bo od grzbietu kula ka rab i­
nowa się odbija.  Ta  jaszczurka żyje w  wodz ie  i na 
lądzie; w wodzie j e s t  żywsza,  na ziemi trudno się 
na bok zwraca ,  i dla tego ła tw o  je s t  uniknąć niebez '  
pieczeństwa,  nagle zwracając się w biegu na bok.  
Jakkolwiek niebezpieczny jest krokodyl,  murzyni j e ­
dna* ła tw o  go ścigają i zabijają.  Najbardziej wszak­
że starają się niszczyć jaja,  które krokodyl składa 
w piasku nad brzegami rzek; w czém wielce im p o ­
maga ichnejmon czyli szczur Faraona. Jaja krokody­
lów są wielkości  gęsich, i używają się na pokarm.
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Dawni Egipcyjanie czcili krokodyle,  a ciała z d e ch łych  
bal samowal i ,  i mumije ich w oddzielnych g ro  bach 
chowali.  Oprócz nilowego krokodyla,  żyje w Gainge- 
sie w Indyjach Wschodnich Gamal, (Cr,  gangelucus,  
Гавіяль), a w  rzekach Ameryki po łudn iow e j  Kayman 
(Cr. Sclerops,  Кайманъ), co do sposobu  życia p o d o ­
bne p ie rwszem u.

Gady  W ę ż o w a t t .
(öphidii ,  Змѣйныя). *

Mają ciało długie,  wysmukłe ,  bez nóg, okryte ł u ­
skami,  ta rczami,  lub nagą pierśc ien iowato  fałdującą 
się skórą.  Szczęki rozszerzalne,  dla tego połykają 
grubsze od siebie zwierzęta.  Długi, w  końcu  r o z d w o ­
jony język,  jest  u wężów narzędziem czucia, nie jest  
przeto, jak mniema pospólstwo żądłem, w k t ó r e m  się

O t  . . . .
jad mieści.  Żyją w wodzie i na ziemi,  wiçcéj  w  kra­
jach  gorących jak zimnych.  Jedne są ja dowite,  d r u ­
gie bez jadu.  Jadow i te  mają w  szczęce górnej po 
dw a lub  witfcéj zębów, nad inne dłuższych,  i te są 
jadow i te .  Zęby te są wydrążone  i osadzone na pę­
cherzykach trucizną napełnionych,  która za przyci­
śnięciem ipęcherzyków w czasie ukąszenia ,  wchodzi  
do zęba,  przepływa przez jego kana ł  j^k przez rurkę,  
a zmięszawszy ,się д krwią zwierzęc ia ukąszonego,  
sprawia zapalenie mniej lub więcej mocne,  s tosownie 
do gatunku węża i pory czasu,  w  ktôréj ukąszenie 
nas tępuje.  W  .gorącym czasie ukąszenie je s t  niebez­
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pieczniejsze jak w zimnym. Jad w ęż ów  jest  żółtawy, 
bez smaku; wewnąt rz  wzięty wca le  nie je s t  szkod li­
wy. Węże  corocznie zrzucają skórę,  czyli lenią się, 
n iektóre naw e t  kilka razy do roku.

Węże jadowite. Okularnik. (Naja,  Наія). Długi  
byw a do 7 stóp, nazwisko ma od dwóch plam b runa­
tnych, okrągłych, w tyle głowy, kształ t  okula rów ma­
jących Jest  naj jadowitszy  ze wszystkich; wszakże 
Indyjanie pokazują z nim różne sztuki ,  pow yryw a­
wszy mu poprzednio ja dow i te  zęby. Trucizną jego 
napawają  strzały, a tym sposobem zadają tak niebez­
pieczne rany,  jakie przez ukąszen ie  węża powsta ją .

G r z e c h o t n i k  (Crotalus,  Гремучникъ). Najniebez- 
pieczniéjszym w tym rodzaju  jest g. okropny. Ojczy­
zną jego  je s t  północna Ameryka,  dorasta  8 s tóp d łu ­
gości, i byw a gruby jak ręka Kolor ma pod spodem 
ciała żółtawy, na wierzchu jasno brunatny,  z ciemno 
brunatnemi plamami.  Nazwisko tyra wężom nadano 
ztąd,  że mają ogon zakończony dętemi rogowemi 
obrączkami,  koleją u siebie pouczepianemi,  a te  za 
poruszeniem uderzając o siebie,  wydają szelest jak 
gio<h w suchej  łupinie.  Zdaje się, że przyrodzenie 
odznaczyło tę okropną gadzinę, dla przestrogi ludzi 
i zwierząt .  Mniemanie dawniejszych,  że młode pta­
szki i d robne  zwierzęta przerażone wzrokiem grze- 
choinika,  sa me mu w paszczę wpadają ,  jest przesa­
dzone; umieszczona b ow iem  razem z nim sikora,  k o ­
ło niego siedziała bezpiecznie,  i po grzbiecie go dzio­
bała. Ukąszenie ęrzechotnika z początku tyle jest
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dokucz liwe co osy; lecz wkrótce  miejsce uk ą s z o n e  
sinieje i puchnie, jad rozchodzi  się po ciele,  n a s t ę p u ­
ją mdłość^ a często i w 3 godziny śmierć.  N iek tó re  
zwierzę ta  a szczególniej świnie, zjada ją bez n i e b e z ­
pieczeństwa grzechotniki .  Amerykanie ,  o dc iąw szy  
głowę, mięso węża używają na pokarm.

Sercog lów  (Trigonocephalus Седрцеголовъ).  P o ­
dobny do poprzedzającego,  różni s i ę ż e  nie ma g rze ­
chotki,  głowa zupełnie trójkątna.  Je st to  wąż  straszny 
do 7 stóp długi ,  kolor łuski  bywa siwy, czerwono-  
żółty, a na grzbiecie c iem no-chm urkow any.  P o s p o ­
lity jest  na wyspie Martynice,  w lndy ja ch  Zachodnich 
gdzie w każdem bagnie,  na polach,  w lasach,  n a w e t  
na wysokich górach znaleźć go można;  już pływa 
w  wodzie ,  już też dostaje się na wierzchołki  drzew,  
lecz najwięcej przebywa na polach trzciną c uk row ą  
zasianych.  Ukąszenie tego węża  sprawia śmierć  
w  kilku dniach: jeżeli zaś ukąszenie jest  mniejsze,  
wtedy  człowiek niekiedy przez rok cierpi zawrót  gło­
wy, ból piersi, sparal iżowanie,  puchlinę i t. d.

Ż m i j a  (Ѵірега Гадина). G łow ę  ma krótką,  okrytą 
tarczami lub łuskami,  zęby jadowi te ,  hakowate.  
M łode  wylęgają się w e wnętrznośc ia ch  matek i r o ­
dź«') się żywe.

Żm ija zygzak  (V. Berus).  Pospoli ta  w Niemczech,  
rzadka w Polsce, je s t  bardzo jadowita.  Długa bywa 
na 2  stopy, koloru w ed ług  w ieku  i płci różnego, ale 
głównem jej znamieniem je s t  kresa ciemna,  zygza­
kowata ,  od głowy do końca ogona przez grzbiet idą­
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ca,  a w  jéj zgięciach po o b u  stronach małe ciemne 
plamki.  Zęby ja dow i te  osadzone są w  gôrnéj szczę­
ce,  po jednym lub dw a w każdej  żuchwie ,  w tyle za 
niemi jest  jeszcze  kilka jadowitych  zębów, a t e z a -  
stępują  miejsce piérwszych,  gdy wypadną.  W ie lk ie  
zęby j a d o w i te  długie są na dwie linije,  wtył  są za­
gięte,  a tak ostre,  że przebijają miękką skórkową rę­
kawiczkę;  o skórę obuw ia  ła mią  się, lub po niéj 
osuwają.  Zęby ja dowi te  są ukryte zawsze w  skórko- 
watéj  pochw ie ,  która się i  nich zsuwa w  czasie k ą ­
sania.  W ie le  je s t  przypadków nieszczęśl iwych z u k ą ­
szenia téj żmii, zwłaszcza jeżeli  to nastąpi w takie 
miejsce,  które żmija dob rze  szczękami ująć może. 
W razie ukąszen ia,  jeżeli nie można mieć natychmiast  
pomocy lekarza ,  t rzeba dobrze wymyć ranę,  i mocno 
wytrzeć w o d ą  z miałkim piaskiem, położyć się sp o ­
kojnie i mie jsce zranione sm a ro w a ć  ogrzaną oliwą.  
Dobrze  je s t  także dla wzbudzen ia  potów, pić co go­
dzina po filiżance herbaty z melissy, bzu lub rumia n­
ku,  a nadewszys tko  unikać wszelkich rozpalających 
napojów. Skutki  ukąszenia żmii ,  po wielu latach 
odezw ać się mogą.

Kie dla wszystkich przecież zwierząt  równie n ie ­
bezpieczny jest  j a d  żmii, a są n aw e t  i takie,  którym 
wcale ukąszenie to nie szkodzi ,  takiemi są: sokół, 
myszołów , sójka, bocian b iały , p rawie  wszystkie ga­
tunki kruków , tchórz , kuna, Świnia, je ż , borsuk.

Pospolitszą u nas jest żmija ruda , (V. Aspis), od­

znaczająca się pręgą koloru rudego wzdłuż grzbietu,
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s to sownie  jednak do wveku żmii pręga ta jes t  mmiéj 
wiçcéj  waraźna,  tak dalece że przytrafiają się nanve t  
żmije p rawie  czarne.  Ten gatunek żyje w lasach i g l a ­
stych, na wzgórzach,  wyszukuje jam i rozpadlin w  sk a  
łach, dziur między korzeniami drzew, albo p r z e b y ­
wa między mchem; rzadko się daje w id z i é é 'n a  p o ­
łach i łąkach.  Leży często przed sw ą  kry jówką na 
s ł o ń c u ; . w  czasie zimnym i dżdżystym kryje się 
w  jamie.

Węże niejadowite. P o to z  (Boa,  По лос ь). J e s t  na j-  
większym-i najsilniejszym wężem; niektóre jego  ga­
tunki mają od 30 do 60  stóp długości,  a grube są ja k  
udo  ezłowieka.  Połykają większe zwierzęta,  n a w e t  
sarny; podania jednak dawniejszych podróżopisarzy  
i e  położy obwija ją ciałem swém jelenie,  w oły  i t. p. 
że gruchoczą  w  nich kości i połykają,  uw ażać  n a l e ­
ży га przesadzone.  W  wyższej szczęce mają  zeby 
os trokońezyste  w tył zgięte,  lecz nie ja dowi te .  G rzb ie t  
ich pokryty łuskami dachów kowato  u łożonemi ,b rzuch  
zaś i ogon szerokiemi l is twami.  Największy między 
połozami jes t  tak zwany dusiciel (Boa  Constr ictor) ,  
Полозъ удавъ), i horbacz (Scythale), do 20 stóp dłu- 
gi, żyją w  połu dn io w ej Ameryce,  w  blizkości  rzek i 
Jezior, gdzie czatują na zwierzę ta  pić przychodzące. 
Skóra po lozów wyprawiona daje rzemień,  a biała 
t łus tośó,  rozmaicie bywa używana.

W ą ż  (Coluber, У ж ъ ) .  W tym rodzaju m:eści się 

pospolity u  nas w ąi  zwany wodnym  (C. Natrix, в о ­

д н ы й  у ж ъ ) ,  znajdujący się w  niektórych okolicach,
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zwła sz cza  bagnistych,  w  wielkiém mnóstwie.  D ł u g i  
jes t  do 4 stóp, samce są mniejsze,  w tyle za u s z a m i  
mają  po jednéj żółtćj  plamie.  Ciało ich z w ie rz chu  
je s t  b łę kitnawe, zielonawe,  siwo lub czarno-bruna-  
tne ,  pod  spodem białe i czarno-pstrokate .  Żyją na 
lądzie i w wodzie,  żywią  się myszami,  żabam i,  j a ­
szczurkami,  lecz i owady i robak i  zjadają. Nie są 
szkodliwe,  ani jadow i te :  ukąszenie  ich zadaje ma łą  
ranę, prędko się gojącą.  Rozgn iewane  syczą i w y s u ­
wają  rozdwojony język,  mylnie za szkodliwe żąd ło  
uważany.  Na zimę chow a ją  się w  ziemię, na w iosnę  
wychodzą i lenią się, czyli zrzucają skórę.  Skórą j e ­
go obciąga ją laski, mięso w  niektórych okolicach je­
dzą, a t łustość używają niektórzy za lekarstwo na 
rany.

P a d a lec  (Anguis, Мѣдяница). Pospolity u nas pa - 
dalec kruchy  (A. fragilis) bywa na stopę długi.  Ko­
lor  jego ciała różny,  najpospoliciéj  jednak je s t  z wierz­
chu czerwonawy,  metal icznie połyskujący, a pod s p o ­
dem czarniawy. Jesto w ąż  łagodny,  zupełnie n ie szko­
dliwy, i nie ma wcale ja dowi tych  zębów: w sze lk ie  
7atém posądzanie ludu  naszego o wielką ja dow i to ść  
padalca,  za zupełn ie  mylne uw ażać  należy. P ow ód  do 
tak błędnego mniemania dało niewątp liwie  jego m ia ­
no, a które stąd poszło,  że za najmniejszém u d e r z e ­
niem, ciało pada lca rozpada się na części.  Od ogona  
ukruszone,  prędko się goi i zarasta. Wyobrażenia zaś 
ludu wiejskiego o tym padalcu,  są zupełnie inne. 
Utrzymuje On, i e  jes t  jadowitym, że rany z ukąszę*

Zoologija 19
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nia jego pochodzące ,  t rudne  są do zagojenia i i e  się 
część ciała ukąszona rozpada .  W  niektórych o k o l i ­
cach zow ią  tego węża ielainicą  lub ślepuchąy a lbo  
po pros tu  gadziną. Padalce  na zimę zasypiają.  M ł o ­
de rodzą się żywe.

Gady Ziemnowodne czyli Płazy.

(Batrachii ,  Лягушечныя).

Płazy pokry te  są nagą,  kleistą,  u niektórych bro-  
d aw k o w atą  skórą.  Nóg mają po 4 lub 2. J e d n e  są 
ogoniaste,  drugie ogonów nie mają. W  ogólności p ła ­
zy z wie lu  względów podobne są do ryb. Szczrgól-  
niéj to widzieć  możemy na młodych żabach,  które 
wylęgłszy się z kleistych bezskorupnyih  jaj mają 
kształ t  małych rybek; są bez nóg, i tak jak ryby opa­
trzone po obu stronach  w  tyle głowy dÿckawkamt^ 
czyli narzędziami do oddychania.  W tym stanie  zo­
wią  się glowaczhami lub kijankami, które gdy przy­
biorą postać doskonałą,  t racą dychawki,  dostają płuo 
i niemi zamiast dychawek,  oddychają.  Żywią się po 
największej  części owadami i robakami.  Przebywa* 
ją w miejscach wilgotnych,  kijanki zaś zawsze w w o ­
dzie. Zimę przepędzają w odrę tw ie n iu ,  zagrzebane 
w ziemi lub błocie, a doświadczenia pokezały,  że 
się mogą obudzić naw e t  po stu latach.  Celniejsze 
p ła ry  są:

T r y to n .  (Tri ton,  У к о л а ) .  Zwany jeszcze salaman­

drą wodną, ma ciało podłużne, ogon spłaszczoiy,
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skórę на ciele b rodaw ko  watą .  Trytony obdarzone są 
zdolnością odradzania utraconych części ciała. Wszy­
stkie ich członki i części ciała pokrajane,  poka le ­
czone i odcięte odrastają;  a nawet trytony odzysku* 
ją ki lkakrotnie odciętą nogę.  Żyją przez la to  w w o ­
dach, i w  nich są  bardzo rzeźkie; wypływają pod 
wie rzch  wody, i znowu się na dno spuszczają zawsze 
w kierunku pionowym. Na zimę zagrzebują się w z ie -  
mię, albo w lodach zamarzają.  U nas najpospolitszym 
jes t  tryton grzebieniasty (T. cristatus),  6  cali ^ łu g i ,  
ma ogon ostro zakończony,  grzebień u samca w yso­
ki, p i łkow ato  ząbkow any .  Grzbie t  i g łow a  są cie- 
mno-o liw kow o zielone,  brzuch ciemno-żółty,  pop la ­
miony- Żywią się owadami,  robakami i żabim skrze­
kiem.

Salam andra (Sa lamandra Саламандра). Ciało jéj 
jes t  podłużne,  zaokrąglone,  ogonem tępym zakończo­
ne;  skóra pomarszczona,  b rodaw kow ata .  Nie ma na 
grzbiecie takiego jak trytony grzebienia.  Żyje w mie j­
scach wilgotnych; jes t  ociężała,  leniwa,  zimę przepę­
dza w  odrętwieniu.  Żywi się owadami i robakami.  
Z gruczołków na bokach ciała umieszczonych sączy,  
gdy je s t  rozdrażniona,  ostrą mleczną wilgoć,  która 
w s ia kże  nie jes t  jadowi tą ,  i po obmyciu ciała czy- 
Słązimną w o d ą ,  bynajmniej nie szkodzi .Ta ciecz nie 
ochrania tóż sa lamander  od ognia, jak dawnie j  są ­
dzono; mogą one nią tylko lekko rozżarzone węgle 
pnygaszać,  lecz w żarze mocniejszym; tak jak każde 
inne stworzenia,  giną. Pospoli tym gatunkiem w um ia r ­
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kowanych k ra ja ch  Europy  i Azyi jes t  salamandra ogni­
sta (S. terrestr is) ;  w  Polsce jednak  rzadko  się przy­
trafia. Kolo r  ma czarny, z ciemno-żół temi,  nierówne- 
mi p lamami.  W  Szwajcaryi  żyje gatunek  sa lam an­
drą czarną  (S.  atra) zwany.

Zaba (Rana,  Лягушка). Żaby są pokryte skórą,  
tylko do kości  grzbietowéj w  niektórych mie jscach 
przyrosłą ,  i z tego p ow odu  mogą j ą  do woli  w y d y ­
mać.  Wydają mnóstwo kleistych jaj, żabim skrzekiem  
zwanych,  które w olno  pływają po wodzie.  Z nich 
wylęgają się małe  g to w a c zk i, inaczéj kijankami lub 
praczkam i zw ane .  Te z początku nie mają nóg i koń­
czą się długim ogonem; później wyrastają im nogi 
tylne,  potém przednie ,  wtenczas  ogon i dychawki ni­
kną,  a one przybierają kształ t  żaby doskonałe j .  W  z i ­
mnych i umia rkowanych  krajach,  żaby przepędzają 
z imę w e  śnie,  w  ziemi lub  b ło c ie  pod w o d ą .  Żyją 
po całej  kuli  ziemskiej ,  są czułe na zmiany p o w ie ­
trza,  a s łuch mają doskonały.

Zaba jadalna  (Rana esculenta) ,  inaczéj wodną 
zwana,  jest  zielona,  czarno-brunatno poplamiona,  
wzd łuż grzbietu ma 3 pręgi.  Żyje we wszystkich w o ­
dach Europy: wieczorem do uprzykrzenia wrzeszczy. 
Używana na pokarm, szczególnićj  jéj udka.

Żaba wczesna , (R.  temporaria) ,  ma kolor żółty lub 
rudo brnnatny, odznacza,  się trójkątną plamą ciarną 
od głowy do nóg idącą -  Pokazu je  się szczegôlniéj 
w  czasie deszczów, z kąd pow s ta ła  bajka o żabach 
spadających z deszczem.

♦
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Żabka (Hyla) w tym rodza ju iabka drzewna  (H y­
la vir idis,  Квакіиа). jes t  szczególniejszym gatunkiem 
między żabami.  K olo r  z wierzchu  trawiasto-zielony  
pod spodem  bia ławy,  po bokach żółta i czarno b ł ę ­
kitna prążka.  Te  żabki za ledwie  półtora cala długie 
iy ją  w  lasach na d rzewach ,  albo w polu między zb o ­
żem, gdzie wykrzykują często i głośno. Dla przepo­
wiadania  zmian pow ie t rza ,  bywają chow ane  w  s ło ­
jach szklannych,  w o d ą  nalanych,  zieloną darniną w y ­
łożonych i opatrzonych d rab inką .  Gdy się ta żabka 
kąpie,  będzie deszcz; gdy długo w  wodzie zostaje,  
ciągle deszcz padać będzie;  gdy wyłazi na drabinkę ,  
nastąpi  pogoda.  Chow ana w dom u nie zasypia na z i ­
mę,  żywi się ow adami,  a szczegôlniéj muchami.

Ropucha. (Bufo,  Жаба). Ciało ma grube,  niezgra­
bne,  na niém wiele b rodaw ek ,  wydających ostrą wil­
goć. P rz eb y w a  w miejscach ciemnych,  rzadko w  w o ­
dzie. W  nocy wychodzi  na żer,  a w  dzień,  tylko 
w  czasie deszczu.  Nie je s t  jadowita,  życie ma bardzo 
wytrwałe .

Ropucha popielata, (B. cinereus), u  nas najzwyczaj­
niejsza, je s t  kolo ru  czarno-brunatnego,  czasami zda­
rzają się czarniawe i o l iw kow e.  Bywa 3 cale długa.  
Ta ropucha z wej rzen ia  nieprzyjemna,  jest do tąd  
przedmiotem w ie lu  niedorzecznych bajek.  Mówią  
między innemi,  że w zrok iem  swym zabija myszy, 
wróble i t. p. ,  że k rowom mléko wysysa,  że pęka gdy 
na niéj posadzimy pająka.  Lecz co p ra w d a ,  a co je s t  
osobliwością w ropuchach ,  to d łu go tr w ałe  życie.

J9*
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Znajdowano te stworzenia  w  znacznych g ł ę b o k o ­
ściach ziemi: pod fundamentami dom ów ,  w sk a ła c h  
wapiennych,  w  środkupni drzewnych,  po w y d o b y c iu  
ich,  do życia powracały;  a trudno j e s t  pojąć,  j ak im  
sposobem i jak dawno się tam dostały.  Między ska* 
mieniałościami znajdują się szczególne kam ienie,  
które gmin iabińcami (bufonites)  nazyw a,  i mnie-ma 
że są jajami,  mózgiem lub zębami ropuchy; r z e c z y ­
wiśc ie  zaś ow e kamienie są to skamieniałości  r ó ż ­
nych zwie rzokrzewów  a szczególniej m a li  czyli m a- 
drepor. Z zagranicznych gatunków osobliwszemi są:

Ropucha rogala , (B. cornutu-») mająca s tożkow ate  
powieki ,  nakształ t rogów. Rop. morska , zwana  ol­
brzymią, (B. marinus),  bo przeszło 8  cali długa.

G r z b i e t o r ó i l  (!*ipa) dawniej  do ropu< h l iczony 
jest  osobliwszy ze sposobu wylęgani« jaj. Sam ie c  
zgarnia je  z ziemi, składa na grzbiecie samicy,  a te 
coraz bardziéj się weń zagłębiają,  tak iż powsta je  
w grzbi ecie mnóstwo komórek ,  w których się mło­
de wylęgają, a odbywszy w ciągu trzech miesięcy 
wszystkie przemiany, dopie ro  z nich wychodzą.  
Wszystkie trzy gatunki żyją w Ameryce połudn io­
wej.  ostatnia zaś głównie w Gujanie ho lendersk ié j ,  
czyli Surynamie;  ztąd ropuchą surynam ską  się zowie.

Liczba gatunków téj gromady wyrównyw a prawie 
l iczbie zwierząt  ssących,  to jest: wynosi  blizko 1500. 
Rozdzielenie ich wszakże na kuli ziemskiéj zupełnie 
jes t  różne. Największa częśó bo 8/e całej gromady ży­
je między zwrotnikami w  pasie gorącym,  im zaś bar -
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dziéj do północy się zbliżamy, l iczba gadów  się 
zmniejsza, tak że w E urop ie  żyje tylko 60  gatunków. 
Najwięcej gadów żyje w  Indyjacb Wschodnich i po- 
łudn io w śj Ameryce,  gdzie w  bagnistych lasach i w o ­
dach żyją najstraszniejsze i największe  gady, równie 
jak i najmniejsze gatunki.  Sądząc z resztek kopa l­
nych wnosić możn»,  że w  dawnym święcie żyły li ­
czne gatunki,  k tó re  od dziś żyjących daleko były 
większe,  i zupełnie różniły się uksz ta łcen iem ciała.
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R Y B Y .

(PISCES, РЫБЫ).

Ostatnią gromadą w  dziale zwierząt  kręgowych są 
ryby. Mają krew czerwoną  zimną,  oddychają dychaw- 
kami,  a żyjąc w  wodzie mają płetwy do poruszania się 
i ^utrzymywania w  równowadze.  P łe tw y ryb są błonki 
na cienkich długich kostkach rozpięte,  a s tosownie 
do miejsca w ktôrém są osadzone,  Rozróżniają się na 
grzbietowe, umieszczone na wierzchu grzbietu,  i ogo­
nowe, które s tanowią  ogon. O ba te gatunki p łe tw  są 
pojedyncze.— Oprócz nich u w ie lu  ryb jest po jednéj ,  
dwie lub wiçcéj  par płetw, które odpowiadają  człon­
kom przednim innych zwierząt;  z tych umieszczone 
przy o tworach skrzeli zowiemy piersiowemi, położo­
ne zaś na brzuchu  zowią  się brzuchowemi. Te dwie 
pary płe tw służą rybom do popychania się naprzód, 
tymczasem płe twy pojedyncze do kierowania się są 
przeznaczone.

Dychawki są to narzędzia włókn iste,  s trzępkowa- 
te lub w orkow ate ,  osadzone zewnątrz lub wew nąt rz  
łu ków  chrząstkowatych.  Jeżeli się znajdują zewnątrz 
tych luków, bywają pokryte skrzelami, które się skła­
dają z błon i promieni przyskrzelowych\ osadzone zaś 
w ew ną t rz  łuków  nie mają o tw orów  skrzelowych ani 
skrzeli,  tylko szpary dychawkowe.
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O sobliw ośc ią  u  ryb je s t  pęcherz powietrzny,  k tó ­
rego glôwném przeznaczeniem jest  pomagać im w p ł y ­
w an iu  na  wierzch,  lub opuszczaniu się na dno wody, 
s to sownie  do tego,  jak wydęty lub ścieśniony będzie.

Niewiele jest  ryb bezzębnych; gdzie się zaś zęby 
znajdują ,  te  bywają umieszczone w obu  szczękach,  
na podnie b ien iu ,  języku,  gardle i na łukach  dychaw- 
kowych.

P okryc ie  ryb je st  różne: u  jednych naga skóra,  
u  największej  zaś liczby d robne  łuski  na siebie za- 
sta jące ,  a te u  niektórych przemieniają się w  kolce,  
t a rcze  lub  pancerze.  Barw a pokrycia także różna: 
n iek tó re piękne metal icznym jaśnieją blaskiem, 
a w ogólności  morskie mają ba rw ę  piękniejszą,  jak 
żyjące w  wodach  słodkich; te  znow u,  które żyją 
w  w ie lk ich  głębokościach,  jaśniejsze mają kolory, 
jak przebywające po dnach. Niektóre żyją wyłączni* 
w  w odach  słodkich,  inne w  słonych,  a są i takie co 
®yj*l w  jednych  i drugich.

Ryby niosą wiele jaj, a te zowiemy ikrą. Liczba 
ich niekiedy miliona dochodzi .  W niektórych gatun­
kach ikra wylęga się we wnęt rznościach maiki ,  i t a ­
kie żywo się rodzą.  Niektóre ryby morskie odbyw a­
ją wędrówki,  już to  po morzu,  już tśż z morza do 
rzek np. jesiotr .  Użytki z ryb są znane: mięso pra­
wie  wszystkich jadalne; z pęcherza i skóry niektórych 
wyrabia  się klej rybi, czyli karug\ ikra daje kawior, 
skóra niektórych służy na rzemień,  kości zaś używa­
ją dzicy za broń  lub narzędzia.
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Ryby pod względem kośc io -sk ładu  dzielą się na 
kościste i chrząslkowatf, w  oddziale pierwszym, któ­
ry jest  nierównie liczniejszym jak drugi ,  mieszczą się 
wszystkie nasze rzeczne gatunki.

Liczba wszystkich ga tunków ryb dotąd opisanych 
do 7,000 dochodzi .

R y b y  K o ś c i s t e .
(Pisces ossei,  Костистыя рыбы).

Ryby kościopłetwe. -
(Acanthopterygii) .

Rzęd ten odznacza się uk ła dem dychawek  i szczę­
ki wierzchniéj,  tudzież kolczystemi płetwami.  Naj ­
większa część ryb należy do te go  rzędu; niektóre 
г nich mają p łe tw ę  grzc ie tową, ostro-ciernistemi 
promieniami opatrzoną- T u  nalnżą:

Okonie (Perca), żyją w  w odac h  słodkich.  Okoń 
pospolity (P. f luviatilis) obfity w naszych wodach,  dla 
smacznego mięsa poszukiwany.  Żywi się drobniej-  
szemi rybkami,  a przed żar łocznośc ią  szczupaka,  
chroni go ostra g rzb ie towa p łe tw a.

Sandacz (Lucio-perca) z ksz ta ł tu pośredni,  m ię ­
dzy szczupakiem i okoniem, г podobną  płe twą 
grzbietową jak u okonia,  żyje w  morzu Baltyckiém 
i północnśm, zkąd w pewnych peryodach do w ię ­
kszych rzek przypływa; w  Wiśle ,  Bugu,  Niemnie 
i Wieprzu dosyć pospoli ty.  Mięso wysoko  cenione.
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J a z g a r z  (Acerina),  podobny do okoni; zawiera  
drobne rybki, z których jeden gatunek żyje w naszych 
jeziorach i rzekach;  dla małości nie wiele poszu­
kiwany.

K o l u s z c z k a  (Gasteros teus)  zawiera najmniejsze 
rybki,  mające zamias t  p łe twy grzbietewéj ostre cier­
niste kolce.  G a tunek  K. ciernista (G. cu leatus) ,  b a r ­
dzo pospoli ta , d robna  rybka w  niektórych strumykach 
krajowych.

SzpAdnik (Xiphias). Niema płe tw brzuchowych,  
pysk spłaszczony,  szczęka wierzchnia przedłużona  
w  długą kościstą szpadę. Jedyny ga tunek  żyje w  m o ­
rzach europejskich,  a szczególniej Srôdziemném.

Ryby Wietkopłetwe.
(Malacopterigii) .

B i a l o r y b  (Łenciscus),  mają p łe tw ę  grzb ie towe 
i ogonowe krótkie,  nie mają  cierni  ani wąsów; tu  
należy mnóstwo gatunków,  z których kilkanaście znaj­
duje się w naszych wodach.  Mięso mało cenione,  
lubo niektóre większe ,  dosyć są używane.  Znacz­
niejsze są: p łoć  pospolita (L. ruihenus) ,  jaŁ, certa, 
świnka , rumienica , i t. d.

K a r p ’ (Ciprinus).  P łe tw y  grzbietowe i ogonowe 
długie, i ostry cierń za drugi promień.  Niektóre ma­
ją  wąsy w kątach szczęki, jak Karp’ zwyezajny (C. 
vulgaris), znajdujący się obficie w  naszych w odach ,  
dorasta znacznéj wielkości ,  mięso ma wyborne.
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B o l e ń  (Barbus) .  Różni się od karpia krótszemi 
płe tw am i ;  u  nas jest  j e den  gatunek  dosyć wie lk i  
i smaczny.

K araś (Carassius) . Odznacza się ciałem bardzo 
sptaszczoném, szerokiém i pięknemi złocistemi b a r ­
wami.  Trzy gatunki u nas się znajdują.

Ł c s z c z  (Abramis) . Niema ani w ąsów  ani kolców; 
p łe tw a  grzb ie towa krótka,  w  tyle brzuchowych um ie ­
szczona.  Z tego rodza ju Leszcz pospolity (A. brama),  
znajduje się obficie w  naszych wodach,  daje mięs© 
dosyć miernéj  wartości .

K ielb’ (Gobio).  Ma ciało podłużne,  wązkie ,  p łe ­
twy krótkie, bezko lcowe; przy pysku wąsy. K. po­
spolity  (G. fleviotilis), bardzo pospoli ta  lubo d robna  
rybka,  daje mięso smaczne.

Lin (Tinca).  Cechy podobne  do kiełbia,  ale b a r ­
dzo drobne łuski  i krótkie wąsy.  L in  pospolity (T. 
vu lgari s) ,  żyje w  stojących błotnistych wodach,  do ­
rasta znacznej wielkości ,  dosyć smaczny.  Drugi m a ­
ły gatunek przebywa w stojących bagnach.

S l i z  (Cobitis).  Ciało podłużne,  spłaszczone,  d ro ­
bną łuską pokryte,  i powleczone kle jowatém szla­
mem. Tu  należą trzy krajowe gatunki,  a m ia n o w i­
cie: S. pislcorz, tak zwany od głosu,  który wydaje po 
wyjęciu z wody; żyje w bagnach  i rowach błotnych,  
w  tém osobliwy że zagrzebany w b ło to ,  po wyschnię­
ciu naw e t  wody,  przez długie lata żyć może.  Mięso 
nie wie le  warte,  mieszkańcy jednak niektórych ok o ­
lic kraju,  wie le  ich na pokarm używają,  a na Polesiu
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suszą i pa lą  w  kagańcach zamias t  łuczywa. Ta ryb­
ka czuła je st  na zmiany atmosfery,  t rzymana w  s ło ­
ju w o d ą  napełnionym, na pogodę kręci się i na 
w ie rz ch  wypływa, na słotę zaś leży na dnie spokoj ­
nie. Sliz pospolity (C. fluviatilis), mniejszy od pisko­
rza,  z ksz ta ł tu  do kiełbia podobny,  żyje w płytkich 
bieżących wodach ,  n iem a  żadnej wartośc i .  Sliz kóz­
ka  (G. taen ia )  najmniejsza,  uzbrojona ostremi ko lc a­
mi na  brzegach głowy,  znajduje się w  naszych je­
ziorach.

Szczupak  (Esox).  Odznacza się przedłużonym 
pyskiem tępym, spłaszczonym, i paszczą uzbro joną 
mnóstwem ostrych zębów. Ciało podłużne i ściśnio- 
ne;  jednę p łe tw ę grzbie tową,  umieszczoną  naprze­
ciw podogonowéj.  Pos iadamy w  kraju  Szczupaka  
pospolitego (E. lucius)  bardzo żarłocznego i szkodne- 
go w  stawach  zarybionych, pożera bowiem ryby tak 
duże jak sam, i żadnej się innéj nie obawia.  Dorasta 
niekiedy 5 stóp długości  i do 30 funtów waży.  Żyje 
bardzo  długo,  mięso jego należy do najlepszych.

Siedź  (C lu p e a ,  Сельдь). Z tego rodzaju naj­
większym gatunkiem jes t  śledź koza  (C. alosa), do 3 
stóp długi ,  żyje w morzu Północnem i Baltyckiém; 
najpospoli tszym zaś śle d i zwyczajny  (C. Harengus) 
nieprzechodzący  stopy długości.  Na podziwienie 
zasługują  coroczne wędrówki wielkich gromad śle­
dzi, od mórz północnych ku zachodnim brzegom E u ­
ropy odbywane .  Dawniéj  niektórzy naturalise! mnie­
mali ,  że te gromady śledzi  w raca ją  znow u  w  strony

Zoologija. 20
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podbiegunowe, i z tych miejsc wspólnego  ich 
schronienia,  n o w e  pokolenia w  następnym roku  
odprawia ją  wędrówki.  Lecz świeższe spostrzeżenia 
okazały,  iż rzecz ta ma się inaczéj W  istocie przy­
byłe ku brzegom E uropy  śledzie składają ikrę; lecz 
wylęgłe młode  spuszczają się w głębiny morza ,  k ie ­
rują się w  strony północne,  bo tam znajdują obfitszy 
pokarm w  skorupiakach  i innych morskich s tw o r z e ­
niach,  a następnej  wiosny inna potrzeba zm usza  je 
znow u  do szukania wód cieplejszych. W tenczas  to 
ukazują się śledzie w  niezliczoném mnóstwie ,  a na 
po łów  ich tysiące sta tków rybackich,  wybiera się na 
morze Północne ku brzegom Norwegii  i Szkocyi, 
gdzie śledzie do końca sierpnia na o tw ar té m przeby­
wają morzu.  Holendrzy największe ciągną korzyści 
z p o łow u  śledzi; lecz i Norwegijanie,  Amerykanie,  
Szkoci  i AngÜGy, oddają się też téj gałęzi przemysłu,  
która w  ogólności dla nich wielkie przynosi zyski. 
Śledzie jedzą się świeże,  solone ,  wędzone i maryno­
w ane .  Sztukę solenia śledzi , podał  Benkelson z Bier- 
fliet we Flandryi w  14 wieku.

Do rodzaju śledzia należy Sardela (Clupea Encra- 
sicolus,  Анчоусъ). Żyje latem w  morzach północnych,  
zimą przy brzegach Hiszpanii i Francyi.  Ł o w ią  je  
obficie,  złowionym ucinają głowy i osolone rozsyłają 
do handlu.

Ł o s o ś  (Salmo, Лосось).  Łosoś właściwy (S. Sa- 
lar, Семга), żyje podczas zimy w e wszystkich morzach 
prócz Śródziemnego.  Na wiosnę w  lecie udają się
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łososie, w  wie lk iém mnóstwie do rzek,  dla składania 
ikry; w jesieni  wracają przepędzać zimę w  morzu,  
M łode  ło sos ie  rosną  prędko, a dorosłszy jednej s to ­
py opuszcza ją rzeki,  uda jąc się do morza, zkąd 
w  po łow ie  lata następnego znow u  do rzek w p ływ a­
ją. O sobliw sze  zrobiono spostrzeżenie na w ę d r ó w ­
kach łosos iów. Ryby te stale corocznie wraca ją  do 
tychże samych  miejsc w  rzekach;  przekonano się
0 téj prawdzie następnie:  złapano 12  łososiów w rze­
ce Ren,  i opasawszy je miedzianemi pierścieniami 
przy głowie ,  puszczono do téj rzeki. W roku  n as tę ­
pnym z łow iono  6  tychże łosos iów, w  drugim roku 
trzy, a w  trzecim jeszcze trzy pozostałe.

Łosoś pstrąg  (S. Fario,  Пеструшка, Форель),  p rze ­
bywa w  małych strumykach po gruncie kamienistym 
płynących.  Pospoli ty jest  w Szląsku,  u  nas trafia się 
w  małym st rumyku zwanym Prądnik  w pięknej d o ­
l inie O jcow a  i P ie skow ej Skały płynącśj .  Jest to 
gatunek i co do ubarwie n ia  najpiękniejszy,  i co do 
smaku mięsa między łososiami najlepszy. Na pogra­
niczu P rus  zow ią  je forelami.

Łosoś sielawa (S. maraena,  Селава), pospoli tą  jest  
w  jeziorze Rajgrodzkiém, Wigierskiém i innych 
w  północnej  Polsce.  Sielawy jedzą się go towane ,  
smażone,  ale najlepsze są wędzone ,  i w  tym stanie 
w hand lu  najczęściej  są sprzedawane .

Łosoś sięga lub sieja, żyje w  głębiach północnego
1 Bałtyckiego morza; w sierpniu i wrześniu w  li­
cznych gromadach  udaje się do rzek Norwegii .
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S u m  (Silurus,  Сомь). Sum właściwy  ma g łow ę  
płaską z d ługiemi  wąsami,  skórę gładką.  Jes t to  na j ­
większa  ryba w rzekach europejskich,  do ras ta  16 
stóp długości ,  a waży do 300 funtów. Zagrzebany  
w  mule na dnie rzek czatuje na przepływające  d r o ­
bne rybki,  i te zręcznie wąsami chwyta.  Mięso sm a ­
czne,  ale t łu s te  i do strawienia trudne.

W ę g o r z  (Anguilla, Угоръ). Ciało w ężykow ate ,  
płe twy p ie rs iowe  małe,  a grzbietowa przez ca łe c ia ­
ło się ciągnie.  W  naszych rzekach żyje węgorz rzecz* 
ny  (A. fluviatilis) dorastający 3 stóp długości  lubi  
miejsca muli st e ,  zimę przepędza w o d rę tw ie n iu  za ­
grzebany w  mule.  Mięso tłuste,  dla osób  słabych do 
str awie n ia  trudne.

W ęgorz surynamski czyli dręlwik, (G ym ao tus  ele- 
ctr icus,  Гшіноть),  odznacza się szczególnym przyrzą­
dem elektrycznym, z którego iskry w ydobyw ać inoże.

D orsz (Gadus Morbua,  Треска). Ta ryba s ła w na  
jest  z obfitych połowów,  jakie się corocznie  na m o ­
rzu Północnćm między E u ropą  i Ameryką odbywają.  
Zadziw ia jącą je s t  płodność dorszów, naliczono bo ­
wiem w  jednej  samicy do 9 mil ionów ikry. Mięso 
dorsza rozmaicie się przyprawia, a stosownie do t e ­
go i różne w handlu ma nazwiska;  i tak ryba ta 
u  Niemców zwana kubtionen/, po ucięciu głowy i w y­
susz en iu  zowie  się s  19 к Ищет  lub klipfiszem, a pod 
temi n azw am i  i u nas w handlu jest znaną Z w ą t r o ­
by dorsza wytapia się tran rybi, który ma zastopowa­

nie w sz tuce  lekarskiej ;
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Flądra (P le uronectes,  Камбала). Mieści w  sobie  
ryby z boków  spłaszczone;  oba oczy osadzone są 
ukośn ie  na jednej s tronie głowy, a ponieważ jedno  
z nich je s t  nieco mniejsze,  ztąd poszło zapewne fał­
szywe dawnie jszych  mniemanie,  że flądry mają tylko 
jedno oko.  Ryby te pospolite są w morzu  Baltyckiém, 
z którego do ujśc ia rzek w czasie lata wpływają, i tu 
obficie się łowią .  Mięso ich so lone lub wędzone  
rozchodzi  się po stałym lądzie.

Iglica (Syngnathus).  Ma ciało bardzo szczupłe 
i długie. Kilka ga tunków  żyje na pobrzeżach  morza 
Śródziemnego.

Konik morski (Hippocampus) .  Ma tu łów s p ł a ­
szczony i szerszy od ogona.  P o  śmierci kurczy się 
i wygina w ten sposób ,  że przybiera ksz tał t  do gło­
wy z szyją konia a rabsk iego  podobny.

Ryby Chrzą,stkowate.

(Pisces Cart illaginei,  Храіцеватыя рыбы).

Jesiotr  (Accipenser,  Осетръ).  Z aw ie ra  ryby mor­
skie, które w miesiąca» h letnich udają  się do rzek 
i w nich oblicie po ła wiane  bywają.  Jest to najużyte­
czniejsza ryba, mięso służy na pokarm, ikra przypra ­
wia się na kawior , z pęcherza do pływania i z ch rzą­
stek wyrabia się klèj rybi. ( ichtyocola) .  Gatunki j e ­
siotrów są:

20*
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Jesiotr pospolity ( к  s turio) ,  po ła wiany  w W iś le  
i Niemnie, dorasta 18 stóp długości .

Jesiotr wyż  (A. huso,  Б ы у г а ) ,  pospoli ty w  m o r z u  
Kaspi jsk iém,  większy od p o p rze d za j ąc eg o ,  daje 
dobry kawio r  i mięso w ędzone  w  handlu  wyzincf, 
zwane.

Jesiotr czeczuga czyli sterlet ( 4 .  ru th enus ,  Стер* 
лять),najmniejszy z jes iotrów, do 4  stóp doras ta ,  
wydaje najlepszy kawior .  Żyje w morzu  Czarném
i Kaspijskiém.

R a ja  (Raja, Скатъ).  Osobliwszy kształ t  tych ryb 
odróżnia je  od wszystkich innych.  Ciało b o w iem  
je s t  bardzo płaskie,  prawie czworoboczne,  brzegi 
p łe tw ami otoczone.  Ogon okrągły,  długi; ikra ma 
kolor brunatny,  kształ t czworokątny ,  i je st  znana 
u  żeglarzy pod nawiskiem myszy morskich. W a żn ie j ­
sze gatunki tego rodza ju  są:

R aja  jadowita, zwana pastynakiem  (Raja pastinaca),  
odznacza się długim ząbkowanym kolcem, który wy­
rasta  z pod długiego okrągłego ogona.  Jakkolwiek 
kolec ten nie jest  wca le  ja dowity,  jak przedtem 
utrzymywano, wszakże  dla téj ryby stanowi on s t r a ­
szną broń  w ściganiu mniejszych s tw orzeń  morskich» 
które raja nim razi, zabija i na pokarm zjada.

R aja  elektryczna (d rę tw a)  (Raja Torpedo,  Гнюсь), 
ma kształ t ciała prawie okrągły,  posiada  własność 
wydawania  iskier elektrycznych.  Ten  gatunek jes t  
największym między rajami,  dorasta  bowiem 4  stóp,
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a w aga  do 2 0 0  funtów dochodzi .  Żyje w  morzach  
ob lew a jących  Europę .

Ludojad (Squalus,  Акула). Zawiera największe
i najdrapieżniejsze ryby morskie.  Są to p rawdz iwe 
wilki a lbo  raczéj hieny morskie ,  poże rające  wszyst­
ko, co tylko z okrętów spada.

Ludojad żarłok  (Squa lus Carcharias) ,  zwany jesz ­
cze rekinem  lub l\ają, je s t  najniebezpieczniejszym ze 
wszystk ich  gatunków, nie tylko dla zwierząt , ale i l u ­
dzi .— Pływają one oko ło  okrętów  i chciwie połykają 
wszystko co z nich spada. Gdy przypadkiem n ie ­
szczęśl iwy majtek w p a d n ie  w morze,  lub  dla napra­
wy okrętu spuści s ię do wody,  wtenczas  albo traci 
nogę lub rękę, albo bywa pożarty od tego po tw oru  
morskiego.  Żeglarze przytaczają szczególny przypa­
dek ubicia tego ludojada.  Majtek znajdujący się 
w  w odz ie  dla naprawy s ta tku,  uchwycony został  
przez żarłoka.  W cześn ie  ten nieszczęśl iwy przypa­
dek spost rzeżono,  a dobrze  sk ie rowany  strzał  dzia­
łow y u b i ł  tego rekina.  Wyciągnię to go wraz z maj­
tkiem na pokład okrętu,  i lubo mocno pokaleczonego 
majtka potrafiono przy życiu utrzymać.  Rekiny są 
tak żarłoczne i śmiałe, że w  pośród najzaciętszych 
b itw  morsk ich  uwijają się między okrętami,  i wpa- 
dłych w  wodę rannych i zabitych połykają.  W id z ia ­
no te ryby jak nie tylko ludzi,  ale i konie w morze 
wrzucone ,  a nawet beczki  chciwie połykały.  Żar ło ­
czność ich do tego stopn ia  dochodzi ,  że mocniej sze 
zjadają słabsze od s ie b ie  rekiny.  Ten straszny po­
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twór  żyje w  morzach europejskich,  a obficie się t r a ­
fia w  Srôdziemném. Je st  do prawdy podobném ,  że 
wzmianka o połknięciu p ro roka  Jonasza przez wielo* 
ryba,  raczéj do téj ryby zastosowaną być może,  tém 
więcej ,  że wypadek ów stał się na morzu Śródz iem- 
ném. Ł o w i ą  rekiny dla tranu; w tym celu majtek 
przyczepiwszy do ko twicy  kaw ał  mięsa, spuszcza ją 
w  morze,  chciwy rekin połyka mięso, ale s ię sam za 
ko twicę zaczepia.  Ws pom niéc tu po tr zeba ,  że 
w  dawnym świecie musiały być ludojady n ie ró wnie  
większe od dzisiejszych do 30 stóp długich,  gdyż 
zna jdowane skamieniałe zęby tych zwierząt  są  ba r­
dzo wielkie,  i zdają się należeć do gatunków przy­
najmniej dwa razy od teraźniejszego większych.

L .m lo t  (Squ.  Zygaena,  Куша).  Kształ t em ciała 
do innych ga tunków podobny,  ale dziwném u r z ą d z e ­
niem głowy od wszystkich ryb się odróżnia. G ło w a  
jes t w  poprzek rozszerzona na podobieństwo ko wal­
skiego młota ,  na obu  jego końcach jes t po jedném  
oku,  a o tw or  pyska pod spodem. Młot  dorasta  8  

stóp, waży  do 500  funtów.

L. pila  (Squ. Pristis,  Иилонось). Szczególny kształt 
głowy,  odróżnia ten gatunek dostatecznie od innych. 
Górna szczęka paszczy kończy się rogowém przedłu ­
żeniem na 5 stóp długiem, które z obu s tron na wzór  
zębów piły dosyć długiemi osadzone jes t  wyrostami,  
tak,  że ma podobieństwo do stalowéj piły, od czego 
w e  wszystkich językach ta  ryba otrzymała nazwisko.
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Jest to  w pra w dz ie  dzidna broń zaczepna i odporna 
dla tego zw ie rzęcia ,  rie tak wszakże niebezpieczna 
dla okrętów jak dawiićj  sądzono,  i owa możność 
uszkadzania o k r ę tó w  tém ostr ém na pozór narzę­
dziem dziś j u ż  nie  znsjduje wiary.  Piła żyje w  m o­
rzach europejskich,  dtrasta 15 stóp długości.

M i n ó g  (Pet romyzoi ,  Миногъ). Jest to  ostatni  ro ­
dzaj między rybami,  a tém samém i między kręgow e-  
mi zwierzętami.  W  islocie, grzbietowa jego ch rząs t­
ka zaledwie je s t  ś ladtm kośc iosk ładu innych ryb,
i nieznacznie czyni przejście do z w ie r z ą t  stawowatych. 
Minogów znamy dwa gatunki, to jes t  morski i rzecz- 
ny\ p ierwszy do 6  stóp bywa długi,  a waży przeszło 
5 funtów,  drugi zaś nia przechodzi 1 stopy. O twory 
dychawkowe w liczbie po 7, leżą z к a ż d é j strony 
głowy.  P odob ieńs two  tych o tw o ró w  do oczu,  było 
zapewnie po wodem  do nazwania téj ryby po n iemie­
cku Neunavge (dziewięć-ocz) .  Minogi szczególną 
mają sposobność przysysania się do różnych przed­
miotów na dnie wód leżących, a mianowicie  do ka­
mieni.  Nie umiano sobie wytłómaczyć dawniéj  
przyczyny tego zwyczaju. W  naszych czasach pewien 
angielski naturalista,  uważając ntnóstwo minogów 
w  czasie pogodnym ubijających się około kamieni ,  
spost rzegłszy, że wszystkie poprzyczepiwszy się do 
jednego,  usi łowały go wzruszyć z miejsca,  a do p ią ­
wszy zamiaru,  wyszukiwały kryjących się pod nim 
owadów i robaczków i te zjadały.  Mięso minogów 
zwłaszcza rzecznych jtst  smaczne,  i w różny sposób
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do jedzenia bywa przyprawiane;  najczęścićj jednak 
bywa wędzone.  U nas s ł awne są minogi elblągskie, 
które obficie łowią  w rzece E lbląg  pod miastem te ­
goż nazwiska w zachodnich Prusach płynącej,  tudzież 
w odnodze Wisły zwanej  Nogalem., blizko Elb ląga do 
zatoki Bałtyckiego morza wpada jącć j .
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DZIAŁ DRUGI.
Z W IH R Z Ę T l  S T A W O  W A T E .

(ANlMALIA ART1CULATA, С уСТА ВЧА ТЫ я).

Zwierzą ta  ten dział składające,  nie tylko budow ą  
wewnęt rzną  odróżniają się od zwierząt  t rzech innych 
działów,  ale zewnętrzne znamiona w  ogólności tak 
mają dobrze odznaczone,  że ł a tw o  na pierwszy rzut  
oka od innych rozróżnione być mogą.  Ciało wszyst­
kich podzielone jes t w istocie na pew ne  części, i z d a ­
je się jakby złożone było z pierścieni na nitkę n a ­
wleczonych.  U jednych to pierśc ieniowate roz łoż e ­
nie jes t w  gatunku  tęgiego pancerza,  z pewnej  liczby 
zrosłych z so b ą  pierścieni z łożonego,  w  ten sposób, 
że dozwalają  zwierzęeiu dowolnego  ruchu.  To tęgie 
zewnętrzne pokrycie ma w  pewnym względzie toż 
samo przeznaczenie co wew nę trzny  kościoskład z w ie ­
rząt  kręgowych,  gdyż w nim się mieszczą części 
miękkie ,  do niego przyrosłe są muskuły,  ztąd nazy­
wają go często koścm kładem  zewnętrznym. Lecz nie 
należy go u w aż ać  z* jedno  z kościoskładem zw ie ­
rząt kręgow ych; jest to  bow iem  tylko s tw ard n ia ła  skó-
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га, niekiedy n aw e t  naskórkiem wapiennym lub ka­
mienistym okryta.

Zwierzęta  s t awowate  mają w  ogólności zamiast  
krwi  ciecz białą,  wyjąwszy robak i  z iemne,  jak pi jawki  
i dżdżowniki .

Ten dział zawiera w  sobie  dwa mniejsze,  to jest:  
właściwe stawowate i robaki. Pierwszy mieści w so ­
bie: owady, pająki i skorupiaki, drugi zaś, robaki 
ziemne.
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(iNSECTA НАСѣКОМЬІя)

O wady  mieszczą w sob ie  zwierzęta ,  których ciało 
składa się z głowy,  gorseta i tu łowa.  Do tych zna­
mion zewnętrznych dodamy jeszcze,  że -owady oddy­
chają za pomocą  dymaczek, czyli małych o tw orów  
na obu  bokach ciała znajdujących się,  że w  mło do­
ści pr aw ie  wszystkie podlegają przeobrażeniom c iała,  
i że po najwiçkszéj części opatrzone  są skrzydłami.

Na głowie są osadzone oczy, różki i o tw ór  pysz­
czka.  Różki składają się z wie lu  małych członków 
z sobą  złączonych,  kształ t ich bywa rozmaity,  z w ła ­
szcza u  samców.

Gorset owadów  zajmuje środek ich ciała, a na nim 
są skrzydła i nogi.

Skrzydła są powierzchnie  blaszkowate,  złożone 
z podwójnej błonki ;  г początku są one miękkie i gię­
tkie ,  wkrótce jednak schną i s tają się twardemi.  
U największej liczby ow adów bywa skrzydeł cztery, 
u  niektórych tylko dwa,  są i takie,  co wcale  skrzy­
deł  nie mają.  Kształt  ich jes t  różny: u motylów są 
one cienkie, przezroczyste,  okryte  gatunkiem kolo ro­
wego proszku,  albo raczéj łusk nadzwyczaj drobnych,

Zoologjia. 21
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ła two się pod palcami ścierających.  U wielu p rze ­
ciwnie,  pierwsza para skrzydeł składa się z tçgiéj 
twardej  błony, która w czasie spoczynku ow ad u  po­
krywa zupełnie drugą parę,  jak to widzimy u chrzą- 
szczów, czyli ow ad ów tęgopokrywych.

Tułów ow adów  składa się z znacznej liczby r u c h o ­
mych pierścieni na s iebie zastających,  l iczba ich do ­
chodzi do 9.— Koniec tu łow a  ma na sobie różnego 
kształ tu  wyrostki,  różne przeznaczenie  mające;  i tak 
u  jednych służą do podskakiwania  jak u shoczogo- 
nów, drobnych owadów, które u nas często w wiel- 
kiém mnóstwie na śniegu widzieć się dają. U innych 
tu łó w  kończy się kolcem wysuwalnym, w  którym 
mieści się jadowity płyn, i wtedy zowiemy go żądłem  
jak np. u  os, szerszeni, pszczół. Samce  nie mają ż ą ­
dła ,  opatrzojie niém są samice i tak zw ane robocze', 
u k łu c ie  niém sprawia dosyć bolesne zapalenie; przy 
wyciąganiu go z rany, zwykle się urywa i powoduje  
śmierć owadu .  U niektórych owadów tułów kończy 
się gatunkiem p i łkow atego  kolca, s łuży on im do prze­
cinania liści i kory roślin lub skóry zwie rząt  dla z ło ­
żenia w  niéj swych jaj; podobne urządzenie  tu ło w a  
widzimy w galasówkach, gąsienicznihach  i innych.

Zmysły ow adów  są w ogólności ba rdzo  wydosko ­
nalone; dotąd wszakże narzędzia w ę c h u  nie odkryto 
u  żadnego owadu, a u  największej  liczby nie spo­
strzegamy oddzielnego narzędzia s łuchu .  Różki 
i wyrostki  przy pyszczku są głównemi narzędziami 
dotykania,  a pierwsze prócz tego do słuchania.
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B u d o w a  oczu o w ad ó w  bardzo się różni od oczu 
zw ie rzą t  pierwszego działu. W ogólności oko o w a ­
dó w zdające się na pierwszy rzut  pojedynczém, sk ła ­
da się z mnós twa drobnych oczek,  mających skład 
podobny  i jednostajny. Naliczono takich ócz w  n ie ­
których do 2-5,000; kształ t  ich jes t  sześcioboczny; 
a w idzi ane mikroskopem podobne  są do s iatki,  i dla­
tego siatkowatemi się zowią.  Oprócz tych ócz zło­
żonych,  które z każdej  strony głowy się mieszczą,  są 
jeszcze oczy pojedyncze , które umieszczone po kilka, 
a najpospoliciej po trzy, stoją na wie rzchu  głowy.

Niektóre owady mają własność wydawania głosu,  
lecz głos ten innym zupełnie powstaje sposobem jak 
u  zw ie rzą t  płucami oddychających; głos owadów po ­
wsta je  jedynie  z pocieran ia  jednych części ciała o d r u ­
gie, jak np. u konika polnego, świerszcza. Nie w iadomo 
jakim sposo bem powstaje  pewien ga tunekszmeru ,  j a ­
ki wydaje  motyl zmierzchny, trupią główką  zwany.

P o k a r m e m  owadów są albo soki rośl in  i zwierząt ,  
albo też  ciała tw arde  roślinne i zwierzęce.  Wzglę­
dnie do gatunku  pokarm u mają też s tosowne ur zą ­
dzenie  pyszczka: i tak żywiące się sokami roślin, mają 
pyszczek zakończony gatunkiem trąbki , zdolnej do 
wysysania  słodyczy г kwia tków liści lub ze zwierząt ,  
owady takie zowią się wysysającerni. Inne przeci­
wnie,  żywiące się tw arde m i  ciałami,  mają szczęki 
mocne,  i zowią  się gryzącemi. Szczęki ow adów  n i e ­
kiedy są znacznie przed łużone,  i przybierają kształ t  
rogów, jak to widzimy u jelonka.
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Szczegôlniejszém zjawiskiem u niektórych ow ad ó w  
je st  sposobność wydawania świat ła .  Świetlik  zwany 
u  nas S-to jańskim  robaczkiem  posiada tę w łas n o ść  
między naszemi owadami.  Samczyk je s t  skrzydlaty 
i nie wydaje  świat ła ,  samica jes t bez skrzydeł  i ś w i e '  
ci fosforyczném światłem,  w czasie pogodnych nocy 
letnich.  W  gatunku świetlika włoskiego s am ce  i s a ­
mice są skrzydlate i świecące.  Najpiękniejsze jednak 
świat ło  wydają  niektóre gatunki latarników  w  gorą-  
céj Ameryce żyjące, które la tając w  ciemnośc i ,  p i ę ­
kny widok  sprawiają.

Godnemi są uwagi  w  ow ada ch  przeobrażenia  
ksz tał tu  ciała,  które kilka razy w  życiu sw ém  o d ­
bywają.

W  ogólności,  owady przechodzą  trzy dob rze  o d ­
znaczone stany w  swém życiu; to jest: gąsienicy czy­
li liszki a lbo wąsionki, poczwar k i  czyli pupki i stan  
doskonały.

O wady  tym trzem przemianom ulegające,  w y c h o ­
dzą z jaj w postaci gąsienicy , k tôréj ciało je s t  po d łu ­
żne, miękkie ,  na pierścienie ru c h o m e  podzielone.  
Gąsienica albo wcale nóg nie ma, a lbo  też różne od 
tych,  jakie  w  doskonałym stanie mićć bedzie.  W  tym 
stanie ow ad  jes t  najżarłoczniejszy,  i rzec można,  że 
największe zrządza w  gospodarstwie szkody. P rz e ­
bywszy w  tym stanie mniéj lub więcćj  dłuższy czas, 
ow ad  zmienia się w nie ruchomą poczwarkę  lub pup­
kę , tw ardą  z wierzchu  skórą pokrytą ,  pod którą 
kształcą się już różnobarwne skrzydła.  Przed tą
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przemianą liszka robi częstokroć dla siebie gatunek 
sc hronienia  z cienkich włókien,  pyszczkiem wysnu­
wanych,  jak np. jedwabnik.

W  tym stanie pozornego odrętwienia  przygotowu­
je s ię ow ad  do trzeciej i ostatniej przemiany,  to jes t  
do kształ tu  doskonałego,  a gdy ten już ukończony,  
wierzchnia  sucha pokrywa pęka,  skrzydła przedtem 
zwin ione,  prostują się, osychają a piękny owad  uży* 
wa przez lato miłej swobody,  buja po kwiatkach,  
których sokami się żywi,  a po zniesieniu jaj i sam 
kończy kró tkotrwałe  w  tym stanie życie. Takie  
przemiany odbywają motyle. Niektóre znow u  o w a ­
dy odbywają n iezupełne przemiany,  np. jętki.  W  po* 
staci gąsienicy są one podobne do doskonałego ow a-  
du,  brakuje  im tylko skrzydeł ; w stanie pupki  wyra ­
stają im skrzydła, lecz te z początku ukryte  są pod 
skórą,  potém stają się wolnemi,  i dopiero w  końcu  
zupe łnie  się rozwijają.

Wreszc ie  są owady,  które wcale przemian nie o d ­
bywają,  i wychodzą z jaj w takim kształcie,  jaki 
przez całe życie zachowują ,  takiemi są owady  bez- 
skrzydłe.

Owady,  tak szczególne b u d o w ą  ciała,  wiçcéj  nas 
jeszcze zadziwiają,  gdy się zastanowimy nad ich oby­
czajami i zmyślnością,  jaką obdarzyła je  przyroda dla 
utrzymania i zachowan ia swego  gatunku.  To ł ą cze­
nie się ich w pewne  towarzystwa,  wzajemna pomoc,  
rozdzielanie  zatrudnień koniecznych dla utrzymania 
bytu,  ta t roskl iwość,  z jaką zabezpieczają przyszły

21*
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byt swego po tom s tw a ,  wszystko to nieskończenie  jes t  
zadziwiającem w tak drobnych i na pozór  n ie dosko­
nałych s tw orzeniach.

Pożytki z ow adów ,  równie jak szkody w  ogólnem 
gospodars twie  natury,  są widoczne.  Owad y  niszcze­
niem wielu roślin zapobiegają  znacznemu tychże roz ­
mnożeniu;  niektóre wszakże w roślinach użytecznych 
wielkie zrządzają  szkody, niszczą i zjadają już części 
zielne, już też  ziarno. Liczba ga tunków téj gr oma­
dy jest p raw ie  w stosunku liczby roślin na kuli z iem- 
skiéj, bo na każdej prawie rośl inie oddzielny żyje 
owad.  W  saméj Europ ie  liczba gatunków do 30 ,000  
wynosi ,  a w  innych częściach ziemi, ta l iczba p rze ­
nosi 1 0 0 , 0 0 0  gatunków.

Mając wzgląd na bytność i jakość skrzydeł,  m o ­
żna podziel ić  owady na pewną  liczbę rzędów, jakie-  
mi są: 1 tęgopokrywe, 2  cienhopokrywe, 3  żyłko- 
skrzydle , 4 błonkoskrzydłe , 5 luskoshrzydłe , 6  półtę- 
gopokrywe , 7 dwuskrzydłe, 8  bezskrzydłe. Opiszemy 
tu  z niektórych rzędów ważniejsze owady.

Owady Tęgopokrywe czyli Chrząszcze.
(Coleoptera,  Жескокрылыя).

Żywią się twardemi rośl innemi lub zwierzęcemi 
ciałami,  mają do tego mocne szczęki.  Mają 4 skrzy­
dła, z których dwa wierzchnie  tw ard e  rogowe ,  pokry­
wami skrzydlowemi zwane:  skrzydła drugie  są błon- 
ko w ate ,  przezroczyste,  w  poprzek się marszczące.
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Podlega ją  zupełnym przemianom; gąsiennica ma 
ksz tał t  podłużny, robakowaty ,  pyszczkiem twardym 
opatrzona;  żyje pospolic ie  w  ziemi, w  d rzewie,  
w  owocach ,  grzybach,  w mięsie i t. d. — Liczba ga­
tunków  je st  nadzwyczaj wielka,  opisanych b ow iem  
je st  do 30,000.  Wymien imy z nich najważniejsze,  
nie tyle pod względem korzyści,  bo takich je s t  b a r ­
dzo mało,  jako raczej  pod względem niezmiernych 
szkód, jakie  w  gospodarstwie sprawiają.

Chrząszcz (S c a rab a eu s ,  Хрущъ).  Je st  naj licz­
niejszym rodzajem w  tym rzędzie,  a gatunki  jego od ­
znaczają się tak okazałośc ią  ciała,  jak osobl iwszem i 
wyrostami i rogami.

Chrząszcz majowy , (S. melolontha),  zwany także 
chrabąszczem , jes t  najpospol itszym gatunkiem. W  po ­
staci gąsienicy żyje przez lat kilka w ziemi;  je s t  
w tym stanie najszkodl iwszym, podgryzając k o rzon ­
ki roślin zbożowych,  w postaci  doskonałego chrząsz­
cza żyie na drzewach ,  i objada liście.

Chr. żuk  a lbo krówka, (S. s tercorar ius,  Коровка),  
ma pokrywy skrzydeł  czarne w  niebieskie w p a d a j ą ­
ce, jajka składa w  gnoju zwierzęcym.

Chr. nosorożec (S. nasicornis,  Хр. Носорогъ) czar- 
no - b ru na tn ego  koloru,  na szyi ma garb t rójkańciasty,  
a na głowie jeden róg, który u samca bywa nie równie  
większy. Gąsienica tego chrząszcza żyje w szcząt­
kach garbarskich,  gdzie również i same noso rożce 
najczęściej przebywają.  Z zagranicznych gatunków  
najosobl iwszym jest:
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Chr. herkules (S. Hercules),  największy г chrząsz- 
czów, pokrywy skrzydłowe s iwe,  c z a r n o k r o p k o w a -  
ne,  szczęki przedłużone na kształ t rogów. Żyje 
w  Brazylii.

Jelonek (Lucanus,  Туръ).  Wyższa szczęka u s a m ­
ców rozdziela się na dwa rogi rosocha te ,  podobne  
do je lenich,  zkąd poszło nazwisko rodzaju.  Te rogi 
mogą się składać i rozszerzać jak nożyce,  a owad  
może niemi dobrze  ująć i ścisnąć różne przedmioty.  
Jest to  największy chrząszcz krajowy,  kolor  ma cie­
mno kasztanowaty,  żyje w wypróchniałych dębach,  
żywi się sokiem liści lub samemi liściami.  W sta­
nie gąsienicy żyje przez lat kilka w drzewie,  potém 
zakopuje się w ziemię,  i przemienia  się w p o cz w a r k ę .

Strąkowiee (Bruchus, Зернецъ).  Ten małychrzą-  
szczyk ma pokrywy czarne,  biało nakrapiane.  W  cza­
sie kwitnienia  grochu składa jajka w  kwiat :  wylęgła 
liszka rośnie wraz z powiększającą się łupiną grochu,  
i żywi się jego mączką. Zmienia  się potém w  po- 
czwarkę,  nareszcie  w doskona łego chrząszczyka,  któ­
ry, albo już w jesieni tegoż roku,  a lbo tóż na wiosnę 
roku przyszłego z ziarna się wygryza. Niekiedy chrzą- 
szczyk ten niszczy zupełnie  zasiewy grochu.

Wołk (Curculio,  Волчокъ). Znane dobrze naszym 
wiejskim gospodarzom te szkod l iwe owady, odzna­
czają się przedłużonym pyszczkiem w  kształcie ryjka. 
Ghrząszczyk ten sprawia niekiedy wielkie  szkody 
w  zbożu a szczególniej w pszenicy i życie. Pod tym 
względem najszkodl iwszym je st  wolk czerwony (C.
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f rumeotar ius) .  S k łada  on ja jka w ziarnie pszenicy 
i zyta, wylęgła liszka zatyka o twór  w ziarnie lepką 
wilgocią, i tak ukryta żywi się mączką.  Gdy już sa ­
ma tylko skóreczka na ziarnie zostanie,  przemienia 
się w  poczwarkę,  a następnie w chrząszczyka,  który 
w czerwcu się wygryza,  i ukrywa w  ścianach i w po- 
dłodze spichrzów zbożowych.  P łodność tych chrzą- 
szczów jes t  nadzwyczajna ,  bo jedna para rozradza 
się w 6 , 0 0 0  no wego  po tom s tw a ,  ztąd ła two sobie  
wystawimy jak wielkie klęski w  zbożu sprawić mogą, 
te le dwo okiem dostrzegalne owady.

Różne podaw ano  środki wygubien ia  wołków, 
wszystkie jednak n iezupełnie  skutecznemi się okaza­
ły. Jako  środki  zapobiegające zby tecznemu ich roz­
mnażaniu się, podają: p rzewiew an ie  częste zboża, 
suszenie  i czyszczenie w  cieple, zalepianie wszelkich 
szpar,  w których w o łk i  przez zimę się ukrywają; 
obmywan ie ścian i pod łogi  w o d ą  wapienna, w re sz ­
cie umieszczenie  w różnych miejscach spichrza m o ­
cny zapach wydających roślin,  jako  to: liści chmielu 
tytuniu i t. d.

W ołk  orzechowiec (C. nucum, Зернокрохь).  Skła ­
da jaja w orzechu laskowym, w  czasie kiedy skoru­
pa orzecha dosyć jeszsze jes t miękką: co zwykle robi 
w miesiącu  lipcu. Liszka żyje w orzechu i żywi się 
jądrem.  Przed zamienieniem się w poczwarkę wy­
gryza się z orzecha owa liszka jasno-żół ta z czerwo- 
no-b runa tną głową,  pada na ziemię,  w niéj się za- 
grzebuje,  w  takim stanie zostaje do następnego lata;
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przemienia  się w poczwarkę,  a po tém w  d o sk o n a łe ­
go chrząszczyka. Z amerykańskich gatunków, naj­
piękniejszym jest W ołk  cesarski (C. imperialis,  бри- 
ліянтный Адаманъ).

Majówka czyli Maik (Меіоё, Маіікъ). Piękny,  
metal icznie połyskujący owad,  u  nas w maju  i czer ­
w c u  na suchych łąkach i pagórkach pospoli ty,  jes t  
1 '/2 cala długi, pokrywy sk rzydłowe krótkie ,  skrzy­
deł nie ma żadnych.  Za dotknięciem sączy się ze 
gtawów maika ciecz żół tawa,  ostra, jedyną zdaje  się 
obroną  tego ow adu  będąca .  Majówki za lecane były 
jako n iezawodne lekars two przeciwko wściekliźnie; 
teraz straciły dawną wziętość,  gdyż nie okazały się 
skuteczniejszym środkiem od wie lu  innych, w  tym 
celu podawanych.  Szczególniejsze są gąsieniczki 
majówek ze sposobu  życia. Żywią się one owadami 
i robaczkami.  Uważano ,  że te liszki ubiegały się 
za większemi muchami i komarami,  a przyczepiwszy 
się do ich grzbietu, unosiły się z niemi w powie trze,  
i dotąd przyczepione zostawały,  dopóki ich zupe łnie  
nie wyssały.

K antaryda (Lytta,  Кантарка, Испанка).  Nie­
właściwie muchą hiszpańską  zwana,  gdyż do mjich 
nie ma najmniejszego podob ie ństwa ,  a żyje w  całój 
umiarkowanéj  Europie .  Jest to  chrząszczyk podłu­
żny, pokrywy skrzydłowe ma zielone,  metal icznie  
połyskujące.  W  postaci  liszki żyje w ziemi, dosko­
nały zaś chrząszcz lubi przebywać na ligustrze, bzie 
tureckim,  a szczegôlniéj na pospoli tym jesionie .  Na
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tém ostatniém drzewie w wielkiém niekiedy znajdu­
je  się mnóstwie,  tak, że wszystkie  liście objada.  
Zbierają się do aptek, i robią  z nich naciągający pla- 
ster (wezykatoryjny).  Wyda ją  one z s iebie mocny,  
nieprzyjemny zapach.  Rantarydy całe położone na 
skórze nie naciągają pęcherzów, lecz uta r te  na p ro ­
szek i octem przyprawione naciągają mocno pryszcze. 
Używają s ię  tćż wewnęt rzn ie ,  lecz tylko za poradą 
biegłego lekarza, gdyż n ie umia rkowane ich użycie 
n iebezpieczném być może.  Jeżowi pospol i temu w c a ­
le kantarydy nie szkodzą.

D rzew isz  (Hylurgus, Лыкопдъ). Szkodl iwy ten 
chrząszczyk mieści wiele gatunków, z których w E u ­
ropie żyją tak zwane: drukarz , sosnowiec i pustosz 
(H. typographus,  piniperda,  ligniperda).  Wszystkie  
są bardzo małe,  ale ich liszki niezmierne robią  szko­
dy w lasach a szczególniej sosnowych.  Składają j a ­
ja pod ko rą drzewną,  a gąsienice żywiąc się sokami 
drzew, toczą w bielu drzew w  rozmaitych kierunkach 
kanały, i d rzewa o śmierć przyprawiają.  Poczwark i  
tych o w ad ó w  żyją także pod korą,  lecz będąc del ika­
tne, ł a tw o  od najmniejszych mrozów giną. Chrząsz­
czyk doskonały żywi się miękkiemi częściami kory 
i łyka, wreszc ie  wygryza się na wierzch. Drzew a 
od tych chrząszczów zniszczone,  przedstawiają  mnó­
stwo dziurek,  jakby najdelikatniejszym wywierconych 
świde rkiem, tudzież mnóstwo wygryzionych kanałów,  
od czego j eden  gatunek drukarzem  nazwano.  

Grobarz (Necrophorus,  Могилякъ).  Osobl iwszy
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ten chrząszcz je s t  podłużny,  pokrywy sk rzydłowe ko­
loru pomarańczowego  czarno-k re sk owan e.  N a z w i ­
sko ow adu  wzięte  je s t  od zwyczaju zagrzebywania 
znalezionych nieżywych myszy i kretów.  Znalazłszy 
na wie rzchu  ziemi jedno  z wymienionych n i e ż y ­
wych s tworzeń,  zbiera  się kilku grobarzy,  i b io rą  się 
do sprawienia m u  pogrzebu .  Wc iska ją  się pod  spód 
myszy lub kreta , a wygrzebu jąc z pod nich zi emię  
i na boki odrzucając,  wyrabia ją  s tosownie g łę bok i  
dołek do jego zakopania.  Skoro grunt  w  mie jscu 
znalezienia t rupa jes t za tęgi,  przenoszą go na swych 
barkach w inne dogodniejsze miejsce.  Do téj mo- 
zolnéj pracy zniewala owych małych grobarzy tro* 
skl iwość o byt i wyżywienie  swego  po to m s tw a .  
W  istocie samice składają w  zagrzebane zw ie rzą tko  
jajka,  a wylęgłe liszki znajdują  w  niém w łaśc iw e  
dla siebie wyżywienie.

Ś w ietlik  (Lampyris,  Свѣтлякъ). W czasie  p o g o ­
dnych wieczorów letnich,  szczególniej około Ś*go 
Jana,  aż do późnej jesieni,  widziéc można fosforycz­
nym  światełkiem błyszczące s tworzenia ,  które po­
spol icie świętojańskiemi robaczkami zowiemy. Sąto 
bezskrzydłe samiczki świet l ika,  opat rzone 3 plamka­
mi św iecącem i na końcu  ciała.  Ukrywają się one 
w trawie i tam świecą .  C iało  ich składa się z 10 
obrączek  brunatnych;  przy końcu ko loru żółtego.  
W e  Włoszech  znajduje  się inny gatunek świet l ika ,  
włoskim  zwany i ten mocniejsze wydaje świat ło .

Sprężyk (Elater ,  Щелкунъ).  Chrząszczyk podłu-
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ыіу< ша pokrywy skrzydłowe brunatne,  płaskie. 
P rzew ró cony  na grzbiet,  nie może się odwrócić; dla 
tego przyroda opatrzyła  go szczególną sprężyną, za 
pom oc ą  ktôréj wysoko podskoc/jyć, i na nogi upaść 
może.  O w a  sprężyna jes t kolcem umieszczonym 
w  szyi, i kryjącym się w  głębokim dołkunapier s iach .  
Chrząezczyk zak ładając  w dołek ową sprężynę, a po ­
tem ją  nagle wyciągając podrzuca się dość wysoko,  
i na nogi opada.

K o ła tek  (Anobium, Медлякь). Mały ehrząs«czyk 
żyje w  naszych mieszkaniach w  sprzętach dr ew nia­
nych, w książkach,  zielnikach. Uderzając szczękami
o drzewo,  wydaje  głos  podobny do głosu idącego 
zegarka,  i d la tego u pospóls twa nazywany zegarkiem 
śmierci.

O w a d y  G i e n k o p o k r y w ę .
(Hemiptera ,  Прямокрылый).

P odobne do chrząszczów ułożeniem narzędzi do 
żywienia, się, mają  4  skrzydła,  z tych dwa wachla -  
rzowało w podłuż złożone;  pokrywy skrzyd łowe nie 
tak twarde  jak u chrząszczy.  Nie podlegają przemia­
nom zupełnym. Gąsienice i poczwarki podobne  są 
doskonałym o w a d o m ,  tylko skrzydeł  nie mają; żyją 
w  ziemi, są żar łoczne,  i dla tego niekiedy bardzo 
szkodl iwe.  Niektóre  z tych owadów mają nogi b a r ­
dzo długie i d latego usposobi one są do skakania .

Z<xolog.ija. 2 2
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K a ra c z a n  (Blatta,  Тараканъ).  Znany p o w s z e ­
chnie,  a uprzykrzony w domach naszych,  szczególnie] 
zaś po kuchniach i piekarniach gatunek,  je s t  karaczan  
wschodni (B. oriental is) pospolicie karaluchem , Per- 
sakiem  (niewłaściwie P rusak iem )  zwany.  S p r o w a ­
dzony ze W schodu  do Europy,  tak się rozmnoży ł ,  że 
wszystkie używane środki na ich wygubienie,  ni edo-  
sta(ecznemi się okazały. Nie tylko tém,  że z j ada 
wszelkie pokarmy, chleb, mąkę,  skórę,  s ło wem  c o ­
kolwiek  mu się nadarzy,  lecz że nieprzyjemny zapach 
wydaje ,  jes t  nieznośnym w  domu gościem. Szkody 
te nierównie są większe w krajach gorętszych,  i na 
okrętach,  gdzie częstokroć takie robi  zniszczenie ,  że 
osadę ok rętową o głód przyprawia.  Pomiędzy ró-  
żnemi środkami wygubienia  kara luchów podają  c h o ­
wać  w  dom u  jeża,  który mnóstwo tych ow adów  z j a ­
da. Gatunki  karaczanów znajdują się tćż w zimnéj  
Laponi i  i w  Ameryce.

S k o r e k  (Forficula ,  Клещица).  Ciało pod łu żne 
spłaszczone,  w  tyle opatrzone mocnemi ruch omemi 
kleszczami dla chwytania przedmiotów.  P rzebywa 
w  miejscach wilgotnych; żywi się owocami.  Po z i e ­
mi prędko biega.  Niesłusznie obwiniają  ten ow ad
o wkręcan ie  się w uszy ludziom śpiącym.

Ś w ie rs z c z  (Gryllus, Сверчокъ). Znany p o w sz e ­
chnie owad  i uprzykrzony dla bezustannego świer-  
czenia, które sprawia pocierając pokrywami skrzydło-  
wemi o skórkowate miejsca przy ich brzegu będące.

Jedne  świeszcze żyją w  domach,  w  ciepłych zaką t­
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kach,  pod piecami, kominami,  w szparach glinianych 
i t. d. i te zowią się domowemi\ drugie zaś żyją w  po­
lach i na suchych łąkach,  w jamkach otworami zwy­
kle do s łońca wystawionych,  i te składają  gatunek 
świerszcza polnego. Ostatnie  są czarne połyskujące,  
i większe od domowych.

Oprócz wspomnionych,  należy tu  jeszcze tak z w a ­
ny turkuć  (G. gryllotalpa,  Медвѣдка), którego lud 
nasz nazywa podjadkiem  lub mylnie niedźwiadkiem , 
i przypisuje mu ja d o w i te  własnośc i ,  których wcale  
nie posiada.  Jest  on największy ze świerszczów, po­
krywy skrzydłowe bardzo krótkie, w  tyle ciała dwa 
długie  kolce. Dwie przednie  nogi służą mu do ko­
pania w  ziemi i dla tego są szerokie,  podobne  do nóg 
kreta.  Ten owad  jakkolwiek  wca le  niejadowity,  je s t  
przecież szkodliwy w polach i ogrodach,  kopiąc u s t a ­
wicznie  ziemię dla wyszukania  owadów, podgryza 
korzonki  zbóż, i robi  znaczne szkody.

L i ś c i e c  (Mantis,  Листобразъ) .  Ten owad żyjący 
w  południowej  Europie ,  ma pokrywy skrzydłowe 
szerokie ,  zielone, zupe łn ie  do liści podobne;  a pon ie ­
waż na drzewach przebywa,  t rudny więc jes t między 
liściami do rozpoznania.

Osobl iwszym zaś jes t  gatunek modlisz/ciem (M. re* 
ligiosa, Богомолъ), zwany.  Owad  ten ma zwyczaj 
wznosić w górę część przednią  ciała, składać na 
krzyż przednie nó żk i ,  i w  takiej postawie modlą-  
céj przez pewien czas zostawać.  Robi  to zwykle 
gdy złapie muchę lub inny owad. Czasem znowu
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podniósłszy nogi przednie w  górę kiwa niemi,  jak 
gdyby wskazywał  przechodzącym drogę. Tak sk ro ­
mne,  pobożne  napozór  modliszki,  są rzeczywiście  
drapieżnemi,  samica pożera często samce,  a młode 
same s ię  wzajemnie zjadają. Chytrych té i  używają 
sp osobów  do łowienia  much, któremi się żywią.

S z a r a ń c z a  (Acrydium, Саранча).  Z w iehi  gatun­
ków  należących do rodzaju szarańczy,  wędrowna (A. 
migiator ium) jest najpowszechniej  znana.  Długa na 
2 ' / 2 cala, pokrywy skrzydeł zielone,  w jesieni b ru n a ­
tne z ezarnemi plamami.  Jesł to  ta sama szarańcza 
co w niektórych krajaeh robi  wielkie  zniszczenia,  
a piękne i zieJone niwy w dzikie przemienia pustynie. 
W łaśc iw ą  jéj ojczyzną jes t  Tartaryja,  okol ice  Kaspi j­
skiego morza,  Arabi ja ,  Egipt,  stepy południowej  E u ­
ropy; lecz rozmnożywszy się w swym rodzinnym k ra ­
ju  zbytecznie , zwłaszcza w latach gorących,  nie znaj” 
du jąc dostatecznego wyżywienia ,  odległe  odbywa 
wędrówki  do sąsiednich krajów; czasami nawiedza 
śr odkow ą  Europę.  Straszny jes t  widok przelatują­
cej szarańczy, ale okropniejsze jeszcze spustoszenia,  
jakie w zasiewach sprawia.  Powiadają że szarańcza 
nieraz eiągnie tak ogromnemi gromadami,  że te po­
dobnie  jak chmury  s łońce zakrywają;  a padłszy na 
ziemię przestrzeń kilku mił kwad ratowych  zalegają.

Prawdziw ie  nieszczęśl iwą jes t  okolica, w którćj 
przypadnie spoczynek szarańczy; najpiękniejsze pola, 
najzieleńsze łąki,  przedstawiają dnia następnego naj­
smutniejszy widok zupełnego zniszczenia.  Klęska
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ta s ta je  się jeszcze większą w  czasie niepogody,  bo 
wtedy szarańcza nie mogąc się wznieść w  powietrze,  
piechotą  w ędru je  i wszystko z kolei niszczy. Z k r a ­
jów  europejskich,  najczęściej po łu dn io we  jako to: 
Turcyja ,  Siedmiogród i Węgry,  doznają  klęski od wę- 
drownéj szarańczy: były jednak lata w  których i da l­
sze ucierpiały;  a szczególniej w  1747, 1763 i 1780, 
bo w  nich i Niemcy ś rodkowe nawiedzone  zostały. 
W  gorących krajach Azyi i Afryki, mianowicie  w  Ara­
bii, żyje większy gatunek szarańczy, bo do pięciu ca l1 

długi,  odznaczający się znacznym wyrostem na g o r se ­
c i e ,  zwany szarańczą czubatą  (Acr. cr istatum).  R ó­
wnież jak poprzed/.ający niszczy pola. Mieszkańcy 
tamtejsi  używają na po karm świeżej,  wysuszonej,  a l ­
bo smażonćj  na roszcie szarańczy, smak jéj ma być 
podobny do mięsa gołębiego.

L a t a r n i k  (Fulgora,  Челоносъ). Odznacza się 
przezroczystym na g łowie pęcherzem, ol iwkowo-żół-  
tego koloru,  równającym się sam em u ow adow i co do 
wielkośei .  Ten to pęcherz,  wydaje tak jasne w  n o ­
cy świa t ło ,  że mieszkańcy przy niém robić mogą,  
a w  podróży zamiast latarni używają.  Kobiety dla 
ozdoby głowy wkłada ją  latarniki między włosy.  G a ­
tunek ten żyje w po ludniowéj  Ameryce,  a m ia n o w i ­
cie w  Surynamie.

K o n i k  (Cicada, Цикада).  Te owady żyją na drze­
wach i różnych ziołach,  z których soki pożywne w y­
sysają. Z gatunków obcych najznakomitszy je s t  ko ­
nik mannowy  (Cicada Orni ) ,  żyjący w  Europ ie  na je-

22 *
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sionie  mannowym,  który swym pyszczkiem z a k łu w a -  
jąc,  przyczynia się do wypływania soku s ło d k ieg o ,  
gęstniejącego w  powietrzu,  a w aptekach pod n a z w i ­
skiem manny hala bryjskiéj znanego. Z g a t u n k ó w  
u nas żyjących pospolitszym jest konik slinorodny  (C. 
spumaria) ,żyjący po drzewach, polach i łąkach  i u k r y ­
wający się w biatéj pienistej ślinie, którą  z s i e b ie  
tyłem ciała wypuszcza. Pod tą pianą chroni  się l isz­
ka konika przed skwarem słońca,  pająkami i d rap ie -  
żnemi owadami.

M szyca  (Aphis, Тля). Liczny ten owad w  g a t u n ­
ki, żyje na wie lu  drzewach i roślinaah; a p r a w ie  na 
każdej  roślinie inne utrzymują się mszyc gatunki .  Co 
do wielkości ,  n iewielka między niemi je s t  różnica,  
wszystkie są drobne,  co do koloru bywają czarne,  
zielone, niebieskie,  czerwone,  i t. d. Niektóre  są 
skrzydlate,  inne bezskrzydłe. Nadzwyczajna jest 
mnożność mszyc, a ztąd niezmierne szkody, jakie  co ­
rocznie  w drzewach i warzywach’ zrządzają.  Roś l i ­
ny na których mszyce obiorą siedlisko, więdną,  czer­
nieją i niezdatne są do użycia, ani dla ludzi ,  oni dla 
zwierząt ;  i gdyby nie mnóstwo nieprzyjaciół,  a szcze­
gólniej liszek, niektórych much,  chrząszczów, które 
mszycami się żywią,  całe królestwo rośl inne od nich 
zniszczoneby było.

C z e rw ie c  (Coccus,  Червецъ). Z tego  rodzaju 
kilka gatunków użytecznych jest w farbiers twie,  
a z tych w Europi e  żyją dwa następujące:  Czerwiec 
hcrmes (C. Kermes, Ч. Кермесъ) żyje na dębie czer-
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wćowym, w E u ro p i e  połudn iowój  rosnącym. W  m ie ­
siącu marcu ow ad  ten jest wielkości  ziarna prosa,  
prędko on rośnie  i w kwietniu dochodzi wielkości 
jagód ja ło w cu ,  a kolo r  ma ciemno-czerwony lub b łę ­
kitnawy.  S am ice przed zniesieniem jaj, co się od ­
bywa w czerwcu,  zbierają  się na prześcieradłach, 
rozsypują,  skrapiają  octem dla umorzenia  ich i na 
pow ie trzu  suszą.  Użycie ke rmesu  w farbiarniach 
jes t powszechne; kolor  szkarłatny,  l i joletowy i cie- 
mno-purpu rowy,  najlepiej się kermesem udają.  Da- 
wniéj we Francyi  z soku wytłuczonego ze świeżych 
owadów przyrządzano s ławny  syrop alkermesowy.

Czerwiec polski (C. polonicus,  Гіольскій Червецъ). 
W stanie poczwarki  żyje na korzonkach wie lu  roślin 
na piasku rosnących, a szczególniej na czerwcu trwa- 
lym  (Sclerant łms perennis)  i jastrzębcu  (Hieracium 
pilosella). Pospol i tym jes t  w południowćj  Polsce,  
najobficiej jednak na Ukrainie się znajduje.  P o czw a r ­
ki czerwca są c i emno-purpuro we ,  wielkości  średn ie­
go śrutu,  i te wysuszone używają się w farbiers twie.

Przed wprowadzen iem w  użycie amerykanskiéj ko- 
szenilli, czerwiec polski nie małóm był źródłem do­
chodu krajowegó, gdy samo cło od wywozu za gra­
nicę za czasów Zygmunta III do 6000 dukatów wy­
nosiło.  Dziś po upowszechnien iu  czerwca amery­
kańskiego,  użycie krajowego gatunku zaniedbane 
zostało,  i tylko wieśniaczki  na Ukrainie go zbierają ,  
dla farbowania nim grubych swych płócien i sukna.

Czerwiec koszenilla (G. cacti, Мексыканскій Чер-
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вецъ). W ł a śc iw ą  jego ojczyzną jes t  Meksyk. Żyje 
na kaktusach,  szczegôlniéj do oddziału opuncyi nale­
żących. D w ie  są odmiany koszeni]]i: dzika i h odo ­
wana;  pie rwsza mniejszą ma w  farbiers twie war tość .

O w ad  ten j e s t  ko lo ru  c iemno-czerwonego,  w ie l­
kości jagód j a ło w cow ych ,  białawym puchem p o w le ­
czony. Z eb ran a  koszenil la umarza się; albo pole­
w ają c  ją  wrzącą wodą ,  a lbo susząc w  gorącym pie­
cu lub na s łońc u .  Ostatnim sp osobe m  umorzona 
ma połysk srebrzysto-popielaty i ta jes t  najprzedniej­
sza. Na jeden  funt suchej koszenilli  idzie 70 ,000  
świeżych owadów.  W E urop ie  funt płaci  się po 
Złp.  40.

Koszenilla ma tę wyższość przed innemi farbnika-  
mi, że się długo przechować  daje,  nie t r acąc  nic ze 
swych własności ;  w  farb ier s tw ie daje czyste i t rwałe  
kolory: ponsowy,  karmazynowy,  purpu rowy,  fijoleto- 
wy i t. d Drogi karmin  robi się także z koszenilli.

Czerwiec lakowy , (C. laccae),  żyje na drzewach fi­
gowych w  Indyjach wschodnich.  Samice przykleja­
ją się mocno do gałęzi i zak łuwając  je,  powodu ją  
wypływanie żywicznego soku,  który zsycha się, i t w a r ­
dą w koło nich tworzy powłokę.  Sok zgęstniony 
zowie się w hand lu  gumilaką. Ta bywa dwojaką:  
w  ziarnach  i tabliczkach; p ié rwsza pochodzi  z r o z ta r ­
cia kamiennemi narzędziami obranéj  z drzew natural- 
néj laki, druga zaś powstaje  ze s topienia  pierwszej 
i u lania jéj w formy tabl iczkowe.  Przytralia się 
także w  hand lu gumilaka na gałązkach w p ro s tzd rze -
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wa odciętych.  Łaka używa się do robienia lakierów  
i z w y c z a j n e g o  laku.

O w a d y  Ż y ł k o s k r z y d ł e .

(Nevroptera,  Свсчатокрылыя).

0 )dróżniają  się od innych gryzących 4 skrzydłami 
błonnkowatemi,  przezroczystemi,  s ia tk owato  żyłko- 
wanoemi.  Ciało mają podłużne,  miękkie; jedne z nich 
podbiegają zupełnym, inne niezupełnym przemianom.

J ę ę t k a  (Ephemera,  Поденка). Jętki ,  jako owad  
doskkonały,  żyją nad wodami przez całe lato; szcze- 
gôlniiiéj zaś w końcu czerwca, w niektórych miejscach 
w taak ié m mnós twie  się z jawiają,  że przelatywanie 
ich i porównaćby  można do śnieżnej zawieruchy.  
Ukazzują  się zwykle po południu,  a bujając kilka go ­
dzin i nad w odą,  coraz bardziej  s łabną,  upadają  na w o ­
dę i gginą.  Niezliczone ich mnóstwo pokrywa wtenczas 
powkierzchn ią  wody.  Rybacy zowią  je manną  ryb, 
zbierarają je  w tym stanie,  zagniatają w kulki, i za przy­
nętę t dla ryb używają.  Jętki więc należą do s tworzeń 
najkriróciej żyjących, b o s ą  gatunki ,  których życie t rwa 
ledwi ' ie  godzinę.  Lecz jeżeli  ję tkom w  doskonałym 
stanioe Opatrzność  tak krótkie naznaczyła życie, w s ta­
nie ggąsienicy i poczwarki  żyją one nierównie dłużćj,  
Gąsieenice jętek ukrywają się przez parę  la t na dnie 
wód, w  rurkach z piasku i cienkich włókien klejonych, 
i w tyym stanie są żar łoczne,  a n aw e t  drapieżne.
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M r ó w k o l e w  Myrmeloo).  W  stanie doskonałego 
o w a d a  do ję tek podobny,  nie przedstawia nic osob l i ­
wego;  lecz w  stanie liszki żywiąc się żywemi m r ó w ­
kami,  szczególnego używa sposobu do łow ien ia  tych 
owadów . Niedaleko od mrowiska,  w gruncie  l e k ­
kim i piasczystym wykopuje głęboki,  le jkowaty  d o ­
łek,  i sam zagrzebawszy się weń,  wys tawia tylko 
g ło wę  z mocnemi szczękami,  czekając w  téj zd radz ie c ­
kiej zasadzce na przechodzące mrówki.  Is totnie te 
biedne ow ady dos tawszy się na pochyłość w ykopa ­
nego dołka wpad a ją  weń,  a żar łoczna gąsienica 
m rów ko lwa chwyta je  wystającemi szczękami,  wysy­
sa soki,  wyrzuca jąc samą skórę.  Jeżeli  mrówka  usi ­
łuje  wydobyć się z tego dołka,  m rów ko lew  rzuca za 
nią piasek,  a mrówka zsuwa się w  zasadzkę na nią 
zastawioną.

T e r m i t  (Te rmes ,  Термитъ). Te Szkodliwe o w a ­
dy, a mianowicie  w  s tanie liszki, zw ane jeszcze bia- 
lerni mrówkami., żyją w  Indyjach Wschodn ich i Afryce, 
w licznych gromadach na podobieństwo naszych m ró ­
wek. Mieszkania termitów mają ksztnłt s tożkowaty,  
wysokie do 12  stóp; i tak mocno są zbudow a ne ,  że 
człowiek może na wie rzchu  stanąć, bez zgniecenia 
ich swym ciężarem. W ew nątr z  poprzedzielane są na 
różne komórki do mieszkania i składu żywności prze­
znaczone W  każdem-gnieździe  jes t jedna samica, 
którą podobnie  jak u pszczół matką zowią.  Znosi 
ona do 80,000 jaj; sama zajmuje środkową komórkę 
mieszkania,  w około niéj mieszkają termity robocze.
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Szkody jakie  te owady zrządzają są niezmierne,gryzą 
b o w ie m  i niszczą wsze lkie  sprzęty gospodarskie ,  s u ­
knie odzienie,  książki; a żywiąc się tak suchém jak 
zgni tém d rzewem, pustoszą niekiedy całe z a b u d o w a ­
nia drew niane i okręty,  jeżli się do nich dostaną i za­
ło ż ą  mieszkania.

Ow a d y  B ł o n k o s k r z y d ł e .
(Hymenoptera ,  Плевистокрылыя).

P o d o b n ie  jak żyłkoskrzydłe mają cztery skrzydła 
b łonkow at e,  nie s ia tk owato  żyłkowane,  lecz na w i ę ­
ksze przegrody nerw am i porozdzielane.  Odbywają 
zu pe łne przemiany: poczwarki  okrywają się skórką 
lub j edwab is tym  oprzędem. Niektóre samice mają 
ciało zakończone kolcem czyli żądłem. T u  należą 
owady po najwiçkszéj  części odznaczające się zmyśl- 
nością ,  a szczegôlniéj w  robieniu mieszkań,  jako to: 
pszczoły,  mrówki ,  osy i t. d.

G a l a s ó w k a  (Cinips, Галлица). Liczne gatunki 
galasówek żyją na l iściach drzew i krzewów, a skła­
dając w  nie jajka,  n ak łuwa ją  kolcem, a tém samém 
pow odu ją  w to miejsce napływ soków,  które tężejąc 
w  pow ie t rz u ,  tw orzą  różnokształ tne wyrosty.  Z ga­
tunków krajowych,  jeden  żyje na liściach róży, a dwa 
na dębie,  z których jeden w  liściu, a drugi w ogon­
ku l iściowym składa ja jka,  i robi  narośle  kul is tego 
kształ tu ,  zwane pospol icie dębiankami a w hand lu  
galasem. P owięk szająca  się coraz dębianka,  żywi
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wew nąt rz  wylęgłą, gąsieniczkę ko lo ru  bia ławego ,  
czarno lub żółto prążkowaną.  Następnie przemienia  
się ona w poczwarkę i w doskonały owad,  który 
jes*cze następną zimę w  dębiance przebywa,  a na 
wiosnę wygryza się, p rostu je  pofa łd owane  skrzydła,  
i w powietrze się wznosi .

Galas handlowy używa się do robienia  a t ramen tu ,  
i do farbowania na czarno.  Przychodzi on do nas ze 
W schodu ,  i zbierany bywa na dębie galasowym. 
U nas zbierane dębianki,  nie mają wielkiej wartości .

M r ó w k a  ( F o r m ic a ,  Муравей): Mrówki żyją
w  wielkich towarz ys twach ,  budując sztuczne miesz­
kania zwane mrow iskami,  jużto w ziemi, już w wy- 
próchniałych drzewach.  W mrow isku t rojakie zn a j­
du jemy mrówki', tojest :  samce, samice i bezpłciowe; 
ostfftnie są zawsze bezskrzydłe ,  samce zaś i samice 
przez krótki czas opatrzone są cienkiemi skrzydłami,  
które im wkrótce odpadają .  Samice i bezpłciowe,  
mają  żądła albo brodawki ,  z których s ię  sączy ostra, 
kw ask o w a ta  ciecz, zwana kwasem mrówczanym. 
Mrowiska zakładane w  ziemi, składają  się z sosno­
wych igieł, z drobnych drzazeg, włókien,  odłamków 
kory,  okruszyn żywicy sosnowéj ,  ziemi i t. p. Budo­
wa ich na pozór  tak prosta  i n iedbale  prowadzona,  
godna jes t  podziwienia1, jeżeli  się bliżśj tym niekształ­
tnym na pie rwsze wejrzenie  kopcom przypatrzymy; 
ujrzymy jak w nich wszystko odpowiada celowi,  z o ­
baczymy tam tysiączne bramy w  potrzeb ie  otwierać 
i* zamykać się mogące, liczne kurytarze prowadząca
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do nierównie liczniejszych większych i mniejszych 
komórek,  na wielu piętrach zbudowanych,  mnóstwo 
krętych ścieżek,  galeryj, schodów i t. p. Lecz jeżeli 
godną jes t podziwu  zmyślność i pracowi tość  mró­
wek w  budowauiu  mieszkań, niemniéj  uderzającą 
jes t  ich t roskl iwość w w ychow auiu  po tomstwa.  Z a ­
t rudnia ją  się one s tarannie  wyżywieniem gąsienic,
i t roskl iwie pielęgnują  przemienione pôzniéj w  p o ­
czwarki .  Poczwarki  te niewłaśc iw ie  zwane fa jam i 
mrówczemi (jajka bowiem mrówek są drobne,  za le­
dwie wielkości  ziarna piasku),  wynoszą często m ró­
wki  na s łońce lub w cień, a wieczorem znow u do 
mrowisk wnoszą. Dosyć jes t  dla przekonania  się
o téj t roskliwości  rozrzucić  jakie mrowisko ,  a spo­
strzeżemy jak tysiące mrówek skrzętnie się uwijają,  
rozrzucone poczwarki  t roskl iwie znoszą,  i w  m ro w i ­
sku przechowują .

Mrówki należą do ow ad ów użytecznych. Z ich 
kwasu  robi  się spirytus mrówczany; poczwarki m ró ­
wek (mrówcze jajka) są ulubionym pokarmem s ło w i ­
ków; w m row is ku  znajdujemy mirę krajową , u żyw a­
ną do kadzenia,  i zwykle przez nasze wieśniaczki 
w  święto Trzech Króli do święcenia przynoszoną.  M i­
ra składa się z okruszyn sosnowej  żywicy, które prze­
siąkłszy kwasem mrówczanym, przyjemnego w  p a l e ­
niu nabierają  zapachu.

W po łudniow śj  Ameryce i Indyjach Wschodnich 
żyje mrówka wędrowna, od Va do 1 cala długa. R o­
bi ona mro wisko  do 8 stóp głębokie i to wyścieła li*

Zoologija ^3
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ściem. W  celu uzbierania  liści udają  się g rom adn ie  
do lasów,  i tam jedne włażą na drzewa obgryzają li­
ście, drugie zostają pod drzewem i przecinają na d ro ­
bniejsze części spadłe z drzewa liście; nareszcie
i tamte z drzewa spadają  i wspólnie znoszą do  m ro ­
wisk zebrane zapasy.

W  czasie niepogody, nie znajdując przy swych 
mrowiskach dostatecznego pokarmu,  odbywają w ę ­
drówki  w  odległe strony i wciskają się do w szys t­
kich zakątków mieszkań ludzkich Mieszkańcy che-  
tnie im w tym czasie z domów ustępują ,  otwierają  
im naw e t  wszelkie zakątki ,  bo w krótkim czasie te 
mrówki  oczyszczają całe  domy z myszy, szczurów
i wszelkiego owadu ,  jaki w domach znajdą.  W ę dró ­
wki te odbywają nawet  przez małe st rumyki ,  a do 
przebycia ich osobliwszy przyrządzają most .  Jedna 
z silniejszych mrówek siada na kawa łk u  kory przy 
brzegu,  a robiąc nogami jak wiosłem, oddala  się od 
brzegu;  tymczasem inna mrówka czepia się siedzącój 
w  łódce, téj znowu trzecia i tak daléj; skoro pier­
wsza  dostanie się do przeciwnego brzegu,  wszystkie 
zaczynają się przeprawiać po grzbietach swych to w a ­
rzyszek, dopóki tym sposobem wszystkie na ląd się 
niedostaną.

Pszczoła (Apis, Пчела). Owad  towarzyski ,  w dzi ­
kim stanie żyje po lasach w wypróchniałych drze­
wach,  hod aw any  zaś w umyślnie przyrządzonych 
ulach. Całe tow arzys two w jednym ulu żyjące, z o ­
wie  się rojeniy który się składa z sa mcó w czyli tru-
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tniów, z pszczół bezpłciowych czyli roboczych i j e ­
dnej tylko samicy czyli matki.  Robocze  mają na no ­
gach szczoteczki do zmiatania  pyłku z kwiatów,  i k o ­
szyki na tylnych nogach do przenoszenia tegoż pyłku 
do ułów; są opatrzone żądłem; do nich należy wsze l­
ka praca tak w ulu jak zewnątrz ula. Matka odróżnia 
się wielkością ,  niema ani koszyków, ani szczoteczek,  
ztąd w n ieść  t rzeba,  że wca le  się ro bo tą  nie trudni,  
a lubo ma żądło,  rzadko wszakże  go używa.  Ona 
niesie jaja, i w ciągu roku  może ich do 50 ,000 złożyć.

Samców czyli t ru tniów w  jednym ulu bywa 1,200. 
W  końcu lata wypędzają ich robocze z ula,  i na z i ­
mę nie ma ani jednego.  Pszczół roboczych bywa od 
20 ,000  do 30,000.  One to zajmują się b u d o w ą  tak 
regula rnie  ułożonych komórek ,  przeznaczonych już 
na pomieszczenie  gąsienic czyli czerwia pszczolego,  
już té i  na  skład miodu.  Do nich także należy wsze l­
kie s ta ranie  około wylęgłych liszek i zbieranie  m io ­
du z kwiatów.

Pszczoły mnożą się przez całe lato. Skoro wylę ­
gnie się młoda matka,  część pszczół ze s ta rą  op usz ­
cza ul, szuka nowego siedl iska;  zowiemy to rojeniem 
się. W  niektórych la tach,  pszczoły roją się kilka ra ­
zy do roku.  W tym czasie hodujący pszczoły pilnie 
s t rzegą czasu,  w którym z ula wylecieć mają ,  a u j ą ­
wszy matkę,  osadzają w  przygotowanym ulu, za nią 
pospieszają robocze;  tym sposobem nowy ul pow s ta ­
je. Pszczoły bez matki  żyć nie mogą, i dlatego,  gdy 
ta jakim eposobem zginie, i one się rozpraszają,  a l ­
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bo  wraca ją  do daw nego  ula. Pszczoły nie d r ę tw ie ­
ją  na zimę, jak inne. samotnie żyjące owody,  mniéj są 
jednak w téj porze roku czynne, i nie wiele  jedzą,  
tak,  że zapasy zimowe do przyszłej wiosny są im do- 
sta tecznemi.

Pszczolnictwo ważne w gospoda rs tw ie  wiejskiém 
przynosi korzyści:  bez wielkiego bo wiem około 
pszczół  s tarania ,  mamy z nieb miód  i wosk. Miód 
wysysają pszczoły z miodników kwiatowych,  wosk  
zaś przerabiają  z pyłku będącego na pręcikach kwia­
tów. Widoczną  więc jes t  rzeczą,  że w bliskości pa ­
siek powinny być zasiewane rośliny, miodu  i wosku 
dostarczyć mogące;  pierwszy zbiera ją  pszczoły naj- 
więcćj  z roślin wargowych  aromatycznych,  jakoto:  
melissy, pokrzywy białćj,  h izopu i t. d. tudzież z ta ­
tarki i lipy; wosk  zaś głównie z kwia tów  lipowych.

Oprócz pospoli téj  pszczoły, żyje w ziemi tiTtmiel 
(Apis terrestr is ,  Тмыль): którego pospó ls tw o  bąkiem 
zowie .  Jestto owad  czarny, kosmaty,  na gorsecie 
ma żół tą  przepaskę,  a koniec t u ło w a  biały. Lata­
ją c  wydają  mocne brzęczenie.

Trzmie le  budu ją  gniazdo w ziemi, i żyją w małych 
gromadach.  Miodu nie składają , ale w  tu ło wie  ma­
ją  pęcherzyki miodem napełnione.

O s a  (Vespa,  Оса).  Wszystkie pr awie  osy żyją 
towarzysko,  i sztucznie budują  gniazda. Żywią się 
owocami słodkiemi, wykradają miód pszczołom, nie 
gardzą naw et  su row ćm  mięsem; zjadają też muchy. 
Osy towarzyskie,  podobnie  jak pszczoły,  są: samce,
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sa mic e  i bezp łc iowe;  gniazda ich nie są г w osku ,  
lecz г b ib u ło w a te g o  ciała złożone,  które z włókien 
i liśoi roślinnych wilgocią w pyszczku zmienionych 
przyrządzają.  J e d n e  zak ładają  gniazda w  ziemi in ­
ne w  wypróchniałych drzewach,  pod dachami do ­
mów, inne znow u  na gałęziach drzew zawieszają .

Gniazdo os ziemnych , miewa niekiedy łokieć w y ­
sokości  а У4 łokcia  je s t  szerokie; wew nąt rz  na kil­
kanaście piętr  podzielone; piętra podpierane są fila­
rami Kom ór ek  w  jedném gnieździe bywa do 6,000. 
Osy zak łada jące  gniazda w  innych miejscach nie pod 
ziemią,  robią  je z takiegoż materyjału,  kształ t im 
tylko inny nadają; są one kuliste,  garnkowate,  dzw o n ­
kowate i t p. zewnąt rz  ścianami pap ierowemi opa ­
sane,  w ew ną t rz  z plastrów komórkowatych złożone.  
Pospoli tsze os gatunki są: szerszeń, osa ziemna, ścien­
na, drzewna i i, d.

Owady Łuskoskrzydłe czyli Motyle.
(Lcpidoptera ,  Чешуекрылый lub Бабочки).

Motyle składają trzy wielkie  rodzaje,  a raczéj ro ­
dziny, to jest: dzienne, (дневныя), zmierzchnę (суме­
речный) i nocne (ночныя). Wszystkie mają cztery 
skrzydła del ikatnym pyłkiem pokryte. Pyszczek ko ń ­
czy się t r ąbką do wysysania.  Rodzą się z jaj w  p o ­
staci gąsienicy, która przed przemianą w poczwarkę 
kilka razy skórę zrzuca.

Motyle dzienne pięknemi ubarwione są kolorami,
23*
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la tają tylko we dnie, w spoczynku trzymają skrzydła 
do góry podniesione.  Poczwarki  ich zwykle grania­
ste, gołe. Między krajowemi najpiękniejsze są: paź 
królowej (Papilio Machaon) ,  podobny mu żeglarz (P. 
podalyr ius),  płaszcz-żałobny (Nympha Antiopa).  p a ­
wik (N. Jo), atalanl (N. Atalant), aurelia (fi. ur ticae) ,  
i t. d.— Najpospol itszemi zaś są motyle białe,  z w a ­
ne kapuslnih  (Pieris brassicae) ; rzeżuchowiec (P. car- 
daminis) , i glogowiec  (P. crategi) , których gąsienice 
żyją na tych roślinach.

Motyle zmierzchnę nazwane są ztąd,  że wieczo- 
rem dopiero latają. Gąsienice ich pospol icie są na* 
gie, najczęściej świetnemi farbami ozdobione.  Mię­
dzy temi najznakomitsza jes t  trupia główka  (Sphinx 
Atropos),  największa z krajowych;  na czarnym gor­
secie ma brunatno-żół tą  plamę, kształ t trupiej głowy 
mającą.  Gąsienica jej długa do 4 cali, j<st zielona 
lub żółta,  na końcu ogona ma skrzywiony róg. Żyje 
na ziemniakach,  jaśminie ,  konopiach; po zrzuceniu 
skóry zagrzebuje się w ziemię i przemienia w po- 
czwarkę.

Motyle nocne zwane jeszcze ćmami, są najlicz­
niejsze w gatunki.  Gąsienice ich są kosmate,  a te 
mając się zamieniać w poczwarki,  obwijają się w j e ­
dwabistą  przędzę. Między nocnemi najważniejszym 
pod względem korzyści jest:

Jedw abnik  (Bombyx mori.  Шелкопрядъ). Pier­
wotną ojczyzną téj ćmy są Indyje wschodnie  i Chiny, 
gdzie W" dzikim stanie się utrzymuje.  Jednakże
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i w  swćj rodzinnej ziemi jedwabniki  s tarannie w  do­
mach się pielęgnuj;} dla niezmiernych korzyści,  tém 
bard/.ićj że j edwab  dziko żyjących jedwabników i t ru ­
dny jes t do zbioru i jes t  nieco podlejszy.

W połowie VI w ieku  po Chr. za cesarza Justynia­
na, missyjonarze greccy sprowadzi l i  jajka je dwa bn i­
ków z Indyj do Konstantynopola ,  i nauczyli sposobu 
ich hodowania.  Współcześnie  zaś musiano sp row a­
dzić i rozmnożyć drzewa m o rw o w e ,  których 1 iściami 
gąsienice je dwabników  się karmią.  Przez sześć wie­
ków hodowanie jedwabn ik ów pozostało ta jemnicą na 
wschodzie  ICuropy. W  czasie dopiero pierwszych wy­
praw krzyżowych przeniesiono je do Sycylii i Włoch,  
ztąd następnie po całej Europie  się upowszechni ły ,  
gdzie tylko klimat pozwoli ł  rozmnażać morw ę białą.

Je dwabn ik  w  doskonałym stanie jes t  pr awdziwą 
ćmą; ta znosi do 500 jaj drobnych,  okrągławych,  
błęki tno-siwego koloru.  Te jajka wystawione  na cie­
pło 18 do 2 0  stopni, w przeciągu 5— 7 dni, wydają  
drobne gąsienice,  które rosną prędko i bardzo są 
żar łoczne.  Jedwabnik w postaci gąsienicy żyje 6  lub 
7 tygodni, i w tym czasie cztery razy zrzuca skórę 
czyli się leni, a zawsze staje się większym i żarło- 
cznipjszym. W tydzień po czwartej  wyleni dorasta 
zupełnej wielkości ,  przestaje jeść ,  szuka dogodnego 
miejsca i zamyka się w del ikatną białą lub żół tawą 
ja jowatą przędzę,  zwaną ko/ronem. Z tego to kokonu  
pochodzi właściwy je dwab ,  a z zewnçt r iné j  pajęczy- 
nowatéj  jego powłoki  wyrabia  się grubszy gatunek
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jedwabiu ,  w  handlu floretem  zwany.  Cały kokon  
składa się z jednéj  nieprzerwanéj  nitki do 1 2 , 0 0 0  s tóp 
długiój. W  trzy tygodnie po oprzędzen iu  się liszki,  
wychodzi z kokona ćma je dw a bn ika ,  niepozorna,  
bruna tno-bia ława ,  wcale  nic nie jé ,  i wkrótce po z ł o ­
żeniu jaj umiera .

Ć m a  (Phalaena,  Фалена). Pospol i ta  w  naszyeh 
ogrodach ćma obrączkowa znaczne zrządza szkody 
w drzewach.  Jéj to jajka na gałązkach d r ze w  w  o b r ą ­
czki ułożone,  tak mocno do kory są przyklejone,  że 
tylko wraz z korą zedrzeć się dają. Na w iosnę wylę 
głe liszki, del ikatną przędzą oplatają mło de gałązki 
i liście drzew,  w niéj się ukrywają i wszystkie l iście 
zjarlają, a drzewa jeżeli  zupełnie nie uschną,  to przy­
najmniej w tym roku nie wydadzą ow oców; szcze­
gólniej jab łonie  cierpią od tego owadu.

M ó l  (Tinea, Моль). Trzy u nas żyje gatunki : mól 
pospolity, zboiowy  i miodowy. Liszka pierwszego 
(T. pe l ionolla) wszystkim znana pod imieniem mola , 
żyje w futrach i wszelkich tkaninach wełnianych.  
Z włosów i tkanin urabia  sobie je dwabist ą ,  r u r k o ­
watą pochewkę na mieszkanie,  i ciągle gryząc futra, 
wielkie  w nich sprawia zniszczenie. Doskonała  ćma 
widzieć się daje na wiosnę w mieszkaniach,  i do 
zapalonej świecy częstokroć przylatuje; ona to skła* 
da jajka w futra,  a z tych wyległe liszki natychmiast 
gryźć je poczynają. Na wygubienie  tych szkodników 
najlepszym środkiem okazały się olejki mocno pa­
chnące,  jako to: oléj skalny, terpentynowy, wreszcie
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zapach piżma, smolnych drzazeg,  pieprzu i tytu-  
niu, wygubiają lub nie dopuszczają  móli. Ponieważ  
w  miesiącach letnich móle składają  jajka w futra, 
przewietrzanie  zatém w tym czasie futer,  zamiast  
ochronienia  od móli, może właśnie  sprowadzić  te 
szkodl iwe owady i stać się pow odem  zniszczenia.

Mól zbożowy  (T. granella),  n iezmierne w spi­
chrzach czyni szkody. Latem znosi jajka między ziar­
na żyta lub pszenicy, a wylęgłe liszki karmią się ziar­
nem, na ktôrém się zrodziły; potem gromadzą kilka 
w  jednę kupkę,  obwijają  j e dw a b is t ą  siatką i tam 
mieszkają.  Na wytępienie tego szkodl iwego owadu,  
nie ma skutecznego środka,  wietrzenie  spichrzów 
zdaje się być najlepszém.

Mól miodowy. Pszczołom bardzo uprzykrzony; sk ł a ­
da jajka między plastry miodu,  liszki wosk toczą  
i pożerają; a ponieważ powłóczą  się jed wab is tą  p rzę ­
dzą, przeto żądła pszczół wcale  im nie szkodzą. Nie­
kiedy tak się rozmnaża,  że pszczoły przymuszone są 
zaniechać robo ty  w ulu.

Owady dwuskrzydłe.
(Diptera) .

Owady  dwuskrzydłe  odbywają w  młodości przeo­
brażenia,  lecz nie wszystkie w jednakowy sposob.  
Jedne np. Strzyia/d  (Hippobosca) wydają z siebie 
odrazu tak zwane bobów/ti, które pękają i dojrzałe 
owady  i  s iebie wypuszczają; inne, jak mucha mięsna,
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wydaje  г s iebie żywe liszki. Większa jednak l i c zba  
dwuskrzydłowych  niesie jajka, z których wylęga ją  
się liszki, te przemieniają  się w bobówki  a nas tępn ie  
w doskonałe  owady.  Liszki niektórych ow adów  d w u-  
skrzydłych zrządzają wie lk ie  szkody; jedne  b o w i e m  
żywiąc się owocami,  psują ich mnóstwo,  inne żyjąc 
mięsem i sérem, albo je  zupełnie niszczą, a lbo  nie- 
zdatnemi na pożywienie  dla ludzi czynią. Inne,  w y ­
lęgłe za skórą zwie rzą t  żywych, karmią się ich k rw ią  
aż do zupełnego wzrostu ,  i sprawiają  tém samém 
najboleśniejsze uczucia .  Niektóre dwuskrzydłe  w s t a ­
nie doskonałym, bolesném ukłóc iem i ssaniem krwi 
tak zwierzętom jak ludziom są uprzykrzone.

Gzi l i  (Oestrus) .  Z tego rodzaju kilka ga tu n k ó w  
żyje w Europie ,  z tych pospoli tsze są: G. pręgowany  
(Oe.  bovis),  pospoli ty na pastwiskach bydła;  ma przód 
gorsetu czerwonawo-żół tym kutnerem pokryty. L i ­
szka przeszło cal długa, żyje pod skórą na plecach 
bydła.  G. kosmaty (Oe. tarandi),  żyje w półno­
cnych krajach,  liszka wylęga się pod skórą reniferów.  
G. owczy (Oe. ovis) u  nas bardzo pospolity. S amice 
składają  jajką w  nozdrza owiec: latają wtenczas 
gromadnie około owiec,  które schylają głowy ku z ie ­
mi i ustawicznie tupają  nogami,  a wreszcie  g r o m a ­
dnie z paszy do domu uciekają .  G. ió łty  (Oe. equi),  
w czasie upa łów letnich u nas bardzo pospolity; l i­
szka żół tawo-szara ,  żvje w kiszce odch odowéj  koni.  
G. pstry  (Oe nasalis),  liszki tego gatunku żyją w tyl­
nej części gęby u koni,  osłów i u bydła.
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B ą k  (Tabanus ) .  Należy do większych dwuskrzy-  
dłych ow adów ; w  czasie lotu wydają s łabe brzęcze­
n i e . '  Żyją najwięcej  w lasach, gdzie bydłu,  koniom 
i ludziom niezmiernie  dokuczają ,  zadając bolesne 
uczucie przy ssaniu z nich krwi .  Największy gatunek 
jes t  bąk oliwhowaty (T.  bovinus),  liszka jego iyje 
w  tłustej  ziemi w  lasach,  w Czerwcu  wylatuje  owad  
doskonały.

Ś l e p a k  (Chrysops) .  Kilka gatunków u nas żyje 
po lasach; zakłówając smoczkami swemi bydło i ko ­
nie, wysysają k rew  i boleśnie  kolą. Szczegôlniéj 
w  czasie upałów letnich przed dészczem i burzą są 
uprzykrzone.  L o t  ich je s t  lekki i cichy.

Konior (Culex).  Wszystkim bez wątpienia  znane,  
uprzykrzone i krwi  chc iwe owady,  przebywają naj­
więcej przy bagnach i jeziorach.  Tam to w n ieprze­
liczonych rojach snują się wieczorami,  cisną się do 
mieszkań,  a bolesném ukłóciem snu i spoczynku l u ­
dziom nie dozwalają.  W  dzień komory siedzą w  miej­
scach cienistych ukryte.  U nas najpospolitszy je s t  
komor brzęc%ący (C. pipiens).

Owady bezskrzydłe.
(Apteraj .  ,

Między owadami bezskrzydłemi odznaczają się 
między innemi licznonogie (Mitosata) ,  które nieod-  
bywają przemian właśc iwyc h  innym owadom. L ę ­
gną się one z jaj z m a łą  l iczbą obrączek na ciele
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i mają tylko po 6  nóg; w  miarę  wzros tu  przybywa 
im wiçcéj pierścieni i nóg.

Zjadlica (Scolopendra) . Rodzaj ten zawiera  o w a ­
dy drapieżne i jadowite .  Wszystkie  mieszkają w kra­
jach gorących,  żywią się owadami i robakami;  n ie ­
które dorastają olbrzymiéj  wielkości .  Znaczniejsze 
gatunki są:

Zjadlica olbrzymia (Scol .  gigantea)  ma nóg 34, 
żyje w gorącćj Ameryce, dorasta  blisko łokc ia  d ł u ­
gości. Ukąszenie jej szponami wargowemi ,  które  po ­
dobnie  są u rządzone jak zęby żmii, sprawia boleść 
i opucbnienie w miejscu zranioném.

Zjadlica większa (Scol. maxima) ma nóg 36, pićr- 
wsza po tamtej  co do wielkości .  Żyje na Antyllach.

Krocionóg (Julus).  Owady tu należące mają 
ciało podłużne,  walcowate ,  z bardzo licznych p rze ­
gubów złożone; nogi ma łe  bardzo liczne. P rz e b y w a ­
ją  w lasach i ogrodech,  żywią się owocami,  ja rzyna­
mi i soczystemi roślinami; niekiedy znajdują się za 
korą drzew gnijących i we mchach przy korzeniach 
drzew starych. W zię te  w  rękę wiją się śrubowato ,  
w spoczynku leżą w ślimak zwinione.

S k o c j e o g o n ( P o d u r a ) .  Ma ciało gładkie,  miękkie ,  
nóg sześć, ogon giętki przy nasadzie walcowaty,  do ­
woln ie  ruchofay,  w  końcu w id e łkowa to  się dzielą­
cy, zwykle pod ciało podgięty.  Gdy w potrzebie  
przycisną sobą p ods ta w ę  na której się znajdują,  p o d ­
skakują do góry jak sprężyna. Skakanie  ich podobne  
jes t  skakaniu pcheł : tlla tego lud nazywa je pchłami
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p o ln m i.  Skoczogony nie odbywają przemian; n ie ­
które lęgną się w  końcu zimy, i dla tego już w M ar­
cu widzimy je  skaczące gromadnie po śniegu; takim 
jest  Skoczogon wczesny  (P. nivalis). Pospol itym ta k ­
że je s t  Skoczogon wodny  (P. aqua t ica)  w czasie 
letnich poranków, skacze gromadnie po wierzchu  
wody.

Słrzyżak  (Melophagus).  W  tym rodza ju Strzyż, 
owczy (Ш. ovinus)  żyje pod w ełn ą  na owcach .  Mo­
cno przyssany do skóry, w  czasie strzyży owiec p r z e ­
cinany nożycami,  wylewa z siebie wyssaną z owcy 
krew i wełnę  zanieczyszcza. Na świeżo  strzyżonych 
owcach  siadają często wrony  dla wybierania  z nich 
strzyżaków.

Zoologija. 2 4
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PAJĄKI.

( a r a c h n i d e s ,  п а у к и ) .

Pająki  różnią się od ow adów  głową z tu ło w e m  
złączoną,  bez rożków, nóg mają 8 , oddychają w  o- 
gólności za pomocą płuc,  a niektóre za pomocą dy- 
maczek.

Z przyrodzenia swego  są drapieżnemi; nie tylko 
wszelkie  s łabsze zwierzęta  zabijają i pożerają,  lecz 
nie przepuszczają  w ła snem u  rodzajowi,  bo m ocn ie j­
sze pająki zjadają s łabsze  od siebie .  Niektóre żywią 
się żywemi owadami,  inne żyją na różnych zwie rzę ­
tach,  to jes t  są pasożytami.  Pająki  zabijają swą zdo­
bycz ruch omemi szponami,  będącemi przy ich py­
szczku; szpony te są przedziurawione,  z nich sączy 
się ciecz jadowi ta ,  która dostawszy się w ranę, zab i­
ja  małe  owady; działanie jednak téj trucizny jes t za 
s ł abe  dla zwierząt  większych; mylnie zatém sądzono,  
że pająki ukąszeniem swém bolesne sprawiały za ­
palenia w ciele człowieka.  Niektóre pająki opatrzo­
ne są przyrządem jadowi ty m innego rodzaju,  lecz do 
tego samego przeznaczonym celu. Takim jes t  szpon, 
będący na końcu ogona niedźwiadka. Pająki wylęga­
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ją  się z jaj. Samica po zniesieniu jaj, okrywa je po ­
włoką je dw a b is t ą ,  i albo w bezpieczném zos tawia 
miejscu,  albo nosi je z sobą t roskl iwie i broni ich 
z narażeniem własnego życia. Młode pajączki z jaj 
wylęgłe , p o dobne  są dorosłym, zrzucają tylko kilka 
razy skórę przed dojściem zupełnego stanu,  a niektó­
re w młodości  mają  tylko 6  nóg, dwie zaś w  pó­
źniejszym wyrasta ją  czasie.

Pająki  w  wysokim stopniu okazują  zmyślność. 
Wiele  z nich osobliwszych używa zasadzek w łapa­
niu owadów , a niektóre w bu d o w an iu  siatek zadzi­
wiający posiadają  przemysł .  Pajęczyna,  którą przę­
dą niektóre pająki i różnokształ tne zn ié j  twor zą  s ia t­
ki do chwytania  zdobyczy,  wydziela się z osobnego 
przyrządu w  tylnej części t u ło w a  się znajdującego* 
Przyrząd ten składa się z kilku gruczołków czyli 
mo tków pajęczynowych,  naprzeciwko których w dol­
nej powierzchni  tu łowa jes t  4 do 6  walcowatych  lub 
kręglowatych brodaw ek ,  mających w s o b ie  mnós two 
drobnych o tw orów.  Za naciśnieniem owych motków 
pajęczynowych, kle jowata ciecz wychodzi o tworami 
b ro d a w e k  na wierzch,  tężeje w  powietrzu,  i tworzy  
nitki pa jęczy nowe nadzwyczaj  cienkie i długie. P a ­
jąk za pomoc ą nóg może złączyć kilka takich nitek 
w' jednę,  dla zrobienia  pajęczyny mocniejszej,  a przy­
czepiając następnie  owe nitki do różnyth przedmio­
tów, robi siatki mniéj więcej regularne.  Je dne  pają­
ki zakładają  siatki w kształcie śpółśrodkowych kół, 
i te zawieszają  w  k ie runku  pionowym jak nasze krzy -
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ial(i\ inne w  kątach  tylko płaskie tkają trójkąty; inne 
le jkow ate wiążą sieci; inne nakoniec proste rozc ią­
gają włókna i łączą niemi najodleglejsze przedmioty.  
Najdelikatniejsza nié pajęczyny z ki lku oddzielnych 
składa się włókien,  a mocniejsze ze 2 0  n aw e t  są 
złożone.  Jakko lw iekbądź  nitka pajęczyny zwyczaj­
nej,  jaką przędą mniejsze gatunki,  jes t  90 razy cień­
sza od nitki jaką przędzie jedwabnik ;  na złożenie  n i t ­
ki tak grubéj jak j e d w a b  do szycia, potr zebaby  do 
18,000,  a na nitkę wyrównywającą grubości  ludzkie­
go włosa ,  wypadałoby złożyć 1 0 , 0 0 0  nitek pajęczy­
nowych.  P rzeciwnie zaś pajęczyna pająków w kra­
jach gorących jes t  nierównie grubsza, tak,  że w  nié] 
małe  ptaszki uwik łać się mogą. Przed s tu  kilkudzie-  
siąt laty niektórzy naluraliści starali się użytkować  
z pajęczyny, przerabiając ją  na wzór  j e d w a b iu  na 
różne tkaniny. Między innemi Le Bon w Montpel ier  
ukazał  próbki takiej tkaniny z naszych krzyżaków, 
i of iarował  L udw ik ow i XIV królowi francuzkiemu 
pończochy utkane z włók ien pajęczyny; lecz tkaniny 
te okazały się za bardzo kosztowne,  i wynalazek ra-  
czéj między osob l iwe,  niż użyteczne policzyć należy.

Użytek pająków w ogólnej ekonomii przyrodzenia 
na tém głównie zależy, że wytępiają mnóstwo szko­
dliwych owadów, a same różnemu pt a stwu  na p o ­
karm służą.

Główniejsze rodzaje  pająków przędących są:
K r z y ż a k  (Epeira ,  Крестовикъ). Jest to  na jw ię ­

kszy pająk między krajowémi.  Na wierzchu j a jo w ate ­
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go tu ło w a  ша potrójny krzyż z białych kropek i k re ­
sek złożony. Regularne sieci koliste rozpina na krze­
wach i w ką tach  z a b u d o w a ń ,  sam zaś zaczajony 
w  środku  siatki,  t rzyma nogami najgłówniejsze nitki,  
aby mógł poczuć najmniejsze poruszenia wikłających 
się w  nie much,  kom a rów  i t. p.

T a r a n tu la  (Tarantula ,  Тарантула). Z tego r o ­
dzaju żyje w  potudn iowéj  Rossyi tarantula zwana 
kreczkiem , a we W łoszech  południowych tarantula  
włoska, tyle głośna przez mnóstwo bajecznych p o w ie ­
ści, o jéj niebezpieczném ukąszeniu.  I tak mówio ­
no,  że ukąszenie  tarantuli  sprawia ło u ludzi pomię-  
szanie umysłu,  a n a w e t  szaleństwo;  a za naj sku tecz­
niejsze lekars two uważan o  muzykę,  która w  osobie  
ukąszonej  wzbudzała  chęć do tańca,  ztąd nazwanego 
tarantul/ą, i tym sposobem ode jm ow ała moc t ruciznie.  
Rzeczywiście ,  ukąs zenie  tarantuli  w czasie gorącym 
spntwia zapalenie, lecz nie sprowadza dalszy« h złych 
skutków.  Tarantula włoska jes t  długa na cal, ciało 
jéj kosmate,  z wie rzch u  żól tawo-szare ,  pod spodom 
czarne.  Żyje w ziemi,  najwięcej w okolicy Tarentu 
w Neapoli tańskiem. Małe pajączki z tego rodzaju, 
żyjące u  nas po lasach,  snują cienką pajęczynę, która 
w ia t re m uniesiona w powiet rze ,  s tanowi tak zwane 
babie lato.

P t a s z n i k  (Mygale. Мигаль). Najwięksszy w ca- 
}éj gromadzie ,  ż \ je  wgor. jcéj  Ameryce,  nie tylko z a ­
bija i zjada wszelkie owady ,  ale kolibry w gniazdach 
dusi i jajka ich wypija. Sztuczne swe gniazdo budu-

'  24*
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je w  ziemi: je s t  ono opa trzone  z wierzchu nakrywką 
zewnątrz  się o tw ie ra jącą,  która na zewnętrznćj s t ro­
nie zupełnie ma pozór  ziemi, wewnąt rz  zaś jes t  g ła d ­
ka i ma kilka dziurek. Przeznaczenie  tych dz iu rek 
zdaje się być do wkładania  szponów i do przytrzy­
mania téj nakrywki ,  gdyby jaki nieprzyjaciel pająka 
u s i ł owa ł  dostać się do jego  mieszkania.

Nieprzędące pająki  są:
N i e d ź w i a d e k  (Scorpio,  Скорпіонъ). N iedźwiad­

ki zwane jeszcze skorpionami, ъ kształ tu  ciała i spo­
sobu życia są podobne  do raków. Ogon z pięciu 
s ta wów złożony,  kończy się szponem wydrążonym, 
osadzonym na gruczole jadowi ty  płyn w sobie  mie­
szczącym. W czasie ukąszenia płyn ów sączy się 
w  ranę, i sprawia mocne zapalenie.  Jadow i to ść  
niedźwiadków względna je s t  tak co do czasu,  jako  
i gatunku pająka. Wielkie niedźwiadki  krajów go ­
rących są naw e t  dla ludzi niebezpieczne,  takim jes t  
n olbrzym  (Sc. afer),  długi do 6 cali,  żyjący w Egi­
pcie i Persyi.  Ukąszenie jednak europejskich ga tun­
ków nie jes t wca le  niebezpieczne.  Dwa gatunki  
w  poludniowéj  Euro p ie  żyją: z tych jeden w Hiszpa­
nii, drugi w e  Włoszech,  Francyi po łudn iowej  i Ty­
rolu.  W naszym kraju nie żyje żaden gatunek; co 
zaś lud nasz szkodliwym niedźwiadkiem  zowie,  jest 
niewinny owad  turkuć, do świerszczów należący.

Mniemanie daw n ie j sz ych , że niedźwiadek będąc 
w  niebezpieczeństwie sam się szponem zabi ja ,  je s t  
zupełnie fa łszywśm. Niedźwiadki  w dzień chowają
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się w  ciemne zakątki,  w  nocy wychodzą na żer: zja­
dają zaś mniejsze pająki,  owady,  stonogi . W e  W ł o ­
szech,  a szczególniej w Noapo l i tańsk iem, w  okolicy 
dawnych bagien pontyńskich,  częste zdarzają się u k ą ­
szenia niedźwiadków; zwyczajnym przeciw te m u 
środkiem jes t  oliwa, w  której żywe niedźwiadki  się 
moczą.

Kleszcz (Acarus,  Клещъ). Liczny ten rodzaj za ­
wiera  drobne  pająki,  w sposobie  życia bardzo mię­
dzy sobą różne. Jedne ż y j ą  na czworonożnych z w ie ­
rzętach,  ptakach, rybach,  inne na rośl inach i gniją­
cych ciałach zwierzęcych,  jako to: mięsie,  serze i t. d. 
W cho robl iwyc h  wyrzutach skórnych żyje sw im b o * 
wiec (A. scabieij .  Drobny ten p»jąk , gołem okiem 
niedostrzegalny,  przylepiwszy się do skóry ludzkiéj 
ukryw'a się w  jéj fałdach,  sprawia  wyrzuty ,  a d r a ­
piąc ustawicznie  w ło skow atem i wyrostkami,  jakie 
ma przy pyszczku, sprawia swędzen ie ,  i przymusza 
osoby tą chorobą dotknięte do ustawicznego drapa­
nia skóry.

Najprzykrzejszym między kleszczami jest gatunek 
żyjący w lasach południowej  Ameryki.  Kleszcz ten 
powoli wprawdzie  wpija się w skór ę,  lecz wkrótce 
staje się przyczyną nieznośnego świerzbu;  wyrwać 
go z Giała zupełnie nie można,  a pozostała  głowa 
sprawia niebezpieczne wrzody.
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S K O R U P I A K I .

(Crustacea,  Скорлупняки).

Skorupiaki zawierają  zwierzęta tak spobem życia, 
jak zewnętrzną postacią  niezmiernie między sobą ró'  
żne. Jedne żyją w bagnach,  nad brzegami mórz, 
i w  największych głębiach morza: inne przeciwnie 
t rzymają się lądów. Karmią się rybami, płazami,  
owadami,  robakami,  a nawet  owocami.  Wielkość 
ich jes t  rozmaita , jedne zaledwie równają się ziarnu 
prosa,  innych waga do kilkadziesiąt funtów docho­
dzi. Skorupiaki  niosą jaja, te w niektórych gatun­
kach na delikatnym włóknie zawie szone ,  przyklejają 
się do krótkich podogonowych nóżek Wylęgłe  
z nich młode  t rzymają się do pew ne go  czasu matki,  
potém się odrywają.  Niektóre składają jaja w p ia ­
sku; i wylęganie ich ciepłu s łonecznemu zostawiają.  
Skorupiaki  okryte są wapienną skorupą,  która z nich 
corocznie schodzi.  Po  takiém wylenieniu są miękkie, 
lecz w kilka dni skorupa twardnie je ,  a w czasie tej 
zmiany pokrycia’najsporzéj rosną. Skorupiaki  dzie­
lą się na dwa główne działy: hrylodi/chaw/rowe i ja -  
wnodychawkowe p i e rw sz e ПВД dyębawki ,  bokami
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puklerza zasłonione,  drugie zaś mają dychawki  nie- 

zasłonione.

Skorupiaki Krytodychawkowe.

(Gryptobranchia).

Do tego działu należą największe i najużyteczniej­
sze zwierzęta  téj gromady.  Wiele  z nich ma mięso 
smaczne,  żyją długo,  a rosnąc całe życie ,  dor as ta ­
ją  znacznéj  w ielkości.  Wszystkie lenią się corocz­
nie; z początku po takiém wylenieniu są miękkie 
i cienką skórą pokryte.  W  tym czasie najsporzéj r o ­
sną.

Krabba (Cancer). Liczne gatunki  tego rodzaju 
żyją w  morzach;  nie p ły w a j ą , lecz chodzą zawsze 
po dnie morskiém. Z dopływem morza posuwają 
się na mielizny dla p o k a r m u , który morze wyrzuca; 
po odpływie morza,  ukrywają się w  dołki,  pod ka ­
mienie  i czekają następnego przypływu. Krabba fa ł- 
dzista (C. pagurus)  jest  największy ze wszystkich ga­
tunków i mięso ma najwyborniejsze.

Pielgrzym  (Gecarcinus).  Mają jedno kleszcze 
większe,  żyją w Ameryce poiudniowéj ,  lubią  przeby­
w ać  w lasach górzystych, kopią nory i w nich dzień 
przepędzają .  Po zachodz ie  s łońca wychodzą na żer 
i przez całą noc błąkają  się po polach i ogrodach.  
Żywią się ow adami,  robakami i mięczakami.  Raz 
do r oku  odbywają wędrówki  do m o r z a ,  zbierają się 
w  s tada i ciągną w prostym kierunku,  a trafiwszy na
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ogród warzywny, wszystko niszczą. Jeżeli  któremu 
w  drodze człowiek zastąpi,  nads tawia  większe kle­
szcze, a uchwyciwszy niem podskakuje  w  miejscu,  
zostawia kleszcze a sam ucieka.

M uszlow iec (Pagurus)  tak nazwany że ukrywa się 
w muSilach jednoskorupnych,  a to dla tego, że m a ­
jąc ogon tylko cienką błoną okryty, ła twoby się kale­
czył. Po wylęgnięciu się zatém zaraz szuka s toso ­
wnej  muszl i,  a znalazłszy ją przytwierdza się w niéj 
za pomocą czterech nóg tylnych. Musz lowce żyją 
na brzegach morskich na miałkiej wodzie ,  żywią się 
o w a d a m i ,  drobnemi mięczakami i skorupiakami.  
Kleszcze jedno mają większe.  Odniesione na kilka­
dziesiąt k roków od wody i położone na ziemi, zaraz 
się zwracają  ku morzu.

Rak (Astacus,  Ракъ). Głównym rodzajem téj 
działu jes t  rak, którego  pospolity gatunek mieszka 
w e  wszystkich europejskich rzekach. U tego to ga­
tunku  przed zmianą skorupy znajdujemy wapienne 
półkuliste kamyki, w hand lu pod imieniem rakowych 
oczu znane, dawniéj bardzo wsławione. Zdaniem na- 
tural is tów owe kamyki dostarczają rakom materyjału 
do u tw orze n ia  nowéj  skorupy. Szczególny wpływ 
na raki ma elektryczność powietrzna;  wszelkie b o ­
wiem raki wydobyte  z wody i obeschłe ,  zdychają 
skoro zagrzmi.

Sposobność odradzania  utraconych członków jes t  
bardzo wielka w  rakach,  kleszcze lub noga od łama­
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na prędko odrasta ,  ogon jednak nie odrasta,  i u trata  
jego zadaje śmierć  rakowi.

Wie le  je s t  bardzo gatunków w  tym rodzaju,  a m ię ­
dzy temi ogromną wielkością  odznacza się rak mor- 
ski; peryjodycznemi zaś wędrówkami,  które do mo­
rza odbywa rak lądowy  w Ameryce po łudniowśj  ży­
jący.  R a k  wzywający, którego wielkie  jedno klesz­
cze w  czasie biegu  tak się porusza,  iż zdaje się jakby 
rak kogo do siebie wzywał .

Skorupiaki Jednodychawkowe.

(Gymnobranchia).

W i l g o t n i k  (Oniscus) . Są to najpospolitsze sko­
rupiaki ,  u  nas zwyle stonogami zwane;  je dne  żyją 
w  wilgotnych  i zacienionych zakątkach mieszkań na* 
szych, drugie po piwnicach.  Gatunek najznokomit-  
szy jes t  Wilgot, Stonóg (O. asellus) ma nóg 14 z w ie rz ­
chu brudno popielaty,  z dw oma rzędami kresek żó ł­
tawyc h  na bokach.  Żyje w  wilgotnych miejscach.

Przekopilica  (Apus).  Ma ciało zwierzchu po­
kryte tarczowatym puklerzem, nogi liczne do 60 par. 
Puklerz  je s t  blado zielony, cienki,  dosyć twardy.  Ży­
ją w  s tojących wodach ,  jako to w s tawach,  jeziorach,  
sa dza w ka ch  i rowach  kopanych.  Pływają na wznak, 
leżąc na puklerzu jak na łódce;  wyjęte zwody  w kró t­
ce żyć przestają.  Żywią się rybami^, i liszkami 
o w a d ó w .

Cyklop (Cyclops). Ciało drobne szczupłe, po­
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dłużne;  oko jedno małe na środku czoła między róż­
kami.  Żyje w  wodach  s łodkich,  л naw e t  w ody  zdro­
jo w e ,  najczystsze nie są od tych zwierzątek wolne.  
Wszystkie cyklopy pływają szybko w  tył i naprzód 
się poruszając.  Pospol i tsze gatunki są: Cyklop bia­
ławy  (C. minutus)  C. krwawy  (C. rubens) , niekiedy 
w  wielkiém mnóstwie w bagnach się zna jduje ,  i k o ­
lor  krwisty w o d i ie  nadaje.

O k o g l ó w  (Polyphemus) .  Jedyny gatunek O. bły­
szczący (P. oculus), białawy z wielkiém czarném po- 
łyskującśm okiem, pół linii długi,  żyje w stojących 
w odac h  Europy.  Nie wiele  większy od ziarn maku.  
P ływa szybko leżąc na wznak,  a w id e łkowa te m i róż­
kami tak robi jak wiosłem. Wielkie  oko w  s to sun­
ku  ich ciała zastępuje miejsee głowy.  Ich nogi s ł u ­
żą im za narzędzia oddechowe.

D a f n i s  (Daphnia).  Ma ciało drobne,  ledwie przez 
drobnowidz widzialne,  między dwiema muszlowatemi 
skorupami zawarte .  Żyją w  stojących wod ach ,  pły­
wają  szybko w różnych kierunkach.  W  niektórych 
w odach  takie ich czasem bywa mnós two,  że w oda  
przybiera od nich kolor  rdzawy lub krwisty,  bo u n ie -  
których gatunków nogi i wnętrzności  są k rwawego 
koloru.  Szczegôlniéj pod tym względem odznacza 
się D. rdzawka  (D. pennata) ,  i ta dała pow ód  do b a ­
jek o deszczu krwawym.
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BOBAKI OBBĄCZKOWATE.

(Annular ia,  Черви).

Nie mają ani nóg, ani rożków jak owady,  nie p o d ­
legają przemianom. Ciało ich je s t  miękkie,  albo w a ­
pienną pokryte skorupą albo też nagie. Poruszają  
się kurcząc i wyciągając ciało.  Największa część 
żyje w wodzie ,  niektóre na ziemi i w ziemi.

Własność odradzania  utraconych części ciała , 
wspólna je s t  wie lu  rodzajom, niektóre nawet  na kil­
kadz iesiąt  sztuk podzielone w  tyleż nowych i dosko ­
nałych zamieniają  się robaków. Między temi zn a ­
czniejsze są:

Dżdżownik (Lum bri cus ,  Дождяникъ).  Ciało 
w a lcow ate ,  podłużne,  podzielone jest na drobne  
pierścienie,  Na średnich obrączkach brzucha,  znaj­
duje się cztery wąsiki tak drobne,  że ich gołem 
okiem dostrzedz nie można; służą one tym ro b ak o m  
do popychania się z miejsca na miejsce. Dżdżownik  
żyje w  wilgotnej i żyznej ziemi,  karmi się korzonka­
mi rośl in , sam zaś służy za pokarm wie lu  ptakom, 
i używa się za ponętę  dla ryb.

Pijaw ka (Hirudo,  Пьявица), D w a gatunki  w n a ­
szych wodach  się przytrafia to jest :  lekarska i końska.

Pijawka lekarska  (H. medicinal is)  jes t  czarniawa,
Zoologija. 25
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grzbiet в linijami oznaczony;  spód popielaty,  czarno* 
plamisty. Żyje w w odz ie ,  żywi się krwią zwierząt  
do których się przyczepia;  długa na 2 cale do 5 zaś 
rozciągać się może.  Tento gatunek używa się do cią­
gnienia krwi ,  w tych szczególniej przypadkach,  gdzie 
n i e m o ż n a  użyć narzędzi  chirurgicznych.  Ł o w i  się co 
la to ,  i zachowuje w  słojach szklannych do użycia przez 
cały rok. Ł a t w o  się wpija  w  ciało t rójkątnym py­
szczkiem, a napiwszy się dosta tecznie  krwi , a lbo sa ­
m a ,  albo posypana solą  lub popiołem odpada.  O d ­
ry wać  jéj gwałtem nie można,  bo może zostać pysz­
czek w ranie.

Pijawka końska je s t  większa od poprzedzającśj ,  
c za rn ia wa ,  brzegi boków  żół te.  Żyje podobnież 
w błotnistych kałużach,  jes t  bardziéj krwi  chciwa,  
i wpi ja się w  ciało nie tylko ludz iom, ale bydłu i ko ­
niom.
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DZIAŁ TRZECI.
ZWIERZĘTA MIĘKKIE, 

czyli 

M I Ę C Z A K I .

(Mollusca, Слизняки).

Ogólne uksz ta łcen ie  mięczaków jest bardzo rozma­
ite.  Ciało ich jes t bardzo miękkie,  w  jednym tylko 
czerniku  czyli atramentnicy (sepia), znajdujemy we- 
w ew nąt rz  część wapienną tw ardą .  Niewielka liczba 
mięczaków ma wyrostki  przedłużone i ściągające się, 
przeznaczone do ułatwien ia  ruchu;  największa zaś 
część,  przenosi się za pomocą ściągania różnych pun­
k tów  dolnej powierzchni  ciała; jeżeli  zaś u  niektó­
rych są członki,  te nigdy w podobny sposób jak 
u  kręgowych lub u s t aw owaty ch  nie są rozłożone ,  
lecz mieszczą się w kupkach,  w jednym lub drugim 

końcu ciała.
Skóra mięczaków je s t  zawsze miękka,  i lepką w il ­

gocią powleczona.  P rzyrodzenie  więc dla zabezpie ­
czenia tych s łabych s tw orzeń?  okryło je  rogowo w a ­
piennym pancerzem, który pospolicie muszlą  zowiemy.

Mięczaki  tak iemi muszlami opat rzone zo wią  się
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skorupnemi, a s tos ownie do liczby tychże skorup są: 
jedno , dwu  i wieloskorupne. Wszystkie muszle  po­
wsta ją  z chrząstkowatej  lub rogowéj  począ tkowo 
materyi,  sączącśj  się z ciała zwierzęcia ,  która mocą 
organizacyi mieszkającego w  niéj s tworzenia ,  coraz 
bardziej twardnieje ,  i przyzwoitego każdem u gatun­
kowi nab ie ra  kształ tu i wzrostu.

Kształcenie się skorup muszlowych ł a tw o  pojmie­
my,  za stanowiwszy  się nad ich w ew nęt rz ną  b u d o ­
w ą .  W istocie budow a ta w niektórych jak w m u ­
szli per lor odnèj, wyraźnie bl aszkowata,  to jes t  
z mnós twa blaszek na sob ie  poukładanych złożona. 
Blaszki te tworzyły się kolejno,  twardnieniem lepkiéj 
cieczy wychodzącej  z ciała mięczaka,  tak więc wierz­
chnia blaszka jes t  najdawniéj  u tw orzoną ,  a zarazem 
je s t  najmniejszą ze wszystkich pod nią leżących; 
każda następna jes t od niéj szersza; muszla przeto 
w  miarę grubienia ,  s taje się też coraz szerszą. M u­
szle mięczaków są niekiedy bardzo żywemi ozdobio­
ne kolorami,  zmieniającemi się względnie do wieku  
zwierzęcia.

Świa t ło  zdaje się miéé największy w pły w na ży­
w ość  farb w  muszlach, i spostrzeżono że muszle 
wystawione na działanie świa t ła ,  żywsze nierównie 
mają barwy,  jak te które żyją w znacznych głęboko­
ściach,  przyrosłe do skał,  albo téz ukryte  między 
zwierzokrzewami i po rostami dno morskie  zarasta- 
jącemi. Narzędzia zmysłów są w ogólności mało wy­
doskonalone u mięczaków; niektóre zdają się być tyl­
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ko zmysłem dotykania i sm aku obdarzone;  u  znacz ­
nej liczby sporzegamy wyraźne oczy, inarzędz ia  s ł u ­
chu; nie spostrzeżono u nich do tą d  szczególnego 
narzędzia zmysłu  powonien ia .

Mięczaki Nagie.
(Mullusca nuda,  Годыеслизняки).

Ś l i m a k  (Limax,  Слизень). Ślimaki nagie z ksz tał ­
tu  podobne  są skorupowym. W  krajach ciepłych są 
one w polach i ogrodach p raw dziwą klęską; u  nas 
nie tak licznie się znajdują,  bo tęgie mrozy liczbę ich 
zmniejszają.  Bywają dwojakie:  to jes t  czarny  na j­
większy,  bo wyciągnięty,  do 7 cali bywa długi.  Żyje 
w lasach przy drogach i na łąkach  wilgotnych.  W i e ­
śniacy zbierają je i k ładą do smoły zwyczajnéj .  Inny 
gatunek j e s t  popielaty, krótszy, lecz grubszy od p ie r ­
wszego,  u  nas także jak i pierwszy rzadko się przy­
trafia; niszczy zasiewy w  polach i jarzyny w  o g r o ­
dach.  Najdzielniejszym środkiem wygubienia  tego 
ślimaka jes t  popiół,  sadze,  i wapno rozsypywane na 
ścieżkach i między grzędami,  gdyż za dotknięciem się 
tych ostrych ciał,  ślimaki zmieniają się w pienisty 

szlam i zdychają.
C zernik  (Sepia,  Каракатица) . Zwany także atra- 

menlnicą lub sępią , pow ierzchow nym kształ tem bar ­
dzo się różni od wszystkich mięczaków. Na przodzie 
ciała wyrasta 8 ramion,  niekiedy bardzo długich,  
okrytych na wew nęt rznej  st ronie  brodawkami.  Za po-

25*
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mocą to  owych brodawek ,  czepiają się sepie tak m o ­
cno różnych w  morzu  przedmiotów,  że je ła tw ić j  na 
części poszarpać,  jak  od nich oderwać .  Ramio na  
te,  jak im kolw iek  sposobem utracone,  ł a tw o  o d ra ­
stają. Niektóre sepie mają  wewną trz  szczególny pę­
cherz napełniony czarnym płynem, klóry w  n ie b e z p ie ­
czeństwie wypuszczają,  mącą tym sposobem w o d ę  
i przed nieprzyjacielem się kryją. Z tego to płynu 
robi  się farba w  malars twie sepią zwana,  i po d łu g  
niektórych tusz chiński. Sepie żyją w  morzu  Sród-  
ï i emném,  w  oceanie  Atlentyckim aż do Grenlandyi.  
W e w nę t rzna  kość sepii krucha i gębczata ,  w handlu  
pod nazwiskiem os sepiae zwana,  dziś wiçcéj w  rze­
miosłach do gładzenia rożnych przedm io tów,  jak 
w  sztuce lekarskiej jes t używana.

Mięczaki Dwuskorupne.

(Mollusca bi val via, Двураковичные).

O s t r y g a  (Ostrea , Устрица). Najznakomitszym 
gatunkiem w tym rodzaju je s t  ostryga jadalna. Żyje 
w  morzach przy skalistych lub piasczystych brzegach,  
gdzie skał lub twardego  dna tak mocno się trzyma,  
że ją  nożem odrywać potrzeba.  Niekiedy zn o w u  
ostrygi  j edne  na drugich osiadają i tworzą wars twy,  
coraz bardziej grubiejące i daleko się rozciągające.

Ostrygi mnożą się na wiosnę: młode rozwijają się 
wew ną t rz  starych,  i w tym czasie mięso starych jes t 
najchudsze,  dlatego się zwykle nie poławiają .  T rz y ­
letnie  dopiero dobre są do jedzenia; smak,  dob roć
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i del ikatność ostryg różne są według różnicy gruntu 
na którym się łowią.  Zebrane  na dnie wapienném 
mają sporupy kruche,  a mięso gębczaste; ze skal is te­
go skorupy są twarde ,  grube,  a mięso jędrne lecz 
chude.  Najlepsze są świeże ,  średniej wielkości ,  
z łowione w czystéj wodzie .  Z błotnistych miejsc 
t rącą b ło te m .  P o łó w  ostryg odbywa się za pomocą 
narzędzia żelaznego na kształ t rydla zgiętego, do któ­
rego jes t  przyprawiona sieć z rzemienia lub sznu­
rów.  Żelazo to spuszczone na dno morskie,  posu ­
wając się wraz z czółnem rybackiém, zagarnia ostry­
gi i do s iebie  zabiera .  W  kanale brytańskim ł o w io ­
ne ostrygi na gruncie błotnis tym, nie mają dobrego  
smaku,  dlatego przed użyciem do jedzenia t rzymają 
się w oddzielnych kanałach napuszczonych wodą  
morską przynajmniej dwa miesiące,  i tu  nabierają de­
l ikatnego smaku. W  krajach nadmorskich zawsze 
mieć można świeże o s t r y g i , a na tém właśnie  cała 
ich dobroć zależy; w odleglejszych zaś, nie w  ka­
żdym czasie dobre mieć można,  bo i zbyteczne gorą­
co, i mróz szkodzą ostrygom, dlatego u nas można 
tylko w jesieni miéc dobre.  Głównym znakiem 
świeżości  ostryg je s t  woda  w ewnąt rz  zamkniętych 
skorup będąca; dla zachowania więc téj wody,  ostry* 
gi pakują się w beczki na płask.

Ostrygi ło w ią  się we wszystkich morzach eu rope j­
skich,  na brzegach n a w e t  duńskich,  szwedzkich i nor- 
wegskich obf i te ' rob ią  się połowy.  Jest to  pokarm 
zwyczajny,  p rawdz iwie  mannę bożą dla biedniejszych
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nadmorskich ludów  stanowiący,  k tóre w  tych m ię ­
czakach nie tylko wyżywienie znajdują, ale po łow em  
najpierwsze zaspakajają potrzeby.

Perlopław (Avicula, Авикула). W łaśc iw ą  ojczy­
zną téj muszli je s t  ocean  Indyjski. W  niéj to znaj­
dują się zwykle znane w  handlu perły  wschodnie, 
a jéj skorupy pod imieniem perłowej m a ch y .  Perły  
osadzone bywają albo na wewnęt rznej  s tronie  muszli,  
albo téz w  samym znajdują się mięczaku.  Sposób 
tworzenia  się pere ł  dotąd nie jest  z pewnośc ią  wy- 
tłómaczony.  Domysł dość do prawdy podobny jest,  
że gdy skorupa mięczaka jakimkolwiek sposobem z e ­
wnątrz skaleczoną zostanie,  mięczak wrodzonym in­
stynktem zabezpieczenia  swego bytu,  miejsce to u s i ­
łu je  goić i zaprawia per łow ą  cieczą;  ta z czasem 
nabiera  twardośc i  i sprawia  narośl ,  s t anowiącą p ra ­
w dz iw ą  perłę.

Per ły  znajdujące się w ew ną t rz  mięczaka,  mają 
także podobnym sposobem powstawać .  Gdy ziarno 
piasku przypadkowo dostanie się w ew ną t rz  muszli 
mięczaka,  uraża go,  a zwierzę dla złagodzenia bólu 
pokrywa je swą wilgocią,  i z czasem w per łę zamie­
nia. D om ys ł  powyższy na tćm spos trzeżen iu  opie­
rają,  że im muszle zewnąt rz są bardz iéj  popsute  
i podziurawione ,  tćm piękniejsze w sobie  zawierają 
perły. Niektórzy podróAopisarze zapewnia ją ,  że ln- 
dyjanie wkładaniem wewnątrz muszli drobnych ziarn 
piasku,  przymuszają niejako te mięczaki do w ydaw a­
nia pereł; Chińczycy zaś wkładają drobne perły do
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żywych muszli ,  a w kilka lat dobywają  z nich dale­
ko większe.  W iadom o ,  że Linneusz posiadał  taje­
mnicę sz tucznego  tw orzen ia  pe re ł  w muszlach rze­
cznych krzekiem  zwanych (unio),  i że za wynalazek 
ten przywile jem szlachec twa od swegu rządu nagro­
dzonym został .  Nie wiemy z pewnośc ią na czćm 
ten sposób polegał ,  zdaje się jednak że musia ł  być 
inny od tego,  jakiego używają dotąd mieszkańcy 
Indyj.

Najobfitszy i najkorzystniejszy po łó w  pereł  odby­
wa się na brzegach wyspy Cejlon. Muszlę wydoby­
te z dna morskiego,  rozkła da ją  się na brzegu,  gdy 
mięczaki w nich wymrą ,  same się otwierają,  w ydo­
bywają się z nieb perły,  czyszczą piaskiem, a wzglę­
dnie do w ie lkośc i  i piękności  rozmaicie gatunkują.  
Największe perły,  które się sprzedają na sztuki,  zo- 
w ią  się liczalne , mniejsze zaś łutowemu te się sprze­
dają na wagę.  Co do ksz tał tu,  różne mają nawiska:  
tak zwane Izy  są najdroższe,  po nich idą gruszkowa- 
te, a nakoniec  nieforemne. Co do kolorti,  białe czy­
ste są w E u ro p ie  najpopłatniejsze;  Zupełną ich czy­
stość jub il e row ie  wodą  nazywają.  W  krajach w sch o ­
dnich,  per ły  ko lo row e,  jakoto :  czerwone,  żół tawe,  
zielonawe i-czarniawe drożćj  się płacą.  W  handlu 
perły ważą  się na karaty.  Największa perła ze zna­
nych w  Europ ie ,  ma być w skarbGU królów hiszpań­
skich,  i ma ważyć 25 kara tów. Z muszli saméj czyli 
pe r łow e j  macicy,  wyrab ia ją  rozmaite  drobne narzę­
dzia i opraw y do nożyczek,  scyzoryków i t. d.
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Starano  się t é i  zastąpić drogie perły p raw dz iw e  
sztucznemi:  w  tym celu małe  kulki szklanne wydrą* 
żone,  powłóczą w ew nąt rz  cieczą zwaną essencyją 
perłową , i wypełniają białym woskie m.  P e r ło w a  
essencyją otrzymuje się z okruszyn pokrywających 
drobne srebrzyste łuski  ryby ukleja.

Szynka m orska (Pinna,  Нинна).  Dla podob ień ­
s tw a  muszli do ksz tał tu szynki, mięczak tak nazwany. 
Żyje obficie w morzu S ródz iem nem ,  a zwłaszcza na 
brzegach włosk ich Taren tu ,  Pa le rm o i Neapolu.  
Zwie rzę  to przytwierdza się mocno  do skał  za p o ­
mocą jedwabistéj  przędzy koloru  brunatno-złocistego ,  
z miękkośc i  i del ikatności  do je dw a b iu  podobnéj .  
Z téj przędzy robią w e  W łoszech  różne drobne  tka­
niny,  jako to: pończochy,  rękawiczki  i t. p.

Mięczaki jednoskorupne.
(Mollusca univalvia Одинораковичные).

Szkarlatiiik  (Murex,  Багрянка). Rodzaj  liczny 
w  gatunki;  z niektórych w sta rożytnośc i  otrzymywano 
drogą pu rpurow ą  farbę.  K olo r  ten  przed poznaniem 
czystego ponsu koszenil li ,  i ciemnego karmazynu 
z marzanny farbiershièj, wysoko był  cenionym, i s u ­
knie purpurą fa rbowane,  były tylko ozdobą  samych 
panujących.  Dziś z wydoskonalen iem fa rb ie ts twa,  
i poznaniem wielu innych farbników, starożytna pur­
pura  straci ła na wartości ,  i zupe łn ie  zaniedbaną 
została.
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Między muszlami je dnoskorupnemi mieści się wie« 
le ozdobnych,  żywemi farbami i pięknym połyskiem 
lśniącym, i te  drogo przez lubowników do zbiorów 
naturalnych się p łacą .  Do takich należą:

Ż e g l a r z  (Argonauta ,  Ботикъ). Którego muszla 
pod imieniem m uszli papierowej zwana,  je st  wielka,  
b ia ła,  cienka,  ksz tał t  małego okręciku p rzeds ta w ia ­
jąca:  w  niéj żyje mię czak  mający 8  długich ramion,  
a w  czasie pogodnym wspan ia le  pływający po morzu.  
Rozwija on w tenczas  dw a  ramiona na wzór żagli, 
a sześciu innych za wiosła  używa. Lecz skoro n ie ­
bo pok rywa się chmurami,  i burza grozić zaczyna,  
zwija żeglarz żagle i wiosła,  ukrywa je w  muszli 
i wraz z tym okrę te m  na dno morskie opada.

Lodziarz (Nautilus,  Кораблнкъ).  Ma piękną,  gru- 
bą,  p e r łow o  lśniącą muszlę,  która różnemi rzeźbami 
przyozdob iona,  na czary do napojów przedtem uży- 
w aną  była.

S t o ż e k  (Conus,  Конусь).  Wiele pięknych zaw ie ­
ra gatunków, które drogo się płacą do zb io rów n a tu ­
ralnych.

P o rce la n k a  (Cypraea,  Ужовка). Z ktôréj j e d n e ­
go ga tunku  p. łygrysowa, wyrab ia ją  się znane po ­
wszechnie tabakierki ,  a drobnych gatunków używają 
ludy afrykańskie zamiast  monety.

S w idrak  (Te redo ,  Трубчатая улитка). Mający 
muszlę ru rkowatą ,  pogiętą,  grubości  gęsiego pióra. 
G ło w ę  ma twardą  i d w ie  kośc iste szczęki, któremi 
św id ru ję  d rzewa .  Świdrak okrętowy je s t  najszko­
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dliwszym. Ojczyzną je go  są: ocean  Indyjski i W s c h o ­
dni; żyje w  drzewie,  szczegôlniéj w okrętach,  a dz iu ­
r aw ią c  dna,  nadzwyczajne zrządza szkody.  S p r o w a ­
dzone do Europy  na okrę tach  holenderskich,  tak się 
rozmnożyły  w  tamach chroniących Holandyją od za ­
lew ów  morza,  że w r. 1730 Amsterdam i w ie le  in­
nych miast ,  których domy na palach drewnianych  są 
z b u d o w a n e ,  zagrożone były zupełnym za le wem,  
a szkody ztąd wynikłe kilka mil ijónów zł. holend,  
wyniosły.

Kończąc historyją mięczaków, wspomniéë  nam  w y ­
pada,  że w  św ie c ie  przedpotopow ym żyło mnós two 
gatunków  tych zwierząt ,  zupełnie różnych od dziś ży­
jących.  Szczątki  ich, to je s t  wapienne skorupy zna j­
du jemy tylko w  stanie kopalnym; a w  niektórych k ra ­
jach  tw o r z ą  one wielkie pokłady wapienia muszlo- 
w ego .  Niektóre n a w e t  marmury ca łkow ic ie  z m u ­
szel  są u tw orzone .  Do takich zaginionjch mię cza­
ków  należą:  ammonity , kształ t  pokręconych rogów 
mające,  belemnity, zwane  pospolicie strzałkami pio­
runowemu tenlahulity i t. d.

Robaki wnętrzne.
(Helminthia) .

W ło śn ik  (Filaria,  Струнецъ). Grubość  włośni-  < 
ka je s t  jak zwyczajnéj nici,  lub w ło sa  końskiego,  
d ługość  zaś od V4 łokcia,  do 2. W krajach gorących,  
a szczegôlniéj  w  Persyi ,  Indyjach i Ameryce  wielką
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je st  klęską dla ludzi.  Ten  robak wylęga się w jakiéj-  
kolwiek części ciała ludzkiego,  a szczegôlniéj  w n o ­
gach, i sprawia świerzbienie,  okropne bóle,  zapa le­
nia,  gorączkę,  gangrenę,  a niekiedy śmierć-  Jedyny 
środek leczenia tych bólów je s t  wydobycie samego 
r o b a k a ,  co t rw a  niekiedy do k ilku tygodni.  R obak  
ten lubo  rzadko,  przytrafia się w  naszych krajach.

G łis ta  (Ascaris,  Аскарида). Ciało walcowate ,  
u  pyszczka trzy b rodaw ki.  Ta głista mieszka w  ż o ­
łądku  i kiszkach, długość  jéj od piędzi do pół łokc ia  
dochodzi .  Gdy się zbyt  rozmnoży,  okropne  w dzie­
ciach i dorosłych sprawia  skutki.  Rozum iano  p rzed ­
t e m  że te  robaki ,  równie jak inne w ew ną t rz  ciała 
ludzkiego żyjące,  dosta ją  się 'z pokarmami lub napo­
jem  pod postacią jajek,  tam się wylęgają i rozrastają;  
spos trzeżen ia  nowsze okazały,  że is totnie robaki  te  
powsta ją  wewnąt rz ,  lecz gatunki pokarmów , n a p o ­
jów ,  sposób życia,  mieszkanie,  przyczynić się mogą 
i usposobić  ludzi i zwierzę ta  do znaczniejszego ich 
rozmnożenia.

Motylica (Dystoma,  Мотыличникъ). Wieśniakom 
naszym, a szczegôlniéj owczarzom dobrze  znana,  b o  
sprawia u  owiec chorobę także motylicą  zwaną,  je s t  
ja jowato płaska,  czarn iawa,  mieszka w  w ą t rob ie  
owiec ,  i wielkie w trzodach sprawia zniszczenie.  L a ­
ta  m o kre ,  pasza z łąk niskich,  przyczyniają się w i e ­
le do rozmnożenia motylic.  Zmiana zatem paszy 
je s t  w tym razie naj skuteczniejszym środkiem. 

T asiem iec  (Taenia,  Цѣнень). Odznacza się pła- 
Zoologjia. 26
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skiém ta s ie m kow até m  ciałem, od którego ma nada* 
ne  nazwisko.  Wpija się on mocno czte roklapkowym 
pyszczkiem w  kanał kiszkowy i ssie soki  pożywne .  
M a ciało z wyraźnych płaskich cz łonków z łożone ,  
z których każdy oderwany rozras tać się może w  n o ­
w e  i zupełne zw ie rzę .  Nazywają jeszcze tasiemca  
z fraocuzkiego soliłerem czyli samotnikiem  dla tego,  że 
się tylko pojedynczo w ludziach i zwie rzętach ma 
zna jdować; do iw ia dczenią  jednak  okazały,  że po  kil* 
kanaśc ie w  jedném zw ie rzęc iu  przytrafić się m o ż e .  
Dwa szczegôlniéj gatunki t a s iem ców  natrafiane są 
w  ludziach,  to jest  długo-czlonkowy  i szeroki; różnią 
się one wielkośc ią pojedynczych członków; os ta tni  
do 60 łokci  bywa dłagi ,  i je st  od p ie rw szego  p o ­
spoli tszy.

Oprócz wspomnianych  ga tunków mnóstwo j e s t  in­
nych,  które żyją w  różnych zwierzę tach ,  ptakach,  ga­
dach,  rybach,  naw et owadach  i samych robakach .

W odnica  (Hydatis,  Угорь). Ma ciało ta s ie mko-  
w a te ,  pęcherzem wodnistym zakończone .  Żyje naj- 
czçsciéj  na powierzchni rozmaitych tr zewiów. W i e l ­
kość  wodnic  różna jest  względnie do gatunku ,  w ie k u  
i przyrodzenia zwierzęcia w  którćm żyją Ludziom 
nie wiele dokuczają,  lecz za to pospoli tsze są u  r ó ­
żnych zwierzą t .  Najszkodliwszemi są i najniebez- 
pieczniejszemi te,  które żyją na mózgu ow ie c ,  t aką  
jest  wodnica mózgowa (H. cerebral is ,  Моэговикъ),  
która sprawia chorobę  u  ow ie c  zw aną  kołowrotem, 
gdyż ow ca  tą  chorobą dotknię ta ,  ob raca  g ło w ę  w  je-
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dnę stronę,  w  kółko  się kręci, biega prędko,  nagle 
się zastanawia,  nakoniec ca łkiem zmysły traci.  Inny 
gatunek  wodnicy zwany tcęgr (Cysticercus cel lulosa,  
Свиный угорь), mieszka w  słoninie świń domowych,  
mianowicie  w  ch lewach nieczystych i bez należytego 
r u c h u  trzymanych. Niekiedy tak się mnoży,  że całe 
mięso  i s łoninę napełnia, peuje i do użycia niezda- 
tnemi czyni. Mało je s t  zewnętrznych znaków po któ­
rych św in ie  tą chorobą  dotknię te  poznać można:  ja« 
ko znamiona  téj choroby  u  świń,  podają zbyteczną 
ociężałość ,  i k rw a w e  końce wyrwané j  z grzb ie tu  
szczeciny. y
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DZIAŁ CŻWAHTY.
Z W I G I I Z O K B Z G W Y .

(Zoophyta,  Жьіботнорастенія).

Czwarty i ostatni dział zwie rzą t  s tą now ią  zwierza- 
krzew y , istoty najniedoskonalsze w swéj organizacyi. 
Wszystkie członki ich ciała rozłożone  są naokoło  
osi albo raczej  ś rodkow ego  punktu ,  w  ten sposób,  
że zwierzę przybiera mniéj więcej  postać promieni­
stą lub kulistą,  ztąd zwierzę ta  te. zowią  się jeszcze 
promienistemi. Kształt  i budow a  ciała bardzo roz­
maita:  niektóre z powierzchnośc i  raczej do roślin 
jak do zwie rzą t  są podobne.  S tosownie do upat rzo­
nych różnic między zwierzokrzewami,  dzielą je na 
promieniu/ci, pławy, polipy czyli korale , wymoczki 
i gąbki.

P r o m i e n i a k i .
(Radiaria,  Лучистыя Животныя).

Mają ciało usposob ione  do pełzania po piasku lub 
ska łach  na dnie morskićm, gdyż na ich powierzchni
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spostrzegamy wiele ściągalnych wyros tów. Skorupa 
wierzchnia  u niektórych tw arda  i kamienista.

Jeżow iec  (Морскій ежъ).  Ciało pokryte tw ard ą  
skorupą,  ruchom em i kolcami najeżoną.  Wszystk ie 
je żow ce  mieszkają w morzach,  niektórych mięso j a ­
dalne w  smaku do raka podobne.  W  dawné j m edy­
cynie przypisywano osobliwsze własnośc i  nie tylko 
żywym ale i skamieniałym, których liczba podobno 
większą j est jak pierwszych. Skamienia łe  je żow ce  na 
zywają echinitami.

G wiazda m orska (Asterias, Морская звьзда). Ży­
je w  morzach,  żywi się skorupiakami ,  ł a tw o  odzy­
skuje utracone  części ciała. Najznaczniejszym ga­
tunk iem jes t  głowa m eduzy , ma na obwodzie pięć 
długich cz łonkowatych ramion,  które się na tysiące 
mniejszych podzielają gałązek.  Za pomocą  tych r a ­
mion chwyta wszelką zdobycz,  i podaje do gęby p o ­
łożonej  w ś rodku k ręgow atego  ciała.  Głowa medu- 
szy ma stopę średnicy, jest  pospolicie kolo ru  żółta­
wego; żyje w morzu Śródziemnóm i Indyjskićm.

Pławy czyl i  Żagawki .
(Malacoderma, АкалеФы).

Mają ciało galaretowate ,  skórkow ate  lub  chrząst- 
kow ate ;  kształ t  płasko okrągły,  dzwonkowaty ;  na 
ciele różne ogonkowate  wyrostki.  Żyją w  morzu 
niekiedy w wielkiém mnós twie ,  karmią się w ym ocz­
kami,  małemi rybkami,  które swem i ramionami albo

26*
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parzącemi jak włoski  pokrzywy mackami łapią. Nie­
które ozdobione są świetnemi kolorami jak tęczówki 
(Perpita,  Ііорпита) inne znow u wydają w nocy fo­
sforyczne świa tło  jak fosfornice  (Beroe, Динникъ). 
P ływają po wierzchu wód morskich, a miotane fala­
mi morsk iemi w odległe przenoszą się strony. Wy­
niesione na ląd, są podobne  do bezwładnej  galarety,  
i wkrótce umierają,  rozpływając  się w ciecz wodnistą.

P o l i p y .

(Polipi ,  Полипы).

Ciało walcowate ,  miękkie,  u wie rzchu  otwór do 
brania pokarmu mniéj więcej  licznemi wyros tami 
otoczony.  Część dolna polipów usposobiona jest do 
przyczepiania się do różnych przedmiotów • na dnie 
morskiém. U największej  liczby skóra tw ardnie je  
i tworzy pokrywę rogową lub wapienną.  Polipy r o z ­
mnażają się już to za pomocą jaj, już  też za pomocą 
pączków na wierzchu  ciała wyrastających,  i nigdy 
się nieoddzielających.  Tym sposobem na jednym 
polipie wyrastają now e  pokolenia,  które rzec można 
będąc  wspólnie wszczepione jedne  na drugich,  two"  
rzą massy niekiedy ogromne,  i żyją wspólnie. P ło ­
dność polipów w dogodnych okolicznościach jest  
nadzwyczajna.  Szczątki  ok rę tu  rozbitego w oceanie 
Indyjskim w  kilka miesięcy z dna wydobyte,  ca łko­
wicie madreporami, koralami, i innemi polipami okry­
te były. Brzegi wielu wysp na oceanie Po łu dn io ­
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wym niemi są pokryte.  Skały podwodne,  a naw e t  
niektórę wyspy zupełnie z mas koralowych są u tw o ­
rzone;  a jak n iebezp ieczna jest  po nieznanych jeszcze 
morzach  z tego p o w o d u  żegluga ,  doświadczył  tego 
Cook w  czasie pierwszéj  około świa ta  podróży.

R am ion ow iec  (Hydra,  Гидра). Żyje w  w odach  
stojących lub spokojnie płynących,  na roślinach w o ­
dnych.  Całe ich ciało nieprzerwanym może się na- 
itwać żołądk iem.  M nożą  się przez całe lato,  p o tom ­
s tw o od ma tek na wzór rośl innych odrośl i się od­
dziela,  a często i całe gałęzie,  mające na sobie kilka 
now ych pokoleń.  T e  polipy sławne są osobliwszą 
ła tw ośc ią  odradzania utraconych części; dają się kra ­
jać na drobne cząstki,  a każda po kilku dniach od­
dzielnym sta je  się polipem; można kilka polipów 
schować w je den ,  i tym sposobem tworzyć potw o-  
r o w a te  istoty; można na ksz ta ł t  rękawiczki  odwróc ić 
polipa,  tak, że jego st rona zew nętr zna  stanie się ż o ­
łądk iem ,  a wew nęt rzna  pow ie rzchn ią ,  a polip żyć 
będzie;  można dwa polipy rozpłatać,  na wzór  tasiem­
ki spłaszczyć,  potém je zetknąć,  a dw a te polipy 
z rosną  się, i ca łkow itą  is totę utworzą ;  s łow em  
w  rozliczne kształty rozcinane i krajane,  żyć i rozra­
s tać  się nie przestają.

Koral (Corall ium,  Кораллъ). Koral  czerwony 
czyli szlachetny w tym rodzaju najważniejszy,  miesz­
ka w  morzu Sródziemnem,  z kształ tu do obnażonego 
z l iści  drzewka jest  podobny.  Trzon jego wspie ra 
się na skałach, muszlach,  twardych przedmio tach ,a lu-
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bo n ie m a  korzeni,  mocno się trzyma. Sposób m n o ­
żenia koralów jest szczególny. Na korze i w ie r z c h o ł ­
kach gałęzi wyrastają b rodaw ki na w zór  oczek  r o ­
ślinnych, te dorosłszy pewnej wielkości ,  oddziela ją się 
od pnia macierzystego,  opadają  na dno, osiadają na 
twardych ciałach, i w now e krzaki  koralów wyras ta ją.

Kofa l  czerwony wyrab iać się daje w różne ksz ta ł­
ty; wyroby z niego w  Indyjach szozególnićj drogo 
cenione bywają.

Do oddziału polipów należy jeszcze w ie le  r o d z a ­
jów, między któremi rozkrzewy  czyli gorgonie (Gor-  
gonia,  Горгонін) madrepory czyli m alie  (M adrepora ,  
Мадрепора) i organki morskie ( T u b ip o ra , Свирыль- 
никъ), odznaczają się rozmaitośc ią  ksz tał tów, i p ra­
wdziwą stanowią  ozdobę w  zb iorach historyi natu- 
ralnéj.

Wymoczki .
(Infusoria,  Наливочныя Животныл).

Zwierzęta galaretowate,  po wiçkszéj części p rze ­
zroczyste,  tylko przez szkła powiększające widzialne,  
pojedyncze lub gałązkowate,  pieńkami u tw ie rdzone.  
Najniedoskonalsze z nich podobne są do ga lare tow a­
tych kulek lub linij; doskonalej  uksz tałcone  mają 
żołądek,  około pyszczka ramionka,  a u  niektórych 
dostrzedz rtiożna ogonek.  Żyją w c ieczach ,  w któ­
rych się go towały istoty zwierzęce lub roślinne,  albo 
t è i  w stojących w odach .  Wydoskonalenie  mik ro­
skopu i długoletnie prace w  téj części zoologii pr.
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E h re n b e r g »  w  Berlinie* okazują,  że ta klassa iwie* 
rzęcego k ró le s twa da leko jes t  liczniejszą jak dotąd 
sądzono.  Z badań  Wspomnionego uczonego poka­
zuje się, i e  wymoczki n a w e t  najniedoskonalsze,  ma* 
ją  pyszczki,  biorą niemi pożywienie,  że mają żołądek,  
niek iedy z w ie lu  złożony części,  mają oczy i różne 
narzędzia wew nęt rzne .  Mniema także ten uczony* 
że wymoczki w sw ém  życiu podlegają częstym prze­
mianom, i że niosą jaja« Wymieniamy tu nazwiska 
pospoli tych wymoczków .

Monada (Monas,  Монада). Najmniejszy ze wszy­
stkich,  jest  tylko kropką.  Żyje w  wodzie stojącój ( ’).

W ęgorzyk  (Vibrio,  Угрикъ),  ma kształ t  w a lc o w a ­
ty, bardzo żywo i zwinnie  się porusza. Żyje w  klaj­
strze introl igatorskim, z mąki lub krochmalu z robio ­
nym i w  o tw ar tém powie t rzu  skwaśniałym. Inny 
gatunek żyje w  occie psującym się. Użycie oc tu  
zawierającego mnóstwo tych wymoczków bynajmniéj 
zdrow iu  nie jes t  szkodliwe,  gdyż od ciepła natych­
miast  giną.

G ą b k i .

(Spongial ia,  Губки).

Te zwierzokrzewy w  organizacyi swéj najmniej do ­
skonałe,  raczej do niekształ tnych roślin, jak do jakich-

( 1) Kolor czerwony wód stojących, jaki się czaśem spostrzegać 
daje, pochodzi od jednego gatunku monady, ktdrégo miljony W ta ­

kich wodach żyje.
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bądź zwierząt  są podobne .  Z wielu gatunków, naj- 
znajomsza jest  gąbka pospolita , rosnąca w morzu 
Śródz iemnśm, a najobficiej około wysp greckiego Ar­
chipelagu.  Kształty ma bardzo różne,  najzwyczaj- 
niéj kulisty. Wieikość lub drobność dziurek, gęstość,  
miękkość  lub tw ardość ,  s tanowią różne przymioty 
gąbki,  a te zależą od wieku,  miejsca wzrastania i in­
nych okoliczności.  Gąbki w  naturalnym swym sta­
nie prze jęte są w ew n ą t rz  i powleczone z wierzchu 
kleistą materyją,  wydającą zapach zwierzęcy,  i ok a ­
zującą niejakie ruchy.  Ta kle jowata massa,  s tanowi 
jedyne znamię zwierzęcośc i  gąbki.

Gąbki są ważnym przedmiotem handlu dla miesz­
kańców Archipe lagu  greckiego,  którzy je zbierają na 
dnie morskiém z n ie bezp ieczeńs tw em życia, i oczy­
szczają ze zwierzçcéj  materyi przez wygotowanie.  
Dobroć gąbki głównie od miękkości i drobności dz iu­
rek zależy; gąbki tw a r d e  grube i czarne zowią się 
końskiemi, zbierają się na brzegach  Afryki, i wjr tość  
mają nizką.

Wspomnieć wreszcie musimy o drobnych kamycz­
kach,  znajdujących się w gąbce,  które w  dawnéj m e­
dycynie były używane,  i w aptekach pod nazwiskiem 
kamieni gąbkowych  znane. O w e  kamyczki ?ą ga­
tunkiem koralu (Cellepora); ułamki jego natrafiane 
bywają w gąbkach,  a przedtćm mylnie za płód gąbki 
je  poczytywano.
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W  naszych wodach żyje gąbka rzeczna, (Spongia 
fluviatilis, Badiaga,  Бадяга),  w  niektórych okolicach 
nadecznihiem  zwana,  prócz zapachu,  nie ma prawie 
żadnego innego zwierzęcości  znaku.

K O N I E C .
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